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UWAG. CHRZEŚCIAŃSKICH 


CZĘŚĆ DRUGA.. 
NA SRZODĘ 
POPIELCO:WĄ. 


U WA "GA 
O pokucie powierzchowney -+ o umariwieniu 
ciata; 


EUNE PZ 


ais 
N ic bardziey złączonego i nie bardziey 

rozłączonego nie masz , iako dusza 
i ciało: kiedy iedno poftepuie , drugie 
się nazad wraca; kiedy iedno w górę się 
wzbiia , drugie na dół zftępuie ; kiedy 
iedno ieftozdrowe , drugie choruie: kie. 
dy iedno mocne, drugie słabe ieft, A- 
żebyś więc dusze twą zmocnił; potrze- 
ba, abys osłabił, ciało twoie. 


Nie 


- Nie ieftem człowiekiem, ieżeli idę 
ża namiętnościami moiemi. Nie jetem 
Chrześcianinem , ieżeli nie walczę z chu« 
ciami memi. Nie iefłem pokutuiącym, 
ieżeli nie martwie pożądliwości moich. 
Ponieważ ciało: moie ieft zmazane przeż 
grzech, powinno bydź oczyszczone przez 
karę, a pońeważ będzie ucżeftnikiem 
rofkoszow duszy, powinno też bydź ucze« 
ftnikiem iey boleści. 


PUNKT IL 


Au: ia wiem, ieżli grzechy moie sg 

mi odpuszczone ? Azaź wiem, ieżeli 
kara za nie darowana mi' jeft ? - Azaź 
wiem , ieżeli mnie BOG na ciele karać 
nie będzie ? Azaź wiem, ieźli i na duszy 
mnie nie fkarze ? Azaź wiem, ieźli na 
mnie większey oziębłości nie przepuści? 
Jeżeli nie dopuści, abym w .iaki wielki 
wpadł grzech? I ieźli z niego powftane, 
gdy weń wpadnę ? 


PUNKT IL 


Jesi sobie famemu folguię , BOG mi 
folgować nie będzie. jeżeli fam sie» 
bie 


es 


u 


bie karze , BOG mię karać nie będzie. 
Jeżeli fam siebie nienawidzę, BOG mię 
w nienawiści mieć: nie będzie. Jeżeli $ie- 
bie famego kocham, BOG mnie kochać 
nie bedzie, -Jeżeli fobie nię nie przepu- 
szczam , BOG mi przepuści, wszyttko , 
jeżeli fobie we wszyftkim potłażam , 
BOG mi w niczym pobłażać nie bedzie, 
Jeżeli łafkawie sam z sobą pofiępuię, BOG 
ze mną oftro „pofiępować będzie. Jeżeli 
sam z fobą ofiro sie obchądze , BOG się 
łafkawie ze mug obeydzie. 


O! Dusżo Chrześciańfka, uczyfi z ciae 
ła twego ofiarę żywą i umarł}; umartw 
namiętności twoie , zmysły twoie, I pra- 
gniema twóie; martw się w każdym cza- 
sie, martw się na każdym mieyscu, martw 
się mocno , martw «sie rofiropnie. 


Słowa Pisma Swietego fa na końcu 
uwagi nafłepuiącey. 
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O łeyże samey rzeczy, 
PUNKT L 


D, BOGU ciało twoie , a On ci da 
Ducha fwego. Miey ftaranie o rze» 
tzach wewnętrznych, a On będzie miał 
© powierzchownych, Czyń to, cę łatwe- 
go ieft, a On to, co dla ciebie niepodo- 
bnego ief, czynić będzie. Poftepuy, poki 
możesz; a gdy iuż pofiępować nie be- 
dziesz mogł, On cię wspomagać bedzie; 
Pość z JEZUSEM , abyś Baranka Wiel- 
kanocnego pożywał z JEZUSEM, 


PUNKT M, 


Pa iefł pomocny duszy i ciału, leczy 

choroby oboyga. Nic nie masz nie- 
podobnego temu, który ma wiarę; Nic 
nie ma trudnego temu, który ma miłość. 
Wizyfłko może ten, który ufa w BOGU, 
Pość , ieżeli możesz; ale wbiy to "sobie 
w głowę, że więcey możesz zike Toe 

ie 


pa 


ann 


g5 a ny No WO MN 


a 5 


bie rozumiesz; Pot ieft pobłogosławio- 
ny od BOGA, póświęcony od Syna Jego, 
nakazany: od Kosciola ; zachowany od 
wszyftkich wiernych, BÓG dodzie sił na 
zachowanie go, a odeymnie' ‘site tym, 
którzy go nie chowaią. Obfite iedzeńie 
prawie wszyfłkich ludzi zabija , witrzemię- 
ŹŻliwość uzdrawia wszyftkich, Który ftra- 
ci duszę, życie i *zdrowie swoie dla JE- 
ZUSA, wszyfłko to znaydzie, co mnie- 
mał, iż utracił, który bedzie chciał za- 
chowywać ciało i zdrowie fwoie z ubliże- 
niem Prawu Chryfłusowemu , utraci to 
wizyftko , co fądził, iż miał pozyfkać. 


PUNKT HL 


Cie karać ciało moie , isko Apoftół, 
abym niebył z liczby odrzuconych. 
Chcę się faé podobnym Chryftusowi., a- 

t bym był z liczby przeznaczonych. Chcę 
zawoiować ciało moie, ponieważ wal- 
czy z duszą moią. Chcę go ukrocić po- 
ftem , abym mu odiął moc do buntu. Chcę 
umartwić zmysły moie, abym żył życiem 
Ducha. Chcę umrzeć z JEZUSEM, a= 
bym zmartwychwfłał z JEZUSEM, Chce 


t mieć rany, ahym był iednym z członków 


Jego, 


Jego, a ieźli nie mam tyle odwagi, abym 
je sam sobie zadał, wytrzymam te, któ» 
re BOG mi zad. 


SŁOWA PISMA’ ŚWIĘTEGO. 


ko Duchowi, 


Albowiem ciało poźąda prz 

a Duch IZENE cialuy Gals 5. V. 16 
A którzy są Chr yf usowi, ciąło swe ukr 
żowali z namiętnościami i pożądliwo- 
ściami,” Ibid: 


BOGU się podobać 
nie mogą. zB Do EA 
Albowiem ieźli podług ała żyć będziecie, 
pomrzecie, Ibid: v. 13. 
Przeklęty człowiek który ufa w człowieku, 
i kładzie ciało za ramię swoie, a od 
Pana odfłępuie ferce śego; Jer: 17 V. 5. 
AOC ZOSP SOA 
NA PIĄTEK 
PO" OPOP I EL GU. 


UWA GR 


O zacności, umartwienia, 
PUNKT E 


C. to ief umartwienie ? [eft to śmierć 
miłości własney , która odcymuie ży= 
cie 


wm Ot A 


| © 


z 


cie rozwiozłe, oddziela duszę od ziy- 
słow, rozłącza ią od ciała, a daie iey 
życie duchowne, 


Jeft to ofiara miłości. Duch Święty 
tu ieft Kapłanem , ciało rzeczą do ofiaro- 
wania, ferce Ołtarzem , uimartwienie no- 
żem , miłosć ogniem; chwała ieft iey 
późytkiem, 

Jeft.to miłość męczeńfiwo bez winy. . 
okrutnika ; nie tak srogie „'iako więc by 
wa za wiarę, ale dłuższe, uprzykrzeń 
sze, odważnieysze , i nie jako dobro- 
wolnieysze. . 


PUNKT M, 


C; to iet umartwienie ? ieft dokona- 
niem ofiary JEZUSOWEY > które dos 
pełnia tego , czego nié doftaie męce, Jes 
go, czyni ciała nasze członkami Jego, 
ożywia nas Bofkim Jego Duchem , czyni 
nas uczefłnikami boleści Jego, fkarbi nam 
łafkę Jego, i wynosi nas ną ftopień chwa“ 
ły Jego. à 


PUNKT I 


A h! czemuż wiec tak mało się martwię? 
bo nie kocham Chzyftusa; bo nie ie- 
. ftem 


ftem iednym z członkow Jego; bo nie 
ożywiam się Duchem Jego; bo prowa- 
dzę życie zmyslne i cielesne, bo, mam 
w nienawiści Krzyż 1 boleści Zbawicie- 
la; bo ieftem niewolnikiem cieł: 
bo szukam rofkoszy ciała, a nie mam fina. 
ku w rofkoszach ducha; bo ieftem czło- 
wiek zwierzęcy, ziemfki, bydięcy, ro- 
fkosznik, i nieprzyiazny BOGU, Ah! 
niech umię śmiercią sprawiedliwych, ae 
bym żył życiem fzczesiiwych! Ah! niech 
będę ofiarą milosci, abym uniart smiercią 
miłości. 


mego; 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Prosze was Bracia przez miłosierdzie BO- 
ŻE, abyście wydawali ciała wasze ofia- 
ra żywiącą , Swieta, przyiemną BOGU, 
ad. Rom; 22. V. 1. 

Nieśzczęsny ia człowiek, kto mie, wybawi 
od ciała tey smierci? Łafka BÓŻĄ przez 
JEZUSA Chryflusa Pangi naszego 
atl Rom: 7. v. 25. 

Każdy dzień umieram: ad Cor: 15. v. 3r. 

Z Chryfusem iefem przybity do Krzyża; 
ad Gal: 2. v. 19. 

I wypełniam to, czego nicdofława utrapieniom 
Chryfłusowym. w ciele moim, za Ciało Je- 
go s kżórs iefł Kościoł, ad Gol: ŻAR 24a 

NA 


i 


NA SOBOTĘ 
P:OnyPRSO" PZĘ Br l CB 


U WAGA 


O obowiązku rozmyślania Męki Chryfłu* 


sowey. 
PUNKT L 


Si BOSKI usilnie tego pragnie. aby- 

śmy roztmyslali o boleściach jego, i 
powinniśmy mu uczynić tę pociechę, po- 
nieważ On to wszyltko wycierpiał za nas, 
i zadosyć uczynił Sprawiedliwości Oyca 
fwego, przeymniąc na się wszelkie męki, 
któreśmy przez grzechy nasze zasłożyli. 
Zftąpił na ziemię, i przepedził życie fwę 
w nędzy, Przyiął na siebie wyrok śmier- 


i ci, ktory przeciwko nam wypadł, a Je- 


go na Krzyż przybił, iako mówi Święty 
Paweł,  Powinnibysmy więc , na „znak 
wdzięczności , ponieść wszelkie przy- 
krosci rodzaić za Niego: ale On nie 
domaga się tak wielkich rzeczy, Chce 
tylka; abyśmy rozmyślali o miłości , któ- 
ra dla nas okazał, i o srogości mąk, któ- 
re ponios, aby nas zbawił. Jefiże co 
nad co eprawiedliwszego. £ 


A iee 


A iednak my tego' nie czyniemy. 1 
Sprawiedliwy ginie , a żaden nie pomysli, ś _ 4 
nie waży w serch fwoim, „Jeżeli zaś po- ; 
myślemy o tym. to niefłatecznie, niee -7 
dbale , bez użalenia sie. O godnosciach, r 
© prożnościach , i rofkoszach światą my- g 
ślisz , a o boleściach JEZUSOWYCH nie ; 
myślisz, O iaka niesprawiedliwość! jaka 


niewdzięczność ! 


PUNKT n. 


N: masz nie słodszego , iako rozmy- 


ślać mękę Pańfką , ponieważ ona 


odkrywa nam obfitość miłości Jego, i k 
napełnia nas Żywą nądzicią, iż BOG c 
nara odpusci grzechy nasze, i uczyni ; 
z nami miłosierdzie, Bo Syn Bofki uczy- c 
ni} zadosyc fprawiedliwości Oyca fwego p 
za na Darował nam wszyfłkie zasługi y 


fwoie , i cena, ktorą dał za nas, dale- D 
ko szacownieysza, ieft, niżeli wszyfłkie 


tr 
dobra łafki i chwały, których się od do» k 
broci Jego fpodziewamy. zl 


O iaką pocieche powinna fprawić na , pr 
duszy mysl tak słodka! Oviaka radość, k 
i wesele czerpać wody z tego Źrzodła ' ię 
łafki i zbawienia ! w 


Po- 


i 
OG 
czyni 
uczy= 
wego 
asługi 
dale- 
yftkie 
d do» 


é na, 


dość, 
zodia 


Po- 


ir 


Popełniłem wielkie- grzechy; przeto za- 
trwożyło mnie fumniebie moie, żle to 
muie nic pie mięsza , pomnąc na, rany 
Zbawiciela mego ; bo On ie za grzechy 
moie. peniosł, Któraż rana, bądź nay- 
smierteloieysza nie będzie uleczona przez 
smierć JEZUSOWĄ 2 Tak mówi Swięty 
Barnard. l 


PUNKT I 


D. tego, pamięć o męce Pańfkiey, ief 

nam naypoźytecznicysza , ponieważ 
Czyni nas zwyciężcami z nieprzyiacioł 
naszych , to left: czarca, świata i ciała, 
Czart r dzie do Fospaczy , lub da 
zuchwaje bespieczeńfiwa : Tospacz po» 
chodzi z domości o miłosierdziu 


Bofkim; a lie bespieczeńftwo Z nic- 
wiadomości i iedliwości Jego. Lecz 
M JEZUSOWA otwiera nam wne- 


trzności miio 
ktory wydał 6 
zbawienia grzel 


dzia BOGA naszego , 
na śmierć dla 
iego ukarania 
c długow. Me- 
ŻUSO W A daie nam znać o Jego 
iwości , ponieważ on tak futo- 
iooi z Synem fwoim Nay» 


na 


świę- 


M ze "OJ o A RT 


:2 = 


ko 3 MDK żę o 
świętszym i mayniewinnieyszym , iż uya! ci 
Źrzał na nim cień nieprawości naszych,  ę- 
i żeby się zafiawił za nas. że 


Męka JEZUSOWA czyni nas zwycięz= 4 
cami nad światem: on bowiem wiedzie 
nas do zamiłowania rofkoszy, a do chro= 
nienia się utrapienia. - Lecz ktoż kochać s 
się będzie w-rofkoszy, widząc fwego Zba- p 
wicielą zbolałego % kto lekać się będzie 
utrapienja , wiedząc że on przeniósł ie 
dla miłości paszey nad. wszylłkie rofko- 
szy Rayfkie ? 


Al 
Ciało , iefł nasz nayniebeśpiecznieya, 

szy nieprzyiaciel. |! to także uwodzi 

rzez miłość i przez boiaźń, ale Męka 

JEZUSOWA fprawuie w nas obrzydze- o 


nie wszyfikich rofkoszy , które ciało mi- 
łuie, a- wzbudza w nas miłość wizelkich 
ciężkości, których się boi. Kiedy widzę 
ciato mego Zbawiciela obsypane ranami, g 
nie. mogę (mówi ieden Święty). patrzyć 
na moie bez ran. | 


O! moy Zbawicielu, nie dziwuję się, 
ieżeli ciężko bywam kuszony, i ieżeli Ni 
daię się zwyciężyć pokusom , nie myślę 


o Two- 


i r 13 


o Twoiey Nayświętszey Męce ; lękam 
się Twoiey Męki, 1 odwracam OCZY MOm. 
te od Ran Twoich! Chcę na potym zas 
łożyć fobie mięszkanie na Kalwaryi. Tu 
chcę Żyć, ta umierać. Nie na górze Ta- 
bor, ale na tey.górze boleści uczynię 
fobie przybytek. Tu mówić będę : O iak 
mi tu dobrze | O iak" wielki pożytek ł 
pociecha, widzieć BOGA na Krzyżu, 
umieraiącego dla naszey miłości! 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 


Albowiem uteażaycie. tego który takowe 
przeciwieńftwo od grztsznikow podeymo= 
wat przeciw „obie, abyście nie ufRaw ali, 

ad Hebr: T2. y. 

O wy wszyscy któ 
obacz 
boleść 


3: 


Albowiem nie rozumiałem A 


p umiec mie wami iedno F EZ USA 
Chryflusa , tego uk zyżowanego: ad 
Hæb: r, aiv. 2 


żebym miat co 


Nie zapominay `tafki rekoymiego , albowiem 
dał ża cię Dus £ /woiz: Ecci 29, v. 20: 


Część Il. Uwag, B Gdyż 


i4 m 


lyż tedy Chryfłus ucjerpiał w Ciele, i wy 
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NA NIEDZIELĘ 
PIERWSZĄ POSTU WIELKIEGO 
TEXT SWIETEN EWANGELII 


Maiący bydź rozebćany do: rospamiętywania 
przez ydni tygodnia. 


Toiy JEZUS byt, zawiedzion na pus 
szczą 00 Ducha, aby byt kuszony 
00' diabla, a g0y pościł czterOzieści 
Oni i czterdzieści nocy, potym taknąt: 
1 przystąpiwszy kustciel rzeki Mu : 
Jeźlić iest Syn Boży, rzecz, aby te 
kamienie staly się BA Który 
odpowiaJaiąc rzekl: Napisano iest, 
nie samym chlebem  żyie czlowiek, ale 
wszelkim słowem kióre pochodki z Ust 
Bożych. Tedy. Go wziąt Qiabel 0a 
Miasta £ jiętego , i postawił Go na 
ganku Kośc Inym i rzeki Mu; Jeźliś 
iest. Syn Boży spuść się na Ból. Ale 
bowiem napisano iest: iż Aniolom 
swoim rozkazał o tobie, i będą cie ná 
ręku 


»yślą się *uzbroycie ; .1, Petr: $e. 


am UO RER ŻA M O RA A, 


ci 


ZOZ 


ze 


iwy. ręku nosić, abyś snać nie obraził o 
Na kamień nogi swoiey. Rzeki mu JE- 
ZUS: Zasię napisano iest; Nie bga 
Oziesz kusii Pana BOGA twego. Wziął 
Go zaś Jiabel na górę bardzo wysokąs 
Go. ` È ukazał Ma wszystkie Królestwa 
1 świata i chwalę ich, i rzekt Mu: 
5- To wszystko dam tobie, ieźli upadl- 
Szy uczynisz Mi pokłon. Tedy. mu 
rzeki JEZUS: Podź precz fzatanie, 
pu. albowiem napisano iest: Panu BOGU 
z4 twemu kłaniać się będziesz, a Jemu 
BA famemu służyć będziefz. Tedy opu- 
enat, fcit Go diabel, a oto Aniolowie Przy- 
Mu: tapili i stužyli' Femu. u Matt: 5, 
3 w Roz; IV. w. r. 
y te KŁ OJ: 


bits 


vania 


LS A 


tóry NA TĘŻ NIEDZIELĘ 


iert, 


, ale UW A GA 
z Ust O przyczynach kur. 
tda Przyczynach pokus. 


PUKA 
> na 


t 
ežliś D. czego Zbawicie 
Al- kufzony ? Aby 'za 
otom cicla naszego, ab 
end, znim walczenia x 
1 


1 nasz chciał bydź 
woiował n eprzyią- 
y nas nauczył iposobu 
aby nam wysłażył Sily 
B2 i de 


% 


t 
à 


164 nosz 


do pokonania iego, aby nam dodał fer= 
ca do bitwy fwym przykładem, aby u- 
pokorzył -czarta , który zwycięftwo o- 
zrzymał z pierwszego człowieka , aby 
naprawił upadek . pierwszych Rodzicow 
naszych, i wyrwał ie z niedoli czyniąc 
zwyciężcami ich fynow nad czartem. 


PUNKT U. 


+ 
Crima ia bywam kuszony ? Boś ieft * 

pyszny, bo nie. ftrzeżesz zmysłow 
twoich, osobliwie oczu i „uszow, ba 
masz złe nałogi, które maią ligę z czar= 
trem, bo pewnie mie ieftes w tym Ranie; 
w którym cię BOG chce mieć; i nie 
idziesz za powołaniem twoim , boś przy= 
Ignął fercem do. iakiego fiworzenia, alba 
nie dosyć pracuiesz, bo iefteś człowiek, 
a człowiek grzesznik, i człowiek Chrze« 
ścianin, który pragnie bydź błogosławio= 
nym, bo człowiek maliący wolność , nie 
ieft fkłonoym. do` dobrega: grzeszęik bę- 
dąc niewolnikiem, iẹ pod rządem tego; 
który go zwyciężył. Chrześciśnin będąc 
źołnierzem , “powinien żawsze wojnę to- 
czyć. Błogosławiony misiący bydź uwieńe 
czonym, powinien bydź. wprzod kuszo*ś 
oyin, z | 


PUNKT 


+ 
Cz czart mnie kusi? bo mienawi- 

dzi Obrazu: Bófkiego , który ty nosisz. 
Bo: zazdrości człowiekowi, który ma o- 
sieć mieysce iego. Bo cię chce tezy 
nić fwym niewolnikiem , i towarzyszem 
fwoich mą Bo: chce wniść do fefca twe- 
go, które iefł tronem Bofkim , abys mu 
się w nim kłanigł, Bo chce zelżyć iego 
Koscioł,. i świątnice, Bo chce wygnać 
Chryfiusa 2 iego Króleftwa , 'które  ieft 
w sercu twoim. Bo Go chce ukrzyżo- 
wać w fercu twoim , i odnowić żelży 
wości „męki Jego. Póydzieszże za iego 
radami ê Uczyniszże zadosyć-iego wynio< 
słości ? A przecię to tyle razy Czynisź, 
ile razy zezwalasz na pokusy £ 


PUNKT tv. 


D. czego BOG dopuszcza, abym był 

kuszony ? Dla fwey chwały, i dobra 
twoiego, Chce poznac , czy Go kochasz. 
Chce  fpraw >ySs poznał 6iebie fame- 
go: Chce fprawić, abys poznał twą nie- 
udolność ;. i przymusił cię , abyś się do 
niego uciekał, Chce doświadęzyć twoiey 

cno- 


anoty. Chce cię utrzymać w poddańftwie. 
Chce cię wyćwiczyć do potyczki i wy- 
korzenić twe niedbalftwo. Chce cię o- 
derwać od ftworzenia , i żebyś fobie na 
Ray zasłużył. 

O! JEZU Zbawicielu duszy moiey ! 
nie dziwuię się że bywam kuszony, boś 
i Ty był! Dobrze ieft, żebym Ciebie 
i siebie poznał. Pokusy są mi potrzebne 
i pożyteczbe, bo maie czynią pokor- 
nym, i nie dopuszczaią mi wpaść w py- 
chę. Doópuszczayże więc na mnie pokue 
fy Panie, doświadczay mię, zobacz, czy 
ieft nieprawóść we mnie. Oy! nie, moy 
Panie, nie dopusżcząy na mnie pokus ; 
aż nazbyt uzpsię nikczemność moię, 
Wybaw mię raczey od pokuszenia, albo 
przynaymniey utwierdź mię ` przeciwko 
iego fzturmom , i day mi moc do zwye 
ciężenia iego. Czarc rownie Ciebie i 
mnie nagaba: Brońże więc Siebie fame 
go we mnie, i przezemnie przeciw 
Twemu i memu mieprzyiacielowi. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Kusi BOG Abrahama, Gen: 22.V. I: 
Nie boycie się: bo, aby was doiwiadczył, 
b przyszedł BOG: Ex: 20 v. 10. 


Anas 


m NAESER SE + 


Ez 19 


Ananiaszu , przecię szatan Jkusit ferie twe? 
Ad: 5. V. 3. 

bywa kuszony od własney pos 
dliwosci pociąghńieny i przynęcońy: 


I. V. I4. 
Bo ich BOG doświadczał , I nałazł ie gò- 
dne bydź siebie; Sab: 3. V. 5. 


BE e R p e A A SE E 


NA PONIEDZIAŁEK 
PO PIERWSZEY NIEDZIELI ŁOSTU 


U>WASGZA 
© Ma JEZUSA Chryfusa w pos 


w szechności, 


PUNKT 1 


Jszos iet prawdziwym Synem Bo- 

żym , ief- Nayswiętszym ze wszech 
ludzi: Naygodnieyszym ze wszyltkich 
Królow : naylepszym ze wszyfękich przy- 
iacioł. Nikomu się nigdy nie naraził : 
owszem  wszyfłkim dobrze czynił. A 
przecie wszyscy {pikneli się. na niego: 
wszyfcy przesladowali Go, jako za wszy- 
fikich ludzi, tak też od wszyfikich ludzi 
cierpiał, Zadney nie' masz płci, "e 

10 


go fłanu, któryby się nie przyłożył do * 
Męki Jego. Zydzi, Poganie, Kapłani, 
Królowie, Żołnierze, Pofpolħwo, Mę- 
szczyżni, Niewiafty , Uczniowie nawet, 
przysłużyli się mu Krzyżem , i przyczy» 
nili mu meki,- Nie byłżeś ty ztey licz- 
by? Ah! byłeś iednym z naypierwszych 
i nayokrutnieyszych prześladowców! -` 


PUNKT IL 


EZUS wycierpiał wszelkie mak rodza= 

ie na Ciele, nu Duszy, na umyśle, 
na fercu, ‘na pamięci i na myśli fwoiey, 
na. częi , ns dobrach, na krewnych, 02 
przyiaciołach , na- wszyfłkich zmysłach, 
1 członkach fwoich. . On iet Mężem bo» 
leści, a ia cbcę bydź rofkoszy, . On cier- 
pi od wszyfikich , a ia nie chce cierpieć 
od nikogo. On ponosi wszelkie rodzaie 
złego , aja mic znieść nie chce. On wy- 
trzymuie naycięższe męki, a ia lekkiey 
nawet wytrzymać nie chcę. On cierpi 
dobrowolnie, a ia tylko z przymusu. 


jA E==: 


PERMIE PY. Egz! 


ar 
PUNKT M, 


O, Naysłodszy JEZU ; iak Męka Two- 

ia Nayświętsza popudza mnie dd ża- 
lu i zawftydzenia! Wielka to boleść dla 
mnie , gdy Cię widzę tak wiele cierpią- 
cego dla mnie. Gieżki to wftyd dla mnie, 
Że nie nie cierpię za Ciebie. Day mi 
laike , abym mógł przypaymniey moie ma- 
łe umartwienia cierpliwie znosić dla Cie- 
bie; i uczyń mię coraz bardzicy fpofó- 
bnieyszym do wytrzymania naycięższychi 


Słowa Pisma Świętego, sa na końcu 
i etego , są 
uwagi nafiępuiątcy, 


Doc cd o dac oc ce o dac 


NA WTOREK 
PO PIERWSZEY NIEDZIELE POSTU 


UW A GA 


O tey samcy rzeczy, 
PUNKT 1 


Jezos iet Ofiarą wszyftkich wieków, 
iet Ofiarą wszyfikich ludzi, ieft Ofia- 


kj 


Gm 


| 


aa 


ra (fprawiedliwych i grzesznych. Iako 
przyiął na się wszyftkie zbrodnie nasze, 
tak i wszelkie ukarania za nie. [ako 
żadnego nie było człowieka, któregoby 
nie kochał , tak nie było żadnego, dłą 
ktoregoby nie cierpiał , ale osobliwie cier- 
piał dla mnie , - ponieważ więcey mi łafk 
niż innym świadczy, które są owocem 
Męki Jego, Miał mnie w myśli i w fercu 
fwoim, a ia nigdy nie pomysle o Nim: 
nie miłuię Go: Nic z nim cierpieć nię 
chcę, 
PUNKT IL 


Ka: Go do tego zniewoli?,» aby us 

mierał ? Czemuż się chciał fać ne- 
dznym ? Prżebog ! oto umarł, aby mi 
powrocił życie, którem utracił przez 
grzech! Stał się nędznym , aby mie u. 
czynił fzczęśliwym! Oddał się fam nie- 
przyiaciołom własnym , aby mię wybawił 
z mocy moich. Nie odwołał się od wye 
roku Piłata. -Nie czynił cudow , chociaż 
mogł, aby się był z rąk iego ywolnił. 
Był ukrzyżowany przez całe życie. wo- 
ie. Serce Jego wprzod niż Ciało do Krzy- 
ża przybite było. « Naywiększa męka była 
dla niego, gdy nie cierpiał, i naybara 


dziey 
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4% _ dżiey tego żądał , aby przelał Krew fwo- 


ie, aby wypił kielich męki i aby umarł, 


O! nmaysłodszy JEZU ; nie powinie- 
neś teraz, mieć za złe nieprzyiacicłom 
"Twoim ! ponieważ oni uczynili to, cze= 
goś Ty z taką pragoął gorącością , to 
ieft: cierpieć bez miary. - Grzech iedno 
ich uwłoczy Tobie pociechy , i ieft Ci bo- 
leści przyczyną : mąk zaś nie- mogą Ci 
większych zadać: napełnili Cię obelga- 
mi i fzyderftwy. Obchodzili się z Tobą 
iak z naynędznieyfzym ze wszyfikich nie- 
wolnikow. Możeszże cierpieć więcey nad 
to, coś ucierpiał , i ponieść śmierć ©- 
krutnieyszą nad tę, którąś poniosł ? 


PUNKT IIL a 


a zaś ani cierpieć, ani umierać chcę, 
żyię w rofkoszach, ia , który po- 
winienbym teraz cierpieć wszyfłkie męki 
w piekle. Gdzie znaydę przykłady Two- 
iey dobroci? gdzie moiey złości ?, gdzie 
miłości Twoiey ? gdzie moiey niewdzię« 
czności ? 


SES SŁO- 


c4 O == 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Gdyż w nim mięszka wszyfłka zupełność Bjs 
fima cieleśnie. ad Col: 2. v, 9. 
Jako go pomazat BOG duchem Świętym i 
mocą, który przyszedł, czyniąc dobrze, 
ś wzdrawiaiąc sfzyfłkie  opętane od 
diabia, albowiem z nim byt BOG. 
Ad: 10. y. 3%. 

A za wmszyjfłkie umarł Chryfłus, 2. ad 
Cor; 5. V. 15. 

Który mię umiłował, z wydał famego sien 
bie za mnie, ad Gal: 2, v. 20. 
Lecz mam bydź Chrztem ochrzczon: a faa 
kom iefł ściśnion, aż sig’ wykona, 

Luc: 12. V. 50. 
Od flopy nogi, aż du wierzchu głowy mie 
masz w nim zdrowia, rana z siność 
i spuchłg raz, ls: 1. v. 6, 
NA SRZOD Ę 
PO PIERWSZEY NIEDZIELI POSTU 


UW A G A 


O Smutku BOGA Syna w Ogroycu. 


PUNKT 1. 


EZUS ieft fmutny aż do śmierci, coż 
tego za przyczyna ? Pamięć na męki 


m Z wma 


ada. 5 


e3 


{woie, pamięć na grzechy moie: pamięć 
na moie piewdzięcznosci, pamięć ną nę- 
dze moie. Przebog | śmicię się na to, 
co lemu łzy wycifka! Zakładam fobie 
w tym rofkosz , co. ieit dla Niego utra- 
pieniem !. On ma nademną politowanie, 
a ia nad Nim nie. mam! 


PUNKT -IL 


Lera się, aby pokazał, że ieft Człos 

wiekiem , iako i ia, słabym, iako 
i ia, że ieft ogołocony z mocy fwoiey, 
a przyobleczony w nieudolności unoie , 
że mi dał swoie' męftwo , a odebrał le- 
kliwu Drży, aby mnie umocnił, oba= 
wia się, aby, mnie odważnym uczynił 
upada, aby mię podniosł. Co za dobtoć, 
i ca za miłosć! Gdzież znaydę lekarza, 
kroryby na siebie przyjął słabość chore- 
go, a dał mu zdrowie swoje! Ah! za- 
prawde Ou choroby nasze nosił! Przy. 
ial na siebie słabości nasze, i ranami Je- 
go iefteśmy uzdrowieni, 


PUNKT LIIL. 


Row i boleść są źrzodłem wszyfi= 
kich grzechow ludzkich; 2 Paknieńi 
i bo- 


O TAN SE m 
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i boiaźni pochodzą wszyfikie namiętno» 
ści. JEZUS zwyciężył tych dwoch nie- 
przyiacioł, i użyczył nam sił na ich po- 
konanie; Wfirzymat się od. wszyftkich 
rofkoszy ; poniósł wszelkie rodzaie utra- 
pienia : wyrzekł się wszelkich ċhuci przy- 
rodzenia ; wszyftkie zwyciężył lekania się: 
Wylał Krew i wodę że wszyltkich żył 
swoich, i walczył aż do śmierci. 


Słowa Pisma Świętego są na końcu Uwagi 
nafłępuiącey. 


NA CZWARTEK 
PO PIERWSZEY NIEDZIELI "POSTU 


UW A GA 


O Krwawym pocie. 
PUNKT T 


U duszo ‘moia, iak pierwsza utar- 

czka była przykra dla -Zbawiciela 
twego, Obacz Go całego oblanego Krwią 
własną, "Tę w fercu iegó woynę wznie- 
ciło wzdryganie się mąk fwoich; brzy= 
dzenie się twemi grzechami, pragnienie 
twego Zbawienia, Przyjął na się wszy- 

fikie 


a 


= ons 


Se hada, 27 


ya „ fłkie nieprawości ludzkie, i tak wielki 
jà w sobie żal wzbudził za nie, że tey fas 
$ mey godziny byłby umarł, gdyky, się był 
cudownie przy życiu nie zachował. Dzia- 
ła przeto cuda, aby cierpiał , a. nie dzia- 
ła, aby się od śmierci uwolnił. la zaś 
chciałbym , aby BOG ufławicznie czynił 
cuda dla-uwolbienia mnie od cierpiemia 
1 smierci. 


PUNKT M. 


gi 


= O. Zbawicielu moy, jakże pierwsza. 
potyczka Twoią była krwawa! Jakąś 

miał trudność w nadgradzaniu przez nas. 
tężenie [kruchy Twoiey mnogości zbrow 

dni naszych, które Ci przed Oczyma a< 

ły! Byłem w ogrodzie Getsemańfcim 

oraz z Judaszem , abym Cię chwytał. 
Bylem w Nayswiętszym Sercu Twoim , 

abym Cię firapł. Byłem po między zgra- 


ią żydowfką , abym Cię biczował i mor- 
re , dował. Grzechy „noie poprzedziły „mię 
a na Swiecie, ponieważ Cię wydały ży« 
g | -dom , wszylikiemi fposobami dręczyły Cię 


i ukrzyżowały, 


e | | $zoxz$ 
PUNKT 


PUNKT Aik 


ka 

oc 

O: Niebiefki Nauczycielu, iak- piękne na 
daiesz nam przykłady ; ale nieftetyź, i 
nikt nie chce ich naśladować: jak zba- wc 
więnne masz do nas nauki, ale nikt się nie 
ich nie chwyta! Naypierwszy iefłeś do pił 
bitwy, ale nikt za Tobą iść nie chce. wy 
Uczniowie "Twoi z boiaźni odfąpili Cię: ab 
w ten czas, gdy Ty ezuiesz zasypiają ; da 
gdy się Ty potykasz odpoczywają ; co~ cie 


by Cię mieli. cieszyć , zaśmucaią; coby 
mieli bydź. przy Tobie, zdradzaią Cię. 


Jaki wftyd dla mnie: JEZUS wfzel- 

j kie belaźni przyrodzone pokonywa , cho» 
ciaż' wziął na się nieudolność wszyfikich Ts 

ludzi: a ia będąc wsparty mocą Bofką 

poddaię się lękliwościom natury, On od- 


ważnie bieży na woynę maiąc boiaźliwość « 1 f 
moię ; a ia maiąc iego meftwo uciekam 
| i umykam się od niey, Pri 
, 


O! Naydroższa Krwi, która zakra” 
piasz i podlewasz niewdzięczną żiemię ! 
Zagrzyy ferce moie, pokrop duszę mo- 
ię, umocniy rózum moy i wzbudź moię 
odwagę pokonaną, Chcę mężnie fpoty= 


kać 


S 
= 


A 29 
kać się przy Tobie: aż do^krwi dawać 
odpor rokosz podnoszącym namiętnosciom 
natury: odnieść zwycięftwo z ciała mego 
i poddać ie rozumowi, choćby krwią i 
wodą pócićbym się miał. Nieftetyż ! żem 
nie poftąpił na ten ieszcze ftopień. Wye 
piles kielich grzechów moich , prague 
wypić kielich mąk Twoich. Co , nie chcesz: 
abym pił kielich, który mi, Oycieć moy 
daie do picia? Pić będę kielich Zbawie 
cicla, i wzywać będę Imienia Pańfkiego, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


I począł rię firachać i tefknić fobie, 
Mafc: 14, v. 33. 

T rzekt im, Jmętna ief Dusza moia aż do 
śmierci, zofłańcie tu a czuycie 5 
Ibid: s 

I [łat się pot iego iako krople krwie abies 
gaiątey na ziemię; Luc:az, vy. 44. 

Prawdziwie choroby nasze On nosil, a bou 
keit) nasze Oń odnosił , Isai: 35:% fè 


DaN 


Część 1I; Uwag c NA 


NA PIĄTEK 
PO PIERWSZEY NIEDZIELI POSTU 


DOW AYO 


O modlitwie Zbawwicielowey w ogrodzie 


PUNKT r. 


EZUS w fmutku fwoim oddała się od 

Uczniow, i modli się do Qyca iwego, 
aby gó uwolnił, ieżeli można, od picia 
kielicha. Modli się z uszanowaniem pa- 
daiąc na ziemię przed nim: modli się z 
Wwytrwaniem przez kilka godzin: modli 
z poddaniem się na wolą BOGA Oyca 
fwoiego ; modli się, a nie ief wysłucha= 
ny, aby nas nauczył? modlitwy i podles 
głosci. 


PUNKT IL 


Ọ, iak dobry JEZUS, nie chciał , aby 

wysłuchana była modlitwa Jego, aże- 
by nasze wysłuchane były! Nie otrzyś 
mał pomocy dla. sicbie, ale ią otrzymał 
dla nas, Ja bywam wysłuchywany w doe 
legliwoscłach: moich, - ponieważ On nie 
był wysłuchany w swoich. Mogł był pin 
poe 


Ra g a 


ies 


PUJ 


pułki Aniołów, a nie miał ich, bo nie 
prosił o nie, gdyź chciał umrzeć i wylać 
Krew dla Zbawienia naszego, O! iaka 


miłość ! jakie 


miłosierdzie ! 


PUNKT IM. 


M. się w utrapieniach twoich, Modł 


się na osobności ; 


Motl się ftatecznie i z wytrwa, 
z fpuszczeniem się: Mod? ftosuiąc się do 


woli Bofkiey. 


Nie fzemray , ieżeli 


słuchany. 


Modl się bez 


Mod] się z pokorą: 


niem:, Modł 


przefłanku. 


nie będziesz wy- 


Wyfław fobie przed oczy wszelkie 
przyczyny , które masz do lękania się i 


fmutku , fpuść si 


z JEZUSEM: 
kielich pełny 


fiaruią do picia, oddal 


q na wolą Bolka mowiąc 


Przenayświęrfzy Oycze oto 
zawfłydzenia , który mi o- 


doba od uft moich, bo iet b 
ki: niech się iednak fłanie wola Twoia 


a nie moia, 


Qycze młosierd 


lich pełen boleści , który. mi 


cze ubogich 


i utrapionych , 


napełniony uboftwem , który 


podany ieft, 


89 ieźli ci się pos 


ardzo gorz- 


zia oto kie. 
gotwią. Oy- 
oto kielich 
mi do rąk 


Potrzebasz abym go pił.2 


ca 


Pros 


prosże Cie, 
Niech się 
nie moaia. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO:. 


abyś mię od niego uwojnił, 
iednak fłanie wola Twoia a 


A pofłąpiwszy trochę, padł na oblicz 
ie modjąc się i mowiąc » Mat: 26. y, 39. 
Qycze moy, i można rzec, niechay o- 
deydzie odemnie ten kielich, wszakże 
nie iako ia chcę,: ale zako Ty. lbid. 
Qycze moy, ieźli nie możę ten kielich odeyść 
odemnie, iedno abym go pil; niech się 
dzizie wola- Twoia. Ibid; Ve 24. 
Qycze | wszyfiko. Tobie ifi podobno, prze. 
nieść odemnie ten kielich: ale nie: to, 
to ia chcę , ale cò Ty, Mat; 14 V..36, 
BOŻE moy będę wołał we dnie, a nie wys 
słuchasz,” Psal: 11 Tv. 3, 
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NA SOBOTĘ 
PO PIERWSZEY NIEDZIEŁI POSTU 
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O bolasciach  Nayświętrzey Panny. 


PUNKT I 


Q, wszyscy którzy przechodzicie, 0- 
baczcie. i uważcie icźli iefł bolesg id- 
ka, którsby podobna była do mojey, 
Miara tey boleści wyp z wielkosci 
jey miłosci. ` Cierpiemy , bo kochamy, i 
tyle cierpiemy , ile kochamy, Mało cier- 
pierhyz kiedy mało kochamy, ale ciers 
piemy wiele, gdy kochamy'bsrdzo. Nay- 
swiętsza Panna bardziey ukochała. Syna 
iwego:, niżeli wszyftkie póspółu “Matki 
kochały fwoich : bo był godniepszym ko- 
hania ioio kochała Go przyfodzoną , ro 
zumną, i nadprzyrodzoną miłością. 


Był to iedyny Syn Jey, którym się 
nie dziebła z OQycem. Poczęła Go przez 
fprawe Ducha Świętego , ktory ieft fama 
miłością . i który ich złączył pospołu wię- 


"zami miłości i przychylności. Syn : ten 


był podobny do Niey, Był ngymedrszy, 
Nay’ 


m 


34 zs" 


Nayświętszy , naydofkonalszy, Miała od 
niego dobrodzieyftwa niezliczone, a tak 
umiłowała Go kochaniem przyrodzonym, 
kochaniem przywiązania kochaniem wdzię 
czności, i kochaniem miłości. Kochała 
Go iako BOGA, i iako człowieka, iako 
QOyca, i iako. Syna fwego, jako Stwo- 
szyciela, i iako Odkupiciela, Nie mia- 
ła nic milszego nad JEZUSA : Nie było 
też miłości podobney do miłości MARYI, 
która była naylepsza, naydotkliwsza, i 
naydofkonslsza ze wszyftkich Matek. 


PUNKT ll. 


M... boleści MARYI brać możemy 

ieszcze z peżnawania , którym prze- 
nikała męki Syna fwego. Była uwiado- 
miona o nich przez Prorokow; oznaymił 
Jey ie samże Syn. Patrzała na nie' wła 
snemi oczyma; miarkowała wszelkie ich 
godzaic; uważała wfzelkie ich okoliczno= 
ści. Co za boleści! dla tey ftrapioney 
Matki, kiedy Syn Jey oddzielał się od 
Niey , i ofłatnie dawał Jey pożegnanie! 
jako Syn i Matka iedno mieli ferce, tak 
Matka ucierpiała to wszyfiko , co Syn 
cierpiał, : Rany, które były zadawane Cias 
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łu Syna, wyrażały się oraz na fercu Ma- 
tki. Co za widok! Syn na Krzyżu, á 
Marka pod Krzyżem przypatruie się Wv, 
i myśl wlepia w Niego 


PUNKT M 


Z stę cnoty tey Panny, co za oddas 

nie się na wolą Bofką w tylu utra- 
pieniach i bolach! eo za pokora * cyść 
za Synem (wym aż na mieysce kary, i 
chcieć bydź uznaną za Matkę Jego! Co 
ma męftwo . widzieć umiersiącego Syna, 
źadną się nie unofząc niecierpliwością, 
nie dać się pokonać żalom , ale trwać 
pod Krzyżem! Co za miłość przeciw 
BOGU, ofiarować na śmierć Syna tak 
miłego , aby Mu się spodobać i ubłasać 
Go! Co za' miłość ku ludziom; poświę- 
cić Syna fwego dla ich Zbawienia! 


O! Matko łafki i miłoserdzia! po- 
nieważ takeś mię ukochała , żeś wydała 
dla mnie Jedynego Syna Twego na śniierć, 
a śmierć takową. Będę Cię kochał, i To- 
bie służył przez całe życie moie. Be- 
dę. Cię wielbił i błogosławił: będę za 
Twoim przykładem ufławicznie poświę- 


cał 


cał BOGU to wszyfłko , co mam naye 
milszego, i będę usiłował naśladować enoty 
Te, z których uczynię wianck mir 
ry,i nosić go będę zawsze na fercu moim. 


SŁOWA, PISMA SWIĘTĘGO. 


1 aty podł Krzyża JEZUSOWEGO, 
Matka jego; i Siofira. Matki Jtgo. 
loan: 19. %, 25. 

4 Drszę Twoig własną przeniknie miecz, 
aby myśli z wiela fere: byty obiawióne, 

de: 2. V: 35, i 

Bo wielkie: ief iako morze kruszenie. Tiwos 
fe. Thren: 2. v. 13. 

Niewiafło oto Syn Twoy : Potym rzekł Wu 

cznjowi : oto Matka twoia. Joan: i9. v, 27, 
aaa n a aa aO m Ja 
NA NIEDZIEL Ę 
DRUGĄ POSTU 
TEXT SWIĘTEY EWANGELIK 


Maiący bydź -rozebrany do rospamiętywania 
przez dni  tygodyia. 


po sześciu Oniach wziął JEZUS 
Piotra, Jakuba i Jana brata 
iego, i wyprowadził ich na górę 
wy- 
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wysoką osobno: 1 przemienił się przed 
niemi. A Oblicze Jego rozialniało 
iako Słońce : a: szaty Jego staty się 
biale iako śnieg. A oto sigim ukazali 
Moyżesz i Eliasz z Nim rozmawia- 
iący. 4 odpowiadaiąc Piotr , "rzekł 
3o JEZUSA. Panie, dobrze nan iert 
tu by0ź. Jeżli chcesz, uczymy tn 
irzy przybytki. Tobie ieden, Moy- 
żejzowi ieden, a Eliaszowi iedem,, 
Gdy on iesze mówil: Oto Obłok ia- 
sny okrył ie. A oto głos z Obloku 
mówiący: Tem iest Syn moy maly, 
w którymem sobie Oobrze upodobał, 
Jego, sluchaycie. A usłyszawszy U- 
czniowie upadli na twarz swoię, à 
bali się barózo. 1 przystąpił 9E- 
ZUS i dotknął się ich, i rzekł im: 
Watóńcie,'a nie boycie się. A PoQ- 
niosirzy oczy swe nikogo nie wiózie- 
li, ie0no famego JEZUSA, A gdy 
zstępowali z góry, przykazat im JE- 
ZUS mówiąc: Nikomu nie powiąa= 
Baycie wiOzenia, aż Syn Człowieczy 
Zmartwychwstanie. u Mateusza Ši 
w Roz: XVII. w. 1. 
UW- 


E = 


3$ 
U W A GA f 


Z Ewangdii na ten dzień, która ift+o 
Przemienieniu. 


PUNKT L 


EZUS przemienił się na górze Tabor; 

przemienił się na Kalwaryi ; przes 
mienił się na Oftarzach naszych. Pier- 
wsze przemienienie , jeft chwałebne , dru» 
gie ieft srommotne , trzecie ieft miłości 
pełne. Abyśmy się przemienili z JEZU- 
SEM na górze Tabor, potrzeba abyśmy 
się z Nim przemienili na Kalwaryi. je- 
żli będziesz z Nim cierpiał, będziesz z 
Nim królował. Jeżeli poniesiesz cząfike 
sromot Jego , będziesz miat cząfikę chwa% 
ły Jego. 


PUNKT Il. 


dw przemienienie , ieft przemienie- 
nie Ciała JEZUSOWEGO ņa Otta- P 
vzach naszych. Tu fuknie Jego bielą się 
iak śnieg. Twarż Jego tysiąc raży ieft 
świętnieysza od Słońca, ale ieft przykry- 
ta nieiaką chmurą; bo bez niey ktożby | 
mogł znieść blafk Jey% Tu Moyżesz i$ 
Elis 


tro 


abor; 
rze. 
Pier- 
dru» 
iłości 
ZU- 
ysmy 
Je- 
z z 
zike 
bwa: | 


| 


3% 


Eliasz , rozum i wola rozmawiaią pospo= 
łu o zbytku miłości i boleści, który był 
okazany dla nas w Jerozolimie , bo ta BO- 
fka taiemnica wyfiawia nam Ofiarę męki 
Jego, i ieft poitanowiona , abyśmy mieli 
pamiątkę teyże meki, 

PUNKT m 


4 pri przemienienie , ieff to, które 

się dzieie god czas Kommuni. Tu 
człowiek bywa przemieniony w Chryftu- 
sa: Nie iet odtąd człowiekiem ale Boe 
giem : Nie ieft grzesznikiem, ale Synem 
Bofkim. Oyciec Niebiefki mówi o nim to, 
co mówił niegdyś o Synie fwo:m na gó» 
rze Tabor: ote ieft ukochany Syn moy, 
który ieł celem moich naymilszych po- 
ciech. Oto JEZUS przyobleczony w po- 
ftać człowieka + który był przedtym grze- 
fznik , a- teraz fprawiedliwy. Są odtąd 
iednym ciałem, i iednym Duchem: Są 
dwie osoby w iednym ciele, Żyyże więc 
iako osoba przemieniona w Chryfłusa, 
Niech twoie myśli będą myślami JEZU. 
SA : twoie poruszenia , poruszeniami 
JEZUSA, twoie słowa, Słowa JEZUSA, 
twoie sprawy, fprawami JEZUSA, Niech 
możć BOG Oyciec , widząc Ciebie, mó- 
wić: Ten ieft moy Syn, cel mego upo- 
dobania i miłości, 


TT O TC, a 


H -a 


i PUNKT IV ja 
i e a 
zwarte przem:enienie jeft owo, Które $ 
się dzieie w duszy na módlitwie. Ro. 8° 


zum jey tu. się! oświeca światłem iakg  7* 
Słońce. Tu serce Jey zapala się ifkierkg 7) 
Niebicfką, Moyżesz. i Eliasz, Prawo į i 
i Prorocy opowiadaią Jey o męce JEZUSO- d 
i WEY , Jey władze kosztuiąc owocow po- x 
koiu i, bogomyslności wykrzykuiąs O f 
Panie tak tu ieft dobrze , mięszkaymy tu NĄ 
na zawsze! Trudno mi bardzo było wniść | 77 
aż na wierzchołek tey gory , i zapocie | 7! 
łam się w ćwiczeniu umartwienia ; i bar- 
dzo ipracowałam rozum moy. przez roze 
LI myślanie: ale iakem teraz ieft fzcześlie 
wą i iak więlkim cieszę się pokoiem! 4 


PUNKT v, 4 


48 przernienienie jeft to , którego 
doftępuie' Błogosławiony w Niebie. 


Jak zobaczemy BOGA, mówi Święty r 
Jan; * będziemy ‘jemu  podobnemi. Jak 
wnidziemy na tę piękną górę Tabor, 5 


wykrzykać będziemy na wieki. O iak tu j 
ieft dobrze! © ‘iak mi się tu podoba! | 44 
O iak prace moie są mi nadgrodzone bo 
do- | 

| 


f dobrze! Oczekiwaiąc tey wyborney, któ- 
rą wyspiewywać masz, piosnki, usiłuy 
wszędzie się dobrze fprawować , wszędzie, 
gdziekolwiek na swiecie z Bofkiego rospo 
rządzenia zofławać będziesz, Na któ- 
rymkolwiek mieyscu, w którymkolwiek 
ieftes ftanie , mów zawsze: Dobrze mi 
tu icit, ponieważ BOG mię tu osadził; 
dobrze” mi w tym ftanie uboftwa , choro- 
by, upokorzenia i zawft dzenia , ponie- 
waż tu ieftem z JEZUSEM przemienio- 
nym „1 ponieważ On zawsze znaydnie się 
z temi, którzy eierpią i czynią wolą ie- 


20. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


A my oszysty odkrytym obliczem na chwa- 

Ł Pa zwierciedlę patrzac , w toż 
zemienieni bywamy z ia- 
snost , iako od Ducha Pań- 
Jkiego; 2.'ad Cor: 3, v. 18.. 


A ieźlić Synami my, łedyć i dzie. 
emi; dziecmić mi, a '/połu_ dzie- 
cmi Chryflusowems. Jeżli rednak wspo? 
<ierpiemy, abyśmy tż te społ byli uwiel- 
bieni. ad Rom: 48. 17. 


Albowiem głos te gczny, a obijeze 
l źmoie piekne. Cant: $. v. 14. 


| Jeśli- 


A 


deźliścię iedno JRosztowali, iż słodki iefł 
Pan. 1. Petr: 2. v. 3, 

Kto się złącza z Panem , tednym Duchem 
kf. 1. ad Cor: 6. v, 17: 

Jako miłe przybytki Twoie Panie zaffepow, 
żąda i ufłaie Dusza moja do Pałacowy 
Pańfkich. Psal: $3. v, 1. 

A ia w sprawiedliwości pokażę się przed 
Obliczem Twoim , nafycon będę, gdy się 
okaże chwała Twoją, Psal: 16, y 15. 


UGNOCMNLNNONU MI 
NA PONIEDZIAŁEK 

PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU 
UWAG A 
O zdradzie Judasza, i 
PUNKT tr. | 
| ieft łakomy, i niewdzięczny y 
zdrayca, i niezbożny, Łakomftwo przy- 
wiodło go, iż Nauczyciela fwego prze- 
dał. Łakomy gotow ieft zaprzedać duszę 
śwoię, iBOGA iwego , byleby tylko 


pieniedzy nabył, Co za niewdzięczność | 
wydać tego w ręce nieprzyiacielfkie, od t 
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którego tyle odebrał dobrodzieyfiw! :Ca 
za zdrada wydać go przez pocałowanie! 
Co za niezbożność i świętokradztwo prze= 
duć za kwotę tak nikczemną, Osobę na 
świecie Nayświętszą ! 


PUNKT IL 


Zm Judasz, bo nazbyt kochał pie- 

niądze. Ta namiętność --przytłumiła 
w nim wiarę, nadzieię i miłość; Zašle- 
piła iego rozum , zepsowała ferce. U- 
morzyła w nim wszyftkie podniety pobo- 
żności, które w nim obecność , rozmowy, 
przykłady, cuda, łafki, i dobrodzieyftwa 
Pana fwego wzbudziły były. Ktoż. się 
bać nie będzie , widząc że się Apoftól 
ftaie Apofłatq 2 Ktoż nie zadrży , widząc 
że podpora Kościoła upadła? Ktoż się bę- 
dzie śmiał mieć za ubespieczonego e 
zbawieniu fwoim, widząc człowieka wy- 
branego od sainego Syna Vożego odmie- 
nionego w czarta , wtrąconego do piekła? 


Nie dufiy łakom twoim, znaczniey= 
sze daleko niż ty odebrał Judasz. Nie 
dufiy oświeceniom twoim, bardziey był 
niż ty oświecony Judasz, Nie dułay cus 
dom twoim, więcey ich ad ciebie czy+ 

nił 


nit Judasz, Nie dufay' siłom fwoim, miał 
obronę większą i znacznieyszą od ciebie 
Judasz. Nie dufay wybraniu twemu, wys 
brany był od JEZUSA iako i ty Judasz. 
Nie dufay znakom przeznaczenia twego, 
miał oczywiftsze od ciebie Judasz. 


PUNKT fir 


(AA ieft potępiony. Dla-czego? Bo 

się. dał opanować namiętności; bo iey 
nie przytłumił zaraz na początku, bo 
się pierwszym iey fzturmom nie oparł 
mężnie; bo począł od małey kradzieży i 
w lekkich rzeczach był niewierny. Co go 
potym przyprowadziło do większych , bo 
zazdrościł dobr duchownych bliźniemu 
swemu : bo okrył łakomfiwo swoie po- 
zornym płaszczykiem miłości; bo pras 
wdziwėy oie czynił pokuty, i wpadł w 
rospacz, 

O iak to niebeśpieczna dać Się roze 
przeftrzeniać -namiętności iakiey! O iak 
się małych grzechow bać potrzeba! O 
iak niewierność ieft firaszliwa! O w jak 
wielkie nas wprowadza nierządy! O jak 
wiele Judaszow na Świecie, którzy co 
dziennie Syna Bofkiego pocałowaniem , 
które Mu daią przy fole Nayświętszym, 

zdra- 
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1 
zdradzają! Jak wieleżeś to razy ty u. 
czynił ? Jak wiele razy przedałeś BOGA 
czartom dla niegodziwey uciechy, dla 
lichey potrzeby albo dla prożney chwały? 
Nie rospaczay iak on, ale porzuć pie= 
niądze jako on, i przywiąż się mocniey 
niź przedtym. do towarzyfiwa Pana twe- 
go. Ucżynitłby On łafkę Judaszowi, gdy- 
by był uznał grzech fwoy, i gdyby -go 
był o odpusżczenie iego prosił, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Prayiacielu na coś przyszedł. Matth: "26, 


V. 50% 

słudaszu pocałowaniem wydawasz Syna 
Człowiac: 8 Luc. 22. v. 48, 

Ktory -macza zemną rękę w misie, ten mię 
wyda, Matth: 26. V. 24, 

Nad takomego iemasz' gorszego, bo 
ten i duszę fwa ma przedayną, Ecęck 
10. W. 9. io. 


adaig w pon 
ie, i wiele po. 
ecznych 4 fztodlia 
ludzi na za- 
Tim; 6,y. 9: 


kuszenie ś sidlo 
żądliwości ] 
wych , które p 
tracenie $ zginien 


Część 11 Uwog D NA 


NA WTOREK 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU 


UW A GEA 
O odwadze JEZUSA po modlitwie, 
PUNKT: L 


J ZUS w nieznośnym fmutku fwoim 
fzuka , ktoby Go pocieszył, a nikogo 
nie znayduie. Udaie się do Uczniow 
swoich, a'zaftaie ich śpiących. Ponawią 
modlitwę do OQyca fwego, a żadney od 
N ego mie odbiera pociechy. Przychodzi 
powtornie do Uczniow fwoich a zafłaie 
ich ieszcze foem zmorzonych. . Ey cże+ 
mu (rzecze im ) nie możecie iedney go- 
deiny ć ze Mną? Modlcie się i czuy= 
cia , abyscie nie wpadli w pokuse. Czy 
nie do ciebie te się ściągają żale i za» 
rzuty ? Czy nie dopuszczasz się zwycię= 
Żyć od snu pod czas modlitwy? Nie o- b 
bawiaszże. się Żebyś nie wpadł” w pokusę? 


PUNKT u. 


Jm: się po trzeci raz modli. a nie $ 
ict wysłuchany. Wpada w firaszliwe 
nie- 


ie, 


woim 
ikogo 
zniow 
awia 
y od 
hodzi 
aftaie 
cże- 
go- 
zuye 
Czy 
| Za» 
veies 
lë o- 


asẹ? 
usęś | 


Epia 47 


pieiakieś fkonanie, a BOG Oyciec przy» 
syła Mu Anioła, aby Go umocnił. Ucz 
się gardzić pociechami ludzkiemi, a ua 
ciekać się w utrapieniach do BOG A. 
Ucz. się modlić do Niego w trwogach 
twoich, i prosić pomocy i obrony w niee 
beśpieczeńftwach, Modlitwa ie lekar- 
ftwem chorych , pociechą utrapionych , 
mocą boiaźliwych , światłem ślepych, ue 
cieczką grzesznikow , puklerzem iprawie= 
dliwych, życiew, pokarmem, fkarbem, 
i zbawieniem wszyfłkich  Chrześcian. 
Zkądże tedy pochodzi, że tak ią fobie 
mało ważysz ? Zkądże pochodzi; żę j 
opuszczłsz, albo że ią ztak wielkim ode 
prawuiesz niedbalftwem 2 


PUNKT, M 


zg umocniony modlitwą idzie na 

przeciw nieprzyiaciołom swoim. Wfłaf. 
cie , mówił do Uezniow fwoich: podź. 
my, oto się zdrayca przybliża; już nie 
czas do spania, Któż Mu tak wielkiey 
dodał odwagi ? Modlitwa , którą uczynił, 
Naśladuy Mifirza twego, Przyłącz się za 
towarzysza do Króla twego, podź. za 
Wodzem twoim. Kiedy się trzeba fprze- 
£iwić iakiey pokusie, albo zwyciężyć 

Dz iaką 


iaką przeciwność natury , mow do nike 
czemnego i zaspałego_ ferca twego: 
Wiłańmy , podźmy'się fpotykać z nieprzy- 
iaciołni *naszemi; podźmy na śmierć c 
podźmy do więzienia ; podźmy się poie- 
dnać z temi, ktorzy nas obrazili, W ftań; 
ktokolwiek fpisz, a JEZUS oświeci cię, 
nmocni cię , obroni cię, ucżyni cię zwy- 
<ięzcą nieprzyiacioł twoich, i uwieńczy 
cię po śmierci, 


LOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Niemasz 
Snik 


ie cieszył zć wszech milo- 
iego, Thren: r. v. 2, 

Szymonie 

godzini 

W flańcie ; podźmy , oto 

ry Mie wyda. Mat 


Nie chciala dać pocieszyć dusza mója, 
wśpomnialem na BOGA, i kochalem 
Się. Psal: 76. Vo 4. 


UPR) 


lo- 


NA.SRZODĘ 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU 


U, iW AGYA 


zyjaciołom 


JEZUS sdzię na przeciw nicp. 
Jwoim. 


PUNKT r. 


> 
Mogo szónicie ? mówił JEZUS 40 

zołniefzy. A oni adpowiedzie 
ZUSA Nazareńlkiego. 
fzukajq JEZUSA iako ży 
poymali, zełżyli i ukrzyżowali. 
mało takich, którzy Go fzukaią, aby Mu 
służyli i kochali Tego! Kogoż ty fzukasz 
w myślach twoich, w fprawach twoich, 
w nabożeńftwach twoich, w. modlitwach 
twoich £ JEZUSA czyli siebie famego è 
Jego czy wego ukontentowanią £ ©.gdy» 
bys iedynie fzukał BOGA, iakbyś był us 
spokoiony i szczę ! -Wszytkie two- 
ie pomigszania i niepokoie pachodzą ztąd 


zi, ale'aby,Cio 


iwy 
, , 
że fzukasz Siebie {amego ,. a nię chwały 
i woli Bożey. 

Szukałem go a nie znalazłem go. 
Zkądże to pochodzi ?. Oto ztąd: 'że go 
nie. fzukasz tam, gdzie trzeba, w ten 
czas kiedy trzeba. Szukasz go w'ogro- 
dach 


dach "rofkoszy; a trzeba go fzukać na 
placu potyczki, gdzie się poci Krwią i 
wodą ? Szukasz go na pałacach, a Jego 
nie znayduią tylko w fłayni, w Kościele, 
i na Krzyżu, 'Szukasz go bardzo poźno, 
a po dlugim kołataniu doi drzwi ferca 
twego , uprzykrzy mu się czekać + 1 od- 
chodzi. Szukasz go ozięble i leniwo, a 
On bieży iako olbrzym , trzeba bieżeć, 
aby go znaleść, 


PUNKT IL 


Be mówi do żołnierzy , Jam ifl, a 

oni whecz upadli wszyscy. Co to za 
wadz, który jednym tylko słowem” nie- 
przyiacioł swoich o ziemię rzuca! Cóż 
będzie za moc Jego, kiedy przyydzie 
fądzić , gdy tak mocnym iet, kiedy ma 
bydź fądzony! O iak to słowo Jam ift 
będzie firaszliwe dla złych! gdy im rze- 
cze przy śmierci, Ja to iefłem:  które= 
goście zdradzili; Ja to ieftem':- którego- 
ście  zelżyli. Ja to 'ieftem:  któregoście 
ukrzyżowali. Ale ludzie dobrzy o iak bę- 
dą ucieszeni! gdy usłyszą : Nie boycie 
się; Ja to icem: którym was odkupił; 
Ja to iefiem : którym was zbawił. Ja to 
ieftem : ktoremuście służyli i którego» 


ście 


A 51 


ście czcili. Nie boy się, mówi On do 
ciebie , w pokusach twoich ; Ja to ieftem: 
który cię doświadczam ; Ja to iefiem : 
który cię nawiedzam; ]a to ieftemu: któ- 
rym na cię fpuścił to utrapienie 3 Ja też 
ieftem który cię z niego wybawię. 


PUNKT I 


Uia tak dobrzy iako i: źli ale spo- 
sobem rożnym. "Dobrzy upadaią W 
grzechy powszechnie , a Źli w śmiertelne. 
Dobrzy upadaią z nieuwagi i ułomności; 
Źli z rozmysłem i ze ziośei, Dobrzy u- 
padaią na twarz iako Apoftotowie , gdy 
byli na gorze Tabor, a Żh upadnią w Recz, 
iako żydzi. Dobrzy widzą ; gdzie upa: 
daia ,i podnoszą się prędko, źli nie po- 
znawśią upadku fwego, i nie powftaią 
wcale, albo z trudnością wielką, 


O Duszo moia kogo ty fzukasz £ 
JEZUSA Miftrza twego ? Oto ieft w rẹ- 
kach żołnierzy , którzy Go wiążą, po- 
trącaią , i gwałtownie ciągną, Nie, po» 
rzucayże Go iako inni Uczniowie , ale 
ftoy, przy nim aż do końca, Mowili wszy= 
scy w wieczerniku, iżby woleli zginąć niż 
Go opuścić; a ztym wszyftkim poneer 

i 


li Go nikezćmnie , gd 
manego od nieprzyjaci 
famo ty częftę czynisz £ 
oświadczasż sie przy Kom 
dzasz Go- jednak 


w pokucie! 


SŁOWA ‘PISMA SWIĘTEGO. 


JEZUS wiedząc wszyftko „eo nań grzygść 
miao: wyszedł ż rzęklim 2 kogo lzukg- 
cie 2, Joan: zę, y, 4. 


Szukałam. go a nie znal 
Poydą a padną wznak 
usidleni y i poymani, 
Skoro im rzekt, „jam 
padli na ziemie, y 
Szukać będziecie , 
Jon: 


azłam. Gan: SAY, 12 
„ i będą połarci , ż 
Tsai; 29, Ye iż, 

Poszli nazad. 3 
* 18. V. 6, 
a nie znaydażęcie, 


PO DRUGIEY NIEDZIELE POSTU 


UW'A GA 


O policzku który odebrat Chryfłus w obee 
«ności naywyższego Kaptana, 


!PUNKT. 1 
C, możnaż większą wy 


rządzić obelgę 
zacnemu człowiekowi, 


iako' mu dać 


ly Go widzieli poi- 
oł Jego. Nie toż 


O iak Pięknie 
tmunii, a adras 


ASTI AITA 


p YREEJEN W 
EZ AID AE YJ 


dą a 


p 


PRĄDZIE GO" 


| 
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póliczek 2 JEZUS iet niefkończoney go- 
dności, a odbiera: policzek od fwawol- 
nego i niewdżięcznego niewolnika, któ+ 
rego. ranę nie dawno uzdrowił , odebra- 
ną w Ogroyci. Odbiera go, w licznym 
zgromadzeniu Kapłanow i Xiążąt pospol- 
ftwa. Odbiera go niby na poprawienie 
fwoie, iakoby znaczną popełnił winę ii 
powinnego poszanowania naywyższemu 
Mapłanowi nie oddał, Odbiera go z nies 
słychspą cierpliwością, maiąc dosyć na- 
tym, fpytać się-tego, który Go uderzył 
© przyczynę , dlą którey mu tę uczynił 
zelżywość : aby milcząc nie dał przyczy- 
ny do wierzenia, że nie uczynił zadosyć 
powinności swoicy , i że iwoię uznał winę, 


PUNKT N 


Ba chciał odebrać policzek , nay* 

przod aby nadgrodził zelżywość, kto= 
r} pierwszy człowiek wyrządził BOGU, 
niewierząc słowu Jego , i kłamftwo mu 
niejsko zadaiąc, * Powtore aby sromótą 
swoi} wftyd i bańbę natury nafzey w 
zwierzęcą przez grzech Adama prze 
kształtowaney nadgrodził , iako. nadgro- 
dził niemocy nasze słabościami fwoiemi, 


i aby 


34 małą 


i aby nas od śmierci swoią wybawił śmier- 

cią. Potrzecie, aby nam dał przykład 

przedziwney łafkawości i cierpliwości po- 

nosząc tak znaczną obelgę, a niczym nie 

odgraźaiąc , ani wyciągając pomfty , iako 

mogt. ' 
PUNKT m. 


Fi tobie wyrządzaią obelgę ? móżnaż 

ią porownać z obelgą Syna Bofkiego? 
Jeftżeś ty zącnieyszy , świętszy i niewia- 
nieyszy niźli On 2- [leś popełni? grzechow 
w życiu twoim, tyleś policzkow zadał 
Panu naszemu. I maszże narzekać, że 
się źle z tobą obchodzą ludzie , albo ci 
rowni, albo'wyżsi od ciebie 2 Zechcesz- 
że się pomścić nad nieprzyiaciołami twe- 
mi? Będzieszże oddawał .złe za złe 2 
Będziesże śmiał mruczeć , na opatrzność 
BOGA , któryć w gębę daie ręką, złych 
ma ukaranie obelg, któreśsmu wyrządził ? 


O Panie nie mówię i słowka, milczę, 
wiedząc. że to Ty, który mię uderzasz 
ręką nieprzyjacioł moich, niechcesz “ci 
Ty icb grzechu, i nie przykładasz sie do 
niego, ale chcesz, abym ja znosił" tę 


rę , którąm zasłużył przez grzech moy, 
Nie 


Nie fzatanci to tę mi sprawił firatę , ani 
mię zelżyli ludzie, ale Reka! mię Bofka 
uderzyła. Znosić więc będę cieżar gnie» 
wu Jego, bom Go obraził. Milczałem, 
anim otworzył uft na narzekanie , boś to 
Ty Panie, któryś mię utrapił i upoko» 
rzył, Nadftławidm Ci inszey ftrony twa- 
rzy, uderz proszę, i nie przepuszczay 
w tym życiu , byleś mi przepuścił w dru- 
gim. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Zaniemiałem i uniżyłem sie, i bol moy od- 
nowił sie, Zagrzało się serce moie we 
mnie; a w rozmyślaniu moim rozpa= 
di? się ogień. Psali 38. V. 3. 4 

Zaniemiałem , i nie otworzyłem uft moich, 
boś ty uczynił, Psal: 38. V. 10. 

Ręka mię Pań/ka dotkneła. job: 19. V. 21. 

Twarzy moiey nie odwrociłem od łaiących 

s pluiących mię. Isa: so, V. 6, 


Naftawi kiiącemu go czeluści, nafycon bg- 
dzie urągania. Thre; 3. v. 30, 


toz" 


NA 


NĄ PIĄTEK 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU: 


U W AG A 


O zelżywościach, Które Pan nasz poniost 


w domw' Kaifasza, 
PZU. NIK ED, „A 


Pasa BOGA , pluć Mu w Twarz, 
zawiązać Mu Oczy, obchódzić się z 
Nim iako z fałszywym Prorokiem , oglas 
Szać Go blaźniercą , sądzić Go śmierci 
godnym: O co za odwaga | Co za nie» 
zbożźność | Go za bluźnierftwo |: Co za niew 
sprawiedliwość ! x 


Toć ty czynisz, gdy obrażasz BO- 
GA. "Toć czynisz , kiedy obrażasz blia 
źniego twego;  Chryfius się oświadcża , 
że wszelką ponosi krzywdę , która za- 
dana bywa-iednemu z naymnieyszych ` Je» 
80, główa cznie bol naymnieyszemu `z 
członkow zadany, Uderzyć tedy bliźnie- 
go swego, iet to, uderzyć JE ZUS X. 
Nienawidzić bliźniego swego, jeft. to, 
nienawidzić “JEZU SA. Natrząsać się 
bliźniego swego, ieft to, natrząfać się 
z JEZUSA, t 


, 
F 
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PUNKT: II. 


CG iako JEZUS słowa zelżywe, któ- 
re: kto przeciwko tobie mówi. Cierp 

z JEZUSEM zełżywości, któreć kto. wy- 
rząd czy ieftżeś większey zacności a 
niżeli On % / Czy ieftżes świętszy i nie- 
winnieyszy nad Niego $/ Czy. gorzey się 
2 tobą obchodzą niżśj Gd ciebie asMiŻElA 
zNim? JEZUS ciejpi, a'tysnic Cierpieć 
nie ch JEZUS się sie mścię a £y 
się mścić chcesz ê R. giy 
` 


Pun KT nr, Gi P 

O JEZU Zbawiciela moy Niebiefki! Ta- 
kom ict gedżień; aby mną gardzili, 

1 Źle się ze mną obchodzili ludzie, paz 
nieważ miałem tę fwawolną śmiałość , 
żem Tobą wzgardzit, i Ciebie obraził! 
O iakom ieft godzien, aby. mnie poli- 
czkowano , ponieważem tylekroć podnissł 
rekę na uderzenie Ciebie! Cóż? ots 
Ty za winnego ogłoszony, aià chcę u- 
chodzić za niewinnego. Otoś Ty niespra- 
potępiony, a mnie 
tęudno utracić ee O chcę umrzeć 
dla Ciebie, ponieważ raczyłeś umrzeć za 
mnie. Chcę ponieść wszytkie zelżywo- 

ści 


viedliwie na 


ści dla Ciebie 


» ponieważeś Ty poniosł 
niefkończone za 


mnie, 


O JEZU zamkniy: mi ufła, gdy się bę- 
de chciał ufkarżać na to, że się źle ze 
Zwiąż mi ięzyk, gdy bę- 
w poruszenia namietno- 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 


| Jeden z służeb nikow „fłoiący tam dat pos 

liczek JEZUSOWI. loan: 18. Y 22, 
| Plwali na Oblicze „ego, a drudzy policzki 
| twarzy Jego zadawali. Matt: 26. v. 67; 
Czemu mię bilesz, 
Nafławi biigctmu go czeluści 
dzie urągania. Thre. 3, 


Trwożyte 
v 


Joan: 13, LOSY P 


» nafycon bga 
Ve 30. 

m się a nie mówiłem. Psal: 76. 
5. 


SNS 


niosł 


bę- 
e ze 
/ bę- 
tno- 
enia 
ego: 
sz 2 
Z Ow 
l to 


NA SOBOTĘ 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU 


MODLITWA 


Do CHRYSTUSA Pana, ną siedmiu. Sta- 
cyach Męki Jego. 


STAYAT. 


O zv Zbawicielu moy, któryś się 

Krwią i wodą w Ogroycu pocił, ma- 
iąc przed Oczyma męki Twoie, i grze- 
chy moie, i któryś się wyzuł z mocy 
Twoiey, abyś się przyodział słabościami 
naszemi: kłaniam Cisie krwią własną po 
całym zlapemu ciele. Dziękuię Świętemu 
Sercu. Twoiemu „że się fmuciło dla mnie. 
Brzydzę się wszyftkiemi grzęchami , któw 
reć tak ciężki sprawiły fmutek , i flano- 
wię raczey umrzeć, aniżeli Cię więcey 
zaimucać. Uczyń mi tę łafię , abym się 
mogł ma tak wielki , iako Ty, zdobyć żal 
za grzechy moie, sbym sie sprzeciwiał 
aż do krwi pokusom świata, czartą i cias 
ła; abym się we wszytkich rzeczach ftó- 
sował do woli Oyca Twego, choćby 
naybardziey przeciwna była fkłonnościom 
moim. 


STA- 
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STACYA HI: 


O; Panie móy, któryć był po- 

liczkowany i zelżony u Annasza i 
Kaifasza; dziękuję Ci; żeś dla milości 
moiey poniosł te obelgi i zelżywości : 
Ah iak wiele fazy policzkowałem Cię i 
zelżyłem w bliźnim moim, gdyż krzywdę 
bliźnierńu wyrządzoną, masz za wyrząs 
dzoną sobie. Prosze Cię pokornie o od- 
puszczenie, i ftanowię odtąd z talką Two» 
ią cierpieć wszyftkie obelgi, które mi 
kto wyrżądzi, i nigdy Cię więcey nie os 
brażać w braci moich, ani uczynkiem , 
ani słowem ,* ani rozumem, ani wolą, 


SEA OXA SLIT 


O JEZU Królu móy, któryś był w zgarś 

dzony od Heroda iżydow, gdy nad 
Ciebie przekładali łotra, buntownika, i 
zaboycę, .Proszę Cię o odpuszczenie, żem 
nad Ciebie tak wiele razy przełożył czare 
ta, i nikczemne ftworzenie , wołę raczey 
utracić życie moie, dobro moie, sławę 


moig, 


CI 


moię, aniżeli Cię odtąd znieważyć. Bę- 
dziesz na zawsze Królem ferca mego, 
i nie przytrafi mi się odtąd, iako się fpo= 
dziewam, przy łasce Twoiey, żebym Cię, 
iakom uczynił, rzucił pod nogi Lucype- 
ra, łotra, buntownika i zaboycy wszye 
ftkich ludzi. 


STACYA tv. 


O JEZU nmayczyftszy, i nayślicznieya 
szy ze wszyfikich ludzi, którego nie» 
winne Ciało w domu Piłata rozgami bys 
ło posieczone, aby. zafłąpiło uciechy niee 
godziwe , których my w ciele naszym za 
żywamy. Wyznaię , żeś to dla mnie tak 
okrutne ucierpiał męki. Ubolewam: nad 
ranami twemi, którem Ci zadał, i któ- 
rem tak wiele razy ponowił przez ucie= 
chy dla zmysłow moich 'wyfzukane. Poe 
przysięgam Cię przez boleści Twoie, a- 
byś poświęcił ciało moie, i duszę moie, 
abyś ie obmył i oczyścił Krwią Twoi 
Przenaydroźszą ze wszelkiey nieczyfłości, 
i abyś nigdy nie dopuszczał żeby się to 
ciało, które obmyte _ ieft Krwią Twoią, 
miało odtąd grzechem jakim fkalać. 


Część IL. Uwag E STA- 


STACYA V 


(©) JEZU naywyższy z Królow „` któr: 

był -cierniem ukoronowany, i któryś 
Nosił na ramionach Twoich znaki Kró. 
lewfkie pańftwa "Twego , uzmaię Cię zą 
Króla: mego , lubo tak wzgardzonego i 
przekształtowaneso, l ponieważ. niemasz 
<częsei w Ciele Twoim, któraby nie była 
zraniona, niechce i ia też więcey użys 
wać rolkoszy w ciele moim „ ale żyć w 
boleści, abym był iednym 2 sług Twos 
ich i z członkow Twoich. 


STACYA TYM 


O JEZU Odkupicielu moy, któryś był 

za mnie na Krzyż wbity, i któryś 
wszyftkę Krew Twoię 'przelał, abys mię 
wyrwał z mocy czarta , którego niewola 
mkiem byłem. Dziękuięć za tę nieporo= 
Wwnaną miłość , którąś mi wyświadczył, i 
za tak ciężkie meki, któreś za mnie wy- 
cierpiał, "Całuię z Uszanowaniem Rece i 
Negi Twoie, Kłaniam się Świętemu Sere 
cu Twoiemu, które otworzone z Mie 

CH 


tóryś 
tóryś 
Kros 
; zą 
o i 
nasz 
była 
uży. 
cw 
Wo» 


ére 
mie 


| 


łości Mmoiey; i fianowię raczey utracić 
życie, aniżeli Cię - krzyżować w sercu 
mom przez grzech śmiertelny, 


STACYA VI, 


O JEZU życie moie, któryś umarł za 

male , i którys był na śmierć fkazany, 
abym ia na nią fkazany nie był. O naye 
łafkawszy Baranku, któryś był ofisrowa= 
Dy za zbawienie ludzi| “O ofiaro miłości 
i cierpliwości, któraś była fpalona i ftraa 
Wiona na ołtarzu boleści! O Święty Świę» 
tych, i Królu Królow! Cóż ia uczynić 
mogę w nadgrodę tak wielkiey dobroci-2 
Czemuż nie mogę umrzeć dla Ciebie p 
iakos Ty umarł dla mnie £ 


Wierę: že iefteś Zbawicielem moim, 
rozpaczałbym , gdybym otym poe 
wiątpiewał. Ponieważ dałeś mi życie (wo« 
ie, fpodziewam się, Że mi odpuścisz grze. 
chy mole, i że mię do Nieba przyymiesz. 
*Brzydzę się wyftepkami moiemi; które 
są przyczyną śmierci Twoiey; i wolę 
) raczey wszyftkie naywymyślnieysze, ciere 
i Ea pieć 


pieć nieszczęścia , niżeli dopuścić , Żebyś 
kiedy miał umierać w fercu moim , gdyż 
Ci ta śmierć ieft daleko bardziey dole- 
gaiąca i zelżywa , niż była śmierć Krzy- 
źowa. Proszę odpuszczenia dla tych , 
którzy mię obrazili, oddaję się Nayswię- 
tszey Matce Twoiey, i obieram 12 EM 
bie za Matkę swoję, pragnąc z całego 
ferca , abym na łonie Jey umarł. Pole- 
cam ducha mego w Ręce Twoje, a pro- 
Szę Cię przez ofłatnie konanie Twoie , 
abys mi przybył w godzinę śmierci mo 
iey, abyś przyjął duszę- moie do. Nieba, 
aby cam patrzyła na Cię , kochała, chwa= 
lila i błogostawńa przez całą wieczność, 
Amen. 


Ta Modlitwa może się mowić wka- 
Źdy Piątek przez rok, í każdego dnia pod 
czas M|zy Święty , iako też przed Spowie- 
dzią i Kommunia , osobliwie gdy kto ief 
chory. Trzeba się zatrzymać przy każdey 
Stacyi wzbudzając w sercu te Akty , które 
się ufłami wyrażaią, 
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65 ) 
yś NA NIEDZIELĘ 
yż | TRZECIĄ POSTU 
A TEXT ŚWIĘTEY EWANGELII 
l y Maiący bydź rozebrany do rospamiętywania 
ę- przez dni tygodnia, 
os 
so | 
e- wyrzucał JEZUS czarła, a on 


byl niemy. A gdy wyrzucił czar» 
ta, przemowił niemy, i ðziwowaly 
się rzesze. „A niektorzy znich mòs 
wili: Przez Beclzebuba Xiążęcia czar- 
towskiego, wyrzuca czarty, Adru- 
zy kusząc, domagali się znaku oð 
Niego z Nieba. A On skoro uyżrzał 
je f myśli ich, rzekł im: Wszelkie Kró- 
d lestwo przeciw sobie rozOzielone, bg- 
dzie spustoszone, i ðom na ðom u- 


= | padnie. A ieźliż ż szatan rozðzielon 
f $. żest przeciw sobie, iakoż Się ostoi 
y Królestwo iego ? gdyż powiaðacie, iż 
e ża przez Beclzehuba wyrzucam czar: 


ty, Synowie wasi przez kogoż wy- 
rzucaią ? Ola tego oni SęOziami wa- 
szemi bę0q. Lecz ieźli palcem Bożym 


wy- 


g— 


wyrzucam czarty: załsteć na was 
przyszło Królestwo Boże. Gdy mo- 
carz zbroyny strzeże domu swego , 
w pokoiu iest to co ma. Ale ieźli 
?nocnieyszy nadeń nadszedlszy zwycię- 
Ży go, odeymie wszystkę broń iega 
w którey ufot, į kor zyści iego roza 
Jat.. Ktoć nie iest ze mng, przeciw 
annie iest. A kto niezgromadza ze 
anng, rorprasza. Gdy duch nieczysty 
awynidzie oð Człowieka, chodzi go 
znieyscach bezwotnych, szukaiąc 09- 
Ppoczynku, a. nie nalazlszy ; mówi: 
Wrocę się do Bomu mego ską0em wy- 
sze0l, a Pprzyszedlszy nayduie $ u- 
mieciony i ochędożony. Tedy idzie 
ż bierze z sobą siedmiu innych Qu- 
chow gorszych nað się, a wszeOłrzy 
znieszkaią tam, 'i stawiaią się Pośle- 
Onięysze rzeczy czlowieka Onego gor- 
sze, niżeli pierwsze. - 1 stalo sig, gdy 
to mówił; poOniosiszy glos niektora 
Niewiasta 'z rzesze, rzekla mu: Bio- 
gostawiony, Zywot który Cię nosit, 
ë piersi któreś ssal A On rzekł : 


l owszem 


pz 
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I owszem; Blogosiawieni którzy stus 
chaią Słowa Bożego i strzegą: go. 
u Łuk: 8, w Roz: XL w.ią. 


K40%406% 09 YGOOW OWY GOYA O KAP OWY PÓŃKKĄKÓKKK 


U W- ASG A 


O wracaniu się do grzechu. 
r 
PUNKT 1 


Tn częściey grzech bywa odpuszczony, 

tym mniey ieft, odpuszczenia godny 
Im więcey rośnie w liczbę, tym więcej 
rosnie w złość. Wracania się do grze- 
chu są niebespieczne ; zaftarzałe rany są 
pie uleczone, uczynki obracaią się w zwy- 
czay , a zwyczay w potrzebę, Grzechy 
fiaią się wiekszemi, nałogi mocnieysze- 
mi, łafki: siabszemi, wspołrobienie z las 
fka fisie się nikczemnieyszym , rozum 
bardziey zaślepionym , wola słabszą, na» 
miętności burzliwszemi, lekarftwa niefku+ 
tecznieyszemi, czarci mężnieyszemi, a 
pańftwo ich okrutnieyszym, 


Co za niewdzięczność obrażać BOGA, 
po tylu Jego dobrodzicyftwach ? Co z 
wzgar- 


wzgarda porzucać Go po tylu Jego oświe- 
ceniach ? Co za niewierność zdradzać 
Go pó tylń uczynionych obietnicach 2 Co 
za złość lżyć i Krzyżować Go w sercu 
po tylu wyświadczonych łafkach 2 


PUNKT M 

I Q 

także „to żartować z BOGA 2 I także 

to łamać słowo tyle razy Mu dane 2 
I także to. naśmiewać się „z cierpliwości 
Jego, ina złe dobroci Jego zażywać 2 
Także to fprawiedliwością Jego gardzić 2 
Nazbyt miłosierdziu Jego, ufać 2% Z łafka- 
woscią jego walczyć * Łafki Jego trwoż 
nić 2 Także to: Krew JEZUSOWĄ nos 
gami deptać ? Mękę Jego niepożyteczną 
czynić ? Ducha Jego tłumić £ Z ferca 
fwego wyganiać 2 Czartowfką nad Jego 
służbę przekładać 2 


Po obfitości nafłepuie vbofiwo ; pọ 
deszczach naftępuie fuchość, po upałach 
letnich zimowe łody, po dniu noc, po 
Uciechach utrapienie, po lafkach karania, 
Po pieszczotach wzgardy, po eierpliwo= 


ści gniew, po zelżywościach pomity. 


PUNKT 


+, na a aia ZUR 
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PUNKT. ML 


O Moy BOŻE Oycze i Królu, nie 
śmiem się iuż pokazać przed Tobą 
po tak wielu zdradach i niewiernościach, 
po tak wielu wzgardach i niewdzięczno= 
ściach! Grzechy moie nieiako odmieni“ 
ły naturę, przedtym -famą były słabością, 
teraz Są fzczerą niewdzięcznością , WZgár= 
dą i złością. Przedtym były fkutkiem na- 
miętności , a teraz s} nie pokutą i za» 
twardzeniem serca. Przedtym były prze- 
winienia do odpuszczenia łatwe, a teraz 
są zbrodniami bez wymowki, i czefło pos 
wtorzonemi upadkami bez powitania. 


NA TENŻE DZIEŃ. 
PUNKT 1. 


Dia grzechow moich ieft niefkończo= 

na, ciężar ich ieft nieznośny, złość 
bez wymowki, uleczenie prawie zwątpio* 
ne. Jednak Panie choćby niewiem, iak 
wielka była złość moia, nie może wy- 
rownać wielkości miłosierdzia Twego. 
Grzechy moie maią koniec, ale dobroć 


Two- 
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Twoia ieft niefkończona. Nie będę więc 
rozpaczał, poki mi życia Pozwolisz. Gdy. 
bys mię chciał zgubić , czybyś na mię, me 
zesłał śmierci £ Ponieważ mi, każdego 
czasu pokutę czynić każesz, czynie ią 
mogę aż do końca życia mego, lubo z 
większą ciężkością po powtorzonych upad= 
kach, aniżeli przedtym, 


PUNKT 1. 


Ga tedy czynić pokutę teraz zaraz, 

ale dokonale - bez zmyslenia. Chcę 
potargać przy łasce Twoiey złe nałogi 
moie. Chcę się oddalić od okazyi grze= 
chu. .Chcę.. ugęszczać do Sakramentow, 
i pokutować przez: ofiatek dni moich za 
przefiępftwa moie. O moy BOZE! Oda 
bierz mi życie, jeżeli się nie nawrocę. 
Zabierz mię z tegó świata, jeżeli się z 
nim nie rozftanę. Nie daway mi więcey 
łafk, ieżeli -tak będę nieszczęśliwy , ġe. 
bym ich na złe zażywał, O tę Cię ies 
dynie proszę łafkę, abym opłakiwał yrze- 
chy more, i pokutę czynił przez oftatek 
ni moich, 


ED 
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SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 


Niepodobna se, aby ci, którzy raz są 
oświeceni Jkosztowali też daru Niebie” 
JRiego , i uczetnikami się fłali Ducha Świę- 
tego ; fkosztowali nie mniey dobrego Sło» 
«a Bożego, i mocy przyszłego wieku, 
a upadli, aby zaś: byli odnowieni ku 
pokucie: Hebr: 6. v. 56. 

Jeżli zasię to buduię , com zepsował, czy- 
nig siebie przefłepcą. Gal: 2, v, 18. 
Otos się flat zdrowym, iuż nie grzesz, 
abyć się co gorszego mie fłąło, Joan: 5. 

W: "TĄ. 

Stawaią się poślednieysze rzeczy czlowie- 

ka onego gorszć tiźli pierwszę, Luc: 
11, V., 26: í 


EAE Akataa kamaa kroków hika aiak dla 


NA PONIEDZIAŁEK 
(Po TRZECIEY NIEDZIELE POSTU 
UŚW”ĄSGR 
O, upadku Piotra Świętego, 4 

PUNKT I 


Pa. Święty zapiera się Mirza fwego, 

który go nad inszych wywyższył Apo= 

Golów, i uczynił go głową Kościoła fwe- 
go. 


ya -e 


go. Zapiera się Go po tak wielkich u- 
czynionych oświadczeniach, że Go nigdy 
niemiał opuścić, Zapiera się, Go iako 
BOGA i Mifirza swego., mowiąc : nie- 
znam tego człowieka. Zapiera się na 
głos iedney słyżebnicy ten, Który się w 
wieczerniku za odważnego i dzielnego 
„ udawai, Zapiera się Go Potrzykroć. Za. 
piera się Go pod przysięgą i firaszliwemi 
przeklęttwy, Otoż masz ftopnie niepra- 
wości. Oto iako się z małych przeftępftw 
nieznacznie wpada w naywiększe, Miey 
politowanie nad tym Apoftołem , dziwuy 
się upadkowi iego.; dowiaduy się Przyczyn 
iego, 
PUNKT ii. 


Ua Piotr Święty, bo. był oftysł w 

miłości, którą miał ku Miftrzowi {we 
mu, fłał się oziębłym ;. fzedł zdaleka za 
nim, Dusza oziębła nie długo się wfirzy: 
mać może , aby nie wpadła w grzechy 
wielkie , bo oziębłość ieft zmięfzanie mi- 
łości z pożądliwością,, łafki z naturą; goe 
rącości z zimnem, jako woda letnia, 
która po Części ieft. gorąca, po cześci 
zimna.  Przymioty zaś przeciwne nie mo- 
gą tak trwać pospołu, żeby ieden dru- 


gie- 


l 


ga 
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giego nie psował: Pożądliwości tyle się 
pomnaża , ile się umnieysza miłości: í 
tak nie pofiępować iet uftepować. Nad- 
to Dusza beż pociechy żyć nie może ; 
oziębła zaś, miemaiąc pociechy z Nieba, 
musi iey fzukać na ziemi; a gdy iuź nie 
ma gorącości, popełnia wiele powszednich 
grzechow , które ią przyprawuią do śmier- 
telnego. Przyday i to, że te niedowiar= 
fwa zniewalają BOGA , aby mu odiął lafk 
obfitość , i że czart bez pracy zwycięża 
nieprzyiaciela słabego i mdłego, Cóż? 
znayduieszże się w tym ftłanie? nie taż 
to przyczyna tych upadkow £ 


PUNKT IL 


Upa Piotr Święty, bo nazbyt fwoim 

ufał siłom.  Niewiedział ieszcze o 
potrzebie łafki; nie znał wielkiey swey 
słabości, napełniony był wyniosłością i 
wielkiin o sobie rozumieniem , mówił w 
gorącości swoiey, Że go nic nie będzie 
moglo przeftraszyć y przekładał się farm 
nad innych Apoftołow mówiąc : że, choć 
by Chryftusa wszyscy opuścili , fam ie- 
den dochowa wiary, Tak go opanowało 
dobre o sobie rozumienie, że ieszcze 


w ten 
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w ten czas gdy go Mistrz iego. upewniał 
0 trzykrotnym zaprzeniu się iego, wiem 
rzyć termu nie mogł, owszem sbrzeciwił 
się temu, iakoby się Syn Bofki mogł mya 
lić'i iakoby nie znał <noty lego. O iak 
to ieft niebespieczna ufać siłom swoim, 
i na własnych się chociaż dobrych zasa» 
dzać przedsięwzięciach! A pie taż to przys 
czyną twych upadkow 2 Zasądzaszże, się 
na rozumie swoim ? na sercu twoim £ na 
namiętnościach i słabości twoiey ? uciee 
kaszże się do BOGA 2 Prosiszže Go u- 
ftawicznie , aby cię prowadził i bronił è 


PUNKT IR 


Ua Piott Święty, bo się zuchwałe 

podał w niębespieceńtwo grzechu. 
Wchodzi do domu Kaifasza, nie żeby 
bronił Miftrzą swego , ale aby widział , 
co się tam dzieie, i co tam mówią. Mię= 
Sza się między żoinierzow , owszem grzea 
ie się z niemi, Zda się bydź nieuftra- 


szonym, a głos go służebnicy iedney prze» * 


maga; drusgiey przeftrasza ; żołnier(ki o 
ziemię uderza, i do zaprzenia się Miftrza 
swego z przysięgą i przeklinaniem przy» 
wodzi.  Uńikay towatzyftwa złego, inas 


(czey 


| 
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ezey fam się złym fłaniesz. Coż za fpo- 
sob bydź czyfłtym miedzy miepowściągli» 
wemi, pokornym między pysznemi „ po- 
bożnym między bezbożnemi? Takim ie» 
ftes iacy są ci, z któremi obcuiesz , qlbo 
im w krotce podobnym będziesz. Masz 
lalkę, żebyś- się oderwał od ich towarży- 
ftwa, ale maszże ią, żebyś wnim z0- 
Rawal 2 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 


Bodaybyś był zimny albo gorący , ale iżeś 

letni , pocznę cię wyrzucać z ufł moich, 
Apoc: 3. V. 16. 

Pamiętay , fRądeś wypadł ż czyń pokuta, 
a uczynki pierwsze czyń, A ieźli nie 
przyydę tobie, a poruszę lichtarz. twoy 
= mieysca twego. Apoc; 2, y. 5. 

Ty wiarą Jłolsz:, nie: rozumiy wysoko , 
ale się boy. Rom: ra. V. 20. 

Kto mniema , żeby ftat, niech patrzy, aby 
nie upadł, 1. Cor: to. v, ra. 

Błogosławiony mąż „ który: niechodził wras 
dzie niezbożnych, i næ drodzć grze- 
Janych nie flat, i na fłolicy zaraźliwości 
nie siedział, Psal: 1. v, 1. 
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NA WTOREK 
PO TRZECIEY NIEDZIEŁI POSTU 


U W A-G'A 


O pokucie Piotra Świętego » ï o rospaczy 
Judasza. 


PUNKT 1. 


t 


udasz zdradził Miftrza swego, a Piotr 

się Go zaparł, Judasz żałwie tego, 
Piotr opłakwie. Judasz: się obwiesza , 
Piotr się nawraca. Zkądże ta różnica £ 
Czy stąd ,że JEZUS ipoyrzał na Piotra 
Świętego ? ale: do Judasza przemowił ; 
przeftrzegał go o iego grzechu, groził mu 
ftraszliwym karaniem, obchodził się z nim 
po przysacieliku odebrzwszy od niego po- 
całowanie ;. kruszył {erce iego wsżelkiemi 
fposobami i wynalazkami miłości fwoiey. 
A iednak Piotr się Swiety nawrocił, a 
Judasz rospacza. O fądy; Bofkie iakoście 
ftraszne ludziom ! O złości ferca ludzkie» 
go! O fkutki przedziwne miłosierdzia i 
sprawiedliwości Pana naszego ! 


$zox$ 
PUNKT 


zy 


PUNKT I, 


Zimi Judasz, bo się chciat zgubić. 
Miał łafki mocne przed zgrzeszeniem, 
miał dafke pokuty > po zgrzeszeniu 5 
ale te tafki nie miały fkutku Swego, ba 
ich na złe zażywał , bo sie imi sprzecie 
wiał, bo zatwardziały był w złym , bo 
Ciało Pańlkie niegodnie przyiął, bo miał 
zbytnie przywiązanie do dobr ziemfkichz 
bo grzeszył zé złości z0aiąc świątobliwość 
tego, którego zdradzał, i przez niewdzię« 
czność wydając na śmierć tego, od któs 
rego tak wiele łafk odebrał. O isk to 
niebespieczna spuszczać się na namietnoa 
ści swoie, sprzeciwiać się łafkom Bofkim, 
i urzeszyć z wiadomości! Judasz rospaczał, 
a ktoż nie zadrzy ? Piotr Świety się nae 
wrocil, a ktoż ufać nie będzie 2 


PUNKT M, 


a Piotr Święty, bo upadł z boa 

iaźni i krewkości, nie zapar? się. Mi- 
ftrza swego sercem, ale tylko ufty. Od- 
fiepftwo iego było arcy niegodziwe, ale 
miało wymowkę , że się do niego przy” 


Część II. Uwag, F mię- 
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mięszało niepoftrzeżenie się i prędkość, 
Miłował zawsze dobrego Mifirza swego, | 
lubo boiaźń przemogła miłość, pierwsza 
to wina była, którą popełnił, niebespie- 
czeńftwo , w ktorym się widział, żeby go 
nie porwano, i nie podano w ręce fpra- 
wiedliwości , przeszkodą by było mieć u= | 
wage na {woy wyftepek , słuchać kura pie- 
iącego , przypominać Sobie , co mu przeź 
powiedział JEZUS. Skoro poznał fwoie 
przewinienie , zaraz pokutował za nie, il 
nie rospaczał iako Judasz. I ta ieft pier= 
wsza przyczyna nawrócenia iego. | 


Słowa Pisma Swietego, są na końcu naa 
fepuiąccy uwagi. 
WORK TE EE EOE E EEE E E E ECE EE E E E Ea 


NĄ SRZODĘ,. || 

PO TRZECIEY NIEDZELI POSTU | 
UWAGA . | 

O przyczynie pokuty Świętego Piotra: $ 
PUNKT L 

Pn Piotr Swiety , bo JEZUS nań | 
spoyrzał, i przypomniał mu słowo | 
iego ; i otworzył mu oczy aby uznał wie ł 
nę. j 

f 


CH 


ne fwoię, i dotknął serca iego, aby za nię 
płakał i pokutę czynił, Śpoyrzenie to 
było ftrzałą miłosną , która przeszyła fer- 
ce iego, wyprowadziła z oczu iego dwa 
firumienie łez. Było to promieniem łafki, 
który mu pokazywał miłość ferdeezną, i 
przełożenie nad innych, które mu oświad- 
czył, przeltrogi miłosne, które mu daf, 
dobra, które od niego odebrał, oświad- 
czenia się wielkie , które ućzynił, że Go 
nigdy nie miał opuścić; z drugiey firony 
wyfławiał mu iego niewdzięczność , nies 
wierność , zdradę i odftępfiwo. 


z PUNKT IL 


Ås Piotr Święty raz się tylko Mifirza 
. swego zaparł, a płakał przez całe ży- 
cie fwoie. Wieleżeś ty.Go razy zdradził? 
Wieleżeś razy. zaparł się. Go z boiaźni 2 
g względu na ludzi ? z namiętności ? z zło- 
ści i oziębłości £ wiedząc to; coś czynił, 
i zofłaiąc w niewiadomości żadney! Lecz 
wiele On razy fpoyrzał na ciebie po 
twoim grzechu ł Wielu Kaznodzieiow 
wołało i pokazywało ci brzydkość twey 
niecnoty* a przecię nie płaczesz i nie 
pokutuiesz. Więleżeś razy opłakiwał twoy 


Fa grzech; 


grzech ,'|po' weyrzeniu JEZUSA na cię 2 
a iednakowoż pPowrociłeś się 2 żołnierzami, 
gdzieś się. Go był. zaparł , zbił ,. zniewa- 
żył i policzkówał nielitościwiey niż Żydzi: 


PUNKT: "Ir 


O Nieba dziwuycie się nad tą zdradą 


i niewiernością ! O kto-da oczom moż. 


im źrzodło lez , abym opłakiwał wednie i 
w nocy nieprawości i niewierności moie? 
O dobry JEZU! fpoyrzyyże eszcze na 
mnie miłosiernie , chcę się iuż fzczerze 
nawrocić, chce pokutować przez oftatek 
dni moich, -Ten ieft fkutek łafki Two- 
iey. Ah nie dopuszczay tego! abym iey 
tak na złe używał, jak do tych czas! 


SŁOWA PISMĄ ŚWIĘTEGO, 


żalit i tynie ieft z: Ucznio Człowieka teu 
go? Niewiafło nie znam go. Joan: 18. 
Luc: 22. V..57. 

4 Pan obrociwszy Się poyrżał na Piotra ; 
3 wspomiał Piotr'na slowo Fańfkie , ia 
ko był powiedział. 1 pierwey niż kup 
zapiete; trzykroć się mnie - zaprzesz; 

Luc;-42, v. 6r, 
S A Piote 


A Piotr wyszedifky precz , gorzko płakał, 
Lue: 22, V. 62. 

Strumienie też mypuściły oczy mole ; iż 
nie firzegły Zakonu Twego. Psal? 118, 
v. 136, 


PEAT D NA I ODA araa 
NA CZWARTEK 
PO TRZECIEY NIEDZIELI POSTU 


U. W Aeta OK 


JEZUS ofkarżony przed Pitam. 
PUNKT LL 


N. coż się to, ufkarżasz? Potwarzaią 

iwolę niewinność : Czyż nie potwa- 
rzano i niewinności Syna Bofkiego £ "O+ 
fkarżaią Go, iż ief buntowoikiem, a 
przecię On o niczym częsciey nie nauczeł, 
iako o pokoju i miłości nieprzyiacioł. 'O- 
fkarżaią Go, iż, buntnie pospolitwo, i 
nie chce płacić czynszu, a On go i za 
siebie i za Świętego: Piotra zapłacił , i 
O niczym częściey Kazania nie czynił , 
iako o posłuszeńftwie. Ofkarżaią go, iż 
fobie przywłaszcza godność Królewfką > 
a On ucieka; gdy Go chcą podwyższyć 

na 


sa tron. Piłat powiada ;iż iefi niewinnym; 
dla czegoż Go tedy na śmierć potępia? 
dla tego: że iek JEZUSEM, dla tego: 
że chce zbawić lud fwoy; dla tego: że 
wziął na się grzechy nasze : otoż ta ie 
przyczyna iego śmierci. 


JEZUS ieft niewinnym, a maią Go 
za naywinnieyszego. |a ieftem winnym, 
a chcę żeby mnie miano za niewinnego. 
JEZUS nigdy nie zgrzeszył, a odnosi ka- 
rę za nasze grzechy. Ja, który ieftem 
grzesznikiem , nie chcę ponosić kary za 
grzechy moie. ja się boię, żebym się 
poblicznie przed ludźmi nie. pokazał wine. 
nym, a nie boię się pokazać bydź nim 
przed BOGIEM. ja czynię tak wiele 
rzeczy nagany godnych, a nie chcę bydź 
ganionym. Co za niesprawiedliwość Chcieć 
bydź złym, a fzukać sławy, która. nale- 
ży famym tylko cnotliwym ? Jeżeli ie? 
fies- winnym, na coż się ufkarżasz ? Je- 
żcli iefteś oiewinnym, czemuż się trapiszć 
Wielkie to fzczęście dla ciebie, że się 
E tobą tak obchodzą iak z Synem Bofkim, 
i'śe mu-w tey mierze podobnym iefieś> 


NA 


PUNKT 


eżeli iefteś człowiekiem dobrym , nie 
możesz uniknąć potępienia od świata. Sta- 
wiony będziesz iako JEZUS przed Jego 
fądem ; Roztrząfać będą twoie fptawy i 
osądzą cię za niegodnego życia między © 
ludźmi uczciwemi. Cóż będziesz czynił 
na ten czas? Udasz sie od sądu ludzkie* 
go do Bofkiego, od Piłata , do Sędziego 
JEZUSA Chryftusa. On ieft prawdą, któ- 
rey ten zły fędzia poznać mie chciał. Je~ 
żeli cię prawda uwalnia, zupełnie bę- 
dziesz uwolniony. Miey dosyć na świa” 
deltwie Bofkim i fumnienia fwego. Le- 
piey iefi: żeby cię prześladowali zli, 2 
niżeli żeby cię kochali? Lepiey, żebyś był 
w wzgardzie u świata, a niżeli we czci. 
To chcesz podobać się tym, którzy się 
nie podobaią BOGU:, i którym BOG 
podobać się nie może 2 


PUNK? II, 


Zz się dusżo moia do tego (ądu nie. 


prawości. Patrz;iako BOGA fądzi 
człowiek, BOG fłoi: a człowiek siedzi, 


BOGA Sędziego żywych i umarłych wye 
py- 


FF 


ER 


== 


naygorszy. CozeS uczynił o niewinny Ba- 
ranku? że Cię związano : i prowadzono 
przez śrzodek miafta 2 Cóżes uczynił © 
pyta Cie Piłat. Ah pozwol mi! abym mu 
za Ciebie odpowiedział , żeś Stworzył. Nie.. 
bo i ziemię; żes chromym: chod', glu= 
chym sluch, niemym. mowę, umarłym: 
Życie przywracał , żeś przechodził. ziemię 
czyniąc dobrze całemu światu, i uwalniać 
iąc od: czartow opętanych ;: zes: ftworzył: 
Niebo dla naudgrody , i piekło dla: kara=- 
nia, O JEZU cożeś uczynił ludziom ,, 
żeby się z Tobą tak Źle obchodzili 2 Co= 
Żeś. mi uczynił, coby mnie pobudziło do» 
obrazy Twoiey è Ludu moy ( mówi: On); 
Cóżem: ci uczynił, cc by ci się niemniało. 
podobać ? Czegożem nie uczynił , żebym: 
fobie twoie' pożyfkał: serce? Czegożeś: 
nie powinien: czynić dla. mnie ? Czego». 
des nie czynił przeciwko mnie 2 


SŁOWA: PISMA: -SWIĘTEGO.. 


Ty ktoś iff, co fądżisz: sługę cudzego 2". 
ad Rom: r4. v. 4. 

Ale w mnie to ieff noymnitysza, żebym był: 
od was fądzony, albo od dnia. Ludzkie- 
goy lecz, ani sam siebie /ądzę: 1. ad. 
Cor: 4. V. 3. 


pytnie i potępia: czlowiek: ze wszyftkich + 4 
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p ę Albowiem się w niczym nie czuje: ale nie 
w tym ieflem eż EEN a który 
mie sadzy Ban if: Ibid: 

BOZE chwaty moiy, nie baiiian boć 
ulao: grzesznika i zdrayce przeciwko tnie 
się otworzyty. Mowilr przeciwko. mhie 

kiem zdrałliwym , 1 ogarneli mię maż 
mami "nienawistnemi: i walczyli na” miie 
bez przyczyny. Psalz 108, V. 1. 2. 3: 

Miaflo tego, co mię miłowąć mieli, uwtas 
ezali mi: a iam sie modlił, i oddawa= 
li mi złym za dobres a nienawiścią za 
miłość: moies Ibid: ve 4. & y. 


OOE P T 
NA PIĄTEK 
PO; TRZĘCIEY NIEDZIELI POSTU 


U WA G'A 
O wzgardzie „ którą uczynił Herod Chrya 
fiusowi , i ktorą uczynił| Chryftus 
Herodowi. 


PUNKT I. 


| 
| Heca pragnie widzieć JEZUSA, « 
JEZUS ani na niego: fpoyrzy. Herod 
4 się pyta JEZUSA, a JEZUS ani. mu. oda 
pa 


36 omoa 


powie. Herod żąda cudow od JEZUSA, | nić 


a JEZUS żadnego nie czyni. Herod po- 
gardza JEZUSEM, a JEZUS niej się stąd 
nie porusża. | takci to mądrość Bofka 
faie się głupftwem u wielkich świata te- 
go ludzi, a madrość świata ftaje się glup- 
ftwem u. BOGA. 


PUNKT: i. 


EŻUS nie mowi 'z pyszuemi: Nie ow 
biawia się ciekawym. Słowa nie rze- 
cze do niewfłydliwych. Nie odpowiadą 
cudzołożnikom. Nie daie swey łafki nie» 
wdzięcznym.  Gardzi temi, którzy nim 
gardzą. Milczy po tylu napomnieniach, 


Przefłaie mówić po powołaniu wzgardzo- | 


nym. Po. zakołataniu odchodzi, 


Po fzu> 
kaniu ukrywa śię, 


PUNKT mÊ 


N.: dziwuy się Herodzie : teżeli JE- 

ZUS nic do“ ciebie nie mówi, Zas 
biłeś Jana Świętego, który był głosem 
Jego, więcey do ciebie mówić nie mo- 
że. Wzgardziteś radami Jego ; więcey 


nie 


zn. 


La „PO A 


my T 


a ma N A wA n g 


| mie może cię nauczać, Zabiłeś Przesłafńica 
Jego, a zatym nie iefteś. godzień , abyś 
Go mowiącego słyszał. Poświęciłaś twcy 
namiętności tę niewinną ofiarę ; poświęco* 
ny będziesz , zemście Bofkiey.. Chcesz 
widzieć cuda, alboż to nie ieft ieden Z 
naywiększych , że „cię BÓG scierpieć imo* 
że , i że BOG cierpi te wzgardy > które 
ty mu wyrządzasz ? 


Moy BOŻE, moy Panie, o iak ftra» 
szne iet Twoie milczenie! iak niebes- 
ieczna rzecz iet fprzeciwić się takom 
woim , i gardzić Fwemi słowy ! 
Jakże długo ieszcze dó mnie mowić bę- 
dziesz $ Jakże dawno słucham tego, 
co do mnie mowisż, 4 nie czynię tego, 
ço mi czynić przykazuiesz ?. Jakże wicle 
umorzyłem Prorokow ? Jak wiele zabiłem 
Przesłańcow Twoich + jak wiele przytłu= 
miłem natchnienia ? Jak wiele łafk porzu- 
citem, oddaliłem odsiebie, i wzgardzi- 
łem? Słyfzę słowa Twoie, ale ich nie 
wypełniam, Czytam dobre Xiążki, ale 
z nich nie pożytkuię. Ah iak się boię ; 
abyś nie oddalił odemnie łafk Twoich, 
jak się fprawiedliwie lekam, abyśj da 
mnie miówić mie poprzefłał. 


SŁO- 


3. 


SŁÓWA PISMA SWIĘTEGO. | de 


Herod zdawna Go, pragnął widzieć; dla, by 
łego, iż o nim wiele słyszał, s /podzies| by 
wal się, że miat: widzieć takie «udo odj ieft 


niego uczynione. Lucs 23. Va 9a fleg 
Wzgardził nim. Herod, z 1eoyfkiem, fiwoim,, ate 
Lucs 23. V. 41, | sze 


Ponieważ. glupfwo. Boże: ieft mędrsze nad) szú 
ludzi, i słabość Boża ief mochieysza nad | ma! 
łudzi. 1, Gor; FeV. 25, to 

Do Ciebie. Panie będę. wolał, BOZE moy | Rw: 

j "ie milez przedemną, 4 fatbym się poz 

J è : 
dobnyin sstępuiącym do, dolu., Psal: 27. 

V ls 


Czas milczenia, czas: mówienia. Ecci 3, K 


widok too PEELE FE TOKOF EDE EE & 


pog 

NA, S.OBO TR [20 

PO, TRZECIEY NIEDZIELI POSTU: ` | A 
U-W A G Ax ofm 
JEZUS. wyznaie, że. ift Krolem, Lr 
PUNKT I. |= 


Jm. Ty. Królem? Pyta się Piłat. Jefim, prz 
odpowiada JEZUŚ. Dla tegom się sze 
narodził, i ieem na świecie, abym świa» 
de; 


dla 
12164 


odj 
Ofmą 


nad 
nad 


moy 
Po” 
27. 


3. 


o 


| 
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į deftwo da? prawdzie , ale moie Królefwo 
(przydaie ) nie je ztego świata. Gdy- 
by było ztego świata, moi ludzie bilis 
by. się za mnie , ale moie Króleltwo nie 
iet stąd. JEZUS -iefi Królem świata ca» 
łego , ale nie przyszedł dla tego na świat, 
ażeby obiął rządy Królewfkie. On przy- 
szedł , ażeby służył, i ażeby był posłu- 
szńym,, ażeby żył w nędzy , i ażeby 'u- 
mart w hańbie. Duszo moia, a twoyże 
to Król © \a należyszże do Jego Króle» 
fiwa ? a chceszże żyć w Jego poddańftwie? 


ł 


PUNKT -I 


Koreenwo JEZUSA Chryfiusa, nie ieft 

ztego świata pysznego , nadętego, 
bogatego i cielesnego, Ale ieft z insze« 
go świata pokornego, posłusznego, ubos 
| giego i umartwionego. Królefiwo Jego 
ieft w nas famych, Króluie On nad na- 
mi przez posłuszeńftwo , które oddaiemy 
przykazaniom Jego. Króluie przez pokoy 
ferca, i przez uniżoność , którą oddaje- 
miy Jego. Opatrzności, Króluie nad duszą 
naszą przez Wiarę , nad fercem naszym 
przez. miłość, nad władzami naszemi 


szemi przez umartwienie , nad ciałem na- 


tm. | przez nadzieię, nad namiętnościami na» 
ię b 
a. 


szym 


6zym przez krzyżyki, Króluie w tym żysę 
ciu przez łafkę, a w innym przez chwa- 
łę. Z któregoźż świata ty iefteś? czy 
z tego, z którego Herod? czy z tego; 
z którego JEZUS 2 


PUNKT M. 


Kaenwo JEZUSA nie ieft z tego świas 
ta, ponieważ Króleftwo Jego ieft prás 
wdą , a Króleftwo świata tego ieft pro- 
źnością. Jeżeli Króleftwo JEZUSA nie 
ieft ztego świata, i Uczniowie Jego nie 
są też z niego. Nie iefłeś tedy Uczniem 
JEZUSA , ieżeli masz ducha światowe« 
go, ieżeli kochasz, i fzacuiesz sobie wiel» 
kość świata, ieżeli fzukasz dobr i uciech 
światowych , ieżeli tak Żyiesz, iako żyiąj 
światowi ludzie , ieżeli idziesz za nauką 
prawidtami i obyczaiami światowemi. 


Szczęśliwy ten, który może prawdzi” 
wie mowić, Moie Króleftwo nie ief z te” 
go świata, ia, nie chcę rozpościerać sięj 
na tym świecie, Szczęśliwy ten, który 
będzie mogł mowić przy smierci, iako 
JEZUS. Cbryftus, Wyszedłem od Oycż 
mego, i przyszedłem na tem świat, RA 
wu się powracam do Oyea mego. fa 


przy- 


Świae 
t pra” 
pro- 
l niel 
10. niej 
zniem 
towes 
wiel 
1ciech 
żyją 
auka 
iis 


awdzi” 
| z te” 
ié sięj 
któcy| 

iako 
Qyci| 


s 


|| 


a] 91 


przyszedł na ten świat służyć BOGU mo- 
iemu, chować przykazania Jego, i fzu- 
kać chwały jego, Wypełniłem to, co mi 
nakazano , zakończyłem pracę , którą mi 
zlecono, Zegnam się z tym światem nge 
dznym, na którymem tak wiele ucierpiał, 
i wracam się do Oyca mego, abym o- 
debrał zapłatę za moje prace ; abym żył, 
i królował z nim wiecznie. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGOr 


Stanęli wespoł Królowie ziemscy , a Xiątę- 
ta zeszli się w gromadę przeciw Panu, 
$ przeciw Chryfusowi Jego. Pśal: 2. v, 2. 
A tam iell pofiawion Królem od niego nad 
Syonem gorą Świętą Jego, opowiadając 
przykazanie Jego. lbid: v. 6. 
Króleftwo moie nie ift z tego świata. 
Joan: i8. v. 36, 
Wfeelki, który ufi z prawdy, słucha glosu 
mego. Ibid: v. 27. 
Myscie ztego świata, a iam nie ie R tego 
świata, joan: 8. V, 23. 


PWZ 


NA 


NA/NILEDZAELĘ, | 
CZWARTĄ POSTU WIELKIEGO 
TEXT SWIĘTEY EWANGELII 


Maiący bydź rozebrany do rospamiętywania | 
przez dni tygodnia, 


Eon JEZUS odsze0t za morze 
Galileys kie, które iest TyberyaBz- 
kie: i szla za, Nim rzesza wielka, | 
iż wiOzieli znaki, które czynił nað te- 
mi co chorzeli. W szeðt tedy JEZUS 
na górę: i siedział tam z Uczniami | 
swemi, A byla blisko Pascha, Ozień 
święty Żydowski. Podniosiszy tedy | 
Oczy JEZUS i weyżrzawszy, iż wiel- | 
ka rzesza idzie Oo Niego, rzekt 00 
Filipa. Skað kupiemy chleba, żeby 
ci ie0li? A mówił to kusząc go: bo 
On wiedział co miat czynić. "Odpo- 
wiedzial Mu Filip: za Owieście gro- | 
Jzy chleba nie dosyć im bęOzie , żeby | 
kożdy malo co'wziął, Rzeki mu ie- | 
Jen z Uczniow Jego Anðrzey brat Szy- 
mona Piotra: Jest tu ieðno pacho- $ 


le, 


£ le, co ma pięcioro chleba ięczmien= 
nego i Owie ryby: ale co to iest na 
żak wielu zekt tedy JEZUS: 
każcie luOziam usieść. A było trawy 
wiele na mieyscu. Atak usiadlo mg- 
žow w liczbie iakoby pięć: tysięcy, 
Wazig? te0y. JEZUS chleb, a dziękt 
uczyniiwizy rozdał siedzącym, także 
i z ryb ile chcieli, A goy'się nates 
Oli, rzekt Ućzniom swoim: Zbierzcie 
które zbyly, ulomki; aby nie zginety, 
Zebrali tedy i napelnili  Owanaście 
koszow ulomków z pięciorga chleba 
dęczmiennego , które zbywaty tymi co 
ieOli.. Oni tedy ludzie myźrzawszy 
Cud który JEZUS uczynił, mówili: 
1ż ten iest prawdziwie Prorok, który 
mial przyyść na (wiat. Tedy JE- 
ZUS poznawszy iż mieli przayść » 
aby Go porwali i uczynili Królem, 
' uciekl zasię fam ie0en na górę. 
u Jana 5. w-łozd: VI. w. 1. 


$X+)($ 


zęń 11. Uwag. G UWA- 


U WAGA 


O Jatmużnies ; 


| PUNKT wbt 


EZUS nas uczy fwym przykładem ży» M 
wić ubogich , t zabiegać około ich 
potrzeb; dla czego uważay Nalłepuiące 
prawdy. 
Bogaty. zawisł od ubogiego, a ubo- 
Bi od bogatego, Bogaty bardziey po- 
trzebuie ubogiego , miż ubogi bogatego. 
Bogaty daie ubogiemu żywność cielesną, 
u ubogi mu. daie' duchowną, -Ubogi za- 
wisł od bogatego do ezasu tylko , a'bo-! 
gaty od ubogiego zawisł wiecznie, Bez 
bogatego ubogi umrze na ciele, ale bez 
ubogiego bogaty umrze na duszy.. Bo- 
gaty ieft (ędzią ubogiego na ziemi, ale | 
ubogi będzie fędzią bopatego w Niebie. | 
Dlaczegoź tedy gardzisz ubogiemi? Dla- | 
czego się z niemi tak zle obchodzisz £ 
Dlaczego się o ich nie fłarasz łafkę ? Dla- / 
czego ich mie ratuiesz ? | 
t 


M aaan ta ta Ma maa m 


Srg 


daua Śri 


PUNKT 


EA 25 
PUNKT I, 


Tani „ i kary są w ręku ubogiego, . Gdy 

on prosi o miłosierdzie dla tego, któ- 
£y go ratuie, BOG mu nie odmowi. 
Gdy prosi o sprawiedliwość na tego „ 
który mi nic nie świadczy, BOG ią dla 
niego czyni, W iakim niebespieczeńftwie 
zbawienia .fweśo zofłaie bogaty ; który 
nie pozyfkał łafki, i błogosławieńftwa od 
ubogich. Nie znaydzie taki łafki u swe. 
go sędziego , który nie bedzie miał ubo- 
giezo „za obrońcę, Taki zaś, za ktorym 
się wiławiać. będzie ubogi, nie uchybi 
zbawienia. 


PUNKT In. 


C dobrze ubogiemu , bo on ieft tas 

kim człowiekiem isl ty, a ty iefłteś 
tak nędznym , iak on. Jego nędza ief 
tylko co do ciała, ale twoia co do du- 
szy. Coż rozumiesz? kto to ieft ten, co 
cię o iałmużaę prosi? jet to JEZUS 
BOG twoy, Qyciec twoy, i Król twoy, 
Jeft ten, którego przycifka potrzeba. Jeft 
ten który cie prosi o ratunek. O iak 
fzczęśliwy ieft taki bogacz, który może 
dać iałmużnę JEZUSOWI Chryftusowi ! 

G2 Q 


O iak niśszczęśliwy bogacz, który nie # 
chce dać iałmuźny (JEZUSOWI Chryftus | 


sówi! , 6 
NA/ TENŻE DZIEN. 
PUNKT I. 


EZUS ief w osobie ubogiego, Ukry= 
ty ieft w poftaci i kształcie Jego. U- 
tajony iet w nim iako w znaku widomym 
pobożności. Pofłanowił go na {wym miey- 
scu, Przeniósł do niego wszelkie pra- 
wo, które ma nad twemi dobrami i nad 
tobą samym. Policzy te wszytkie do« 
brodzieyftwa , które mu wyświadczysz. 
Odwdzięczy ci za to przy fkończeniu świa» 
ta. Zamiaft tego, coby cię miał fądzić 
i potępić, oznaymi ci, że 'z twoiey ła- | 
fki utrzymał się przy życiu, Izaliż nie p 
udzielisz pokarmu JEZUSOWI? Izaliź 
Go zamia gospody, iako żydzi wypę- 
dzisz do ftayni ? Izaliż mu zabronisz fu~ 
koi, którąby się okrył, i kawałka chle» j 
ba, ktorymby się posilił £ 


PUNKT IL 


f 
| 

Niiair dwanaście koszow ułomka* * 
mi chleba pozoftałemi potym, iak I 

się iuż wszyscy maiedli, Nie obawiay się 
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uboftwa poty, poki ratuiesz ubogich s 
chleb twoy pomnażać się będzie w ręku 
twoich , byleby ręce twoie były miłosier= 
ne. Nie będzie ci na niczym schodziła 
poty, poki się ftarać będziesz, aby na 
niczym nie fchodziło ubogim Nie utra- 
casz pieniędzy , -gdy ie im daiesz, âle 
ie zasiewasz. Reka ubogiego ieft żyzną 
rolą, która ftokrotnie oddaie to, co na 
niey zasiano, 


PUNKT IL 


zaliż nie będziesz nigdy ufał BOGU 2 
Izaliż zle obrocisz pieniądze, gdy ie 
dasz BOGU na zarobek? lżali nie ma 
ci czym wypłacić ? Obowięzuieć się za- 
pisem uroczyftym Krwią własną przypie- 
czętowanym; że ci ftokrotnie odda to 
wszyfłko , co mu dasz w Osobie ubogich. 
On za nich ręczy, i dług ich przeymue 
ie na siebie. On przyobiecnie ci dobrą 
doczesne i wieczne za tę cząfłke, którą 
mu wydzielisz z dobr od niego ci danych. 
Jżaliż będziesz tak niewdzięcznym , że= 
byś mu tego odmowił 2 lżaliż mu be- 
dziesz tak nie- dowierzał, żebyś więk- 
szych żądał w tey mierze pewności £ 


Iża- 


9% =e 


lżaliż będziesz tak zatwardziałym, żebyś 5 
się nie miał poruszyć nad Jego pędzą 2 
Iżaliż będziesz tak niesprawiedliwym , 
żebyś trzymał Jego dobra, które; ci dał 
pod tym obowiązkiem. abys. częsć ich 
udzielał dla ubogich. 2 


SŁO» 


O JEZU Oycze ubogich, i Opie- | 
kunie nędznych | Potrzeba ci bardzo ko» 
chać ubogich , ponieważ się fam nazy- 
wasz ich Oycem; ponieważ przychodząc 
na ten świąt przeniosłes ich iłan nad bow. 
gatych, ponieważ fam byłeś ubogim na 
ziemi, i chcesz ieszcze nim bydź w 
Niebie. Prawdą: że jefłeś bogatym z 
Twym Qycem, ale między nami iefteś 
ubogim, Ty to iefteś, który prosisz o 
iałmużnę przez ufa ubogiego , i który 
ią odbierasz przez ręce iego. ‘Fen, któ» 
ryć dzie iałmużnę pod tą cudzą pofłacią, 
czyż nie zasługuie więcey, niż gdyby i 
dał tobie w własney .twey Osobie £ Ah 
któżby się taki znalazł , któryćby ią od= 
mowił! O nieszczęśliwy bosaczu, któ. 
Ty nie daiesz iałmużny JEZUSOWI us 
bogiemu i żebrzącemu I Będziesz o nię 
prosił przy śmierci , a nie odbierzesz iey. 
Bedziesz prosił o takke w dzień fadu, a 
nie dofłąpisz iey, 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Grzechy twoie iałmużnami odkupuy , 2 
nieprawości twe miłojierdziem nad ubo- 
giemi, Daniel: 4. V. 24. 

Ktoby widział: że brat igo ma połrze= 
bę, a zawarłby sengtrzności fwe przed 
nim, iąkoż `w nim przebywa miłość BO- 
GA. Rożkazuię tobie: abyś otwarzał 
rękę bratu twemu, potrzebuiącemu y à 
ubogiemu, Deutet: 15. Ve- IIs 

Daycie a będzie wam dano. Luc: 6 

Błogosławieni , którzy maig baczemie na poa 
irzebnego, w dzień zły wybawi ich Fan, 

Psal: 40. V. 2 

Podźcie błogosławieni Oyca mego, otrzy= 
maycie Króbftwo wam  zgotowane o 
założenia świata. Albowiem taknąłem, 
u daliście mi ieść , pragnąłem, a na- 
poście mnie, byłem gościem, a przy= 
jelicie mnie, byłem nagim,.a przyc= 
dzialiście mnie, Matt: 25. v. 34. 36 


NA 


PUNKT M. 
O JEZI 


NA PONIEDZIAŁEK: 


PO CZWARTEY NIEDEZIELI POSTU 


UWA GÓĄ 
Żydzi przenoszą Barabasza 
JEZUSA. 


PUNKT L 


nad 


iewinny Porownany ief 'z winnym , 
iprawiedliwy z rozboyniklem , Król 
z niewolnikiem , BOG Święty-z grzesznia 
kiem, Mniey uważa na tę obelge ,' ni- 
żeli na tę, którą ty mu wyrządasz; kie- 
dy Go rownasz ze ftworzeniem, i kie» 
dy nad Niego. przenosisz Lucypera- Ty- 
le razy to czynisz , ile razy grzeszysz, 
Kogoż obierasz ze dwoch, JEZUSA , 
czy czartą 2 Stworzycieja, czy fwo 
rzenie ? Króla twego, czy twego nje- 
Przyjaciela 2 Niebó, Czy piekło, 


naywyższy i naypokorniey» 
« Szy nad wszyftkich ludzi! o pierwszy, 
1 ofatni? Gdy Cie widzę u nog Judasza, 
me znayduię dla. móie miejsca, gdzie. 
bym 


z 


LAJ 


- 
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bym sie mogł położyć. Ale gdy Cię wi- 
dzę niższym nad Barabasza , nie znaydę 
tylko . piekło, w którymbym się mogł 
ukryć, Czyż słuszna; abym sie nad Cie- 
bie wyniosi? Jeżeli się przenoszę nad 
ofłatniego z sług Twoich , przenoszę się 
nad Ciebie , ponieważ teraz iefies oftas 
tnim z ludzi. 


PUNKT 11. 


O Duszo mois isk wieleżeś razy tę 

krzywdę wyrządziła JEZUSOWI? 
Iak wieleżes razy przenosiła nikczemną 
godność, podłą fprawe, fzpetną uciechę 
nad niego? lak wieleżeś razy wołała iae 
ko żydzi; Nie chcemy, JEZUSA , pro= 
siemy o Barabasza 2 0 Niebiosa dziwuy= 
cie wie! popełnił dwa grzechy lud moy 

t mię, który iefłom żywwey 
i udał się do wody zepsowanty, 
która nie może ugasić pragnienia. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Komuicie mnie przyrownali i przypodobalt, 
ś przymierzyli, s podobnym u 
Isai; 40. V. 5. 
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Wychowatm fyny 6 wywyższyłem: a oni 
mng wzgardzih. lsaim 1. V. 2. 

To biorą raczey Śmierć, niźli żywot. 

Jeremie $. v. 3. 

A wyście się zaprzeli Świętego i fprawiee 
dliwego , i prosiliście, abym wam daro- 
wał męża mężoboycę: m zahiliście [prawa 
cg żywota. AĜ: $. V. Ig. 


NA WTOREK 
PO CZWARTEY NIEDZIELE POSTY 


UW A GA 
O biczowaniu Pana JEZU 854 
PUNKT I 


OREN iet JEZUS iako. niewolnik, 

obmył się cały w krwi własney, Cias 
ło jego nie ieft'tylko prawie iedną firme 
szną raną, widzieć można kości i' wnę- 
trzności. przez rany, które mu zadano. 
Oto Baranek BOZY ze fkory odarty, 
oto gotowy do ofiary; nie doftanie tyla 
ko tego, żeby Go na Krzyż  wbito. 
Uważ i patrz, ieżeli iefi bolęsć rowna 
Jega boleści, 


t 


Ji 


we 


203 


PUNKT M. 


D. czegoż podobało mu się podnieść 
karanie tak haniebne i okrutne? U- 
czynił to dla tego, aby, ci oswiadczył 
fwoie miłość. Abyć dał poznać ciężkość 
grzechu. Aby zgładził Krwią i boleścia- 
mi {wemi niewftydliwe uciechy ciała twe- 
go. Aby zadosyć uczynii BOGU Oycu 
iwemu za twoie, nie czyftości. Aby pos 
kazał, iż każdy, który chce bydź ieduym 
z czlonkow Jego, powinien ciało fwoie 
martwić ; i iż nie będziemy zbawieni, 1e 
żeli nie będziemy utrapienia cierpieć, 


PUNKT M. 


O Duszo Chrześciańfka, weżże te roze 
ge w ręke; uczyń nad sobą famym 
fprawiedliwość. Mów: la iefiem którym 
zgrzeszył, ia, którym powinien bydź ka- 
rany. Cyż słuszna ieft, żebym ia był bez 
rany, gdy widzę Króla mego po całym 
ciele zranionego ? Iakże cisło moie 
wniydzie do Nieba, ieżeli nie jeft oczy- 
szczone przez znoszenie' dolegliwości ? 
Ci, którzy nie będą karani z ludzmi, 

będą karani z czartami, 


O Naş: 


Tog EEE 


O. Nayświętszy Baranku, eożeś zá 
zbrodnią popełnił, abyś tyle zniosł ka- 
rania, i abyś takiey podpadł hańbie! 
O Ciało Panieńfkie do iakich sromot 
przyprawiły Cię  nieczyftości ludzkie 2 
Niefietysz nam! Ty wypłacasz na Two- 
im Ciele uciechy masze niegodziwe. Dla 
tego, abys zgładził grzechy ciała nasze- 
gor Ciało Twoie tak ieft poszarpane, 
O więc ia chcę karać ciśło moie! poz 
nieważ ono ieft przyczyną złego. Chcę 
go oddalić od uciech, ponieważ te tak 
wielkie fprawiły Ci boleści. Chcę, aby 
było pełne ran na podobieńftwo Ciała 
Twoiego. O iak nędzny ieftem! mogę 
grzeszyć, a nie mogę pokutować za mos 
ie grzechy! Moy BOZE! wyznaię mo% 
ie leniftwo. Nie mam ochoty, abym się 
ukarał,  Weźmiyże  zamisł mnie  rozgi 
w Reke, ani mi. pobłażay, gle raczey 
ukarz w tym życiu; wszak ieftem go- 
tow ma poniesienie wszyfikiego, cokol- 
wiek Ci się będzie podobało na mnie 
śpuścić.. Karz mnie, 'ieżeli tego widzisz 
potrzebę, ale mnie karz iako Oyciec, a 
nie iako fędzia, karz mnie z miłości, a 
nie Z guiiewu, karz mnie, w Czażie, a nie 
w wieczności, 


SŁO- 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
W ten czas tedya Titct wziął JEZUSA, 


i. ubiczował, Joan; 14. Y. I: 

A JEZUSA ubiczowanego podał, Marc: 
16. Vs 15. 

Siła biczow "na grzesznika, Psal: 31.V. ro. 


Bom ia na bicze gotow.iefł, i bol moy 
przed oblicznaścią moig iefł zawzdy. 
Psal* 31. V, I8. 

Kogo Pan mituie, karze, a biczuje każde» 
go Jyna, którego przyymuie: Hebr: 
12. Vi 6. 


NA SRZODĘ 
PO CZWARTEY NIEDZIELI POSTU 


UW .A;GZA 


O Citniowym Koronowaniu. 


PUNKT L 


EZUS przyszedł na 'ten świat, aby 
zgładził wszyfikie grzechy nasze, i 
aby za nie poniosł kare, Począt kiem wszy= 
fikich grzechow iefi siowa;.w niey znay+ 


duią 
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duia sie myśli pyszne, nie ezyfte, i nie 
fprawiedliwe; zemfty pragnące. Dla te- 
Bo, aby zgladzii wzzyfikie „grzechy myslą 
popełnione, che ał bydź ukoronowany cier- 
mem; to ieft hańbą, i bolem, 


PUNKT tm. 


Ie iet Ofiarą, która powinna bydź 
oddana na całopalenie, i wcale ftra- 
wiona od ognia bolesci. Całe Ciało Je» 
go było pełne ran, fama tylko głowa zdro- 
wa była. A więc wtłoczono na nię ko- 
ronę cierniową, aby nie było żadnego 
członka w całym Ciele Jego, w którym- 
by nie poniósł iakiey męki, i aby się 
prawdziło to, co On powiedział; że Jego 
Króleftwo nie ief ztego świata, 


Chrześcianinie oto Król twoy, czyż po= 
znaiesz Go ztym berłem, z tą Koroną, 
i wtey purpurze. Zydzi się Go zapie- 
raig, Czyż nie zapierasz się też i ty Go. 
leżeli iefteś Synem Bofkim , iako On, 
trzeba, aby sie z ciebie naysrawano, na- 
Śmiewano, aby cię z sukien odarto, i na 
Krzyż z nim wbito. Trzeba nosjć dwie 


korony, iednę złotą, a drugą” cierniową. 


Je- 
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Jeżeli nosisz koronę złotą na tym świe- 
cie, będziesz nosił cierniową na tamtym. 
Jeżeli zaś mosisz koronę cierniową na 
tym świecie, będziesz nosił złotą na tam- 


tym, 
i py Świata tago rodzą. ciernie, % 

ciernie JEZUSOWE rodzą korony. 
Czy  chciałżebyś bydź ukoronowanym 
chwałą i uciechą, widząc Króla twego u- 
koronowanego boleścią i hańbą? Czyż 
może bydź członek pieczony pod głową 
ukoronowaną cierniem ? Członki oży- 
wienie swoie biorą od głowy. A czegoż 
się masz fpodziewać od głowy ukorono= 
waney cierniem , ieżeli nie boleści ? Trzy 
SĄ rodzaie ciernia na ziemi, które nam 
zadaią boleści. Ciernie grzechu, ciernie 
pokusy, i ciernie gokuty. Grzech ieft 
cierniem, które kole i zabiia ferce. Po- 
kusa ief cierniem, które miesza i trapi 
ducha. Pokuta ieft cierniem, które dre- 
ezy ciało, Ciernie grzechu ie okrutne, 
ciężkie i śmiertelne. Ciernie pokusy ieft 
niebespieczne, Ciernie pokuty ieft zba- 
wieane, to rodzi roże kaźdey części roku. 


Sto- 


PUNKT 1, 
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Słowa Pisma Świętego są na końcu Uwagi 
nafłepuiącey, 


RNODRANNJNAA IE GAJA AG 
NA CZWARTEK 


PO CZWARTEY NIEDZIELI POSTU 


UW A G'A 


0 4Afcktach żalu i. politowania. A 


PUNKT 1. 


| GR Jerozolimfkie podźcie przypas 
trzyć się Królowi Salomonowi w ko- 
ronie, którą Go uwieńczyła Matka Sy. 
nagoga. Ah wie iet ci ona Matką, ale 
macochą okrutną, i nie ludzką, która się 
koronuie rożami, a BOGA nkorońowa= 
ła cierniami! Córki Jerozolimfkie, dufze 
Chrześciańfkie, spoyrzyycie na tego me- 
ża. boleści. Oto Człowiek, który was 
zbaw Oto Człowiek,  któregoście u= 
krzyżowali, Oto Człowiek, który was 
niefkończenie ukochał. ` Oto Człowiek, 
którego mie przefłaiecie prześladować. 


rok 


PUNKT: 


PI 


p] 4o09 


PUNKT IL 


O Qycze Nayświętszy ! Szukasz czło» 

wieka, któryby zmiękczył gniew Twoy, 
któryby się oparł furowości Twoiey, O+ 
to człowiek , którego Ci ftawiamy, na 
którego, gdy weyrzysz, zmiękczy Ci się 
ferce , i którego prozby wymogą na To- 
bie miłość ku grzesznikowi, Spoyrzyy na 
oblicze Chryftusa twego, Oto Człowiek: 
dla któregoś ftworzył wszyftkich ludzi, i 
przez którego kochasz wszyftkich ludzi, 
Oto szata Syna twego Jozefa cała pos 
szarpana, i cała fkrwawiona ; czyć i 
poznaiesz? Oto Król Męczennikow ue 
koronowany boleściami. © Oto Arcyt apłaa 
Prawa, który ci ofiaruie krew fwoią dla 
zbawienia braci swoich. Czyż nie zgła- 
dzi ta krew icb- grzechow 2 Czyż nie 
zmiękczy ta krew gniewu Twego ? Czyź 
nie ieft dofłateczna ta krew, aby wye 
płaciła wszyftkie nasze długi è 


PUNKT UL 


Cz. Syońfka, Panno Przenayświętsza, 
podź, a przypatrz się koronie, któe 
14 włożono na głowę Syna Twego. Ota 


Człowiek , któregoś. poczęła za sprawą 
Czyić 11. Uwag a Dus 


LIO 


Ducha Nayświetszego , któregoś porodzi- 
ła bez boleści, ktoregóś . wychowała z 
tak wielką pracą , i któregoś ofiarowała 
z tak gorącą miłością. Oto Król pełen 
chwały i wspaniałości , który powinien 
bydź wyniesionym na Tron Dawida i 
Krolować mad wszyfiką ziemią. Oto Ar= 
cykapłaa , który powinien zmiekczyć 
gniew Boli: Coż za kapłan! co za Kroll 
yn! co za Człowiek! co za wido- 
widowifko dla. Ciebie ! © Matko ftrapio= 
na! Jakożeś nie umarła z bołeści -pae 
trząc na Syna Twego w takim Ranie z0- 


ftaiacego ? Ah trzeba ieszcze poyść na 


górę. Kalwaryyfką , i patrzyć na Niego u- 
mieraiącego między dwiema łotrami. 


O Naypieknieyszy z ludzi i naywyż- 
szy z Królow!  Chrześtanie , zapieraią 
się Ciebie tak właśnie iako i Żydzi, i nie 
chcą mieć innego Króla: tylko Cesarza. 
Łakomcy chcą mieć Króla bogatego, 
<ieleśni Króla w rofkoszach się kochaią- 
cego, pyszni Krola chwalebnego. A ia 
chcę Króla bolow , Króla ubogiego i 
wzgardzo N chcę innego Króła 
tylko JEZ A, hcg inney koro- 
ny tylko JEZUSOW 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Wyszedł tdy JEZUS niosąc: cierniową ko- 
ronę, i szatę fzkarlatową. Joan: 19. v, 5. 
Oto Człowiek, Joan; 19, v, 8; 

Nie mamy Króla , ledno Cesarz, 


SX Ip 


a. joan; 
LOS Y. ty. 
JEZUS Nazareń/ki Król Zydow/Ri, Joan: 
19. V. 19 


Królu moy i BOŻE moy. ` Psal 5 
Koronuiac, ukoronuie Cie 
Ísai: 22. v. I$. 


Wa 3i 
udręczeniem, 
NA.PIĄTEK 
PO CZWARTEY NIEDZIELI POSTU 


UW A GA 
Wyrok śmierci dany wa JEZUSA. 


PUNKT L 


Zaz Pragną śmierci JEZUSA. Piłat, 
któremu była wiadoma iego niewin- 


ność , nie chce ich słuchać, Zydzi mó. 
wią ; że maią prawo, dla którego musi 


umrzeć, ponieważ Się uczynił Śynem Bo- 
Hı kim. 


:12 


fkim. Niechże tedy umrze ( odpowiada 
Pilat ) podług waszego prawa, Prawo 
światowe potępia Syna Bofkiego na śmierć. 
Wszyscy światowi wołaią przez ufła ży- 
dowikie. żeby Go obwieszono , żeby Go 
ukrzyżowano. Jeżeli się rządzisz prawi= 
dłami swiata, spiknąłes się z żydami nas 
przeciwko JEZUSOWI twemu Panu. My 
mamy prawo, my Chrześcianie, które 
potępia na śmierć życie cielesne i ro 
fkoszne, 


PUNKT II. 


Pis się pyta JEZUSA, a JEZUS mu 

nic nie odpowiada; ponieważ popeł- 
nił naywiększą niesprawiedliwość , gdy 
sobie z nim tak okrutnie pofłąpił , lubo 
wiedział o Jego niewinności, ponieważ 
nic wcale nie pożytkował z |ego nauki, 
którą mu był dał, ani chciał poiąć, co 


to ieft prawda, ponieważ mowił do nie- 


go t gniewem i powasą, zuchwale £ 
niesprawiedliwie razem , powiadaiąc : iż 
Go może uwolnić , !ub na śmierć fka- 
zać. Jeżeli Gò bowiem mogł uwolnić s 
powinien to był uczynić, poniewaź ta mac 
nie innym końcem dana mu była, tylka 
ażeby zadosyć uczynił fwoiey po 

ści. 
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ści. Patrz : iak. niebespieczna rzecz ieft 
viepożytkować z słowa Bożego. Milczy 
potym BOG i mie więcey nie mowi. 


Ufkarżasz się: iż BOG więcey nie 
mowi do ciebie pod „czas modlitwy, py- 
tasz się © przyczynę tego milczenia ; 
dzieje się to podobno dla tego, żes Go 
obraził , i że się gniewa na ciebie; albo 
žes ieft mocno roztargnionym przefiaiąc 
z fiworzeniami, albo że masz przywiąza- 
ne serce do iskiey rzeczy, które czyni 
głuchą twoię duszę na słowa Jego : albo 
że iefies bardzo ciekawym w widzeniu, 
poczuciu , dotchniesiu się, i fkosztowa- 
niu; albo że chcesz zawsze czego się 
nauczyć , a mic nie czypićz albo, na ko» 
niec że się chce z tobą złączyć bez po- 
śrzednićtwa nie tylko zmysłow cielesnych, 
ale też i duchownych. Potrzeba tedy; 
abyś się upokorzył, a nie trspił. 


PUNKT M, 


Pi boi się potepiać na śmierć JEZU. 

SA, nie tylko dla tego: że wie o 

Jego niewinności, ale też że poznaie 

w Nim znaki Bofłwa, które mu ftrach 

czyni. Z tym  wszyfłkim iednak gdy słya 
szy 


Szy pospolftwo grożące mu gniewem Ce- 
sarfkim , zawodzi fumnienie fwole, po- 
tepia Chryftusa na śmierć i oddaie Go 
nieprzylącicłom Jego na cfiarę ich zawzię” 
tości. © względzie ludzki! © nieszczę: 
Śliwa boisźni świata! Tać to -ieft, która 
przyprawiła o śmierć Syna Bofkiego , i 
która Go codziennie zabiia , aby sie przy. 
podobała Cesarzowi! O iak wiele ieft sę- 
Gziow, którzy potępiają niewionych, aby. 
dogodzili namietności wyższych! [fak wie- 
le ieft Chrześcia którzy wszelkie pos 
pełnisią niesprawiedliwości, aby się podo- 
bali fwoim -przyiaciołom 


Jak wiele prze- 
daynych dusż zawodzących - fumnienie 
swoie, i potępiaiących Chryftesa na smierć! 
aby "utrzymali fwe 
dbości i urzędy. 


dobra, zbiory , go* 


les aby Cię ukrzyżowano, a pie 
słyszę żadnego człowieka, któryby mó 
wil; ażeby Cię wybawiono. uwolniono, 
i Cie życiem darowano. Podda" 


i sże 
icsz sje pod ten niesprawiedliwy: wyrok 
ażebvi zadosyć. uczynił rofkazowi Opes 
Tweso , który chce, abyś umarł, lubo 
«ic chcę grzechu tego -niesprawiedliwega 


Sg- 


m Ce. 
', po 
ie Go 
awzięs 
eszcze: 
| która 
ego, i 
e przy» 
ieft se- 
h, aby 
ik wie- 
ie pos 
podo- 
e prze” 
nienie 
smierć! 


y» go” 


łeś po” 
ła: iż 
a pie 
y mó” 
niono] 
Podda* 
wyroky 
Oyca 
s lubo 
liwega 


go 


==" 115 


Sędziego. . Poddaieśz się podeń , abyś nas 
uwoliuł od śmierci wieczney , którey wy< 
rok dany 'na wszyftkich potomkow Ada- 
ma. Poddaiesz się podefr, abyś nam po- 
kazał Twoię miłość, i pragnienie: cier- 
pienia za Poddaiesz się podeń,- a- 
bvs nas nauczył przyymować z Ręki Bo- 
fkiey wszytko to; co nam się przytrafia 
nie uważając, ieżeli ta -osoba + która nas 
trapi, ieft dobra lub zła , ieżeli to czy- 
ni,ż przyczyny albo z namiętności, 


SŁOWA „PISMA ŚWIĘTEGO. 


Gdy tedy Piłat usłyszał tę mowę; bar- 
dziey się wękł: 4 seszedł zasię do Ra= 
łusża, i rzekł do JEZUSA: Skądeś 
ty iel? Lecz mu JEZUS nie dat od- 


powitdzi. joan: 19. V. 8. & 9- 


Jeżeli tego wypuścitz, nie iefłeś przyjaciel 
Ri, Joan: 19. Ve 12. 

ISA ubiczowanego podał im, aby 
żowan, Matt: 27. W. 26. 


ukrzyżowan. joan: 19: V. 16. 


żmy Go na śmierć co naysromotnicyszą. 
Sap: z. V. 20. 
Ofia- 


m6 


| Ofiarowan sefl, iż Jam chcial, à nie otwge 
| rzyt ul fwoich: iako owca na zabicie 
| wiedzion będzie, a iako Baranek: przed 

Jrzygącym go zamilknie, a nie otworzy 
i uf fwoich. lsaiæ 53: V. 7. 
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Asi: 
NA SOBOTĘ 
po CZWARTEY NIEDZIELI POSTU 


UW AGA 


JEZUS ef oddany pod moc nieprzysacioł 


woich, 


PUNKT 1. 
Ojia Go Piłat , który powinien był 


bronić Jego niewinności » 1 raczey 
©mrzeć, niż taką micsprawiedliwość po- 
pełnić. Opuścili Go Uczniowie Jego, któw 
rzy uroczyście przyobiecali, że Go nie 
miel: cdfiąpić aś do śmierci. Opuścił Go 
BOG Oyciec , który mogł był ukrocić ~ 
potęgi nieprzyiacioł Jego, a iednak do- 
puścił im, aby naywymyślnieysze okrucień- e 
ftwa nad Nim okazywali. Jakże wiele 
zzy OpUSZczasz Go nikczemny Cbrześcię 1 
aninie ; gdy widzisz » iż Go niesprawięe 
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dliwie potępiaią , i żezle sobie z Nim 
poftępuią miezboźni. 


PUNK? IL 


Boa Qyciec oddaie Syna swego pod 

moc nayokrutnieyszych lego nieprzy- 
iacioł, a tobie nie miło; gdy się od. 
daiesz woli BOGA ; który ief nayle- 
pszym ze wszyftkich Qytow. Cóż masz 
za przyczynę, że mu nie ufasz? Czy wą: 
tpisz o Jega mocy , lub miłości ?. Cóż 
ei odmowić może , ten który ci dał Sy- 
na fwego , i który Go wydał na smierć 
dla twoicy miłości? Twoia cześć, two. 
ie dobra, twoie zdrowie, twoie ,żyćie, 
twoia dusza, twoie zbawieńie, czyż 
mogą bydź w lepszych ręku, iako w rę- 
ku tak dobrego Oyca? Dla czegoż się 
mu całego nie oddaiesz? Dla czegoż tak 
wielkie twoie Rarania , zamięszania i nie- 
spokoyności £ 


PUNKT M. 


EZUS iefł opuszczony od fwego Oyca 

ale nie od Matki, która idzie za Nim 

krok w krok, i znaydnie się przy Jego 

potępiepiu na śmierć, Któż potrafi póiąć 
tę 
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tę boleść, którą uczuła w ten czas kie: 
Go widziała odartego z Ciała aż do 
i. pływ cego we krwi własney, 
nego płaszczem fzkarłatowym na po- 
ego trzeinę w ręku, i 
wież Co za utra- 
ch 
cemy tego ezto- 
Króla naszego , niech go zgladzą 
h go ukrzyżwią, a 
na nas, i na fyng 
i iuż prawie kona- 
kiedy widziała Pi umywającego 
rece, Swoie , potym wydaiącego wyrok 
na smierć Syną ley, i poddaiącego Go 
mocy i zaiadłości nieprzyiacioł Jego, 
którzy Go zaraz porwali, i zakrzątneli 
się około zgotowania mu Krzyża, 


odzi 
śmiewifko, niosą 
koronę cierniową na g 
kiedy słyszała żydow wołaig 


siebie wgłos : 


iwi 


tego” niech 


Co za imut 


O Navboleślniey ze wszyftkich 
Matek! BOG Cię opuscil tak właśnie ia- 
ko i Syna Twego. ,Zóftawuie Cię bez 
pocieszenia, i dop jś to wszy- 
fiko cierpiała na ferecu, co Syń Twoy 
cierpiał na Ciele. O ktoryż się cżło- 
wiek nie pobudzi do politowania nad To- 
ba, uważaiąc Twoię boleść i Twoie nay- 
większe utrapienie? Niefietysz! BO G 
oddaie dwie osoby., -które naybardziey 

na 


zcza, a 


go y 
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na świecie ukochał, pod moc ich nie» 
przyiacioł ; a ia się dziwować będę, ies 
żeli mnie BOG kiedy odda pod „moc 
czarta, aby mnie kusił i trapił, na cie- 
le, na duszy i własnościach moich, © 
moy BOZE! moy Oycze! oddaię się 
Tobie, ale nie oddawayże mnie zupeł- 
nie pod moc nieprzyiacioł moich. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


I wypuścił im onego, który był dla 
bcyfwa i rozruchu wrzucon do 
nia, o którego prosili: A JEZUSA 
podał na wolą ich. Luc 


Tobie zofławiony ief ubogi Sierocić ty be~ 
dziesz pomocnikiem. Psal: 9. Ve 14: 
BOZE nie opusztzay mię. Ps: 70. Ve 1%. 
Komu cię prżyrownam ? albo komu cię 
przypodobam  Corko gJerozolimfka ? z 
kim cię porownam i pocieszę cię Panno 
Córko Syon? bo wielkie ieft inko mórze 


Jkruszenie tTwoie, ktoż |eig zleczy ? 


CAŁY 
NA 


+20 m 


NA NIEDZIELĘ 
PIĄTĄ POSTU WIELKIEGO 
ŚWIĘTEY EWANGELII 


ny do rospamiętywania 
dni tygodnia 


T 
Maiący bydź ro 


ło z was Qowiedzie na mnie grze- 

chu ? leżli prawde mowie czemu 
mi nie wierzycią ? Kto z BOGA żęst, 
słow 'Bożych słucha. Dla tego wy 
nie słuchacie, że n iesteście z Boga. 
Odpowiedzieli żedy żydowie,i rzekli 
Mu: lżali my nie, Oobrze mówiemy, 
Żeś Ty iest Samarytan, i czartą 
masz è Odpowiedział JEZUS: Ja 
czarta nić mam, ale czczę Oyca me. 
89, a wyście mię mie nczcili. A iać 
nie szukam chwały. Swey, iest któ- 
ry fzuka i- snóżi, Zaprawdę za. 
Prawde mówię wam: leżli kto za- 
chowa mowę moig, śmierci nie. o- 
glada na wieki. Rze li tedy żydQowie: 
Te raześimy poznali, że czarta masz. 
Abraham umart i Prorocy, a ty 


o 


— v 


RZEZI 121 


powiadasz: Jeźliby kto strzegł mo- 
wy moiey , nie skosztuie śmierci na 
wieki. 1 zaź ty iesteś więk/zy nad Qy- 
ca naszego Abrahama? który umart; 
i Prorocy pomarli: Czym się fam 
czynisz è OOpowiedział JEZUS: Je- 
źli się ia Jam chwale, chwala mo- 
ia nic nie iest. Jest Qyciec moyy któ- 
ry mię uwielbia: którego wy powia* 
dacie , iest Bogiem waszym, a nie 

oznaliście go; ale ia go znam. fi 
żeźlibym rzekł, że go nie znam: bę» 
ag podobnym wam klamcą.. Ale go 
znam, i mowy iego strzegę. Abra- 
ham Oyciec wasz zradością żądał 
aby oglądat Oz móy, i oglądał i 
weselit się. Rzekli tedy żydowie 00 
Niego : Piącidziesiąt lat eszcze nie 
masz, a Abrahamaś widział ? Rzękt 
im JEZUS: Z aprawoóe. gapraw0ę 
pierwcy niž Abraham 
się stat, iam test. Porwali tedy kas 


UW AGA 
Z Ewangelii na tenże dzień. 


PUNKT L 


C.. Życie Chrześcianina powinno bydź 

na wfłrzemieźliwości i męce; ną 
wftrzemiężliwosci, Przez uiecie rofkos 
na męce, przez wycierpienie utrapie- 
niow. Po smierci ob<hodzić , będziemy 
Zwięto Świętey Wielkanocy, ktore ief 
dniem -pociechy i radości, Ah iak ci się 
to będzie podobać w teh czas! O iak 
cię to uweseli , żeś pościł, żeś mar- 
twił namiętności twoie, Żeś nosił Krzyż 
twoy, żeś wielkie utrapienia wycierpiał 
dla miłosci. JEZUSA ! 


PUNKT m. 


Da czegoż. to żydzi. nie wierzą po- 

wieściom JEZUSA 2 Ponieważ ten 
Nauczyciel ieft godnym wiary , który 
eft nieomylny w swoley nauce, i nie mos 
zna przyganić jego. obyczaiow. Nauka 
*yna Bofkiego ieft dobra; opowiada im 
prawdę, i wielkiemi utwierdza ią- cudy. 
Niemasz nic świętfzego nad Życie Jego, 


każe 


— 
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Każe im dowieść na siebie naymnieysze« 
go grzechu iakiego. Czemuż mu więc 
nie wierzą ? 

Bo dą hardzi; bo niczego sie nie 
chcą nauczyć od człowieka, nad które- 
go mniemaią się coś bydź więcey ; bo Go 
nienawidzą, iż gani wyftępki ich; bo Mu 
azdroszczą ; widząc żęż wszyftek lud 
przyłudził do siebie swemi kazaniami , 
ie pociągnął cudami. Oto przyczyny na- 
szego niedowiarftwa. Nie chcemy pode 
dać prawdom fkrytym rozumu naszego, 
i zdania Bofkemu rozporządzeniu nam 
sie niepodobaiącemu. Mamy ferce bez- 
bożne ; które psuje umysł ; i odwodzi go 
od uwagi na prawdy wiecźne. Mamy na- 
miętności, które zaslepiaią rozum, I nie- 
wolą ferce. | toć mam ieśt przeszkodą do 
wierzenia słowu Bofkiemu, i do nawro- 
cenia mas, 


PUNKT mM. 


Keo iet z BOGA, slucha słowa Bo- 

fkiego, Ty co ieftes? skąd przycho- 

dzisz? dokąd idziesz ? co się z tobą fła- 

nie? ieftes z liczby przeznaczonych, lub 

odrzuconych? Sądź o tym podług miłością 

którą Się unosisz ku słowu Bofkiemu z 
po 
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podług upodobania, które masz w słucha« 
niu Go; podług fłarania, które okazus 
jesz dla zachowania go; podług posłu+ 
szeńftwa , które mu oddaiesz, i podług 
wierności , którey -dochowuiesz w przys 
prowadzeniu go do fkutku. Ty nie iefteś 
2 BOGA, ponieważ nie masz upodobas 
nia w słuchaniu słowa Bofkiego. 


PUNKT. IV. 


F czczę Oyca mego; ale wy mnie lżya 

cie, mówił Zbawiciel nasz do żydow, 
O przeraźliwe wyrzucenie ! Nie, mogiżee 
by tegoż wyrzucić tobie! Nie mogłżeby 
mówić : Mam Synow, których na świecie * 
oszdziłem , których wykarmiłem , których 
wyniozłem na godność, a oni potym Mną 
wzgardzil. Lżysz Pana twego przez two« 
ie bezboźne ` życie, sprawy, i słowa 
gorszące , osobliwie ieźli powołanie two- 
ie obowiezuie cię, abys prowadził życie 
porządnieysze. Bedzieszże czynił obelgę | 
codziennie tak dobremu Panu! Kiedyż pa+ 
Czniesz czcić Go? 


NĄ 


cha» 
azue 
slus 
dług 
rzy 
eli 
obas 


lżya 
low. 
thes 
żeby 


iecie | 


rych 
Mną 
wos 
owa 
1Wo= 
„ycie 
elgg 

pos 


+25 
NĄ TENŻE SAM DZIEŃ. 


BUNKT 1. 


Ansia rozpływał się z pociechy, po» 

mnoge ne czas przyyscia [EEZUSÓWE 
GO. Widział Go w duchu, i ucieszył 
się ztego. O iakaż powinna bydź po- 
ciccha pasza , którzy mamy szczęscie pa- 
trzyć się na Niego, dotykać się Go „ 
przyymowac Go do uf, 1 dawać Mu przy- 
ftep do fere naszych! Nazwiemyź Synae 
mi Abrahama tych, którzy się oddalai 
od fłołu Świętego 2 Tych, którzy si 
trapią, kiedy obówiązani są Ciało Pańfkie 
przyymować ? i tych, którzy ne usiłwią 
widzieć Go i przyjąć ? Tych, którzy Go 
przyymuią ze fmutkiem, z uprzykrzeniem, 
z niesmakiem i niespokoynością £ 


PUNKT 1. 


, | b moja, cieszmy się, idziemy 


przyymować Tego, któr Abrahan 
æ taką żądzą widzieć pragnął , a które- 
go z daleka i w duchu tyiko uyrzał. Ty 
idziesz rozmawiać z Nim; idziesz otwo- 
rzyć mu serce twoie, i okryć wsze kie 
twe niesmaki; idziesz przyjąć Cialo Jego, 
Część Il, Uwag i Du- 
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Duszę Jego» Boftwo Jego; Człowieczeńiś 
fwo jego, Krew Jego, Ducha jego, la- 
fki Jego, zasluzi Jego Qn idzie wy- 
piętnować na to je zoak przeznaczenia; 
idzie wyrazić Siebie na fercu twoim 5 
idzie uczeftakiem cię uczynić obrazu Swe- 


go; 1 ubogacić, cię szelkiemi fkarbami | 


umieiętności, mądrości , łafki i cnot, któ 
remi napełniony ieit. Ockniy się Cór- 
ko. Szońlka , wynidź naprzeciw Królowi 
twemu, i Oblubieńcowi twemu, oto się 
przybliża. Jak Go twż przyymuiesz mow 
Z S$ymeonem: Teraz puszczasz sługe Twe= 
go w pokoiu , gdyż oglądały oczy moie: 
Zbawiciela świata, „Uszy moie słuchały 
Boikiego Słowa Jego, i ręce moie dos 
£ykaly się Ciała o Na;świstszego. Nie 
pragnę niczego Wig y tylko abym umarł 
dla miłosci Jego, i dla. dzięk czynienia 
Mu. 


SŁOWA PISMA: SWIĘTEGO. 


h uczynkow ukczałem wam Z 


Wiele dobr! 
zynku z tych 


Uyca mego: dia którego u 

kamienuiecie mig: los: ro. 

Kto was słucha, mnie słucha: a kto wami 

garazi, mną gardzi: b kto mną gardzi 

garazi onym , który - mię postał, -Luci 
10, V., 16. 


32. 


zeñė 

ta- 
wy= 
z nia; 
Um 5 
Swe- 
bami 
któw 
Cór- 
lowi 


> siĘ 


mow | 


Twee 
moie 
shały 
dom 
Nie 
mart 
iema 


ım Z 


z tych 


wami | 
ardzis | 
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Oni są 2 fwiała; dla tego z świata moe 
wią, a świłśch słucha. I. Joan:4.V. 5. 

My z BOGA iefłeśmy , kto zna BOGA, 
słucha nas, kto. nie ieft z BOGA nie 
słucha nas, stąd znamy ducha prawdy, 
3 ducka błędu. Ibid: v. 6, 

Albowiem zaprawdę mówie wam, iż wies 

le Prorokow i Jprawiedliwych żądali wis 
dzieć, co widzicie, a -nie widzieli s i slys 
śzeć , co słyfzycie , © nie styfzeli, Matt: 

13. V. 17. 

A waze oczy Blogosławione, iż widzą: i 

uszy wasze, fż słyszą. Ibid: v. 16. 


SC>">>">>">CCCCC"C" 
NA PONIEDZIAŁEK 
PO NIEDZIELI MĘKI PAŃSKIEY. 


POWE ANO A 
JEZUS dzwiga Krzyż fwoy, 
PUNKT L 


Je ZUS dzwiga- Krzyż na ramionach 

fwych fkrwawionych i poszarpanych s 

upada pod brzemi-niem tak ciężkim, za- 

daig Mu rany pięści, nog,i kiiow „aby 

$ię. podniosi; ale Mu ultaią siły, Stawite 
12 ią 


ii 
M 


czw ZĘ 
GZK 
P 


— 


PÓŹ 
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ią na mieyscu Jego uhogiega! człowieka 
ze wsi, aby ciężar tea zmęNiego, i za 
Nim niosł , przymuszaią, aby go dzwigał, 
i szedł za JEZUSEM, 


Czewuź to On dopuszcza, aby Ga 
mspomagano, i folgowano Mu pod Krzy= 
żem, ktory tak miiuie ? Czemuż nie czy- 
ni cudu, aby go miosł? Przeto aby na- 
uczył ludzi, iż ten Krzyż im się powie 
nien; iż go dzwigał dla miłości ich, iź 
wspomagamy Go w dzwiganiu Krzyża je- 
go, gdy nasz cierpliwie znosiemy; iż 
trzeba nosić Krzyż swoy, aby bydź U. 
czniem jego, 1 iść za Nim; iż On z nas 
mi niesie Krzyż nafz, i źe powinniśmy 
niesć z Nim Krzyż jego, 


PUNKT IL 


n e Szymon, to ieft posłuszny; 

ktory miał szczescie nosić Krzyż JE- 
ZUSA! Chrześcianinie od ciebie zawisło 
aby cię to famo fpotkało (zczęście. Wfzy= 
fikie nasze Krzyże są odrobiaami Krzy= 
ża Jezo, Datknężty się Duszy albo Cia- 
ła jego. On nayprzod fkosztował z kies 
licha naszego , i wypił z niego wielką gu» 
rycz fama się tylko w nim zoftaie sior 


dycz: 


nys 
JE- 
sło 
zy” 
ży” 
iae 
ies 
2ye 


lor 
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dycz. Wycierpiał to wszyfłko, co my 
cierpiemy, i dolegało "Go to wszyfiko; 
co nas dolega. Zaslubił fobie wszyftkie 
nasze boleści; żadney nie masz, którzby 
nie weszła do Nayswiętczego Serca jego. 


PUNKT UL 


O JEZU Zbawicielu moy , poyde' za 

Tobą wszędzie gdzie Ty poydziesz. 
A ponieważ Ty niosłes Krzyż Twoy, chcę 
dzwigać moy na ramionach moich, i 
nieść go za Tobą. Ten ieft znak zwy- 
cięfki zbawienia mego, cecha wiary Twos 
iey, pieczęć mego przeznaczenia, Prze» 
bóg byłżcbym tak nierozumnym, abym 
Go .deptał , abym Go wlekł za sobą, i 
abym Go zofławił ? Chcę Go raczey 
niesć, i bydź towarzyszem Tobie , aż na 
Kalwaryą. k 

O Krzyżu Święty, który poświęco- 
ny iefteś drogą Krwią BOGA moiego, 
przyymiy mię na ramiona - Twoie , do- 
puść , abym oOdpoczął na łonie Twoim. 
Day mi całego siebie, iako ia daie To- 
bie całego siebie. Zaslubiłem się Tobie, 
gdy mię chrzczono ; ftaneła umowa za- 
ślubienia między nami, tego zgwałcić nie 


mos. 
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można, Mięszkaymyż więc zawsze pofpo* 
łu. Smierć tylko rozwiąże która nas na* 
wieki rozłączy. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


A niosąc Krzyż śwoy wyszedł na ono miey- 
sce , które zieano trupiey głowy, a 'po 
żydow/ku Golgota. Joan: 19. v. 17: 


4 przyudź naśladuy mię, Marc? Io. V. 27. 

Tedy JEZUS rzckł Uczniem Jwoim: Je 
źli kto chce za Mną iść , niech sam sies 
bie zoprze, i weżmie Krzyż fwoy:a na- 
śleduie Mnie. Matt: 16. v. 24. 


Boydz za Toba ,- gdzie tylko poydziesz. 
Luc: 9. v. 57. 


A Pan włożył nań nieprawość wszyftkich 
nas. Isai: 53. v. 6, | 


Wynidźmyż tedy za oboz do Niego: noa 
sząc urąganie jego. ad Hzbr: 13, v. 13, | 


PR WE 


NA 


IA 


o) £3! 


NA WTOREK 
PO NIEDZIELI MĘKI PAŃSKIEY 


UW A: GA 
JEZUS ' na Krzążue 


PUNKT I. 


EZUS odarty z fukien, Kładą Go na 

Krzyż zdarłszy Mu odzienie, które przy- 
schło było do rab_ Jego. Przybiisią Go 
gwożdzmiża nogi 1 ręce : gwałtownie ro- 
ściągaią, a podwyższywszy Go wyfiawu+ 
ią przed oczy śwista całego. Na famych 
tylko "ranach. się zaftanawia. Wypływa= 
ią z nich cztery! Źrzodła Krwi, które kras 
piaią ziemię Kościeła Świętego, t obiny= 
waią wszyfikie grzechy świata. 


Cheia? umrzeć na Krzyżu, aby nam 
przykładem fwoim dodał serea umierać 
za Niego, bo niemasz okrutnieyszey F 
zelżywszey Śmierci nad tę, ktorą On za 
mas poniosł ; aby naprawił upadek pier= 
wszego Człowieka , który pożywał cwo- 
cu z drzewa zakazanego; aby przez wy” 
łanie Krwi swoiey oezyścił powietrze i 


ne. 


| 
l 
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ziemię; aby-wyniosł serca nasze ku Nie= 
bu, i pociągnął nas za sobą, według tee 
go co nam powiedział, iż miał pociągnąć 
wszyfiko za sobą , kiedy podwyższony 
bedzie od ziemi ; aby nacechował ezte- 
rema. częściami Krzyża iwego , cztery 
świata części, które Przyszedł żbawićz 
aby nam dał dowod: dobroci miłosierdzia 
fwoiego , «Jc'ąpatąc ręce fwe na wycie 
śnienie grzesznikow ; aby nam okazał wy- 
sokość , giebokość , fzerokość , i długość 
miłosci fwoiey. Na koniec fialo się to 
na wypełnienie figur, które okazywały , 
iż swiat miał bydź zbawiony przez drze= 
wo Krzyża , isko był zbawiony przez Ar 
kę Ncego, i przez 102g Mosżeszową, 
A iskże wiec zbawiony będziesz ty, ktd« 
sy się Śrachasz Krzyga 2 


PUNKT m 


O JEZUSOWI gorskie wino do 
sn Pcia, które byłoby folga boleści, 
Bierze ie w Ufa, aby fkosztowsł goryczy 
jego; ale £0 Die połyka, by się nie ulżyły sni 
zmnieyszyły się męki Jego. Nieprzyia. 
tiele natrząszią się z niedoli Jego; vy- 
smiawaią Go, karmią op ode 
blu- 


ie~ 
tee 
pąć 
ny 
te= 
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iés 
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biużnierfiwy ; preszą dla fzydzćnia , aby 
sfiąpił z Krzyża, O iak to ieft rzecz cię- 
żka dla niewinnego, i mogącego się zem- 
ścić , widzieć nieprzyiacioł swoich pląsa= 
igcych 2 nieszczęscia Jego, i poczytnią- 
cych Go za nieudolnego! O iak daleko 
rożny mamy fmiak, od smaku Zbawicie- 
lowego , który tylko żołci i goryczy ko- 
sztvie , a cbroni się tego wszyftkiego co 
Mu folgę przyniesć może ! My zaś prze- 
<iwnie, nie szukamy tylko słodyczy , a 
od: wszelkich goryczy uciekamy, 


PUNKT. III. 


a MO się kłaniam Zbawicielu świata całe- 

g9, na tym tronie boleści i' zelży- 
wości. Rzucam mię na Ręce Twoie, po- 
nieważ wyciągnąłeś ie, abyś mię uścifkał, 
Rzucam mię pod Nogi Twoie, i przytu» 
lam do siebie Krzyż Twoy, abym się 
chmył we Krwi Twoiey, która płynie 
z ran Twych. O Nayświętsza ofiaro cas 
ła spalona i zniszczona mękami! O wiel. 
ki Kspłanie nowego Zakonu, coż to po- 
1abiasz na tym Ołtarz? czemuż nie 
sfiąpisz z tego Krzyza ? Jezli to uczyniszy 
cały „Świat uwierzy w Ciebi; Ah bie; 


Giat o 


Ę 
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Bofka mądrości, nie sftępuy z Krzyża. [e= 
żelis ieft Synem Bofkim, powinieneś na 
nim umrzeć. Jeżeli z niego sftapisz, nie 
uwierzę w Ciebie; nie będą chcieli iść za 
Tobą; uciekać będą przed Krzyżem , 
pikt gomie zechce dzwigać ; żaden na pmm 
umierać nie będzie chciał. 


Duszo moia ,ogląday Zbawicielą 
Twego na Krzyżu; grzechy to twoje za- 
wiesiły Go na nim. Był On raz ukrzy= 


żowany na Kalwaryi; ale wiele razy cyś | 


Go ukrzyżował w sercu fwoim? Ile razy 
śmiertelnie obrażasz Go,, tyle razy Go 
krzyżuiesz. Potrzeba ukrzyżować, alba 
JEZUSA, albo namiętności -twoie. O JE- 
ZU fpraw abym umarł, żebym ia To- 
bie nie zadał śmięrci. Ukrzyżuy ciała 
moie, abym ia nie krzyżował Ducha Twe= 
go. Przybiy. mię ńa krzyż gwoźdzmi boa 
iażni, nadziei, i miłości, aby mię nic. 
od Ciebie oddalić nie mogło. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 


A znim drugich dwu fłąd i zowad ukrzym 
żowali, a w posrzodku J EZUS4. 
Joan: Joe v. 18. 


4 naa 


na 
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A nałychmiaft bieżawszy ieden 2 nich, wzią- 
wszy gębkę mapelnit oem. ś włożył na 
trzcinę ś dawat Mu pić. Matt: 27.V. 48. 

Caty dzień wyciągałem Rece Moie do lus 
du niewiernego i /przeciwiaiącego się, ad 

Rom: 10: V, 2I. 
Z Chryfłusem iefiem przybity do Krzyża. 
ad Galat: 2. w, 20, 

4 którzy Ja Chryflusowi, ciało fwe ukrzy* 
Żowali z namiętnościami i  pożądliwo= 
suami, ad Gal: 5. v, 24, 

A ia nieday Boże, abym się chhibić miał 
iedno w Krzyżu Pana naszego JEZUSA 
Chryfusa przez którego mnie Świat, ieft 
ukrzyżowany ,'a ia jwiału. ad Galt: 

6. V. I4 


WAAE4K0Y0R RAR Y APR KZ YKK R EEE KARO WŚ COŻ OPYRKE NE 
NA SRZODĘ 
PO NIEDZIELI MĘKI PAŃSKIEY 
U W A GA 
JEZUS modli się za mieprzyiaciołami 
Swem i, 
PUNKT 1 
EZUS wisi na Krzyżu długo, nie ùs“ 


czekaiąc na boleści, mie mówiąc ami 
so- 


słowa. Krew sAbla- wołała o pomftes 


krew jego woła e łafke i miłosierdzie dla | 


tych, którzy ią przelewaią. W naycięż- 
szych mękach swoich, modli się za nay- 
gorszemi nieprzyiaciołami:qawoiemi; i gdy 
się oni z Jego urągaią nędzy, wymawia 
ich grzech; zmdieysza zło 
się obrońcą tych, którzy Go fałszywie o% 
fkarżyli, którzy Go osądzili namiętno= 
ścią uwiedzeni, którzy Go potępili ze zło- 
ści, którzy Go ukrzyżowali między dwie- 
ma łotrawi przez naywiększą niezprawie- 
dliwość. Zapomina własney nędzy, aby 
myślił o nędzy tych, którzy Go zabiia- 
ią.. Zguba ich bardziey Go dolega , niż 
śmierć i. męki które ponosi. 


PUNKT H. 


jakie milczenia duszo Chrześci= 

ańfka , gdy cię iaki krzyż fpotka. Nie 
narzekay na mędze twoie ; nie trać po- 
żytku cierpienia twego; modi się za nie- 
przyiacioł swoich, zapomniy: krzywd, 
któreć wyrządzili; wymawiay ich przed- 
sięwzięcie , jeżeli uczynku ich nie be- 
dziesz mogł wymawiać, Jeżeli im od- 
mówiasz łafkę, którey nie zasłużyli , czy 
możesz się iakiey więcey od BOGA fpo- 
dziewać łafki ? 5 


Jego; Raie 
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PUNKT L 


O JEZU nayłafkawszy ze wszyftkich 

ludzi, kiedyź to będzie że będę nas 
śladował miłosierdzia i łafkawości Two- 
iey? Przykazanie Twoie do tego mię 
obowięzuie, milość Twoia do tego mię 
ciągnie, przykład Twoy do tego mię przy* 
nagla miłym iakimsiś gwałtem, Odpu» 
szczam wszyftkim tym , którzy mię o- 
brazili. Odpuszczam wszyftkim tym, kto” 
rzy mnie prześladuią i krzyżuią, 


Ah nie wiedzą co czynią! Mniema- 


ią że mi zle czymią, a oni mię wiela 


mabawisią dobrego. Moiemaią , że sobie 
dobrze czynią, a omi się wiele nabawia- 
ią złego. Oni mi więcey dobrego czy- 
nią, miż ia fobie fprawić mogę. Oni {qa 
bie więcey czynią złego , niż ia im czy- 
nić i życzyć mogę. Panie odpuść im, bo 
niewiedzą eo czynią. Grzeszą z niewia- 
domości, a ia grzeszę ze złości. Oni 
mniemaią, że się słusznie tak, iako czynią 
zemną obchodzą ,a ia wiem, że to nie- 
słuszna pragnąć zemfty, nad niemi. Gdy- 
by mieli tak obfite łafki iako ia, nie by= 


liby. 


B3 


| 


liby tak złemi iako ia. Gdybym miał 
te pokusy które oni, podobnobym: był 
gorszy , niźli oni. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 


Qycze odpuść im, boć nie wiedzą co czyniąż 
Luc: 23. V. 34- . 

(iacroiy wasze , dobrze c 

m, którzy was maia w niesawiściz 

se-się ża prześladuiące i potwas 

ce was, Matt: g.v; 44. 

ac się fami, naymilcysi; ale day- 

3 ysce guiewowi: albowiem napisze 
no ief: Mnie pomfłę : Ja oddam, mówi 
Pan, ad Rom: 12. v. 19, 

PAER wii EAEri tiie kek ocet kkk wiej 


"NA CZWARTEK 
PO NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY 
DOW ZRSGOA 


O pokucie dobrego łotra , i nie pokucie 
ztego. 


PUNKT TI 


Jam Łotr wyznaje Chryžusa a. drugi 
siĘ Go zapiera. Jeden Mu cześć od- 
daie; 


miał 
był 
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dzić, a drugi Go bluźni. Jeden wfłępu= 
ie w Niebo przez Krzyż swoy, drugi 
z swego do piekła fpada. Jeden zoftał 
zbawióny przy boku JEZUSA , drugi po» 
tępionym zoftał przy boku Jegoż. - Qbu- 
dwu Zbawicielem ieft, a ieden tylko po- 
żytkuie z odkupienia jego. Daie życie 
swoje za obudwu, a ieden z nich umie- 
ra w niepokucie i zatwardziałości fwoiey. 
O fądy Bofkie iakeście głębokie ! O do- 
broci Bofka iakeś miła! O fprawiedli- 
wości Bofka iakeś Rraśliwa! O rozpo- 
rządzenie Bofkie iskeś cudówne! Ktoż 
się bać nie będzie żeby nie zginął ? Ktoż 
się fpodziewać nie będzie że się zbawi 2 
Možna bydź potępionym na każdym miey- 
scu p gdyż łotr potępiony przy boku JE= 
ZUSA umieraiącego i krew swoię Za nie- 
go przelewniącego. Można bydź zbawio- 
nym skeżdego czasu, „gdyź łotr ieden. zo- 
fat zbawiony na końcu złego i beźbe- 
żnegð życia. 


PUNKT -H 


Pania się wierze dobrego łotra , 

który uwierzył w Chryftusa, kiedy 

cały nagi na Krzyźu zofławał otoczony 

bolami, uaygrawany i zbluźniony od wszyg 
fikich 
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ftkich Xiążąt prawa, i blizki był oddaa 
nia duszy, w fłanie tak nieprzyftoynym 
godności Króla i BOGA, ŻZadziwuy się 
nadziei iego w tym, że widząc: człowiee 
ka w zgonie życia spodziewa się, że o 


nim będzie pamiętał po smierci, że mu | 


odpuści grzechy , lubo za nie pokuty nie 


czynił, i że mu da przyfłęp do Króle- | 


ftwa swego, o którym nie słyszał, a 
ktore żydzi za zmyslone mieli. Zadzi- 
wuy się miłości iego ku BOGU, gdy 
bromi niewinności JEZUSO WEY przeciw= 
ko tym, którzy na mą bili, Ku bliźnie= 
mu, kiedy poprawuie swego tewarzyszą, 
i fara się aby go do litosci poruszył, 
Zadziwuy się pokorze, cierpliwości, poe 
kucie, i wszyfłkim innym cnotom iego, 
które w zadumienie wprawuią tych, któe 
rzy ie zważaią. 
* 


PUNKT IL 


| SRB Zbawiciel zapomina o mekach 

fwoich, aby słuchał proźby łotra , 
odpuszcza mu grzechy, i obiecuie mu 
Ray fkoro tylko fiona, a obiecuje mu 
pod przyśięcz. O e0 to za Krój nieo: 
feacowaby, który nie zazdrości Korony 


fwo- 


"zz x4r 


fwoiey, ale chce mieć towarzysza w Kró- 
leftwie fwoim łotra, O co to za Pan 
fzczodrobliwy, który tak wspaniale nad- 
gradza sługom swoim, 


O iak to miłe choremu słowa: Dziś 
że mną będziesz w Raju. Panie wołam do 
Ciebie z tym zacnym pokutnikiem, nie 
zapominay o mnie teraz, gdy iefłeś w 
Króleftwie Twoim. Zasłużyłem to złe, 
które ponoszę, ale Ty co za wyfłępek 
popełniłeś? O Panie niech usłyszę Cie- 
bie mówiącego w godzinę śmierci moiey;, 
Dziś ze mna bedziesz w Raiu. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 


Jeżli ty iefteś Chryfłus, wybawże sam sie« 
bie i nas, Lmc: 13. v. 39. 

A odpowiedziawszy drugi, fukat go mówiąc: 
ant ty BOGA wię boisz, gdyżeć teyża 
Jkaźni podległ: ibid: vs 40, 


A myć fprawiedliwie bo. godną zapłatę za 
uczynki odnosirmy , lecz ten nic złego 
mie uczynił, bid: V. 41, 


Część 11, Uwag K NA 


NA PIĄTEK 
PO NIEDZIELI MĘKI PAŃSKIEY 


U W A.GA 


O boleści Nayświetszcy Panny, i o polecani 
J'y jana Świętego. 


PUNKT 1 


Caiit to JEZUS dopuszcza poyść za 

fobą, i przytomną bydź śmierci Jego 
Matce swoiey £ Coż za grzech popel 
nila; aby Się fala uczefiniczką męki Jed 
go? Czyż można większą zadać Matce 
karę, iako żeby, widziała, umieraiącego 
Syna ? Czyż może bydż większa dla Sy« 
na męka , iako umierać w obecności Maul 
tki swoiey ? Któraż matka, rowna MA4 
RYI?  Któryż syn rowny JEZUSOWI 
Któraż męka rowna męce Krzyżowej ? 


PUNKT IL 


Bo chee, aby Nayświętsza Panna by- 

ia przy nogach Krzyża, i ofiarowała 

Syna swego iedynego ,-aby wspoł robiła 

na ,odkupięnie- nasze, ofiaruiąc BOGU 
to, 


 lecaniih 


DyŚĆ za 


i Jego 
popets 
ki Jes 
Matce 
ącego 
Ila Sys 
ci Ma 
| MA4Ś 
AWA 
wey? 
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to,co miała naymilszego i naydroższe= 
go. Aby naprawiła winę Ewy, która nas 
zgubiła zbliżając się do drzewa zakaza« 
nego. Aby' przyczyńiła bolow Synowi” 
swemu przez obecność swoię, Aby się 
fiała uczeltniczką utrapienia jego. Aby 
piła z kielicha jego, Aby się ftała Kro- 
lową Męczennikow, których Królem był 
Syn Jey. Aby była iako On uwieńczona 
zelżywościami i obelgami. Aby poczęła 
i porodziła wszyfłkich przeznaczonych, 
którzy Jey oddani byli w osobie Jana Świę- 
tego, i aby ich Matką poftatłowióna bya 
ła przez te słowa „Niewiafło oto Syn 
Twoy , Synu, oto Matka Twoia, 


PUNK Te IL 


Masya cierpiała ,wsżyfiko, eo eiers 

piał „Syn jey. Męc:ennicy. cierpieli 
na ciele, a; MARYA- na Duszy, Mer 
czennicy cierpieli na ciel» grzesznym, ia 
MARY A ina Ciele niewiapym Syna -swew 
Bosin Secce Męczennikow było napełnione 
radością, a Serce MARYJ było ńapełnio« 
ne  fmutkiem, - Miłość umnieyszała mgle 
Męczennikow sry emiłość przyczyniała miąlc 
MARYI, . Nie możeż więc /mowić ; żenie 


` K2 masz 
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masz. boleści, któraby mogła kydź poro= 
wnana z Jey /boleścią ? 


Słowa. Pisma  Swiętego są na końch 
nafępuiąccy Uwagi, 
Zadar zania dama a) 


NA SOBOTĘ 
PO' NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY 


U-W A'G'A 
© tychże  boleściach _Nayświętszey Panny. 
PUNKT L 


EZUS był ukrzyżowany na Ciele i na 

Doszy : na Ciele wisząc - na Krzyżu: 
ma Duszy, w sercu Matki swoiey, MA» 
RYA bjła  ukrzyżowana Duchem i Cia- 
łem. Duchem -nx Duszy fwoiey, ciałem 
na Ciele Syna fwego. Miłość zadawała fer 
eu. Jev'wsżyfikie rany, które kaci zada- 
wali Ciału Jego, które nie były śmier- 
teine dla Syna ,dla Niey zaś były śmier= 
telne, *Włocznia , która otworzyła Serce 
umziłe JEZUSA, przeszyła Serce żyjące 
MARY! Jako nigdy Żadna Matka bar- 
dziey, nie kochała Syna swego nad Nią, 


tak 


Asz 


| 
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tak nigdy Żadna matka więcey nie eier- 
piala iak Ona. 

O Córko Syońfka do kogo Cię przyž 
rownam ! bolesć Twoia ieft beż przy 
kladu; niemasz oprocz boleści Syna Twe- 
go, któraby się z nią zrownać moglaj 
niemasz oprocz teyże, któraby przecho 
dziła Twoię: On ieft Królem Męczenni- 
kow ,a Ty ich iefteś. Królową. On ieft 
Mężem, a Ty iefteść Matką boleści. 


PUNKT T. 


Dro Chrześciańfka idź na górę Kal- 

waryyfką z MARYĄ, przyymiy pa się 
cząfikę Jey: utrapienia, złącz łzy  twoie 
z Jeystzami , uwążay natężenie Jey bo- 
leści. Stoi przy Krzyżu: Co za meftwo! 
co iza cnota! co za fłateczność $ Proś 
Jey, aby cie przyięła do liczby Synow 
fwoich, a zbawienia twoiego bespieczna 
będziesz; Nasladuy cierpliwości Jey: ftań 
się godnym Potomkiem matki takiey. Trze- 
ba bydź przy Krzyżu , aby dofłąpić tey 
godności, Tam przybiera sobie ża Sy- 
mów tych, którzy Jey dani są od Syna 
Jey- 

Nie odnawiay } 
czyniay utrapienia. 


y bołeści ; nie przy- 


iedy grzeszysz sm ier- 
tel- 


telnie , krzyżuiesz na nowo Syna Jey w 
fercu twoim, odbierasz mu. życie , któ. 
re mu daleko milsze iefł, niż to, które 
utracił na Krzyżu. O iak Go ta.śmierć 
dolega! 0 iako trapi ferce Syna i Ma- 
tki! Ona zezwoliła na śmierć cielespą 
Syna fwego, ale nie może zezwolić na 
duchowną, Pierwsza wrociia nam Życie, 
druga śmierć daje. Nie narzekała na 
Żydow , lubo: złych i niezbożnych „. ale 
iako słusznie na ciebie narzekać może. 


Za; tedy iako Ong wszyfłkie niedoe 
ftatki ciała ji duszy, natury i» łafki. 
Trway. fłatecznie iako. Ona w mekach 
twoich, nie day się zwyciężyć boleściom, 
Nie mrucz na rosporządzenie Bofkie , 
choćbyć się nayprzykrzeysze zdało, Przy- 
bliż się do Ukrzyżowanego JEZUSA; 
słuchay co mowi: Synu ota Matka two- 
ia, Niewiafło oto Jin twoy, Przyymiy to 
Bofkie zpowinowacenie. Czy nie chcesz 
należeć do pokrewieńfitwa JEZUSA ? Na- 
leżysz , kiedy jefieś fynem MARYI. 


PUNKT ur. 


O Nayświętsza i nayboleśnieysza Pan- 
mo! o Królowa Męczennikow ! o Matko 
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boleści! Wyraź na fercu moim rany Sy- 
na Twego; przybiy mnie mocno do 
Krzyża Jego* uczyń mnie uczeftnikiem 
mąk jego. Jeżeli winny ieftem , cierpieć 
powinienem , jeżeli: niewinnym ieftem ; 
nasladować ciebie powinienem, Przeszyy 
ferce' moie mieczem boleści, który prze= 
szył ferce Twoie, Niech -piię z gorzkie- 
go kielicha tego, z któregoś Ty piła 
žołć i ocet z Synem Twoim. Nade 
wszyfiko proszę Cię, bądź przytomną 
śmierci moiey , iakoś była przytomną 
śmierci Syna Twego, a przyymiy duszę 
moię w ręce Twoie, abyś ią oddała te=- 
mu który mi ią dał, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Niewiafłę meżng toż: znaydzie Prov: 
31: Ye 40. 

1 fłały podle Kr 
Matka Jego i 
joan; 19. v. 25 

Gdy tedy uyrzat „JEZUS Matkę i Ucznia, 
którego mitował fłoiącego, rzekł Matce 
fioorey , oto fyn twoy. Potym rzekł U- 
czniowi, oło Matka twoja. Ibid: v. 26. 


ża JEZUSOWEGO 
ioffra Matki Jego. 


1 Duszę twą własną przeniknie miecz, a- 
by myśli z-wiela serc były obiawione. 
Luc: a. Ve 35: 


145 "e 


Wielkie iefl iako morze Jkruszenię teoie, 
Tbren: 2. v. 13. 


i. 


NA NIEDZIE ER 
KWIETNIĄ 
TEXT SWIĘTEY EWANGELH 
(0) Święceniu Palm. 


| 


Ga, się przybliżął JEZUS ku Jef 
ruzalem, i przyszli 3o Betkapha- | 
ge do gory Oliwney : tedy JEZUS | 
Postat dwoch. Uczniow , mówiąc im: | 
Jdźcie do miasteczka, ktore iest prze- | 
Giwko wam, a natychmiast naydziec | 
cie oślicę uwiązaną i ośle. z nią: 
wiążcie ż przywieOźcie mi. 4 ieżli- | 
by wam kto rzekt, powiedźcie: iż 
Fan ich potrzebnie: a zarazem pum 
fci ie. A to się w/zystko stato, aby | 
się wypelnilo co jest Powiedziano. 
przez Proroka mowiącego : Powiedź- 
cie Corce Syońskiey: Oto Król iwoy | 
idzie ktobie cichy, siedzący na oślicy 


i na | 


EE 4-406 2 Au s; 


wam © 3 


teoic, 
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è na oślęciu synu poðiarzemney: 
SzeOlszy te0y Uczniowie, uczynili ta- 
ko im rozkazał JEZUS. I przy- 
wieOli oślicę i oślę: i włożyli na nie 
odzienia [wdie, a iego wsadzili na 
nie. A rzesza. barzo wielka: slali 
szaty swoie na Orod0ze: a Orudzy ob- 
cinali gałązki. z Orzew, i na drodze 
slali, A rzesze, które wprzedzaly i 
które po za0 szły, wolaly mowiąc: 
Hofanna Synowi Dawidowemu : Blo- 
gostawiony który idzie w Imie Pań- 
skie.. Hofanna na wysokościach. 

u Mateusza S. w Roz: XXI. w. L 


GAKRRZ KK KRAK ZKR WER KKKKZKRKKK KE 
U W A GA 
Q Śmierci JE Z USA: 
PUNKT I. 


Jezvs idzie na śmierć tryumfuiąc, wie 

to wszyftko co Go ma spotkać, prze« 

ftrzega swoich Uczniow ; daie im znać 

w fzczególności o złym przyięciu, które 

Go ma spotkać. Jednakże nie lęka się, 

i nie wraca, i owszem idzie z radością, 
pred- 
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prędkością i. ochotą, Skądże ta radość i 
pospiech ê Bo bardzo pragnął cierpieć i 
umierać za ‘nas; Bo chciał nam dać do- 
wod swoiey miłości? Bo szedł uczcić 
Qyca swego , i wypełnić Jego wolą. Bo 
w upokorzeniu chwałę i tryumf naywię- 
kszy założył. Bo idzie .pożywać Paschy, 
i pofłanowić > Sakrament Ciała i Krwie 
swoiey. Bo na koniec idzie poświęcić się 
w Wiecżerniku i na Kalwaryi, na chwa- 
łę Qyca fwego i na zbawienie „ludzkie, 


Takież ieft twoie nabożeńfiwo Dusze 
Chrześciańfka 2. Cierpiszże ‘dobrowolnie 
co „dla JEZUSA 2 Idzieszże na śmierć 
tryumfuiąc 2 Nie ciągnąż cię na nie ia- 
ko winowayceę na karanie? Coż iefł za- 
cnieyszego.iako za BOGA umierać ? Coż 
ieft słusznieyszego, jako dać życie fwo- 
ie temu; który tobie dał fwoie ? Coż 
ieft słodszego I milszego , iako mu dać 
dowod swey miłości 2, Cóż może bydź 
wiekszą zasługą u BOGA, iako ofiara 
rzeczy śŚwiatowey , w którey się kocha 
naybardziey ? Lecz coż iefł nikczemniey- 
szego „ niesprawiedliwszego i użalenia 
godnieyszego', iako- chronić się śmierci; 
iako umierać jak rospaczaiący ; iako nie 


chcieć płacić długu; który ieft tak słuszny, 
iako 
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jako go? płacić z niechęcią , i tracić za» 
fugę, sprawy naywiększey i naypotrze» 
bnieyszey w życiu 2 


PUNKT ILE 


Jezus tyle razy przychodzi do ferca 
twego z tryumfem, ile się razy ftaiesz 
fkczelłnikiem Świetych Taiemnic. Ten 
kryumf iet mu bardzo chwalebny i mi- 
y, bo wchodzi do Króleftwa, którego 
by doftał , dał życie swoie, Corki Sy- 
pbńfkie „ raduycie się, oto wasz Król zbli- 
2 się pełny łafkawości i miłości, On 
fet waszym Królem a nie okrutnikiem. 
Dn nie ieft sędzią furotym, ale Panem 
Piytafkawszym. Nie przychodzi, aby was 
ubi? i karał za wasze niewierności, lecz 
by was zbawił, was poświęcił, wam od- 
ta grzechy wasze , aby wam udzielił 
asług meki swoiey, ożywił duchem fwo- 
m, napełnił lalkami swoiemi, uczefini- 
ami uczynił fwoich bogaĝw , Korony , 
fhwały i szczęśliwości fwoiey, 


PUNKT mM. 


Sh uczynisz Córko Syońfka na Jego 

| przyjęcie! Trzeba wyyść przeciw mie* 
mu 

| 


| 
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mu 2 palmą wręka na znak. zwycięfiwaj 
ktores otrzymała , albo chcesz Otrz ymi s] 
wad światem , czartem i namiętnościai 
twemi. Trzeba zewiec z siebie złe ni 


Jogi, w które dusza twoia ieft nieiak zek) 
przyobleczona, i porzucić ie pod nog “3 
JEZUSA Chryfłusa. Trzeba obciąć gif, ''* 
łęzie z drzew, to iefł odciąć to co mag. 
zbytniego u siebie, czyli w. szatach ,. czy p 
w pakarmach , w slowach,  wciechach P ra 
przez. ufławiczne umartwienie. Trzebl ża 
dać iałmużnę ubogim „ i uczynić i 
uczefinikami dobr twoich. A ieli 2 
by wam kto co rzekł, powiedźcie m P> 
iż Pan potrzebuie tego. Spiewaycie aii = 


rzeszą: Zbawienie i chwała Synowi. Də S0 
widowemu , błogosławiony -który  idzią 
w Imię Pańfkie. Przyymuy Go z radosciij o, u 
Przyymuy Go- w posrzod ferca twoiegoj 
Strzeż się, abyś Go nie zdradziła , E I 
wygnała ; nie. ukrzyżowała iako żydzi p 
trzech dniach przyięcia iego. O nieft 
zku ludzi! O prożności rzeczy światał 
wych! O niewierności ferca. ludzkiego) 
Wieleżeś Go razy ukrzyżował zaraz pd "O 
przyjęciu ļego: z trynmfem ? Prosże z4 
to o-odpuszczenie, a bądź mu iuż uł 
potym. wiernym ! B: 


SŁO- fna i 


s 354 
e ftwal 
ymi SŁOWA: -PISMA SWIĘTEGO. 
e 8 zèkl tedy Tomasz do fpotuczniow : Podź- 
| nog my i my, abyśmy z Nim pomarii. Joan: 
A 71. V. 16. 
S recz mam bydź chrztem ochrzczon: a iae 
kę | kom iefł Saśnion aż się wykona. Luc 
h z 12. Y. 50. 
hachjp żądaniem pożądałem tey Pafcfiy z wami, 
p9 pierwey niżbym cierpiał. Ime: 22: €. 15. 
Hod Erzuszedt do własności, a [moi Go nie 
ses 7 Joan: 1. V. Ib. 


i Da 


idzid SOW EGO zelżywość cierpieć. Ad: 5. 
osciij mo Hotabowacowccanonańa 
31e 204 z 

+ nid NA PONIEDZIAŁEK 
zie PO KWIETNIEY NIEDZIELI 

ieftaj 


mj UW A GA 


O opuszczeniu JEZUSA na Krzyżu. 


PUNKT L 


án 
| Boże moy, BOZE moy czemuś 
| puścił? Jak firaszne ieft opuszcz 
O- | na które ięczy BOG, na które płaczez 
| na 


4 


-e 


SS 


aar ai 


na które Przyciśniony,. żali się przed niej 
przyiacioły swemi, którzy z tego trywmi 
fuią; przed wielu ludzmi którzy mogą 
uwierzyć, że On-nie był Synem BOGAJ 
ale złym człowiekiem , bo iet opuszczoł 
ny od. Qyca fwego! Í 


ńitwa,| 
fzczę: 
ftraszne 
opuszczenie nie było: tylko _umknieniem 
pomocy i pociech, które Boftwo udzie-| 


sliwym ,. zawsze Bogiem. To 


lało Jego Człowićczeńftwu, To było cie. 
niem i podobieńftwem meki Ę 


Eki, którą grze- 
sznik czuie, w piekle opuszczony od 
BOGA. 


PUNKT m 


Po moy BOZE przez meke, któż 

rą cierpiał Sya Fwoy na Krzyżu, | 
<o to ief byäź potepionym. Poymuię | 
przez opuszczenie doczesne sprawiedli- 


wego, iak ieft ftraszna rzecz opuszczee | 


nie 


| OGAj 
Szczoń 


ni d 
dy z 
ilitwaa, 
zeze| 

szne 
sniem| 
idzie. 
o cie” 
grze»| 


od 
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nie wieczne złego. ' Jeżeli umknienie 
przytomności twoiey było przyczyną Sye 
nowi twemu do ięczenia , a ktoż będzie 
mogł-nosić na wieki ciężar wielki gnie- 
wu Twego? Ktoż będzie mogł znosić 
w piekle odłączenie wieczne, i ogoło- 
cenie zupełne z łafki, miłości, przyto- 
mnosci, pociechy ; pomocy; szczęśliwo- 
ści twoiey ze. wszyfikiego tego , czego 
pożądać można, i ze wszyfłkiego tego; 
Co się móże kochać ? Ktoż będzie mogł 
z tym wszyftkim znosić potop złego, i 
obecność prawdziwą tego wszyftkiego, 
czego się trzeba lękać , i tego wszyft- 
kiego co może trapić £ 


O moy BOŹE nie opusztczay mię! 
chociażem Cię byt częfło opuszczał! O- 
deym , ieżeli chcesz, odemnie wszyfłkie 
pociechy s'ale nie odeymwy łafki Two- 
iey, Jeżeli mie opuścisz w życiu, nie o% 
puszczayże mnie przy. śmierci. Jeżeli 
mnie opuścisz w Czase, nie Opuszczay- 
że mnie w wieczności, 


O JEZU moy Zbawicielu! cożeś u- 
czynił, żeś był opuszczony ad Oycą 
Twego! Jam zgrzeszyt , iam też powi- 
nien bydź opuszczonym |! O jak Twoie 

opu- 
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opuszczenie mię przeftrasza, i razem cie- 
szy! Przeftraszyłem się widząc ,.com za= 
służył , pocieszyłem się widząc , czego się 
mam spodziewać ; bo ieżeliś Ty był opu- 
szczony przy Twey śmierci ; to na tò, a- 
bym ia nie był opuszczony przy moiey. 


Jak tylko przyiąłes karę, która mi nales* | 


żała, uwolniłes mię od niey. Ah Panie 
nie- opuszczay mię przy śmierci , gdy 
mię wszyscy opuszczą, 


SŁOWA: PISMA -SWIĘTEGO. 


BOZE moy! BOZE moy ! czemuś mię opui 
stite Matt: 27. v. 45. 

Nie opuszczay mie Panie BOZE moy! nie 
odffepuy odemnie! Psal: 37. Y, 22. 
Nie odrzucay mię czasu farości: gdy ue 
łanie" siła moia, nie opuszcza y. mię, 

Psal: 70. v. 9. s 
4lbowiem mowili nieprzyjaciele moi prze” 
ciwko mnie mowiąc: BGG go opuścił, 
gońcie, a poymuycie Go , bot niemasz , 
ktoby wwyrwat. Jbid: v. ro, % rr. 
Nie opuszczay mię do końca. Psal: 118, 
TL. 
Bo sam powiedział: nie zaniecham cię, ank 
opuszczę, ad Habr: i3, v. 5: 


NA 
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NA WTOREK 
PO KWIETNIEY NIEDZIELE 


UW'A GA 
O pragnieniu Pana JEZUSA, 
PUNKT L 


dzis pragnie, a nikt Mu nic nie date 

do picis, oprocz żołci i odłu. Chciał 
cierpieć tę mękę, aby ukarał nasze obe 
garwa, i aby ponosił karę grzechow; 
których się dopuszczamy czyli przez zby« 
tek, czyli przez rofkosz potraw. Był 
Opuszczony na Duszy i na Ciele; na Du- 
szy przez pozbycie wszyftkich pociech; 
na Ciele przez uczucie wszyftkich. bos 
leści. 

Wszyfikie Ciała Jego zmysły były 
ukrzyżowane na Kalwaryi: Oczy Jego 
rzez widzenie swoich  mieprzyiacioł, 
szy przez bluźnierftwa. Powonienie przez 
zarazę mieysca ; Dotykanie przez wszy 


fikie rany Ciała Jego; Smak przez goe 


| 
| 
| 


rzkość żołci; Pamięć przez wspominanie 
naszych wyftępków ; Rozum przez ciem 
mności, które się zdały zakryć wolą Oy= 


Czętć 11, Uwog. L sa 


15a 


ea Jego, dlaczego musiał zawołać: BO: 
ZE mog, BOZE moy czemuś mię opuścił.) 
Wola. przez wzdrygania się i słabości| 
wielkie : Żądza przez miesmaki, fmu/| 
tki, boleści , żałosci srogie. Nie miał/ 
žadney częsci w Ciele , któraby nie bye] 
ła zraniona, żadney mocy. dufzney , 
któraby nie była zanurzona w utrapie-| 
niach. Cierpiał iakoby był człowiek fzcze« 
ry bez zaciąsnienia pomocy od Boftwa, 
oprocz mocy. aa cierpienie bez umiera” 
nia. BOG czynił cuda nie przeto ; aby 
nie dopuszczał Synowi fwemu cierpieć, | 
lecz aby mu nie dopuścił umierać podi 
mękami, a ty chcesz, aby On mie dosl 
puścił tobie cierpieć i umierać, 


PUNKT II. 


DE: była odarta z wierzchu, ale bys 

ła jeszcze zdrowa wewnątrz. Bicze| 
zdarły mu były fkorę, gle nie przenikły| 
aż do wnętrzności. Aby utrapił zmysły | 
obźarftwa, chciał cierpieć pragnienie nays | 
większe i naycięźższe, iakie było kiedy. 
Dupuścił woiść gorzkości swego kielicha | 
w Ciało fwoie, I wten czas Xięga Ba» 
ganka była napisana wewnątrz i zwierze 


8.5] 


: BOL 
puścił, | 
abości| 
{fmu 

miał 
ie by-f 
zney y 
rapie=| 
[zcze” 
ftwa, 
niera- 
i aby 
rpieć, 
Ech 
e doe| 
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chu, wewnątrz przez fprawiedliwość Oys 
ca swego; zwierzchu przez. miłość ku lus 


| dziom , wewnątrz, przez męki wewnę- 


trzne , zwierzchu , przez męki powicrze 
chowne, 


PUNKT LI, 


Zam się JEZUS, że pragnić, wiedząe 

dobrze że mu miawo podać oĝu do 
picia „ nie ufkarża się na fwoie męki, 
tylko aby więcey cierpiał, Daie nam po- 
znawać swoię boleść, aby nam odkrył 
fwoią miłość, Pragnie zbawienia nasze- 
go. Pragnie gorąco naszey « dofkonałości. 


| Pała pragnieniem uczynienia nas fprawie- 
Prag } 


dliwemi- z grzesznikow,. z niewolnikow 
wolnemi., z nędznych szezęśliwemi. Ta 
miłość była mu przyczyną żalenia się. 
Ta miłość dla którey cierpiał; -Ta mie 
łość dla któcey umart. 


O JEZU moy Panie, i moy miły 
Odkupicielu! coż moge uczynić na Two» 
ie ochłodzenie, i na zagaszenie pragnie- 
mia , które Cie pali! Porzuć (mowi) ten 
grzech; odfłąp, tego towarzyfiwa , które 
cię gubi, i mnie Się nie podoba, Przy- 
bliź się do mego Krzyża, przez rozmy= 

A L: śla- 


| 
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ślanie moich 'mąk , pomodl się trochę * 
uczęfzczay do Sakramentów. Wfirzymay) 
się od tych żartow i. obmow: nie mowi 
nigdy w gniewie. Otoż to“ ugasi moie 
pragnienie : Otoż tó ieft, czego. pragnę. 
Otoż to bedzie ochłodą moim mekom: 
Odmowiszże tey pociechy w moich utra4 
pieniach ? 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Aby sie wykonało Pismo, rzekł: Pragnę, 
Joan: 19. V. 28. 

Oby: mi kto. dał wady z fłudni Bethleem, 
która defł m bramy.. Paral; 11, v. 17» 

Day mi pić. - Jaan: 4: Ve 7- 

I dali żełć na pokarm moy: aw pragnie: 
niu moim nayawali mię oćłem. Psalij 

69. v. 22. 

Jako pragnie Jeleń do źrzodeł wodnych , 
tak pragnie Dusza moia do Ciebie, Pra- 
gneła Dusza moia do BOGA mocnego] 
żywego: kudyź przyydę , a okażę się) 
przed obliczem Bożym. Psal: 41, v. 1424] 

| 
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A as: 


NA SRZODĘ 
PO KWIETNIEY NIEDZELI 


UWAG PA 


O [zofym Słowie JEZUSA na Krzyżu, 
Wykonało się. 


PUNKT -E 


Gy wziął JEZUS ocet rzekł: Wy- 

konało się. Strawiła się Ofiara w a- 
gniu miłosci i męki swoiey. Wola Oy- 
ca mego iet wykonana, Ewangelia Os, 
głoszoma. Zyiściły się, Prorodtwa. Okup 
za ludzi zapłacony. Grzechy ich są od. 
kupione. Niewolnicy uwolnieni, Ray 
otworzony. Sakramenta poftanowione. 
Te Źrzodłą łafk płynąć będą aż dh fkoń- 
czenia świata. Zwyciężeni czarci, Ña- 
prawiony świat. już nie nie mam, ani do 
mowienia , ani do czynienia, ani do 
cierpienia. Nic więcey iuż nie zofłaie 
ludziom , tylko żyć dobrze i zbawienie 
osiągnąć. 

O szczęśliwe wypełnienie) ludzi do- 
brych! O nieszczęśliwe wypełnienie lu- 
dzi złych !  Wykonało się: mówić będą 
grzesznicy przy śmierci. Rofkoszy nasze 

] ming- 


| 


têr 


minęły. Uciechy nasże fkończyły sięz 
Szczęśliwe dni znikły. Nadzieie nasze 


upadiy. Czas nasz upłynął, Życie nasze | 


fkończyło się. Złosć nasza fpełniła się, 
i do końca swego przyszła, Zacząć trze- 
ba cierpieć: to złe , . które się nigdy pie 
fiończy, Trzeba zacząć taką nędzę, ktos 
rey mgdy widzieć nie będziemy końca, 


PUNKT IL 


WW onito się: mówić- będą ludzie 

dobrzy przy” smierci. Wszyfłkie na- 
sże zie dni przeszły. Wiszyfikie nasze 
utrapienia (kończyły się. Wszyftkie na- 
sze potyczki odebrały koniec.  Wiszyfte 
kie nasze zamięszania uspokoiły się i 
rozsypały.  W'szyftkie nasze bole uśmiez 
rzyły siy. Wszyftkie ńasze choroby s 
uleczone. *Wszyftkie nasze 'tży oschły. 
Wszyftkie nasze nędze mineły. Niemasz 
iuż więcey ani Krzyża do noszenia, ani 
złego do'cierpienia , ani grzechu do ftrze- 
żenia się, ani pokuty do czynienia. J- 
dziemy na mieysce pokoiu.i odpoczyn= 
ku, gdzie nasza radość nigdy nie fkoń- 
czy się, 

ee 


PUNKT 
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| 


PUNKT mM 


|Oiersyże Duszo Chrześciańfka ićdno 
| 2 tych dwoch wypelnienie. Trzeba 
| koniecznie uyrzeć dnia iednego Wykona- 
|ło.się. Mowićże.to tk będziesz, iak mo* 
Ke Łazarz 2 Czy będziesz to tak mowił, 
fiak mowił bezboźny “bogacz ? Mowićże 
f to tak będziesz iak mówił JEZUS? Czy 
mówić tak będziesz iak mówił Piłat £ 
Gdy ten czas przyydzie, obaczysz, że 
to wszyfłko, cos kochał na tym świecie 
tak bardzo, nie ieft tylko oszukanie i 
prożność, 
O JEZU przodku Wiary naszey i 
dokończycielu Zbawienia naszego , nieche 
że ia łożę życie moie dla Ciebie, iakoś 
| Ty łożył fwoie dla mnie. Niechże wye 
| pełniam wolą Twoię. Niech się zupełnie 
ofiaruię na chwałę Twoię. Niech pałam 
miłością Twoią. -Niech uczynię z cista 
mego ofiarę utrapienia. Niech wypełniam 
| wszyftkie Twoie. rady. Niech uczynię 
| dosyć wszytkim moim pawinnościom „ 
| ażebym mogł prawdziwie mówić przy 
Śmierci: Już się fłało. Już się ftało. Wfzy» 
| e się wykonało.  Wszyftko się wypcł- 
niło, 


| SLO- 


| 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, * 
Wykonalo się, Joan: 19, v. 30 


Fatrzac na JEZUSĄ Przodka i kończyć | 


ciela Wiary. ad Hebr: 12. 2. 


Nauczył się 2 tego, `co cierpiał postuszeń= 
a, a dojkonatym  zofławszy, fłat się 
torzyfikim, którzy mu posłuszni są, przy- 
<zyną zbawienia wiecznego. ad Habrż 
5: V 8, 94 
dtźliby przez wiele lat Żyw był człowiek 
a w tych wszytkich się weselit, ma pas 
mięlać na czas ciemny, i na długie dni, 
które kiedy przyydą, przeszłe rzeczy poe 
każą się marnoicią. Ecc:l 11. V.$. 


Albowiem iedną ofiarą dofkenalemi uczy- 
sil na wieki poświęcone, ad Hebr: ros 
Y. 14. 


way 
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NA CZWARTEK 
PO KWIETNIEY. NIEDZIELI 


UW AGA 
O ofłatnim Słowie JEZUSA na Krzyżu. 


Qycze móy. w Ręce Twoie polecam 
Ducha mego. 


PUNKT LL 


EZUS poleca się Qycu swemu, gdy był 

od mego opuszczony. jak nas nau- 
czył żyć, tak nas też naucza umierać, 
Nauczywszy nas cierpliwości, dsie nam 
umieraiąc cudowny przykład opuszcze- 
nia i ufności w BOGU. Nasladuymy więc 
JEZUSA żyjącego i uimieraiącego. Ode 
poczywaymy na rękach jego. Polećmy 
Ducha naszego w ręce Jego. On iet Oy- 
cem naszym , mogiżeby nas opuścić? On 
ieft naszym Zbawicielem, chciałżeby nas 


potępić ? 
PUNKT ILi 
I 
Avyśmy dobrze umarli faz, trzeba: 


abyśmy umierali każdego dnia. Mow 
crgo 


166 


częfio do JEŁUSA w życiu, co masz do 


Nicgo mówić w dzień śmierci. Oycze” 


moy polecam Ci Ducha mego; oddaię 
Ci go w/ręce Twoie. On od Ciebie 
wyszedł iako początku swego; otoż się 
wraca do Ciebie tako do końca fwego 
oftatniego. Ten ieft tchnieniem uft Two- 
ich; ten ieft wypłynieniem z Ducha Twe- 
go. Teń ceną Krwi Twoiey i Świątynią 
łafki Twoiey. Oddaję Ci go w ręce 
Twoie przebite dla miłości moiey. Po- 
lecam Ci go Sercu Twemu otwartemu 
na to, aby było. ucieczką wszytkich 
grzesznikow. Ah! Panie mieyże o nim 
ftaranie i nie opuszczay gol Ah! ieżeli 
nie będzie w rękach Twoich, porwie go 
ezart! Dopuściszże zginąć tey Duszy, 
która;Cie tak wiele kosztowała | 


PUNKT HL 


W ynidź Duszo moia, porzuć ciała 
ie twoje. A fkądźć to pochodzi, że się 
lękasz śmierci? JEZUS ręczył za cie» 
bie; On polecił Ducha twego Oycu fwe- 
mu, gdy mu polecił swego, gdyż ten 
który przyłącza się do BOGA, ftaie się 
iednymże Duchem z Bogiem. Wynidź 
ś 2 cits 
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z ciała twego Duszo Chrześciańfka - w 

Imię Oyca, który cię ftworzył , w Imię 

Syna , który cię odkupił, w Imię Ducha 

| Świętego , który cię poswięcił. JEZUS 

wzywa cię do swego Raiu, Zniż iako 

| On głowę z posłuszeńitwa. Nie lękay się, 
Dach twoy ief bespieczny, będąc w Ręku 
Chryftusa. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


A JEZUS zawolawszy głosem wielkim 
rzekt: Oycze w rece Twoie polecam 


Ducha moiego. Luc: 23. v. 46. 
A Skłoniwszy Głowę, Ducha oddał. |Joanż 
19. Ve 30. 


Ale BOG Król nasz przez wieki fprawił 
zbawienie w pośrzodku Ziemie, Psal: 
73: Ve 12: 

A kto się złącza z Panem ,. iednym Dy- 
chem iefł. 1. ad Cor: 6. V. 17. 

4 iak i ad którzy cierpią! według woli 
Boży, wiernemu Stworzycielowi niech 
Dusze jwe polecają w dobrych uczyn= 
kach, 1. Pet: 4. Ve 17. 
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NA PIĄTEK 
PO KWIETNIEY ' NIEDZIELI 


U WA GEAR 
Q Smierci JEZUSA. 


PUNKT L 


EZUS umarł, a kto się będzie lękał 

śmierći ? Umarł za nas, ktoż wzgar= 
dzi śmiercią za Niego? Umarł w bole- 
ściach; ktoż będzie chciał umierać w ro- 
fkoszach ? Odkupił nas przez fwoią śmierć, 
kioź będzie służył innemu Panu a nie 
Jemu? Umarł za nasze grzechy, ktoż 
będzie śmiał odnawiać smierć Jego? 


O dobry Pafterz, który dał życie fwo- 
ie za owce swoie! O wielki Kapłan no- 
wego Prawa, który się sam ofiarował za 
zbawienie ludu swego! O wierny przy 
iaciel, który nas kochał aż do smierci! 
O Bofki Miftrz, który ftolicę swoię za- 
łożył na Kalwaryi; i który nas uczy Z 
Krzyża swego! O ñako zły iefi grzech, 
który zadał śmierć BOGU! O iako do- 
bre ief Niebo, które zapłacił BOG 
Zycie ! 
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PUNKT IL 


o ludzcy będziecież zawsze 2a? 

ślepionemi , będziecież zawsze nie- 
wdzięcznemi£ Obaczcie co ważycie , u- 
ważcie coście powinni. Ważycię życie 
BOGA. Winniscie życie wasze Synowi 
Bofkiemu , który wam dał swoie. Jaka 
niesprawiedliwość oddawać ie czattu , 
światu i ciału, którzy są wasi naywięk%i 
nieprzyjaciele! Czyliż czart umari zà 
was? To Xiążę świata i pożądliwości, 
wylałze krew za was? Uczyniłże wam 
có dobrego? Możeszże iakie łuczynić £ 
Możeszie was kochać $, Czyliż” ma Ray, 
któryby mogł wam dać 2 Moi Bracia, 
iuż więcey nie iefłeście swoi, .ale tego» 
który za mas umarł, i który dał wiciką 
cenę, aby was kupił, 


PUNKT IL 


O JEZU moy Zbawicielu! Niechże 

umieram z Tobą, Niechże umieram 
za” Ciebie. Niechźe umieram iako Ty, 
Odpuszczam przykładem Twoim wszy- 
ftkim nieprzyiaciołom moim. Mam nas 


dzie: 
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dzieię, że mi dasz Ray, iakoś go dał 


Łotrowi. Wyznaię się bydź Synem i słu- | 


ga Świętey Matki Twoiey, Żaleć mnie 
Jey , iakoś zalecił kochanego Ucznia Twe- 
go: Mowże Jey, żeby miała ftaranie o 
mnie "przy, śmierci, Co SIĘ zas- Ciebie 
tycze o Naybłogosławieńszy JEZU! pro- 
szę Cię przez Twoie opuszczenie, abyś 
mnie nie opuszczał w ten czas, gdy 
wszyscy mię opuszczą, Utrzymuyże Du- 
cha mego, gdy ftracę Siły ciała, Day 
mi wielkie pragnienie utrapienia j Nie- 
ba. Weyrzyy na ubogą ofiarę, która 
iet cała ftrawiona od bolow. 


O moy Oycze polecam Ducha me- 
go w ręce Twoie! Złączam śmierć mos 
ię z Śmiercią „yna "Twego. Przyymuię 
ią, abym Cię czcił przez ofiare życia 
mego.  Przyymuię ią z wdzięcznościa za 
wszyftkie dobra, które mi uczynił. Prżyya 
muię ią, abym uczynił dosyć fprawie- 
dliwości Twoiey , którą tyle razy roze 
gniemałem, Przyymuię ią, abym Ci dał 
znak miłości moiey i posłuszeńfiwa me- 
g0- Przyymuię ią, abym Cię widziął , 
x cieszył się z Tobą. Przyymwię ją ną 
koniec; abym naśladował Syna Twego, 
i Two- 
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i Twoią Świętą Matkę, abym pił z kie 
licha, z którego Ty z Matką Świętą 
Twoią "piłeś. 


SŁOWA PISMA. SWIĘTEGO. 


A (kloniwszy Głowz, Ducha oddał. Joan: 
19. vs 30. -< 

Sprawiedliwy ginie, a niemasz , ktoby u- 
ważył w sercu swoim. lsai: 52, V. I. 


Albowiem uważaycie tego, który takowe 
przeciwieńftwo od grzesznikow podey» 
mował przeciw sobie, abyście mieufta- 
wali ostabiawszy na Duszach waszych, 
Boście ieszcze się do krwi nie zafłowia 
li walcząc przeciwko grzechowi. ad 
Hebr: 12. V. 3, Ś4. 

Bo i Chryfus, gdyśmy byli ieszcze mdłe» 
mi, wedle czasu umarł ża niepobożne, 
ad Rom: 5. v, 6, 

Chryflus za nas umart, ad Rom: 5. v. 8. 


Albowiem na tò Chryfus umarł è zaar- 


twychefłał, aby nad umarłymi i nad 
żysacemi panował, ad òm: 12. v, g 


Albowiemeście umarli, i żywot wasz fkryty 
iel z Chryfłusem w Bogu. ad Col: 
3 v3 
NA 
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NA SOBOTĘ 
PO KWIETNIEY NIEDZIELI 


UW AGA 
O Pogrzebie Pana naszego JEZUSA, 
PUNKT 1. 


Zoey JEZUSA z Kryża. Nie fchoz 

dzi z niego aż po śmierci, i to z po= 
słuszeńftwa , które oddaie BOGU Oy- 
cu fwemu, i ludziom s którzy Go z nien 
go zdeymuią. Trzeba przez całe Życie 
zoftawać na Krzyżu; trzeba na nim u= 
mrzeć i z niego nie sftępować aż po śmier- 
ci, Nie ty sam powinieneś się odrywać, 
ale czekać , aż cię BOG od niego ode 
dzieli, Badź iako ciało umarłe bea poe 
ruszenia i czucia, którę zofłaie na tym 
mieyscu , gdzie go położą , i które na 
nic nigdysnie ufkarża się. 


PUNKT IL 


EZUS z Krzyża złożony iefi w Gro- 

bie. Otoż koniec wszyfikich , jego 

prac. Otoż mieysce odpoczynku Jezo., 
Otoż 


go 
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Otoż kres ciężkich Jego podróży, które 


odprawować przyszedł był na ten świat. 
l ty zażywszy wiele pracy będziesz mu 
siał tam" prżyysć. Znaydziesz odpoczy= 
nek w twoim grobie, byles go nie zna» 
lazł w życiu, i byleś umarł na Krzyżu. 
Uczniowie ftracili prawie wiarę i nadzie= 
ię ; miłość ich ieft oziębła, ieżeli nie 
ieft zupełnie ebumarła, Śmutai są i fras 
pieni, bo nie maig żywey obecności Pa 
na fwego; bo Go więcey nie widzą, i 
nie słuchaią, O iak ci się to częfio przys 
trafia ! 


PUNKT IIL 


Ji pociecha Świętey Pannie, gdy bies 

rze Syna w ręce! Jaki żal gdy Go 
widzi okrytego krwią i ranami od Gło- 
wy aż "do Nóg! Jakie potoki łez wyż 
lała na to Ciało Święte! jak wiele raz 
całowała ręce, nogi, i bok Jego! Jaką 
ciężkość miała, gdy Go widziała po= 
grzebionego , i gdy Go nieśli do grobu; 
Jakie utrapienie, gdy się potrzeba było 
Z nim rozłączyć! Coż mówiła i myśliła, 
maiąc przed oczyma ten fmutny widok; 
Zzważsiąc do iakiego fłanu Syn ten nays 
ukochańszy byt przywiedziony! Jednakże 


Część 11, Uwag. M Ona 
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Ona nie ubółewa. Nie wpsda' w nie= 
cierpliwość. Rozłącza się z tym,» GO nay- 
bardziey kochała, bo taka była wola Bo- 
fka; Znośże przykładem Jey utratę tego 
wsżyfłkieso, co masz naymilszego na 
świecie, i poświęć wszyftko rządom Bo- 
fkiey Opatrzności, która rozrządza wszy= 
fiko na Twoie dobro. 


PUNKT IV. 


Dzicy ten, który przyymuie do fer: 

ca fwoiego naymilszego JEZUSA z 
Krzyża złożonego : Ziarno, pszeniczne 
powinno obufnierać, i bydź ukryte w zie» 
mi, aby pożytek wydało. . JEZUS ieft 
w rękach Kapłańfkich przy Ołtarzu , iako 
na Krzyżu, Ołtarz ieft Kalwarya, ferce 
twoie iet grobem , gdzie chce odgocząć 
po wielkiey usłudze miłości fwoiey. To 
ieft mieysce tego pogrzebu , które fobie 
obrał, i które powinno bydź nowe przez 
odnowienie łafki i pokuty. Dat Nikodem 
grob fwoy JEZUSOWI, cżyliż mu, ty 
odmowisz fwego 2 O iako Go uczyni 
drogim i chwslebnym , ieżeli go tam 
złożysz; Wonnemi oleykami pobożności 
namazanego. 


Szczęs 2 
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Szczęśliwy ten, który iefł ukrzyżoś 
fwany z JEZUSEM ; który z nim umarł 
i iet- pogrzebiony; który ieft zakopany 
w ziemi ; który ielt zakryty od oczu 
ludzkich; który ieft nieznaiomy i poło= 
|żony w liczbie umarłych, o których wię- 
Jcey nie spominaią! Zmariwychwftanie 
prędko z JEZUSEM nieśmiertelnym i nies 
cierpiętliwym iako On. Szczęśliwy ten, 
jktóry zachowuie tę wiarę w ciemności 
zmysłow , który nie traci nadziei ftra= 
ciwszy jego pomoc; który nie przeftaia 
kochać w utracie tego wszytkiego, ca 
go może pocieszyć. 


O JEZU moy Zbawicielu, teraz pos 
azuiesz się prawdziwie ukrytym BO- 
GIEM, boś oto w prześcieradło uwiniony, 
pogrzebiony w Grobie , i policzony mię= 
dzy umarłych, Zakryyże mnie na łonie 
Twoim , pogrzebże mię w Grobie Two= 
im, Niech mię więcey nie znaią ani szą« 
cuig ludzie, Niech umrę wszyftkim moim 
znaiomym. Niech się oddzielę od tesa 
wszyftkiego, co kocham. Niech niemam 
nic ztego wszylłkiego, czego pragnę, Jea 
fem gotow Ciebie naśladować j isć wsze» 
[dy za Tobą. Bylem tylko był z Tobą, 
[niemam się czego obawiać, Piekło z To- 


„| a bą 
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bą byłoby mi Raiem, Rzy béz Ciebie 
byłby mu piekłem, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


A Jozef wziąwszy Ciało uwinął je w czyć 
fe przeicieradło, i położył go w nowym 
grobie Jwoim , którg byt w fkale wys 
kowal. Matt: 27. V. 59. Ś 60. 3 


Niewiafło czemu płaczesz 2, Rrzekta im: 


zza 


wzięto Pana mego, a nie wiem gdzie Go | 


położono. joan: 20. V. 13. 

Albowiem Dusza_moia napełniona ieft ztym, 
a żywot moy przybliżyt się do piekta. 
Psal: 87. V. 4: 


Poczytano mię z fiepuiącemi do. dołu, flac} 


łem sie jako Człowiek bez pomocy mie« 
dzy umarłemi wolny. Ibid: v. 5. 

Jako zrańieni, którzy [pią w grobach. 
Ibid: v. 7. 

Wsadzili mie w doł głębszy, do ciemności 
s do cienia śmierci, lbid: Y. 6, 
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NA NIEDZIELĘ 
WIELKANOCNĄ 
TEXT SWIĘTEY EWANGELII 


Malący bydź, rozebrany do rospamiętywania 
przez dni tygodnia. 


Gz, mingt Szabbat Marya MagdJa- 

lena i Marya Jakubowa i Sa- 
lomca nakupity wonnych olcykow » 
aby przyszedlszy namazaly JEZU- 
SA. A bardzo rano pierwszego Onia 
z Szabbatow przyszly 00 Grobu: gdy 
żuż weszło Stońcc. 1 mówiły międy 
sobą: kto nam odwali kamień 00 
Orzwi grobowych? A poyźrzawszy 
obaczyty odwalony kamień: albo- 
wiem byl barOzo wielki. A wszeðt- 
szy w grob uyźrzały Mlodzieńca sie- 
Ozącego po prawey stronie, ubrane- 
go w. szatę białą: i zOdumiały się. 
Który im rzeki: Nielękaycie się: 


JEZUSA szukacie Nazareńskiego uw- 


krzyżowanego: wstal, niemasz go tu: 
o to mieysce gdzie go położono. Ale 
ioźcie, 
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żOźcie, powiedzcie Uczniom Jego ż| 
Piotrowi: iż was uprzeðza 00 Gali-| 
lei, tam go oglądaycie iako wam po- 
wiedzial. u Marka Swiętego w Roz: 
XVI. w 1. 


KOTY ONA YDNAO ZĄBIK OZPL 


US WSŻACIGOW 


O Zwartwychwfłaniu Pana naszego JEZUSA: | 
PUNKT E 


JEzos Zmartwychwfłał, wyszedł chwa- | 

lebny i miecierpiętliwy z grobu, zwye | 
ciężył śmierć , odniost tryumf nad czar- | 
tem; pokruszył bramy piekielne; wy- 
darł wszyftkie łupy; zaftraszył ftraż, za» 
wftydził żydow; ftał sięzwycięzcą wszyfikich 
mieprzyiacioł -swoich : żyie tersz chwa- 
Jebnie. Duszo moia płacz więccy, za- 
czął JEZUS życie nowe, nie umrze wię- 
tey w swóim ciele, ale ftrzeź się bar- | 
dzo tego, abyś Go nie umorzyła w fer- 
su twoim, 
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PUNKT I 


Jezus Zmartwychwfłał w Duszach na- 


szych; wszedł do Królefiwa, ferca i 
ducha naszego; wygnał fłamtąd czarta, 
który był ie zawoiował; tryumfował z 
grzechu , który nas był uczynił niewolni= 
kami; mięszka w nas przez swoię łafkę, 
żyie w nas przez swego Ducha; krolu= 
ie nad nami przez swoię miłość ; adpo= 
czywa w nas przez swoj pokoy, Dulzo 
moia nie płacz więcey. JEZUS Zmar- 
twychwfłat na lepsze życie. Nie umrze 
więcey w swoim Ciele, zle ftrzeż się 
bardzo , abyś Go nie umorzyła w sęrcu 
twoim. 


PUNKT NL 


Cay Kościoł Zmartwychwftał z Chryftu- 

scm: wszyftko Ciało Jego iuż nie ieft 
« grobie : wszyftkie Członki Jego ożywio* 
ne są Duchem Bożym przez Sakrament 
pokuty; wszyscy umarli zmartwychwfiali 
2 nim. Potrzeba tersz, aby było karinio- 
me i umacniane przez Baranka Wielka- 
mocnego. Niewiafto czego płaczesz? nie- 
masz ië więcey JEZUSA w grobis os 

i ży 
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żył na lepsze życie, Nie umrze więcey 
w swoim Ciele , ale ftrzeż się, abys Go 
nie umorzyła w fercu swoim. 


O JEZU Zbawicielu! Nie wfłępuyże 
tak prędko do Nieba , zofłańże ieszcze 
Z nami, abyś umocnił wiarę naszę, na- 
dzieię naszę , miłosć naszę, - Oto. Świę- 
ty dzień Wielkanocny , iuż się konczy% 
oto zbliża się noc; oto zgromadzaią się 
<zarci, i zmawiaią się przeciwko toe 
bie: oto lew wychodzi z fwoiey iafkini, 
i fzuka Duszy moiey, aby ią pożarł. 
Oto moie namiętności powitaią przeciw= 
ko mnie, moie nałogi burzą się ną mnie. 
Oto świat porywa się do bfoni,' i ciało 
moie nabywa sił swoich. O JEZU ży. 
cie Twoie nie ieft bespieczne u mnie. 
Sprzysięgli się. na śmierć Twoją. Chcą 
odnowić mękę Twoię. Wszyscy zli wo% 
łaj, aby zginął, sby był wypędzony! z 
serc, „aby był zabity , aby był jeszcze 
raz. ukrzyżowany. Brońże się Panie, nie 
zmes fego, abyć odięto życie, które masz 
w sercu moim. 


Q nierozumni. Galatowie ! O nież 
wdzieczni i. niewierni Chrześcianie ! Nie 
znacież więcey tego JEZUSA , który był 

vrzy- 
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ukrzyżowany za was ? Płakaliście nad Je- 
go świercią, a teraz gdy Zmartwych- 
wal, myslicie mu ieszcze odiąć życie? 
Gotuycie bicze, aby był znowu sIEczo- 
ny; ciernie, aby był powtore korono- 
wany. Jeĝże winowaycą za to, że was 
kochał 2 Zasłużyłże ma śmierć, że was 
zbawił 2 Duszo moig nie płacz więcey;, 
JEZUS żyje, nie umrze więcey w twoim 
sercu, ieżeli grzech twoy nie będzię 
przyczyną smierci Jego, 


SŁOWA. PISMA SWIĘTEGO. 


1 wfłał Pan prawdziwie, $ ukazał się Sy- 
monowi. Luc: 24. V. 34. 

Wiedząc źe Chryftus powfiawszy zmartwych 
więcey nie umiera , śmierć mu więcey 
panować nie będzie, sd Rom: 6. V. 9. 

Przeto ieżliście [pot powjfłali z Ckryfiusem: 
co wzgorę iejł „fzukaycie gdzie Chryfłus 
sei maprawicy Bożey siedzący ad Col: 
3.%: I. 

Co wzgorę ief miłuycie, nie co na ziemi, 
albowiemeście umarli, + żywot wasz 
kryty ieft z Chryfiujem w Bogu. ad Coli 
EE PE ZA 

Znowu krzyżwiący fami sobie Syna Bożego 
ś na poimiwi/ka maiący, ad Hebr" 
SV, 6. 
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NA PONIEDZIAŁEK 
PO NIEDEZIELI WIELKONOCNEY 


UW A GA | 
O złych fkutkach  fmutku, | 
PUNKT L | 


p Aż a się JEZUS w pośrzodku dwoch 

Uczniow idących do Miafteczka, i 
mówi do nich: Czemu iefeście Jmetni 2 
Człowiek fmetny. nie czci BOGA, Po- 
kazuie, że nie wierzy Jego Opatrzności, 
albo ił potępia o niewiadomosć , i nie= 
sprawiedliwość, Ja (mówi ) odeymvię „te 
dobra. Ja dopuszczam to prześladowa= 
nie. Ja fsyłam tę chorobę na ciebie: a 
ty śmieszże się ufkarżać i fzemrać? Nie 
fzemrzesz ufty ajé fzemrzesz . fercem. 
Mówisz: że niemasz BOGA, albo że 
ieft niesprawiedliwy, albo że ief nie- | 
wiadomy, i że nie umie rządzić świa- | 
tem. 


PUNKT W | 


Gio fmutny gorfzy fwego bliźnie- 
80; daie mu przyczynę do wzgardy | 
© ebronienia się cnoty. dej go od 
sluza 
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służby BOGA , udaiąc go za złego Pa- 
na. Mięsza domy. przez swoy smutek. 
Łatwo się gniewa, ' ieit ciężki  iwoim 
Przełóżonym , uprzykrzony rownym; nie- 
znośny niższym. Niemiłe czyni towarzy- 
ftwa , i wszyftke im odeymuie uciechę, 
Cokolwiekby mu uczyniono , nie może 
go uweselić, gniewaią g0, ieżeli się 
śmieią, zafmucają go, ieżeli płaczą, prze- 
szkadzaią mu, ieżeli go nawiedzaią, g3- 
rdzą nim, ieżeli go opuszczaią, Niemasz 
zmysłow , gdzie je% fmutek.  Niemasz 
rozumu, gdzie, pannie ta namiętność» 


PUNKT M. 


ä 
Cen fmutny sam się gubi. Wnis 

wecz się obraca z przykrości i fmu= 
tku. Skraca sobie życie ciała, a zada- 
je śmierć Duszy ; ferce iego ieft piekiem, 
bo wnim niemasz tylko płacz ,- rofpacz, 
zgrzytanie zębow , i że piekło -iet do- 
mem czarta, ten duch pełny złości i 
fmutku, ma prawo tam uczynić fobie 
mięfzkanie. Prowadzi go w fospacz , i 
wikle go wszyftkiemi wyfiepkami, Sta- 
wia mu pociechy ciała w niedoftatku 
pociech dufznych. O niezwyczayna cho- 
róbo , która takiego potrzebuie Jekarfiwa 
mą fwoie uleczenie, 
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O JEZU pociecho. Ludzi i Aniołavi| Z 
który gromisz Ucznie Twoie,'że są ime-| A 
tnemi, maiąc tego tak wielką przyczy 
nę, i którys się nigdy nie trofkał przez] C 
cale Życie, lubo nigdy nie byłeś bez bo-| 
lesci : nie podawayże mię tey namiętno- 
ści piekielney. Nie dopuszczay , abym 
wpadł w to wyższe piekło „ któreby mię 
w niższyg pogrążyło. Jskąkolwiek fmu- 
tku będę miał przyczyne ,. chcę zawsze 
ferce mieć wesole > wiedząc że .ty ie- 
ftes, który rozrządźasz wszyftko na wię- 
ksze dobro. moie, Chcę napotym czcić 
'Twoię opatrzność przez dosyćuczynienie 
ducha mego, Chcę zbudować mego bli- 
Źniego przez pokoy ferca mego, i przez 
wesołość twarzy moiey. Chcę pokazać 
wszyftkim ludzióm , że mam naylepszego 
Pana ze wszyfikich, i że ieftem szczęśli- 
wy Jemu służąc, Chcę zacząć Ray w 
tym życiu, abym go kończył „po moiey. 
śmierci. Sługo Bofki czy masz się fm'ie 
cić? Nie będę się więc nigdy fmucił, 


SŁOWA PISMA. SWIĘTEGO. 
Nie będzie Jfmutnym ani zaburzonym, | 
Isai: g2. v. 4: | 


| Jako fmętni, lecz zawsze weed 2, aà 
Cor: 6. v. 10. 
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łasi Złośliwk serce zada fmutek, Eccl: 36. v. 22. 


imęs| Niebądźcie iako obłudnicy fmgtnemi, Matt; 
6. V. 16. 


czy. 

rzez h Czemuś fmelna Durzo moia ? czemu mię 
bo- trwożysz $ Psal: 42. Ve 5e 

tno- | 

bym | WETERANA 
nuci NA WTOREK 

mu» | 

sze | PO NIEDZIELI WIEKONOCNEY 
1e- T 

ej UWAGA 

cié | O Pokoiu ` Duszy, 


nje 
blia JEZUS przyszedł i fang? w pośrzodku i 
żez rzekł im: Pokóy wam. |Joań; 20. V. 7. 


zać PUNKT IL 

| W 

slie i szyscy pragną pokoiu : ten ief o+ 
w woc  Zartwychwftania Pańfkiego. 
iey. Dał go Uezniom fwoim , i powszechnie 
rg całemu Kościołowi, Czemuż więc mam 
h ferce chwieiące się od tylu zamięszanią 


i. niespokoyności 2 Czemuż nie ieftem w 
pokoiu, lubo go tak bardzo pragnę £ 


Pewnie dlatego, że masz wielki wzgląd 
3 | mm twoie zmysły. Ze bardzo przywiężu- 
ad | H 

iesz 
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iesz. się do włąsney wbli. Ze się sprzeą fir 


ciwiasz rządom ftarszych twoich. Zes tie 
ieft posłuszny. Ze niechcesz nić cier= 
pieć. Ze pragniesz tego, co ieft przy 
czyną zamieszania. Ześ ieft Pyszny i za- 
zdrosny. Ze fzukasz zbytnie Pożytkow, 
wygod doczesnych i duchownych, 


PUNKT tr. 


N pokoiu ? Nie dlatego, iż 

walczysz z Bogiem ? że sprzeciwiasz 
się woli i rządom Opa:rzności Jego ? de 
nie chcesz poddać mu Ducha ; rozumu 
twego? że chcesz tego, czego On nie 
chce, albo że nie chcesz, czego On chce. 
Nie- dlategoż , że pie iefłeś na tym miey. 
Scu, na tym urzędzie, w tskin ftanie , 
w iakim On chce? Nie dlategoż, że nie 
zachowniesz przykazań Jego, i że się ode 
daliłeś od rozrządzenia Jego. 


PUNKT HIL 


Ka: żyć może w pokoiu Prowadząc 

wojnę ż Bogiem ? Komuż może być 
dobrze! z sobą samym , kiedy mu ieftzle 
z Bogiem? Ręka zofiaiąca nie na fwos 


i 
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przez fim mieyscu uftawiczne bole dotąd czuie; 


s nie 
cièr- 
Trzy. - 
i zas 
kow, 


6 wa 


[poki nie będzie na fwoie mieysce przy 
|wrócona. Kamień rzucony w górę, ufta= 
|wicznie się rusza, póki na ziemię nie 
upadnie, Ńigdy nie będziesz w pokoiu, 
póki nie będziesz natym mieyscu , „gdzie 
BOG -chce ; i poki tego nie uczynisz „ 
fco BOG rosporządził. Odfiąp twegó u- 
|mysłu i własney woli, zbytnie niczego 
nie pragniy. Odda] sie od wszylłkich rze- 
czy, a zażywać wielkiego pokoiu bę- 
| dziesz. 


O Duszo moia, ieżeli iefteś prze» 
ciwko BOGU, BÓG będzie przeciw to= 
bie; Jeżeli mięfzasz Jego .pokoy, BOG 
| będzie mięszał twoy odpoczynek. Jeżeli 

zachowasz Jego rządy , rządy cię Jego Za- 

chowaią. Jeżeli nie będziesz mięszać rzą- 
dow jego , rządy jego nie bę ędą cię mię- 
szać: Nie pragniy niczego, a będziesz 
miała wszyltko. Niczego nie fzukay, a 
wszyfłko znaydziesz. Czyń wolą BOGA, 
| a BOG będzie czynił twoię. Day mu 
to o co cię prosi, a On użyczy ci tego; 
czego ty pragniesz. 


Rob 
3 SŁO: 


| 
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SŁOWA PISMA  SWIĘTEGO, E 


Uczyni wolą tych, którzy sie Go boial 
Psal: 144. Y. 19. ol 
Skądże walki i zwady między wami IPO 
są aż: ft: 

sżali nie fąd?, z pożądliwości wąszych, | 


które woiuią w członkach waszych, E 
P he 
Chwała na wysokości BOGU, a na zite 


ti pokoy ludziom dobrey woli, Lucs A 


trzorży ferce wasze, ani się 


leka. ` Joan; 14. 1. 27, a 


Joy 
Wiybebppitkk Pik potok tjotdch EEEE fche 
itak 

NA SRZODĘ Toy 


i PO NIEDZIELI WIELKONOCNEY 
i 
UWA GAE 
O poriesze Duszney, | 
I 
PUNKT `L f 
N: mogą się cieszyć tylko dobrzy; | 
bo maią (umnienie dobre , które fest | cz! 


ufławicznemi godami, iak mowi Mędrzec, 
Bo ;zawsze maią BOGA w fercu , któ» 


ry 
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NE 2 ieft źrzodłem niewyczerpanym pociech. 
o zolłaią zawsze w obecności Jego, któ- 
M są jet Raiem Niebiefkim i ziemfkim. 
tbo są pod Jego opieką, która ieft ich 
okoiem i bespieczeńftwa. Bo odbierzię 
lfiawiczne znaki pieszczoney Jego miło= 
Jacek” Bo maią dowody prawie oczywilłe 
Kwego przeznaczenia i nieiako nieomyl- 
zi PS upewnienie o fwoim zbawieniu , które 
Lud left na Świecie rzeczą naypociesznieyszą. 
*|Ah czemuż się więc imucisz ? wątpiszże 
„ „Jo dobroci Bofkiey ? wątpiszże o jego 
W Sg Jmiłości ? wątpiszże o cenie i wadze krwi 
Syna Bofkiego 2 Rozumieszże , żeby On 
twe Jchciał potępić tego, którego zbawienie 
jtak wiele kosztowało ? za którego ofia* 
fowa? Syna fwego iedynego ? 


mi 2 
zych | 


PUNKT II, 


| 
[W ee złych, iet fałszywe i wfłydu 


| pełne, prożne ieft, nieczyfte i po- 
| wierzchówne, nie ieft tylko w zmysłach, 
| pomięszane ieft z wielu fmutkow, nie trwa 
tyz |długo; przyczyną ieft łez i ięczenia wie- 


est | cznego. Znalazłżeś kiedy prawdziwą po= 
ec, | cieche w ftworzeniach ? Znalazłżeś ią w 
tó- | grzechach? O moy BOZE, takeś roże 


| Część 11. Uwag N rza- 


| 
| 
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rządził! i tak się dzieie, że grzesznik 
famę Karę grzechu , znayduie w grzechu, 


PUNKT HI. 


| EFA dobrzy są utrapieni ną świecie] 

ale w tymże: utrapieniu SĄ nzyweselsi, 
bo w ten czas BOG daie im oczywifte 
miłości fwoiey znaki, i oni daia mu wza: 
iemnie znaki pewne fwoiey wierności. 
Nie w szczęściu doznawany bywa przy* 
iaciel, ale w nieszczęściu. BOG doświade 
cza swoich sług. Prowadzi ich, iako żołe 
nierzy Gedeon do wod utrapienia, a do” 
znawszy ich -odważnego ferca, cierplie 
wości, miłości i wierności, napełnia ich 
pociechą, _i przymusza, aby wołali s 
Świętym Xawerym. Dosyć tego moy BO- 
ŻE; dosyc tego. Ale co za wielkie fzczę- 
ście ieft , cierpieć iaką rzecz dla Chrye 
fiusa ? Co za pociecha mieć zadatki zba- 
wienia swego, i bydź uczeftnikiem bo- 
lesci rak dobrego Pana? To iefi: co 
czyni Ludzi dobrych wesołemi w ich pra« 
csch, w boleściach , w ucifkach i utra-f 
pieniach. Jefteśże .sługą Chryfłusa ty ;| 
który płaczesz, ty, który (zemrzesz, ty, 
który masz się za nędznego , gdy ci się 
iakie utrapienie przytrafi, O moy A 

1a. 


PRA m NN. w.ia. i 
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sznik 
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| 
iecie,| 
selsi,] 
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przys 
wiade 
> żołe 
a dor 
erplie 
a ich 
ali s 
| BO. 
zczę” 
chrya 

zba= 
1 bo 

co 

| pra 
utra* 

ty +) 
y. tYy 
| sę 
JZE, 
k 


| 
| 


| 


195 


iak wielka i obfita iet pociecha?! którą 
zachowuiesz kochaiącym Ciebie, Jaka 
ieft uciecha żyć bez uciechy, i zwycię« 
żyć uciechę dla-miłości Chryttusa! Niech- 
że grzesznicy fzukaią dosyć uczynienią 
fwego w rzeczach ziemfkich. Ale ia bę: 
dẹ sę cieszyć w BOGU, i w JEZU» 
SIE Zbawicielu moim, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Wesccie się zawsze w Panu, powtore mós 
wię weselcie się. ad Philip: g. v. 4: 


Ale wesclcie się, że Imiona wasze napis 
sane sg w Niebiesiech. Luc: 10. v, zos 


Raduycie się i weselcie , albowiem zapłaj 
ła wasza obfita ie w Niebiesiech, 
Matt: 5. VY. IŁ. | 


Ze chwała niezboźnych krotka i a weż 
fele obłudnika iako mgnienie oka. 
job: 20. V. 5. 


Biada wam ; którzy się teraz  Śmieieciej 


bo będziecie narzekać i płakać. 
Luc. 6. vy, 24. 


Na NA ` 
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NA CZWARTEK 
PO. NIEDZIELI WELKANOCNEY 


UW A GA 
O teyże rzeczy, 
PUNKT I. 


W 1. ludzi dobrych czci BOGA ; 

bo pokazuią przez swoie uspokoienie; 
że dobremu Panu służą. Pociągaią do 
Jego służby tych, którzy ich widzą tak 
wefołemi, bo każdy tak kocha wesele 
iak Życie, Zli wesela szukaią, w dogo* 
dzeniu swoim namiętnościom, ale go nie 
znąyduią w służbie tych okrutnych Pa- 
now, przenoszą się na fironę tych, któ” 
rych wesoiemi widzą. 


PUNKT II. 


Sky: Bofki , który ie fmętny i trofkli* 
lży swego Pana, gani służbę 
Jego, odraża od oabożeńftwa, i prowae 
dzi dó wzgardy cnoty. dale do wiee 
rzenia złym , że iarzmo Syna Bofkiego 
ieft nieznośne, i że więcey zyfkać mo- 
żną w służbie diabellkiey , ga Jego. 
zes 


wy 


PEEP 


w roa O Hm 4 


É: 


acz. aa wa "A" aa kdo. 
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Czegóż ci. potrzeba sługo nikczemny i 
niewierny 2 ktoż ielt przyczyną tego za- 
mieszania ? Służyszże okrutnikowić nie- 
możesz cię BOG uczynić szczęśliwym £ 
Ktoż będzie mogł zedosyć ci uczynićs 
ieżeli BOG nie może ? Wyydźcie z zgro- 
madzenia mego ( mowić im będzie Syn 
Bofki ) zgorszenie daiący Chrześcianie, 
ganicie służbę moję. Ja czczę Oyca me- 
go, a wy mnie nie czczicie. Wolę; a- 
byście mi raczey nie służyh , niż służyli 
a z niechęcią. 


PUNKT ML 


A mieli to wesele Duchowne, trze- 

ba mieć- dobre fumnienie , lerce o- 
derwane od ftworzenia , albowiem ich 
utrata mięsza i trapi tego, ktory ie ko- 
cha. Trzeba się oddać Opatrzności Bo- 
fkiey, i fpuścić się ma rząd Jego. Ni- 
czego zbytecznie nie pragnąć, i bydź 
we wszyfłkim oboiętnym. Kochać utra- 
pienia, nie mieć inney woli tylko Bofką, 
i nie chcieć się podobać tylko famemu 
BOGU. Uciekać od uciech światowych, 
a nie szukać pociechy zmysłow , albó- 
wiem ona tłumi duchowną. Na koniec 


po: 
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potrzeba myślić o BOGU, o dobrach, 
ktore uczynił dla mas, i które nam go~ 
tuie, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Wielkiy Duszo moia Pana, ś rozradował 
sig duch moy s- BOGU Zbawicielu: mo- 
ih. Luc: r, v. 47» 


Dusza twoia chwalisz BOGA, iako Swie- 
tey Panny? F Duch twoy raduiesz sig 
ae Bogu iako Jey. 

F eselcie się [prawidliwi w Panu; prawym. 
przyfoi chwała, Psal: 32. V. 1, 


Jeżeli serce twoje zofłaie w [mutku i gorz=' 
Kości, s ieżeli nie chwali BOGA „ znak 
ieft, że nie if prawe, 

Miałem Pana zawsze przed oczgma swete 
mi: bo mi ift po prawicy , abym nie 
był poruszony. Psal: Bo. v. 8: 

Moy BOŻE, iakie wesele uważać żawsze 
Ciebie po prawicy naszey , abyś nas bros 
nił; zawsze w sercu naszym , abyś nas 
cieszył, 

Pelenem pociechy, nader obfitwię weselem 
w każcym  utrapieniu naszym, 2: ad 
Cor: 7. Y. 4. 


Gdy- 


m e pany TW „SA. 
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Gdyby* kochat BOGA iako Swiety Paweł, 
pełenbyś byt pociechy w twoich utrapis- 
niach, i nie ufkarżalbyś się na nie, tylko 
na to, że mało bardzo cierpisa. 


UPOROCNE TWO RO:CNRA I 
NA PIĄTEK 
PO „NIEDZIELI WIELKANOCNEY 
U-W'A GA 
Ò fłanie Duszy dofkorale zmartwychwfłałey. 
PUNKT L 


b bydź podrożnym na ziemi, ten 

ieft pierwszy fiopień dofkonałości. 
Trzeba bydź ukrzyżowanym z Panem na- 
szym ; ten ieft drugi. Trzeba umrzeć, 
iako On na krzyżu, nie fchodząc z niego, 
aż po śmierci, ten iefi trzeci. Trzeba 
bydź pogrzebionym, ten iet czwarty: 
Trzeba sftąpić do piekłow, i tam zo- 
fitawać w towarzyfiwie -Jego przez \trzy 
dni, ten ieft piąty. A potym zmartwych= 
witać z Zbawicielem , i wniść w ftan po- 
koiu i niecierpiętliwości, 


PUNKT 


| 
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PUNKT H) 


Per nie przywięzuie się do niczee| 

go, cokolwiek napadnie w drodze, 
Ukrzyżowany nie może tam iść , gdzieby 
chciał, ani tego czynić, coby chciał, U- 
marly mic nie czuie i nieufkarża się na 
nic więcey. Depca nogami ciało, które 
ieft w ziemi. Dopuszczsią mu gnić, nikt 
o to nie ftoi, W piekle bez pocieszenia 
zofłaią. Obacz: w którym teraz z tych 
iefteś ftanie, i ieżeliś umarł na zmar- 
twychwfłanie, 


PUNKT fir. 


O Święte wyniszczenie, w którym Du- 

sza traci swoię iftność , aby się prze- 
mieniia w BOGA! O żywy grobie, w 
ktorym mądrzy buduią sobie osobności! 
O Rolo Ewangeliczna , w którey fkarb 
łafki i pokoiu iet fkryty! O ziemio iy- 
iących, w którey ziarno Pszeniczne o= 
bumiera, i ieft zagrzebione , aby zmar- 
twychwitało znowu! 


O BOŻE iakoś fam miły! Wolałbym 
bydź w piekle 2 Tobą, niżeli w Niebie 
bez 
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bez Ciebie! O JEZU gdybyś zoftawat 
zawsze na ziemi, któżby chciał opuścić 
Ciebie , aby fzedł do Nieba! O piechże 
będe. z liczby "tych umarłych żyjących , 
którzy są zranieni miłością, i ktorzy 
spoczywają w Grobach! Niechże zasy- 
piam z niemi w Grobie zmysiow moich 
; namiętności „ abym zmartwychwitał z 
niem. , 
foy BOZE proszę Cię tak, iako 
niegdys prosił Moyżesz, i żebrzę, dayże 
mi śmierć, Niech umrę na to, abys Ty 
żył we mnie. Niech nię będę więcey 
fwoiń , abym był wszyfiek Twoim. A- 
bys' był wszyfiek we mnie, wszyftek dla 
mnie, i ieżeli śmiem to mowić wszyftek 
mną, albo raczey aby mnie nie było we 
mnie , ale abym był wszyftek w Tobie, 
wszyltek fobie i wszyftek 'Fobą. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Naymileysi proszę sas iako przychodniow 
i gościoww, abyście się wfirzymywali od 
pożądliwości cjelesnych , które walczą 
przeciwko Duszy. 1. Petr: 2. v.ir. 

Z Chryfłusem iefłem przybity do Krzyża, 
ś żyję duż nie ia, ale żyie we mnie 


Chryfłus, ad Gal; 2. v, 20. 
JA Albos 
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ślbowiemeście umarli, i żywot wasz fhryo 
ty iek z Ciryfłusem w BOGU. ad Coi- 
lofienz 3. v. 3. 

Albowiem pospołu z nim iefleśmy —_pogrzew 
bini w smierć przez chrzeftę aby > inko 
Chryftus wfłał zmartwych przez ` chważę 
Oycow/ka, tak i my żebyśmy w howo 
śe żyweta cho. UO VÒ 4, 

Wiedząc : h powflawszy zmar- 
teych ietey ` nie umiera, śmierć mu 
więcey panować nie bedzi. ad Rom: 
6 v: Q. 

Panie wywiidles z piekła Dusze moie. Psal 

29. V. j 
Boleśct piekielne obtoczyły mie, uprzedziły 
mię sily śmierci. Psal: 17. V. 6. 
aa aaa aaa TT 


NA SOBOTĘ 
PO NIEDZIELI WIELKANOCNEY 


UWA GA 


O wefilu które odniosła Swieta Panna wiz 
dząc Syna feego zmariwychwfłałego, 


PUNKT E 


D...: nafiepuie po nocy, wiosna po 
zimie, uspokcienie po nawałności „ 
dos 


je 
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odpoczynek po pracy, życie po śmierci, 
pociecha po boleści i utrapieniu, BOG 
rofkazał Aniełom fwoim , aby oddali du- 
szy złey po śmierci dwoiako więcey za 
wszyftkie iey sprawy, aby pomnożyłi iey 
karania wedle iey rofkoszy, i zatopili 
onęż w bolach tak, iąk się zatapiała 
w uciechach. Ale BOG rofkazał Syag- 
wi swemu, sby oddat dwojako więcey 
Świętey Matce fwoiey za wszyftkie do- 
bre sprawy, aby pomnożył Jey rofkoszy, 
wedle Jey bolesci, i iako się zatapiała 
w przepaści bolow , aby była zatopiona 
w morzu uciech. O ktożby mogł dosiąc 
tey przepasci! O ktoby ią mogł amie- 
rzyć ! 


PUNKT H 


EZUS pokazuie się fwey Świętey Ma- 

tce.. A komuż miał uczynić prędzey 
tę pociechę , iako tey y która mu Życie 
dała 2 iako tey, która przytomną była 
przy Jego śmierci? isko tey, która Go 
bardziey kochała niż wszyftkie ftworze= 
nia pospołu ? Jeżeli potrzeba fłosować 
uciechy z bolami, któraż powinna była 
bydź do pocieszenia naypierwsza, iako 


ta, 
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ta, która kochała i cierpiała zaypier= 
wey, ukochawszy Syna swego od jego 
poczęcia, i bywszy przebitą mieczem 
boleści w czerdzieści dni po Jego Naro» 
dzeniu ? 

O iakie spotkanie! o iaka rozmowa! 
o iaka radość! o iakie ucałowania! Bło- 
gosławiona Panno, dziwowałem się, żeś 
nie umarła była z bolesci przy Krzyżu, 
i ieftem pewien, że gdyby nie cudem, 
fkonałabyś była z Synem Twoim, Ale 
miemniey się dziwuię , żeś. nie umarła 
z radości, kiedyś” Go widziała zmar- 
twychwftałego: Mowiłaś przedtym  1ako 
ta Matka ftrapiona.' Nie zow mię pię= 
kna“ Noemi, bo BOG napełni? ferce 
moie gorzkością. Ale teraz zomiemy Cię 
piękną , fzczesliwą Noemi, bo BOG 
napełnił Cię weselem i pociechą, 


PUNKT III. 


DEE mòia; czemu płaczósz, w ten 

czas radości? że iefieś umarła (mo= 
wisz ) iefteś pogrzebiona , iefteś w pie- 
kle, niemasz żadney pocieshy na ziemi. 
Ratuy sie Córko Syonu, zmartwychw(fia= 
niesz wkrotce z Twoim Zbawicielem 
chwalebna, niecierpiętliwa , subtelna i 

nie- 
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nieśmiertelna. Weyrzyy na tego roba- 
czka iedwabnego, który zagrzebióny był 
w swoim wątku, oto wyszedł, był fzpe- 
tny , otoż ieft piękny ; był czarny , otoż 
biały iako śnieg z był ciężki, otoż ízy- 
bki, ma fkrzydła, i lata po powietrzu. 
Toż się tobie prędko przytrafi, iefteś 
umarłą przez pokutę, i zagrzebaną w 
pracach; ale oto Duch BOGA, który 
mówi, źe ieft czas odpoczynku twego , 
że otrą łzy twoie , i będziesz zaraz za 
Żywać owocu prac twoich. 


O Święta Panno! o źrzodło miłości 
i boleści ! prositem Cię: gdyś byłz na 
Kakalwaryi, abys mi udzieliła Twoich 
bolesci : teraz o Matko boleści i pocie- 
chy ! proszę Cię, abyś mi udzieliła Twe- 
go wesela, otrzyy łzy moie, wypąć fmu= 
tek z ferea mego. Pokaż mi Syna Twe- 
go Zmartwychwftałego.  Niechże wniy- 
dzie wferce moie zamkniętemi drzwia. 
mi, niech mi rzecze * pokoy nich będzie 
z tobą, niech mi pokaże Święte Rany 
swoie, niech mięszka u mnie; i nigdy 
niech nie odchodzi odemnie, 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Według mnoftwa boleści. moich w sercu 
moim:  twoie pociechy uweselily  Jerce 
moie. Psal: 93. v. 19. 

Do wieczora bedzie trwał płacz , a do po- 
ranku wesele. Psal: 29. v. 6, 

Poiwfłań chwało moia, powfłań harfo i 
cytro , wfłanę na świłaniu. Psal: 56. 
V. 9. 

Nasycon bede: gdy się ukaże chwała Two- 
ia, Psal: 16. v; 15: 

Pan umarza i ożywia, dowodzi do piekła 
i odwodzi. 1. Reg: 2. v.'6. 

Zyciem mato pracował a dofłałem sobie 
wielkiego odgocznicnia. Eccl: gi. v. 35. 


NA NIEDZIEL Ę 
PIERWSZĄ PO  WIELKIEYNOCY 
TEXT SWIĘTEY EWANGELI 


Maiący bydź rozebrany do rospamiętywania 
przez dni tygodnia. 


Gə; te0y był wieczor Onia onego 

pierwszego Szabbatow, a Orzwi 

byty zamknione, kgdy Uczniowie 3 
t 
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li zgromadzeni Ola boiaźni żyJow: 
przyszedl JEZUS i stangi w pośrzo- 
dku, i rzekł im: Pokóy wam. “A to 
rzeklrzy; pokazał im Ręce i Bok. 
Uradowali się tedy Uczniowie uyźrza- 
wszy Pana. Rzeki im tedy zasię: 
Pokóy wam. Jako mię posłał Oy- 
ciec, tia was posylam. (o powie: 
Oziawszy tchnąl na nie i rzekł im: 
Wezmiycię Ducha Swietego. Którym 
odpuścicie grzechy, są im oOpuszęzo- 
ne: a którym zatrzymacie, są zą* 
trzymane: A Tomasz ieðen ze Owu- 
nastu, którego zowią Dydymus , nie 
był z niemi kiedy przyszedl JEZUS. 
Mówili mu tedy: Oru0zy Uczniowie: 
Wiðzielisímy Pana. A on im rzekł: 
geźli nie uyżrzę w ręku iego przes 
bicia goźOzi, a nie włożę palca me- 
go na mieysce goźOzi, ź nie wiożę 
reki moiey w bok iego, nie uwierzę. 
A po ośmiu Oniach byli zasię Ucznio- 
wie Jego w domu i Tomasz z nies 
mi. „Przyszedł JEZUS drzwiami za- 
mkionemt z stanął w poiśrzodku, ż 
qzekl: Pokoy wam, Potym rzekł. Toa 


ma- 
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maszowi: Włoż sam palec twoy, 
a ogląday ręce moie: i ściągniy rg- 
kę twoie, a włóż w bok moy, a 
nie bdą0Ź niewiernym ale wiernym. 
Odpowiedział Tomasż”'i rzeki mu: 
Pan moy i BOG moy. Powiedział 
mu JEZUS: Leś mię uyźrzał Tó- 
maszu, uwierzyleś: Błogosławieni, 
którzy mie widzieli a uwierzyli, U 
Jana Świętego w Roz: XX. w 9. 

OROROROOROOICTAOKOROKOROOY NUDY 


UW A GA 
O Ranach CHRYSTUSA Pana. 
PUNKT I. 


B=, JEZUSA Chryftusa, są dla nas 

źrzodłami światła, mocy i opocie= 
chy. Te oświecaią naszę wiarę, i te u- 
trzymuią naszę nadzieię., te zapalaią nas 
fzą miłość. Możemyż powątpiwać o mie 
łości JEZUSA , teraz gdy widzimy fer- 
ce przez rany Jego? Możemyż pową: 


tpwie 
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| tpiewać “o zbawieniu naszym, maige. JE- 
ZUSA rzecznika w Niebie 2 Modli się ża 
mis tak wiela ufłami, iak wiele ieft Ran 
w Ciele Jego. Gwoździe są kluczami, 
które otworzyły tę Arke odkupienia na- 
szego, Wszyftkie fkarby, które zamyka, 
są nasze; możemy niemy wypłacić nas 
sze długi, i za nie kupić sobie Niebo. 


PUNKT H. 


iios ieft z ranami chociaż zmartwych: 
wftał. Nie dziwuy się, ieżeli Dusza 
twoia zofłaie zranami i chorobami pa 
swoim zmartwychwfłaniu. Czuć ie, nie 
masz nic ztego; ale ie ponosić. z poe 
korą i cierpiiwością , jeft zasługa wiel- 
ka. Bądź nieczułym twoim  namiętno< 
ściom,* Bądź mocnym i niewzruszonym 
w twoich pokusach. Ukryy się w Ranach 
Zbawiciela , gdy czarci prześladować cię 


Część II. Uwag o bę. 
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będą. O iak tam' będziefz bespieczny! 
© iaki tam znaydziefz fpoczynek ! 


PUNKT ul. 


| 

Jezvs wszedł do domu drzwiami ad 
mkniętemi, i rzekł Uczniom swoim:| 
Pokoy niech będzie z wami. Gdy będziefz| 
trzymał drzwi zmysłów twoich dobrze 
zamknięte, JE ZUS w niydzie w serce 
twoie ; i da mu pokoy : który wszyftka 
pomyslenie przechodzi, szczęśliwy dzień 
i moment, którego JEZUS wchodzi. do 
serca wieczorem, nie idąc przez drzwi 
ani Ducha, ani zmysłow, sni rozumu, 
ani mniemania. I w ten czas odprawu/ 
ie się wesele Baranka. Szczęśliwy To“ 
masz! króry kładzie rękę fwoię w bok 
Zbawiciela! Ale fzczęsliwszy ten, któ] 
ry ie całuie po Kommunii! bo tamteń| 
wierzył , co widział, a ten wierzy, co) 
mie widzi. Mow z Tomaszem, w ten 
czas ij 


zny? 


i za-| 
roim;) 
aiefz 
obrze 
serce| 
zy ftka 
dzieńj 
zi doj 
drzwi 
umu 
rawus 
' Toe| 
bok] 
któ: 
umten| 


fa co 


, 
w ten 


Zaś ij 
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ctas gdy uczuieśz nabożeńltwo, i gdy się 
dotykać będziesz tych Świętych Ran. Pan 
moy i BOG moy. Ale nie mów iako on: 
Nie uwierzę, ieżeli nie zobaczę, nie po- 
czuię, nie dotknę się. O JEZU moy Zba- 
wicielu! Jako mnie Rany Twoie cieszą! 
iako mnie' ubespieczaią! iako ożywiaią 
i ferca dodaią ! Wychodzi z nich dro- 
gi balsam, który rozwesela ferce moie, 
i który leczy wszyftkie moie rany. Któż 
będzie śmiał mnie ofkarżać wiedząc , że 
Ty iefteś moim Obrońcą}? Któż będzie 
śmiał mię potępiać , wiedząc że Ty ie- 
fteś moim Sędzią 2 Któż będzie śmiał być 
przeciwko mnie, wiedząc , że Ty iefteś Bo- 
gem moim i Zbawicielem , i żć Ty ie» 
fteś zemaą. 

O Zbawicielu moy! wyraźże te znas 
ki miłości , i te Święte piętna na Duszy 
i ciele moim /. Któż się znaydzie na po- 
tym, który będzie chciał żyć bez ran 

O2 wi: 
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widząc iako się w Twoich kochasz, i że 
ie i w famym zachowuiesz Niebie ? Któż 
mieć. będzie za nedze to, co jeft Nies 
bem Świętych? O niemogę kochać ferca 
mego, ieżeli go nie zobaczę zranione- 
go iako Twoie. Nie mogę kochać ciała 
mego , ieżeli nie ma ran iako Twoie. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Ukazał im ręce i nogi. Luc: 24. v. go; 

Ukazał im ręce i bok. Join: 24. V. 20, 

Coż to sa za rony w pośrzodku rąk Two- 
ich 3 F rzecze: temi iefłem zranion w 
domu żych, którzy mię miłowak. Zach; 
13. V. O. 

Oto ina rekach moich napisałem cię, Isais 
49. v. Ió. 

Bo ,- któregoś ty zranił prześladowali , a 
nad boleści ran moich naddawali. Ssal; 
62, VT. 27, 
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NA PONIEDZIAŁEK 
PIERWSZY PO WIELKIEYNOCY 
PIENIE DUCHOWNE 
O Duszy, która znalazła Pokoy. 


PUWET I 


W fzystko moie pragnienie ieft, nic nie 
pragnąć , ` 
Wszyftka moia wola iefł, nic nie chcieć, 


Wszytko moie fiaranie iet, o nic 
nie dbać, 


Wszyftko moie dobro ieft, nic nie mieć. 


PUNK R, II. 


Linita tego , którego miłuie Dusza 
moia; poyinałam go, i nie puszczę go, 

Szukałam go gdzieindziey, a znalazłam 
go wsobie. 

Szukałam go w zgiełku sżemrających, “a 
znalazłam go w milczeniu. 

Szukałam go w zgromadzeniach, 4 znae 
lazłam go w osobności. 


sie 


Szukałam go wíwoim Duchu, a znala= 
złam go w sercu moim, 

Szukałam go w dzień, a znalazłam go 
w nocy. 


PUNKT III, 


Wat do Duszy moiey, gdy były 
zamknięte drzwi wszyftkie, 

Rzekł iey wchodząc : Pokoy niech będzie 
z tobą : nie mięszay się, iam ief, 
któryć daię pokoy, 

Nie widziałam go, alem go słyszała, 

Poczuło go serce moie , iakoby mic nie 
czuiąc. 

Nasycił mię obecnością swoią: 

Otan, wszyftkie łzy moie. 

Dosyć uczynił wszyftkim moim pragnie 
niom, 

Napełnił mię pociechami, 

Szczęśliwi ci, którzy zażywaią odpoczyn* 
ku Świętych. 

SzczĘ- 


o 


ty 
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Szczęśliwi ci, którzy są. zaproszeni na 
wesele Baranka. 

Szczęśliwi ci, którym zmartwychwitały 

JEZUS daie plaftr miodu do iedzenia. 


SŁOWA PISMA. SWIĘTEGO. 
Do któregokolwiek Domu wniydziecie $ nay” 


przod mówcie: Pokoy temu domowi: Luc: 
Io V 5. 


1 I ftangt w pośrzodku: i rzekł im: Pokoy 


wam. joan: żo. Vs 19, 


Pokoy zofławuię wam; pokoy moy daie 
wam. Join: 14. V. 27. 

'A teraz. któreż jeft oczekiwanie moie izali 
nie Pan. Psal: 38. v, 8. 


A pokoy Boży, który przewyższa wszelki 
zmyst, niechay ffrzeże sirc waszych $ 
myśli waszych ie Chryflusie JEZUSIE. 
ad Philip: 4. Ve 7: 
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NA WTOREK 
PIERWSZY PO 'WIELKIEYNOCY 


U W'A. G A 


O osobliwości. 


PUNKT L 


l RE iet na osobności, oddala się 
od zgromadzenia innych , i nie ieft 
w społeczności, zdania fwoie ma fzcze» 
gólne, ani chce przyfać na zdanie wipote 
braci. Ma SIĘ za mędrszęgo, niż Sty 
Piotr i wszyscy Apoftołowie. Ośm dni 
zofłaie w swoim błędzie r w swoim upos 
sze. Zgubionaby ta owieczka była, gdy- 
By się była nie powróciła do owczarni 
fwoiey. Gdyby był nie wszedł do zgro- 
madzenia, nie widziałby był JEZUSĄ 
fwego Zbawiciela Zmartwychwiłałego, 
PUNKT Il. 


B, osobliwym w swoim zdaniu, ieft 
to-bydź pysznym i bez zmysłow, 


sf 
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Bydź . osobliwym w swoich obyczaiach, 
ieft to bydź cnotliwym i mądrym, Osob- 
kowanie rozumu, czyni człowieka here- 
tykiem, Osobność serca , czyni człowie= 
ka dofkenałym. Trzeba myślić iako wież 
łu, żyć iako mało. -Trzeba wierzyć 
iako wszyscy wierńi, a nie Żyć iako wszys 
scy wierni, Wierzyć wszyftko, co Jus 
dzie wierzą, i co zawsze wierzyli; iefł 
to bydź Katolikiem. Żyć iak wszyscy ży- 
ią, i iako zawsze żyli, nie ieftto znak 
dobrego Katolika. jednoftayność zdania. 
ieft znak prawdziwey wiary, iednoftay- 
ność 'obyczajow, nie ieft znakiem dobre= 
go życia: bo grzech ieł pospolitszy ni- 
żeli cnota, i więcey iefł złych, niżeli do- 
brych. 
PUNKT 1L 


VAE który fzuka osobliwości, ieft 
oddalony od łafk zgromadzenia. Poz 


spolite zachowanie maią-bydź przenie= 
sio- 


D 
= 
pa 


sióne pad fzczególne. Pospolitość ieft po- 
rządna, fzczególność ieft przeciw porzą- 
dkowi. Uftawy są rządzegiem łafk zy0- 
towanych, dla. wszyftkich,, ten który się 
osobliwością rządzi, me ieft pod rządem 
łalki., Cnoty od uftaw dalekie , są wiel- 
kiemi krokami, ale dalekiemi od dobrey 
drogi., Nie pokazuie się JEZUS tylko 
w domu, gdzie są Uczniowie. , Duch 
Święty nie sftępuie tylko w Wieczerni- 
ku. Członek edłączony od ciała, nie ma 
ani ducha, ani życia. Jeżeli się odda- 
lasz od zgromadzenia, nje będziefz miał 
iego Ducha, i nie zobaczyfz zmartwyche 
wfiałego JEZUSA, 


PUNKT Iv. 


By: w pospolitości, ale nie żyy pospa» 

licie, zachoway ufławy Zakonne, ale 

ich mię zachoway iednymże sposobem: 

Nie roźniy się.od innych sprawami poz 
wierze 


e 


n 
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wierzchownemi, ale we wnętrznemi. Czyń 
to, eo czynią inni , ale, nie tak, iak czy- 
nią inni..„Czyń sprawy pospolite, ale fpo- 
sobem, ktoryby nie był pospolity ; czyń 
ie zwiększą gorącością, miłością i dofko= 
nałością. Niech mie będzie wyniosłości i 
rożności powierzchownie: miech wszy= 
ftko będzie, co ief szczególnego i oso- 
bliwego wewnętrznie. Faryzeusz rożni się 
powierzchownie , 8 Publikan wewnętrznie, 
dlaczego tamten ieft odrzucony, ten ús 


sprawiedliwiony. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


A Tomasz ieden ze dwunafłu , którego zos 
wią Dydymus $ nie byt z niemi, kiedy 
przyszcdł JEZUS. joan. 20 V, 14.: 

Faryzeusz floige tak sie sam u siebie mo= 
dit: BÓZE dziękuje Tobie, żem nie 
ift iako inni ludzie. Luc: 1$, V, II. 

Biada famemu : bo_iźli upadnie , nie ma, 
ktoby go podniósł, Eccl: 4 V. 210. 
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Rozkopał ia dziki wieprz z lasa, a ody= 
niec [past ią: Psal: 79. v. 14. 

Zbłądzitem iażo owca, którą zginęła, 
Psal: 118. Vv. 176, > 


"CCC"CC"COCCC"C"C" 


NA SRZODĘ 
PIERWSZĄ PO WIELKIEYNOCY 


UWA UGOR 
Jak dobra ief zofławać pod rządem Bofkim. 


PUNKT L 


Dać BOGA bez fprzeciwiania się „ 

posłusznym bydź BOGU bez fzemra- 
nia, isć za Bogiem bez oddalenia się od 
Jego drogi, „dopuszcząć czynić BOGU 
bez sprzeciwiania mu się; mieć nadzie= 
ię w BOGU .bez zamięszania się, ną 
nim spoczywać: bez zatrwożenia się, spu- 
ścić się na BOGA, niczego się nie bo- 
iac i mie pragnąć : polec na BOGU, o 
mic mie prosząc i niczego nie odmawia 

ige: 


„94. *V 
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iges ten ieft rząd Świętych to ieft Kró- 
leftwo pokoiu., ten ieft fan naydofko» 
malszy życia, 


PUNKT M. 


Jerai słuchasz BOGA‘, mowić do cie- 
bie będzie, ieżeli mu iefłeś posłuszny; 
upewnia przez Proroka, że On ci będzie 
posłusznym ; ieżeli czynisz wolą Jego: On 
uczyni twoie ; ieżeli za nim idziesz, nie 
zbłądzisz; ieżeli w nim ufasz, obdarzy 
Cię dobrami: ieżeli mu dopuścisż czy” 
nié, co chee: wszyłłko będzie ci się "po= 
wodziło ; ieżeli sie *puszczasz na Niego, 
nigdy cię nie opuści , ani w życiu , ani 
przy Śmierci, ani w czasie , ani w wies 
Czności. 

O Prawdo moy BOŻE! Ty iefteś 
wszyftką mądrością moią, pociechą i 
wszyltką moig: nadzieją, Jeżeli zbłądze 
od Twoiey drogi, wilk mię poźrze iaka 


owie- 


t 


arg 


owieczkę zbłądzoną od swego Pafłerza, | 
Porwie -mię Jaftrząb iako kurczę oddalo* 
ne od swey Matki. Złapie mię nieprzys 
iaciel , iako żołnierza nie zoftaiącego w 
swoich okopach. ' Ab nie podawayże mię 
zmysłom:moim i memu rządomi, ale 
prowadź mię -taką drogą , którać się po- 
doba. 


PUNKT IL 


Jezen chodzę; o moia światłości oświeć 

mię! jeżeli błądzę ; naprowadź mię! 
Jeżeli; zafianawiam się w drodze, nagliy 
mię, porusz mię! Jeżeli upadam, poż 
dnieś mię! Jeżeli ieftem zmordowany , 
umocniy mię! Jeżelim słaby noś mię! 
Jeżeli nieprzyjaciel bie na mnie , brońj 
mię !  Jeżelim zginął ; szukay mię! 


Dópuszczam się prowadzić Twoiey 
mądrości, spoczywam na dobroci Two: 
iey 


ito 


iey; wspieram się na Twoiey mocy ; 
powierzam się miłosierdziu Twemu, złą: 
czam się z wolą Twoią, ofiaruię się na 
usługę Twoie , oddaie się miłości Two 
iey i Opatrzności, na czas i ha wie- 
czność, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Prowadź mię: Panie drogą Twoią,  Psal: 
45. V: II. 

Pod cieniem fArzydeł Twoich obroń mię, 
Psal: 16. v. 9. 

Uczyńi wolą tych, ktorzy się go bolą. 
Psal: 144. v. 19. 

I prowadziła ie dziwną drogą. Sap: 10. 
w z. 

Zblądziłtem iako owca, która zgineła, 
Psal; T18. (VW. 176. 

Jam ief światłością świała, kto -za mną 
idzie, mie chodze w ciemnościach, ale 
będzie miał światłość żywota, Joan; 
$. v. 1ż, 
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NA CZWARTEK 
PIERWSZY. PO WIELKIEYNOCY 


PU T WIA- GARA 
Jako zła rzecz iefł, oddalać sie od 
drógi BofRiey. 
PUNKT L. 


N: iet Tomasz tam , gdzić bydź poď 

winien, ta iet przyczyna iego| nie» 
wierności. Ten, co. wychodzi z rządu 
dobroci, wchodzi -w rząd sprawiedliwo= 
ści. Ten, który fchodzi z drogi słodko+ 
ści, wpada na drogę surowości. Ten, 
który niema BOGA za Przyiaciela, ma 
go za nieprzyjaciela, Ten , który ucie- 
ka od.woli dobroczynney, wpada w wo- 
lą karzącą. Wiedz: a obącz, że zła a 
gorzka deft rzecz, żeś ty opuściia Pana 
BOGA twego. jer 2. V. 19. 


PUNKT 


A- MaM zd t64 


1 


©” me wa 


4 e-s Canal 


© 


BUN Ki)" weg 

Jasio ief, na tym mieyscu „w ftanieg 
na urzędzie, j w tosporzadzeniu., w. któz 
tym  BOGy chcę... będę, ws odpoc zyok 4 
bęspieczeńliwie, ; Mądrość Jego. zabawiać 
się będzie rządząć , mną. Wszechmocność 
Jego mnie broniąc , dobroć Jesa mnie 
ciesząc, łafka Jego poświęci mnie, 


mi- 
Tosierdzie Jego ogźrnie mie: 


świętość je- 
go oczyści mnie; błogosławieńftwo Jego 
uprzedzi mnie, i będzie zemną, Wszy? 
fitko mi się będzie powodziłó 


pragnienia mego, 
da nie iet na mieyscu, na urzę- 

dzie, i w ftanie , w którym BOG chce 
wszyfłkie - moie ` kroki bedz bledtiwe j 
wszyfikie moię ; drogi będą przepaściami: 
wszyftkie moje przedsięwzjęcją będą naye 
Część s1I, Uwag p 


według 


PUNKT fm. 


gra- 


224 


grawaniem: wszyfłkie 'moie! prace będą 
zabawami  miepożytecznemi :  wszyftkie 


niote rofkoszy bėda nędzą: wszyftkie mow 


ie” dóbre powodźenii będąSkcaranieMm ; 

*%szyftkie moie* pizeciwnóśći SB? ospa? 

ča’ całe noie życie vedad piekłem ; 

w którymi ufiawicznić" będę. płakać i zę- 

Pamit źgrżytać. PEER 

Słowa Pisma. Swiełego są tey ktore „i „po. 

nafłepwiąccy. | uwadze. 

BR ie ig a A kit R ORAZ ZEW PAK EK RZUKE iy 
"NA. R LADE K 
PIERWSZY PO WIEŁKAEYNOCY: 


U W A .G.A 
O teyże rzeczy. 
PUNKT L 


Jaz nie ieft tam odzie BOG chce; 

nie bgdę: miał odpoczynki w duchu mo- 
im; pokoju >w sercu waoni} błogosła* 
SI wień: 


o? 


a. 
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wieńftwa. w pracach moich pociechy w. 
ucifkach , pomocy w.potyczkach,. laiki do 
powftana z upadkow móich. Będę po- 
dany namiętńościom moiy fpracowany 
ufławieznemi pokusami, opusźżczony “od 
obrony Bofkiey, i przeklęty. Prówadzić 
będe" życie nieszczęśliwe i 


błąkniące się 
iako „Kaim. Czekać będę 


Śmierci nie- 
Szczęśliwey. Żyć będę w fmutku ; Fumrę 
w róspaczy. "Wiedz a obacz, Że -zia a 
gorzka ief sczecz żeśsty oopiieita «Pana, 
BOGA horgo ijeri; V, tag O: 1 
i i 

p U NET. 11 


LEM na tym mieyscu gdzie BOG 


chce ? nie oddaliłżem się od Jego 


dzenia ? nie odfłąpiłżem mego powołą. 


mia? Odze to iel, który mi zlścił + 


<a 


sprawe? nie wdarłżem T8i; na ten urząd 


chcęsz On, abym „był w tym _ ftanie ? 


sprawowałżem się w nim tak jak. Yn chce? 


kw nie 


324 z 
nie szukałżem w nim dosyć uczynienia; 
chwały i pożytku mego 2 


PUNKT, IL 


O moy BOZE! iską mam radość zdać 

się na: Twoię Opstrzność , i, dopus 
ścić się rządzić fiarszym moim! Jeftże 
na świecie większe uszczęsliwienie 2 iak 
gdy mowić mogę każdego momentu, 
ieftem tam , gdzie BOG chce + czynię 
to, co BOG chce: cierpię to , £o' BOG 
chce. Czyliż to nie ieft bydź w Niebieg 
zoftawać zawsze z Tobą? Czyliż to nie 
iet bydź w-piekle, bydź_ oddalonym od 
Ciebie 2, Cóż ieft milszego , iako byd 
pod Twoią obroną ? Cóż ieft nędzniey | 
szego , iako bydź oddanym swoim namię< 


tnosciom Ê 
O mocy BÓZE! nie dopuszczayże 


tego; abym się* oddalał od drogi Two- 
iey i rządzenia Twego! Naprowadź mię 
ieże- 
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ieżelim się od niey oddalił: pociągniy 
fmię mocą, ieżeli nie chcę iść za To- 
b} Niech wniydę w rząd dobroci Two» 
iey przez karania surowe fprawiedliwo- 
ści-Twoiey. “Niech naprawuię przez po- 
kute to, czego mie doftaie uczynkóm 
moim. Niech odzyfkam niewinność moig 
przez surowość pokuty, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Kto mieszka w fpomożeniu Naywyższego, 
w obrone BOGA Niebiefkiego | będzie 
przebywał. .... Plecami fwemi  okryie 
cie; a pod Jkrzydłami „jego nadzicię 
mieć będziesz .... Tarczą ogarnie cię 
prawda Jego, nie ulękniesz się od fira» 
chu nocnego. „.... Nieprzyfłąpi do Cies 
bie. zle: ï nie przybliży się bicz do 
przybytku Twego. Psalt 9ó. W 1. 4. 
5, & Io, 

Aj obacz. ieźli droga nieprawości we mnie 
icf: i prowadź mię. drogą wiekuśllą, 
Psal: 138. V. 24- 

żali się to mie flato tobie, żeś opufetla 
Pana BOGA twego ongo czasu, Hłóree 
goeie prowadzii drogą. jer: 2, V. 17. 


| 
| 


a 


mz 


tzego chcesz nai drodze Egypt 
żebyś pita wode mętną? a co 


są 
e zrzeki? Starze! cię 
nerocenie Uwoie. fuka cję. Ibid, v, 18. 


Wiec 


że zła a gorzki. defl 
opuściła Pana BOGA twe- 
19. 


` g0. bid 
NDSALAGAUCAÓRGANW A 
NĄ SOBOT Ę 
PIERWSZĄ PO WIELKIEYNOCY 
U. W'Ą GA 
Os pokorze. i fkromności Nayświętszty 
MARYI Panny: 


PUNKT: 


Poda sie JEZUS Uezniom swoim 

zgromadzonym w Wieczęrniku; ezea 
muż Panna Przenayświętsza z niemi się 
tam nie źniyduie?' Bo Uczniowie byli 
nią dowierzsiącemi, i mie wierzyli ie~ 
szełe w zmartwychwfłanie. Bo nasz Pan 


miał 
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Põim dati moc odpuszczenia grze- 
cKówi, “Co file” ńależy do niewiátt. Bo 
Panny maią bié chronić zgfómadzenia Lu- 
dzi” chociaźże” Świętych ; iż niemasz 
potrzeby "ich widzenia i zuiemi mowiee 
mia. 

PUNKT 1i 


N. idzie MARYA ogłaszać zmiartwyche 
wftania Syna swoiegó. To nie jeft 
urząd piewiaft , kazać: i świadeltwo Jey 
podeyrzaneby było, „Nie firofuje MARYA 
Uczniow -0, ich, niedowiarftwo „, chociaż 
to,„uczynić mogła ; to nie należy do niem 
wiat nauczać namiefłnikow ; i wiedzia 
ła że, Jey Syn, miał umocnić wiarę o fwo- 
im zmartwychwiłaniu przez pewnieyfze 
znaki , niżby było iey świadectwo; 


MARYA iet na osobności, MARYA 
zofiaie w milczeniu ; MARYA modli się 
za pawrocenie Uczniow, i oczekiwa fpo- 

koy- 


TE 


| 


ai 


z 


— 
KAZ 
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koynie rozrządzenia Syna swego, Będzię 
MARYA w Wieczerniku z jnszemi przez 
dni dziesięć modląc się „ i czekając sftą> 
pienia Ducha Świętego, lecz dy. go przyyą 
mie; nie zobaczą Jey wychodzącey z do 
mu, ani mowiącey, ani nauczaiącey „ 
zamknie się w siebie, i mięszkać będzie 
w. milczeniu. 


PUNKT ut. 


By: pokorna duszo Chrześciańika 4 

pobożna. Kochay się. w osobności “ë 
w milczenia: Wiele mów do BOGA, d 
miało da ludzi; nie wdaway/ się. w nauw 
cżanie i w rządzenie , chyba tych, któs 
trzy są pod tobą ; założ wszyfikę chwa« 
łę twoię iiko Panna Święta wewnątFż siea 
bie samey. Mogła MARYA napisać pies 
kne Xiążki, a uczyniłaż to? Jeżeli to 
twoie iefi powołanie, abyś pisała i mó- 
wia; czyń to w BOGU, dla. BOGA, i 

dla 


| 


| 
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dla posłaszeńftwa BOGU. ' Ale Piweł 
Święty broni niewiaffom jawnie: nauczać: 


O moy. BOZE! iak się wftydzę na- 
uczać tego, czego nie czynię, i czynić się 
Miftrzem , nie bywszy Uczniem. Panna 
ieft pelna łafki i mądrości, a przecię i 
słowa nie mowi, a ia, kcóry nie mam ani 
ości, wdaię się w naucza» 
nie. Stałem się iako miedź brząkaiąca , 
albo; cymbał brzmiący ; ale. nie czynie 
żadnego pożytku, bo miłości nie mam. 


łafki, ani światł 


O Panno pełna łafki! uczyńże mię 
uczefłnikiem Twoiey dofkonałości! Niech« 
że nie będę iako koryto, które przepu- 
szęża wodę, ale “iey nie zatrzymnie, 
Niech będę raczey iako miednica zawsze 
pełna , ktoranic mie wypuszcza, tylka 
przez zbytnie napełnienie. Ty iefteś o 
Matko słowa, która udziejasz światła 1 
słow wszyfikim Nauczycielom i Pisarzomy 

boś 
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boś Ty. am dała świadę, Światś:pą Słoż 
wo- Bofkie. '., Oswieć więc: moy rożum .Boż 
fką światłością ; kieruj językiem i pio- 


rem moim , 1 nie zioś tego, aby te na- 


uki, które dae inhym , były w dzień o- | 


pam K aa ki sadu i „porępieńia mego. 


SŁOWA oki SWIĘTEGO, 


Wydato serce, mois sława dobre y ppowiaź 
dam ia czyny moit Królowi, Jezyk moy 
pióro Picarza , ; prędko piszącego. Psali 

ft Sin Irs Kide 

W szyfika chwała tey Córki Króleefkicy 
wewnątrz, 1a bramach ztetych. ubrana 
rezmajłośćiami. Ibid: V. I4. 

Przywiodą Krolowi Pańny za nia; przy: 

"niosą; dg: Ciebie blifkicogjog " lbid 23 

Przyniosą ię Z weselem i radóścią : przy= 
wiodą ie do Kóściola „„Króleejkiego, 


Ibidź v. sv. *16> 
Niświafły: = niech, mileżą s: „Kościele : ulbo= 
wiem nie dopuszcza sie „im mówić s... 
Albowiem srómota iefł niewieście w Ko- 
file moimi. Pa ad Cor: 14. V. 34: Ś35- 


NA 
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NA NIEDZTELĘ 
DRUGĄ PO  WIELKIEYNOCY 
TEXT SWIĘTEY, EWANGELI 


Maiący bydź rożebrany do '/ rospamiętywania 
przez dni tygodnia. 


Jaz iest Pasterz dobry, Dobry, Pas 
sterz Quszę swoją daie za owce 
swoie. Lecz Naiemnik i który nie iest 
pasterzem , którego nie są owce wla: 
sne, widzi wilka przychodzącego 'i 
opuszcza owce, i ucieka ::a wilk poż 
rywa „i rorplasza owce A naiemnik 
ucieka; iż iest naiemnikiem, i nie mą 
pieczy o owcach. Jam iest Pasterz 
dobry: i znam moie, i znaią mię 
moie. J ako mię zna Gyciec jl i: ża 
znam Qyca: ausze moig klady za 
owce moie l drugie owce mam, 
Które mie są ż tey owczarni: i one 
potrzeba, abym przywióoł, i słuchać 
będę głosu moiego, i ytanie się ies 
Ona: owczarnia i ieden_ Pasterz. Su 
Jana $go.'w. Roz: XGW ar. : 


UWA- 


| 


s3ł 
N 


U W'A'G'A 


Z Ewańgeli: o dobrym Pafferzu, 
H.i PUNKT- r 

e gu 
Jezvs ieft dobry Pafierz przez zacność, 

Zna wszyfłkie fwoie owce, i welpół 
wszytkie, 'i każdą z osobna. Zna ie tak» 
isko' jeft poznany od Qyea swego. Da- 
ie im tak życie, iako ie odbiera. Na- 
zywa wszyftkie własnym im mieniem, 
Prowadzi ie: drogami proftemi , czyftemi 
i bespiecznemi. Ma nad niemi osobliwą 
Opatrzność , którey nie ma nad innemi 
ludźmi. Idzie przed niemi z kiiem w rę: 
kü, który feft. Krzyż. Swięty. Napros 
wadza ie, gdy zbłądzą. Rzuca się w 
cietnie , aby' ie fiamtąd wyprowadził. 
Bierze ie na ramiona swoie ; odnosi ie 
do swoiey owczarni, miafio ich karas 
mia kbiciav Weseli się i cieszy Z przyę | 
iaciotwi prżý żnalezieniu INKT 


Pow 


ść, 
ót 
iko 


lą- 


PUNKT Hi 


t 


Jezis ief dobry Pafierz. Jet Baran- 
kiem względem Oyca swego, i Pa- 
fterzem względem ludzi, Kocha bardzo 
swoie owce, Prowadzi ie na, dobrą pas 
fiwe y gdzie żnaydują dbbry pokarm. Da- 
ie im Ciało swoie do pożywania, i Krew, 
do picia, Naucza ie. swoim słowem. 
Wzmacnia ie fwoią lalką. Ożywia ie 
swoim Duchem, Bogaci ie swemii zasida 
gami. Któryż Pafterz karmi iak On 
swoie owce ,swoim Ciałem i Krwią ? 


PUNKT I 


Jizos jet dobry Paferz: daie życie 

swoie za, owce swoie: mie karmi się 

ich mięsem , ani się odziewa ich wełną; 

iako ioni pafierze: owszem fłał się sam 

nagim , aby ie okrył, Pościł całe życie 

swoie, aby ic nakarmił. Czuwa nieufłane 
nie 
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nie nad niemi, i pracuie, aby odpos 
czynek miały. Broni ich od wilkow, 
Nie dopuszcza tym beftyom okrutnym 
zbliżyć się do nich. Jeżeli one do pict? 


sie zbliż 


4, pomaga im ie odganiać , aby 
gosbi 
im 


jcie zachował, Sam dopuścił, aby | 


był fod wilkow poźartym , którzy mu 
śmierć zadali. 
woii ,£ 


w PU N:K To qv. F 


fieno dobry Pafterz, nigdy nie os 

paszcza swoich ukochanych owiec : Pos 
dnosi ie, gdy upadną ; nosi ie na ramios 
nach swoich, gdy Są słabe; cieszy ie, 
gdy są fmetne ; leczy ie, gdy choruią; 
wikrzeszą ie po,śmierci, i daie im ży- 
cie wieczne. 

O JEZU iako iefteś dobry Pafterz, 
ale iako masz złe owce. Ah one się od- 
dalaią codzień dobrowolnie , i „złośliwie 
od Twego rządu! Nie chcą ieść u Twe- 


go 


e 


go stolu! całe TRES wai 
BON złym, hiesniaćznym , „Śmier- 
tny i “ diêBesp letia. Miafto” acer 
Kać od Wilkow, same idh fzukaią, Wy- 
ią z niemi, i cieszą się W ich towarzy- 
ftwies yfedzą jir pożerająycich/ inne owa- 
rzysze , Tobie samemu nie przepuszcza» 
i Kasan "CIE, izapi Gię, z większą 
zaiądliwością, niżby sami wiley Szarpali, 


O: moj *-Bofki i Pafterzu | Poyde; za 
Tba "wszędył, gdziekol więk poydziesz, 
Nie; oddzięwsię nigdy: odFwoiey "drogi, 
Poydę' "ia górę” Thabor, i na Kalwakyą z 
Tobą „.„słąnig „aż „na „naywiększe: doliny 
piekła za Tobą. O kiedyż  przyydzie ten 
Czas , Kdy mię Zaprowadziłz na, owę pię- 
kng. górę Syopu+ gdzie się paszą spokoy- 
nie „Amielkie trzody „ któreś (Dy „opuścił, 
abyś poszedł 'szukać.«iedney "owieczki 
zbłądzoney? Kiedyż będzie ten czas, 


gdy śpiewać będę owę pieśń” w jefuzalem 
Nie: 
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Niebietkim.? Pan „mię rządzie ani ma czym 
mi. schodzić nie będzie , na. mieyscu pâ- 

- szy, tam mię „pofadził ; nad wodą posis 
lenia wychował mie ; duszę moię nawro- 
cìl. Psal: 12, 


SŁOWA: PISMA SWIĘTEGO. 


Prowadziłeś. lyd twioy. iako owęe przez ręke 
Moyżciza, ; Arona. Psal 76. V. 21. 


Oto ia Jam na Pafłerze , będe fzukat trzos 
moley zrak: ich; i uczynię , że prze- 
ang, aby więcey nie pasli trzody, „i 
aby więccy nie pasli Pajfferze famych 
siebie ;-ą swyzwole trzodz -moig z gęby 
ich, i-nie będzie im daly. frawą. | jet; 
34 V. Io. 
4 ia nie fiworzyłem ‘sie ciebie naśladuiąc, 
Jet: 17.v: 16. 
Idzie przed niemi, a owte idą za nim 
Joan; ro. v. 4. 


A widząc rzesze zliłował się mad niemi: | 
że byli firudzeni.i lżące fako owce nie * 
maiące Pafłerza, „Matt: giy. 36. 


NA 


A 
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NA PONIĘDZIAŁEK 
DRUGI PO WIELKIEYNOCY 


U W A GA 
O owcach JEZUSA Chryfłusa. 
PUNKT 'L 


wcą kocha swego Pafterza ,' słucha i 


zna głos iego, 


ief bespieczna przy 
nim , ief 


t zgubiona, kiedy fo opuszcza, 
Słuchaiąc głos Pafterza w Kościele, ale 
g0 za Kościołem nie słuchają. JEZUS* 
zlecił Świętemu Piotrowi rząd swoiey „ 
trzódy, Ten, który nie ief z trzody S, 


Piotta, nie iefń owca JEZUSA Chrys 
fusa, 


PUNKT m 


Ora nie fprzeciwia się. Idzie wszędy 


beż rożnicy , gdzie ią iey P. 


afterz pro» 
wadzi, 


Spuszcza się na rząd iego; i nie 
Czego się mie lęka, -z ńim będąc. left 


Część JI, Uwag, Q to 


4 
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to znak małego rozsądku ufać swoim 
zmysłom i mądrości. Człowiek rozumny 
nigdy sobie nie ufa, bo rozum iego bli- 
fki ie serca. Cnoty bez posłuszeńltwa 
są wielkieimi krokami oddalonemi od do~- 
brey drogi. "Ten, który się sam czyni 
mifirzem i Rządzcą siebie samego, czy 
ni się (mówi S. Bernard ) uczniem fza- 
lonego. Wraca się nazad, zamiaft po- 
ftępowania , gdy pofłępuie przez siebie fa- 
mego, nie- będąc od innego prowadźoe 


nym i rządzonym: 
PUNKT M. 


O... nie szemrze prżeciw fwemu Pa- 

fterzowi. Nie ufkarża się na rząd iego. 
Dopvszeza się ostrzyc, odrzeć, wiązać i za» 
bić bez fprzeciwienia.- się, Idzie: fpokoy+ 
nie na śmierćj Trzeba Bofkiey cierpli- 
wości, aby znieść niecierpliwość ludzką, 
Chcą, aby BÓG wszyfiko od nich cier- 

pial, 


T- 
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pial, a nie chcą nie od niego: cierpieć, 
Są nieznośnemi -sobie famym, a nie chcą 
znosić innych, Sam BOG, ktory ief 
zupełnie dobry i cierpliwy , nie może im 
dosyć uczynić, i oni nie mogą Go zno- 


8 ; > jt 
sić, Jaka niesprawiedliwość'i niezbożność! 


O JEZU ! będęż ia z liczby wybra: 
nych! Znaydęż się na prawicy Twoiey 
w dzień sądu! Zapewne, ieźli ieftem 
owcą a. nie kozłem , albo wilkiem. Ah! 
nie kocham  Pafterza mego, nie. spu- 
szczam się na rząd jego, Ufławicznie 
narzekam i fzemrzę przeciwko niemu. 
Toż to ie bydź owcą? Toż to ieft 
bydź przeznaczonym ? 


Stowa Pisma Świętego są na końcu Uwagi, 
saftępuiącey, 


Qe: NA 


NA WTOREK 
DRUGI- PO  WIELKIEYNOCY 


VWA G. 
0 teyże rzeczy. 


PUNKT I. 


O... nie ma zebow; nie kąsa i nie 

obraża swoich towarzyszow : ona ieft 
nayłafkawsza ze wszyftkich Źwierząt: nie 
ma nic w Sobie okrutności, ani dzikości? 


ści: kocha zgromadze- 


nrenawidzi osobn 
nosei: cieszy sie wfpo= 


nie, i szuka 
łecznością. *Łafkawość i miłość są znaki 


owieczek Chryfiufowych, 
PUNKT I 


a. owcą Chryfłusową ? Kochaszże 

Pafterza Koscielnego ? Idzieszże wier= 

mie za rządem Bolkim ? . Spuszczaszże się 

ze wszyfikim ma jego Opatrzność ? Je~ 
steś- 
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fłeśże posłuszny twoim fłarszym, pokor= 
nie, wesoło, i prędko 2 Poruszaszże two- 
ie własne światła, kiedy sa przeciwne 
wierze i posłuszeńftwu 2 Nie ufkarżasz= 
Że się w twoich ftratach ? Nie fzemtzesz- 
że w twoich pracach ? Kochaszże bliźnie” 
go twego, iako siebie famego ?- W spo- 
miagaszże go w iego potrzebach Nie o% 


brażaszże go. (kutkiem: albo słowem 2 U- 
znaią cię owieczką Chryftusową , ieżeli 
kochasz bliźpiego twego, i masz, poli» 


towanie nad nim. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 


Który. rządzisz Izrael posłuchay : który 
prowadzisz: iakó owce „józe Psal; 
FO Vado 
W tożyłeś w peto nogi moie, i firzegleś 
wszyfikich scieszek moich; i ślądom nog 
moich przypatrowałeś się. |ob: 13. W. 274 


Jako owca na zabicie wiedzton będzie į a 
iako baranek przed fłrzygącym go za- 
milknie, a nie otworzy ufi swoich. Nsaiś 


53:40 
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Połym poznaią wszyścy, Żeście uczniami 
moiemi, ieźli miłość mieć bedziecie. ieden 
Ru drugiemu. joan: 13. V. 35: 

Lecz ieźli ieden drugiego kasacie, i iecie, 
patrzcie, aby ieden drugiego nie ziadł. 
Gal: 5. v. 15. 


HAY DOOKOLA CNA YCD 


NA SRZODĘ 
DRUGĄ .PO WIELKIEYNOCY 


U'W A GA 
© oddaleniu się od bliźniego. 
PUNKT t 


O... nie oddala się ód "swego towa= 

rzyftwa „ani uczeń JEZUSA od bli» 
Źnieso, Rany serca są śmiertelne. Nie- 
nawiść morzy miłość. Niemasz piekniey- 
szego zwyrięftwa , jako tryumfować nad 
swemi fkłonnościami, i wfłrętami. Ko- 
chać Przyjsciela , ief cnota pogańfka. ; 
kochać nieprzyjacieja, ieft cnota Chrze« 
ściańfka, 
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PUNKT IL 


Mirs nieprzyiaciela , albo iakiey os 

soby nie msiącey nic godnego mi- 
łości, iet naymocnieysza , nayobszerniey* 
sza, nayczyftsza, nayświędża , naywię- 
tey zasługuiąca ze wszyftkiey miłości. 
Jeft naymocnieysza „ bo tryumfuie nad 
naywiększym nieyrzyiacielem przyrodze* 
nia, Jet nayobszernieysza , bo ten któ» 
ry kocha nieprzyiaciela swego, będzie 
też kochał swego przyiaciela, Jef nay» 
czyftsza, bo tylko BÓG to uczynić mio» 
że, abyśmy kochali tego , który nie ma 
nic godnego milości. Jet nayświętsza, 
bo ile przyrodzenie nie może przewieść 
na sobie, to kocha, co nie miło. Jeft 
naywięcey zasługuiąca , bo niemasz nie 
trudnieyszego, iako kochać przeciwko fwo» 
iey fkłonności. Obacz iakie są fkłonno= 
ści i oddalania się twgie, i iako zacho 
wuiesz prawa miłości między tobą i bli 
Źnimo 


|| 
Ai 
j 
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PUNKT II. 


Boe wszyfłko to kocha co uczynił, 

Nie oddala się tylko od grzechu. 
Stworzen a, które sobie czynią woynes 
są w pokoin, i w nim spoczywaią: Nie 
ma wiłrętu przyrodzonego , bo Jego ifte 
ność ieft niefkończona , i miłosć bez grae 
mic. Wspaniałe dusze nie maig nić przy= 


iaźpi: panuią nad wszyfkkiemi fzeczami; 


są nierozdzićlnemi ; iako ci, którzy fkłon=<' 


ności tylko kochaią. * Wszyftko- w ich fer- 
cu.ieft w pokoiu, tak iak w sercu Boe 
fkim. Grzech tylko tam nie zofłaie w 
pokoiu, bo jeft przeciwny miłości, Zoś 
fiaieszże w pokoju ze wszyftkiemi ludźmi? 


+ 


Słowa Pisma -Swiętego są na końcu nae 
z fłępwiąccy uwagi. 
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NA CZWARTEK 
DRUGI PO WIELKIEYNOCY 


U'W'AŚG"A 
O tyże rzeczy, 
PUNKT L 


Mir własna ieft- rozdzielna ; 
BOGA nic się nie dzieli. 


miłość 
Słobność 
ma granice: miłość ich nie ma, Wszy». 
fiko kochać oprocz grzechu, jeft to ko- 
chać ż szczerey miłości: jeft to bydź po» 
dobnym BOGU; iet to mieć serce ros 


wnie wielkie i obszerne, iako icf Bofkie. 
PUNKT m 


Jam był -szczęśliwy , gdybym miał 

iaką pewność, że kocham Í DGA, 
i że BOG mię kocha ? Nie mogę mieć 
większey nad tę, ieżeli kocham nieprzys 
iacioł móich dla BOGA , ieżeli rad prze” 


+46 n 


fisię -z temi; którzy ini się nie podo- 
baią s jeżeli się dobrze przysługuię tym» 
którzy misię zle zasługuią : ieżeli czy- 
nię dobrze tym; którzy mi zle czynią: 
ieżeli kocham tych, którzy mię niena- 
widzą : ieżeli pokazuię tym miłość , do 
których wftręt cznię, mam taką pewność, 
jaka bydź może na świecie , że kocham 
BOGA, i że BOG mię kocha ; kocha 
mię ,.chociaż mu się nie podobam , bo 
kocham tych którzy mi się nie podo* 
baią: mam pewność : że mi- odpuścił 
moie grzechy , bom odpuścił tym , któ- 
rzy mię obrazili. 


PUNKT IL 


Duso Chrześciańíka , kochałażeś kie* 

dy BOGA 2 chceszże bydź upewnio- 

ną, że go kochasz? kochayże tedy dla 

niego twoich przyiacioł , i nieprzyiacioł + 

tych którzy ci się podobaią > i cych ktos 
szy 
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rzy ci się nie podobają. Dasz mu dos 
wody pewne twoiey miłości, ieżeli be- 
dziesz "kochała tych, którzy nie maią 
nic godnego miłości „ieżeli będziesz czy» 
niła dobrze tym, którzy ci zle czynią: 
ieżeli będzieszh przeftawała z tęmi, któ. 
rzy ci się nie podobaią : ieżeli będziesz 
towarzyszyła z temi, których bez cięż- 
kości znosić nie możesz. Przez to po- 
znasz , że iefieś owieczką JEZUSA, że 
iefteś jego Uczniem , że iefteś Jego Sy- 
nem, że Go kochasz z tniłości, a nie 
ze fdłonności przyrodzenia £ że kochasz 
BOGA z całego ferca , że czynisz przez 
lalkę , a nie przyrodzenie. 


SŁOWA PISMA SWIBTEGO. 


Albowiem teżli miłuitcie te, co was mitu- 
ią, coż za zapłatę mieć bedziecie? a- 
zaź s Celnicy tego nie czynią ? Matt: 
5: V. 46. ` 

4 ieźlibyścieę poadrawiali tylko Bracią wa- 
śsę, coż więcty czynicie 2 a: zaź t pa» 
ganie tego mie czynią? Ibid: v, 47+ 
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Zaprawdę powiadam wam: Pokiscie nie d 
i nicyszych p i 


uczynili r z tych n 
aniscie « Vi 45a c 
Rozdzieliło się serce ich, teraz zginge | 4) 
Osez: 10. V 2. 
Nie będziesz miał względu na osoby. b, 
Deut: 16.*V« 19. -B w 
tr 


anina nA a ENAA AN AD Aai 
NA PIĄTEK 
DRUGI PO WIELKIEYNOCY I 


U. W AG, A 


O Naśladowaniu JEZUSA Chryfłua. AS 
Idzie przed niemi, i owce idą za nim. E 
joan: 10. V' 4. W 

PUNKT I a: 

sz. 


Jezus to powiedżiał {> trzeba temu [JE 

wierzyć. JEZUS to uczynił, trzeba I by 
tedy to czynić. Jego nauka ief ufiawą: [G 
wiary naszey,.a Jego przykład ieft u= 
ftawą obyczajów. naszych. Jako ieft nie= |sż 


odmienny, w słowach swoich, tak grzes Ibe 
chu ipr 
m 


nief 
hy 


e 


ye | 
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chu nieznaiący, Jako mie Wierzyć, co 
On mówił, ief bydź Heretykiem w umy= 
śle , tak nie czynić, co On czynił, ieft 
bydź Heretykiem w sercu, jJefteśże Pra- 


- J wowiernym,, albo niewiernym ? Roze 


n 2) 


trząśniy zdania, i obyczaje swoie. 


PUNKT. IL 


Ba dofkonałym , ieżeli będę podo= 


ma 


bny JEZUSOWI, bo On jef wzos 
rem moiey dofkonałości. Bedzie mię BOG 
kochał, ieżeli będę podobny JEZUSO= 
WI, bo On kocha wszystkich , którzy 
s} podobni Synowi swemu, - Będę posłu= 
sznym BOGU, ieżeli ftanę się podobnym 
JEZUSOWI, bo On mi rozkazie, as 


eba bym Go nuśladował. Będę kochał BO- 


wa 
ua 


jee 


GA , ieżeli będe naśladował JEZUSA, 
bo Mu ñie mogę nic nad to wdzięczniey- 


i A io ALA 
szego uczynić. Będe zbawionym, ieżeli 


zes |będę podobny JEZUSOWI, bo wszyscy 


jprzeznaczeni powinzi Mu bydź podobne= 
Mi. i p 
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O co za szczęście bydź podobnym BO+ 
GU, żyć iako BOG, mówić iako 
BOG, czynić , cierpieć i umierać, ia- p 
ko BOG? jefiże ten przykład, którego 
naśladuiesz 2 Tymże sposobem pracu- 
iesz? Gdy co mowisz, albo czynisz, 
albo cierpisz , mów sobie: A mowiłże 
tak JEZUS? A czjniłże tak JEZUS ł 
A cierpiałże tak JEZUS? Moy BOŻE, 

iaki przykład. i iaki obraz 2 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Fatrzay, a uczyń nakształt, któryć na, 
górze ukazany ift. Exod: 25, V. 40» 
Albowiem ktore przeyrzał i przeznaczył,ł 
aby byli podobni obrazowi Syna Jego. 

ad Rom: $. v. 29. 

Albowiem datem wam przykład, abyście 
iakom ia wam uczynił, tak i wy czyej 
nili. „Joan: 13. v. 15. , 


Ale się obleczcie w Pana JEZUSA Chry*| 
fusa. ad Rom: 13. V. 14. 


e FP ži 


f NA SOBOTE 
6 DRUGĄ |PO WIELKIEYNOCY 


sko UW A GA 

ia- p O Cnotach JEZUSOYYCH naszym wy- 
ego fłępkom przeciwnych. 

cu= PUNKT L 

či Jezus był ubogi, a ia ieftem bogaty. 
3 JEZUS był pokorny, a ia ieftem py* 
RW szny., JEZUS był łafkawy, a ia ieftem 


ŻEJ |. 
2i gniewliwy, JEZUS cierpiał wszyftko, a 
: fa nic cierpieć nie chcę, 
5 
PUNKT 1. 

na e". DĄ 
40. | EZUS odpuszczał, a ia się mścić chcę. 
sayla JEZUS był posłuszny, a ia chcę roz- 
Jego" kazywać. JEZUSA nienawidzono, a ia 
prakt chcę , aby mię kochano, ` JEZUSEM gare 


cayal dzono , a ia chcę aby mię czczono. JE- 
i ZUS bjł ukryty przez łat trzydzieści ù 

Chry*| rzy, a ia się chcę. pokazywać. JEZUS 
| a da 


aga e 
do Nięba wfłąpił przez boleść , a ia dó 
niego chcę wiłąpić przez rofkosz, JE- 
ZUŠ był uwieńczony obelg}, a ia chcę 
bydź uwieńczony chwałą. 


PUNKT LL 


Cz; słuszna , żeby się lepiey obcho= 

dzono z niewolnikiem, niżeli z sye 
nem, z złoczyńcą , niżeli z niewinnym? 
czy nie powinienże uczeń. Miftrza swe= 
go naśladować ? Syn czy nie powinien= 
że bydź podobien do Oyca jakże zba- 
wienie otrzymasz , ieżeli nie iefteś pos 
gobien naypietwszemią z przeznaczonych? 
Jakże mówić możesz, że kochasz JE- 
ZUSA , który wszelkim cnotom Jego wy- 
powiadasz woynę , i żadnego przykładu 
Jego nie naśladuiesz 2 Cóż za znak ła- 
fkawości, cierpliwości i pokory Jego na 
twarzy twoiey widziemy $ , Gdzież ieft 
obraz JEZUSOW, który ua sobie Chrzez 


scia- 
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Ścianin nosić powinien 2 Gdzież ieħ (kro- 


mność. Jego, która się w prawowieęrnym 
wydawać powinna, 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 


Jeffże ferce twoie tak profe iako moi? 
4 Reg 10, b 


Nie iefł uczeń nad Miftrza , ani sługa nad 
Paña swego. Matt: 10, 

Z nigo wy iefleki w JEZUSIE Cjrsfu. 
sie, ktory sie nam flat mądrością: od 
BOGA, i „prawiedliwością 5 


poświęcea 
niem i odkupieniem, 1, Cor: A 
Jam iel droga, prawda i żywot, 


Joan: 14. 

ołooo olo toto OPEROWE 
NA NIEDZIELĘ 
TRZECIĄ 


PO WIELKIEYNOCY 
TEXT ŚWIĘTEY. EWANGELII 
Maidcy bydź rozebrany do rospamiętywania 

przez dni tygodnia, 

Moniczka, a iuż mię nie uyżrzy. 

cie: i zasię maluczko, a uyż rzym 

cie mię; iż ióg do Oyca. Mówili 
Część II. Uwag, R te- 
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tedy z Uczniow iego ieden do Orugie- 
o: Co tost, co On nam mówi: 
Maluczko a nie uyżrzycie mię: iza= 
się maluczko, a uyżrzycie mię, a iż 
idę do Oyca? Mówili tedy, co ta 
iest co mówi, maluczko? nie wiemy 
to powiada. A poznal JEZUS że 
go pytać chcieli; i rzekł im: Q tym 
się pytacie między sobą, iżem rzeki: 
Maluczko, a nie uyżrzycie mię: i 
zasię maluczko, a uyźrzycie mię? 
Zaprawoę , zaprawóę powiadam 
wam, iż bęOziicie plakać i lamen- 
tować wy, a świat, się będzie we- 
selit: a wy się sraucić ietie, ale 
smutek wasz w raĝo się obroci. 
Niewiasta gdy rodzi smutek ma, iż 
przyszla iey godzina: lecz gdy po- 
rodzi Ozieciątko, iuż nie pamięta u- 
ciśnienia Ola radości, iż się Czle- 
wiek na świat narodził. 1 wy te- 
By teraz w prawózie smutek macie: 


lecz zasię oglądam was, a będzie się | 


radowato serce wasze: a' radości 

waszej żaden 00 was  nieodeymie 

u jana S. w Roz: XVI. w 16. 
UWA- 


gies 
wis 
za= 
2 iż 
to 
emy | 
sze 
tym 
kt: 


mene 
we- 
, ale 
roci, 
NE 
po% 


a u- 


Czo- 4 


/ te 


acie: | 


le sig 
Jości 
imac. 


A- 
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UWAGA 


Na* Ewangelia. 
PUNKT 1 
Jezus chcący wyniść: z świata, czyni 


nieiaki teftament. Dzieli dobra fwo- 


ie między fyny swoie, iedni z których 
są dobrzy , zli drudzy, złym wesele , 
fmutek zofławuie dobrym. Co to za pos 
dział! co za tefłament ! Jeft to i nader 
roftropny , i mader sprawiedliwy : gdyż 
zli w życiu czynią niektóre dobre uczyn= 
ki, za które po śmierci nadgrody mieć 
nie będą, Dobrzy także niektore w ży- 
ciu popełniaią grzechy , "które godne są 
karania. Przyzwoita tedy, aby zli jakąs 


kolwiek na ziemi odbierali pociechę , 
bo iey mieć nie będą w Niebie, a spra. 
wiedliwi , aby byli umartwieni na ziemi, 


bo wiecznie pocieszeni będą w Niebie, 


Ra PUNKT 


256 


PUNKT IL 


N.: można się z szczęścia na 5Zc2ęs 

ście przenieść, ani z rofkoszy na ro» 
fkoszy , ale z szczęscia na nieszczęście, 
z rofkoszy na męki. Niechceszże to ty. 
bydź szczęśliwym. w Niebie ?, Czetnuź te= 
dy szcześcia na ziemi, pragniesz? Czy- 
liż to można bydź szczęśliwym na tym 
i na tamtym świecie Częsć, odrzuco- 
nych ieft uciecha światowa į część prze« 
znaczonych, ieft smutek i płakanie. Ty 
chcesz bydź przeznaczonym , a płakać 
nie chcesz. Ty nie chcesz bydź odrzue 
conym , a chcesz się cieszyć. Przyznay 
fam, że się niepodobaych napierasz 


rzeczy. à 
PUNKT IH. 


W esele złych ich fałszywe , prożne, 
krotkie, nieczyfłę, niegodnie. czło» 
wieka, i serca iego papełnić. niemogą- 


ce, 
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ce, a pfowadzi”za sobą fimutek, i utra- 
pienie wieczne, Smutek ludzi dobrych 
ieft krotki, i na oko tylko, opanuie 
wprawdzie zmysły , ale do serca nieprze* 
nika, wsktórym BOG, źrzodło wszel- 
kich pociech , mięszkanie założył. Spra- 
wuie pociechę w duszy ich, którey im 
niepodobna odebrać. Na którą ty się na- 


klaniasz fro 


2 wszyftko przemiia, pic 
trwałego na ziemi nie masz, i uciecha 
i bolesć na biey nie długo potrwa, nic 
sobie wysoko ważyć nie trzeba, tylko 
to, co ieft wiecznego, i co prowadzi 


do wieczności. 


Jeżeli co trwałego na tym się znay= 


"duie. świecie, nic to innego nie ief, 


tylko pociecha ludzi dobrych , bo się na 
samymt zasadza BOGU, który się nie 
odmienia nigdy. Wesele ich ieft pra- 
wdziwe czyfte i święte. Napełnia ferce 


całe i duszę całą. Wesele złych (ia- 
koś- 
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kośmy . mówili ) ieft fałszywe i krótkić; 
ale smutek ich iet prawdziwy i ufiawi= 
czny. BOG im wypowiada woynę, a 
iakoż bydź mogą w pokoju? Czart ich 
w mocy swey trzyma , namiętności nie- 
mi władną , pragnienia ich dręczą , pełni 
są niepokoiu , fumnienie i boiaźń śmierci 
katuie. A gdzież ich ficzęsliwość £ nie 


masz pokoiu dla niezbożnych , mówi Pan, 


O moy BOŻE! ezuieć: ia, że fer- 
ce móie nie iet prote, i że czego in- 
nego oprocz Ciebie fzuka; bo nie mam 
pokoiu w duszy moiey „ fumnienie pa 
mnie fkarży , potępia i dreczy, Nie mam 
pokoiu ani, we dnie, ani w nocy, fpoy= 
szenie na śmierć , myśl. o sądzie oftatwim, 
boiaźń piekelnz tak trwoży ferce moie, 
iż drzeć od firachu musżę. © iak nędzna. 
duszą takowa, którey BOG ieft nieptzy» 
żacielem , ktoż się Wszechmocnemu a= 


przeć 


359 
przeć potrafi? Biada | biada temu ludo- 
wi, (mowi Pan) gdy się od niego oddalę. 


. 
Słowa Pisma Swietego sg na końcu 
najłepuiąccy uwagi. 


| LIPY OD ELLA 
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NA PONIEDZIAŁEK 
TRZECI PO WIELKIEYNOCY 


UWE: Al CĄ: 


O fteyżce rzeczy, 
PUNKT L 


N jemasz nic wielkiego na ziemi, każda 

rzecz na niey mała, i krotko trwa” 
iąca. Pokoy tylko ludzi dobrych ief. wiel- 
ki, niepoięty, nieporuszony ,. w. pośrzod 
zamięszania i wszelkich przypadkow: ży« 
cia. Nie ma nic takiego Niebo , nie ma 
ziemia , nie ma pieklo, coby go im ode 
iąć mogło, bo iet w BOGU , ktory im 
ieft wszyfłkim w rzeczach wszy ftkich , któ- 
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rego im sam tylko grzech wydrżeć moż 
że. Jeżeli go utracą, prędko go przez 
pokutę odzyfkać mogą, Szczęśliwa due 
sza, którey BOG ftanie za wszyfiko, a 
u ktorey cokolwiek nie ieft Bogiem , 
niczym nie iefi. 


PUNKT M. 


Jezis pokazuie sie przez któtki czas 

tym, którzy Mu służyć poczynaią , aby 
ich oderwał od fałszywych uciech amya 
słow, a do śwoiey. ich pociągnął, miło- 
ści. Ale się wkrótce ukryie, i fwoie in 
odbiera póciechy , aby ich doświadczył, 
oczyścił i upokórzył, aby ich przywiodł 
do poznania ubofiwa i nędzy swoiey , i 
do szacowania darów Jego , aby ich znie- 
wolit do oddania sobie modły , do fzua 
kania siebie , i aby sobie ma Jego za- 
służyli łafkę. Dusza w tey npiebythości 
JEZUSA smuci Się i trapi, ale ieżeli 

iet 


ieft wierna, nie zaniecha JEZUS ‘niera: 
widzieć ią; i pocieszyć, Cieszy się z U- 
<zniami widząc Pana swego ,'i przez te 
odmiany do duchownego się sposobi ży- 
ciu, i do fzczerey miłości BOGA, nie 
wiążąc się do pociech iego. Jakoż się 
ty zachowujesz w takowym oddaleńiu się 
od Ciebie JEZUSA, i niebytności Jego? 
O iako iefteś nikczemny! o iako nie» 
wiernym! 'o iako zmyślności fzukasz |! o 
iako do fłworzenia przylegasz | Dar rą- 
czey wolisz, niżeli Dawcę daru, świa. 
tło , niżeli Słońce ,.firumień, niżeli źrzo- 
dlo, 


PUNKT W 


O Duszo moia? fkądże pochodzi, że 

fmutna ieftes? a czemuż mię mię- 
fzasz 2 nienawidzi cię świat 2 i Chryftua 
sa nienawidził. Jefteś uboga? czy ielts 
ześ uboższa niżeli Chryfłus 2 Nie masa 


po* 
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pokoju 2 bez watpienia się w czym in- 
nym oprocz Cbryftusą kochasz, Nie masz 
pociechy na ziemi? czemuż iey nie szu» 
kasz w sercu JEZUSOWYM © Na krotki 
się czas oddalił, ale powroci prędko. 
O czasie długi iakoś to krotki temu, 
co się cieszy! Oto wizerunek prawdzi- 
wie miłuiącego ! albo czynić , albo cier- 
pieć , albo, wielbić BOGA, albo umierać. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Synu wspomniy , żeś odebrat dobra za ży» 
woła twego, a Łazarz także złe, a 
teraz on ma pociechę, aty męki cierpisz. 
Luc: 16. v. 25. 

Utropienie i ucifR na wszelką duszę cato- 
swieka , który złość popełnia. Rom: 2. 
V-/:9. 

Na mały czas rozgniewania zakryłem obli- 
cze moie maluczko od ciebie, a miło- 
sterdziem wiecznym zmitowałem sie nad 
toba. lsats 54. Ve 8- 

Wy teraz wprawdzie fmutck macie: lecz 
zasię oglądam was, a będzie się rado- 
wato ferce waste: -a radvści waszey ża- 
den od was nie edęgmie. joan: ró. 
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n- NA WTOREK 
Z TRZECI PO WIELKIEYNOCY 
i U.W A GA 
+: O przyczynach fmutku. 


PUNKT 1 
NIEM Pochodzi , 


że iefteś- fmutnym 2 
z Bez wątpienia ftąd , Że serce twe ieft 
chore , albo że namiętnością iaką ieft po- 
mięszane, albo że kochasz iakie fiwo- 
X yzenie oraz z Bogiem, albo że w sobie 
4 chowasz i mieścisz pragnienie iakie, al- 


bo że fumnienie twoie nie w dobrym się 


sh znaydwie ftanie, albo żeś się iakiego do» 
FE puścił grzechu, i zań się karania boisz. 
li. $ PUNKT m 

lo- 


Saze pochodzi, że iefteś fmutnym 2 

z pewnie fłąd, że chcesz tego, czego. 

uczynić nie możesz, albo że nie. możesz, 

czego chcesz. Pewnie żę tego nie chcesz, 
<ze- 
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czego. BOG chceę4 albo że chcesz tego, 
czego BOG nie chce: Pewnie że z Bo- 
giem prowadzisz wojnę, a BOG wza- 


iemnie z tobą. 
PUNKT I 
Sądie pochodzi, że iefteś fmutnym:2 


Pewnie fiąd, że nic cierpieć nie chcesz, 


że nazbyt lgniesz do zmysłow, i do ue 


ciech ziemfkich , że się nazbyt obawiasz 


świata, że się w miłym kochasz życiu, 
że sobie samemu zbytnie pobłsżasz, że 
ci nie dofłaie wiary, 'Że za nic u ciebie 
fłcią uciechy rayfkie , że nie kochasz BO- 
GA, że iefteś pyszny, i Żeś fobie uroił 
w głowie, żeć wszyfłka ieft należyto, 
Że nie wierzysz , iż na karanie zaslu- 
guiesz, luboś. tysiąc razy na piekło za 
służył , gdziebyś teraz w wielkiey zofta- 
wał nędzy, gdyby cię BOG od niey nie 
był. zachował. 


O iak 
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r Ó iak to szczęśliwy człowiek ! któ- 
s ry nic nie pragnie tylko B OGA! O 
a- 


iak ta uspokoiony człowiek! który się 
nie boi tylko BOGA! O iak to bespie- 
czny człowiek! który ieft w przyisźni 
z Bogiem! O iak tu bogaty człowiek! 
który dziedziczy BOGA ! © w iakim po- 


sj koiu żyie człowiek! któremu na BOGU 
"i dosyé: i j 

x Nie szacuy sobie wysoce nikogo tyl- 
Tę ko BOGA ; miey za rzecz zgubioną, co 
że zgubić możesz ,| nie kochay się w tym, 
'€ | eoć, Odiąć: mogą, nie wiąż się do té- 
)- | go, co zginąć może, a nie cię nie bę- 
ił dzie trapić, Choćbyś wszytko. utracił, 
>; zachoway pokoy, tyy zawsze dobrze, 
u- | a nigdy nie będziesz fmutnym ; fpusć się 
ae na BOGA „a zawsze mspokoiony będziesz, 
a- 

ie SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 


Qdptdzay frasunek daleko -od siebie, Bo 
wiele ludzi f/mutet pobit, a nie masz w 
nim, pożyłku, Eech: 30. v. 25 & 26. 
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Wesclcie się w Panu, i raduycie się fpra- 
wiedliwi , a chlubcie sie wszyścy pra. 
wego Jerca. Psal: 31: V IL. 

Wesclcie się zawsze w Panu, powtore we- 
„Jelcie sie. Phil: 4. v, 4- 

Jako Jmuini lecz zawsze wesel. z. Cor: 
6. V. 10. 

YADA aa a a a T 

NA SRZOD Ę 


TRZECIĄ PO WIELKIEYNOCY 


UW A GA 
O lekarfiwach na Jmntek. 
PUNKT Ir. 


Care się trapisz? pewnie że ci się 

zdaie bydź boleścią to „» co nią nie 
iet: nędze twoie są miłosierdziem Bo- 
fkim : nieszczęścia twoie wielkiemi są la- 
kami. Oddalsią cię od. świata, z Chry- 
fusem cię łączą; pobudzaią cię, abyś 
wszedł w samego siebie , ochydzaią ch 
to nędzne życie, czynią ci boiaźń grze- 


chu 


cu 


p) 167 
chu przez niesmak, który dla niego na 
cię sprowadzają, Są to'znaki przezna= 
czenia twego. Nie kochałże BOG Sy- 


na swego? a przecię czy byłże kto kie- 
dy bardziey trapiony iak On? 


PUNKT II. 


Carat się trapisz: boleści twey o- 

bawiać się nie potrzeba. jeżeli ieft 
mała, łatwa ieft do znoszenia ; ieżeli 
wielka , długo trwać nie może. Boleść 
gwaitowna długa bydź nie może , ieżeli 
nie bedzie fką 


d inąd uśmierzona , fama 
z siebie wkrotce ginie, albo życie odbie- 
ra, slbo czułosć, Niydzie oprocz piekła 
iednego wieczney bolesti nie maz, , Czas 
bez twey na to uwagi, czyni sprawy 
twoie,. Boleść twoia dłużey niż życie 
trwać nie możę, a coż to ief życie 
w porownaniu ‘z wiecznością ? 


PUNKT 


PUNKT I. 


(Eh się trapisz ?  Chceszli Żyć na 

tym świecie bez kłopotu i przeciwno= 
ści? A iakoż będziesz członkiem Chry- 
ftusowym , ieżeli nic nie cierpisz ? Jakoż 
będziesz z nim' mogł krolować , ieżeli 
utrapienia nie ponosisz iako On? Pokaż 
mi człowieka bez krzyża, a od twego 
cię uwofnię. Czyż słuszna abyś to za nie 
niemiał, co tak wiele krwi, tak wiele 
łez, i tak wielkie pokuty kosztowało 
Świętych? Go za mieysce miałbyś w Nie= 
bie ? w którymby cię porządku posadzo- 
noś Wszyscy Święci rany na sobie mas 
ją, a iakżeby . Ciebie w zgromadzeniu 
swoim cierpieć mogli, który żadney nie 


masz 2 
Myśł o Niebie, a fmutek twoy prze” 


minie wkrotce, nadzieja wielkiego dos 
bra , wielką fprawuie radość y wszelkie złe 


iet małe, które iedna wieczne rofkoszy, 
Wszel- 


c 


Wszelka boleść lekka , która "uwalnia od 


wieczney męki. Ciało nie wiele bole» 
Ści czuje ; gdy się duszą ku Niebu wzbis 
Niewieszże to, iż Niebó ieft dzie» 
dziĝwem. ftrapionych , 
żowanych, 


ia, 
kroleftwem ukrzy» 
i cząfiką dusz cierpiących. 


Slowa Pisma Swietego s3 na koñcú nae 
epuiacey uwagi, 


A 


PORY EEE ga OFERT 
NA CZWARTEK 
TRZECI PO  WIELKIEYNOCY ' 


UWA GA 


O, tegże rzeczy, 


PUNKT r 
Newa bydź, fmutnym 


grzech z duszy twoiey, 
ta potępionych , ten im piekło czyni, 
Gdyby byli bez grzechu , byliby i bez 
imutku, Cóż za pociechę ten mieć mos 


Część II, Uwag S å 


Žep 


3, wyrzuć 


teñ zasmue 
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że, który Z serca swego wyrzucił BOGA? 
Coż za spoczynek ten mieć może , któ- 
ry wypił truciznę, 2 wyrzucić iey nie 
«może ? Nie przywięzuy się do niczego, 
a o nic się trapić nie będziesz. Tyle 
cierpiemy , ile kochamy, pragnieńia ha- 
sze są katem naszym, nie opuszczamy 
bez żalu, co posiadamy z miłoścą. U- 
waż co ty kochasz, A uznasz, iż to ieft 
co cię trapi. 


PUNKT IL 


Niro nigdy bydź fmutnym ? po- 

łoszże wszelką nadzieię twoię w BO- 
GU. Przełóż mu ucifki* nędze  twoie. 
Trway na modlitwie. Proś Go o ulgę, 
albo o cierpliwość. Spuść się na Opa- 
trzność jego. Podday się pod rządy Je- 
go. z duszy i -serca. Stosuy się do woli 
Jego. Wbiy to sobie w głowę, że co- 
kolwiek BOG czyni, czyni na dobro two- 


ie, a na dobro naywiększe, i że to, co 
SIĘ 


nn 2x 


wię zda bydź utrapieniem , ieft łafką, a 
smutek twoy uftanie. 


Pasg sobie według zdrowego ro. 
zumu, a popraw 
Ludzie nmędznemi 
że się nedznemi 
iet lekka, 


PUNKT "m. 


©mpiemania twego, 
nie są, tylko Przeto, 
bydź mniemaią, Boleść 
kiedy jey bląd i mniemanie 
nie pomnaża, 
nabawia ludzi, 


Samo mniemanie złego 
Niktby niefzczęśliwym nie 
był, gdyby się - za 
thiał. Jeżli chcesz 
poradź się 


nieszczęśliwego nie 
bydź uspokoionym, 
rozumu, a 

Rządź się według wiary 
zmysłow, 


nie mniemania, 


, nie według 


PUNKT 1w% 
Ma... że 


się nieszczęścia bóisz ; 
ktore cię itra 


Szy. Trapić się wprzod, 
Przyczyną trapienia poda, ief 
pić się bez Przyczyny, 
$a 


niżeli się 
tra Opłakuietz ñies 
szczę - 


aga e 


szczeście s Które mineło, łzy twoie z nie= 
go cię nie uwolnią. Czemuż nie czynisz 
sobie pożytku. z straty 2 Czemu nie czy* 
pisz 2 musu cnoty ? Czyż trzeba, abyś się 
nędznym uczynił przeto , żeś był nee 
dznym? Co za” wftyd dla mądrego czło- 
wieka, nie przeftać bydź fmutnym tylko 
dla tego, że mu SIĘ iprzykrzyło płakać! 
Lepsza rzecz ieft żal porzucić , A niżeli 
czekać, żeby on nas opuścił. Co prze- 
szło, iuż to! do ciebie nie należy, co 
przyydzie » ieszczę do ciebie nie należy, 
co teraz ieft, ieft tylko na moment ie- 
den. Czemuż zażywasz dowcipu na prze- 
dłużenie utrapienia twego ? Wielka to 
mądrość zgadzać się 2 nieszczęściem fwo= " 
im , kiedy go pozbyć nie można. Smu- 
tek przymnaża ftraty, ale iey nie po- 
zbywa, onę sam tylko grzech psuie. Nie 
trzeba się tedy fmucić , tylko dla tego, 
iż się zgrzeszyło. O iako bylibyśmy feczę- 
Sis 
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śliwemi, gdybyśmy nasze poprawili my- 
éli? O iako bylibyśmy wesołemi, gdy« 
byśmy nic na ziemi nie pragnęli! O iak 
to wielką ieft meką, pragnienie wielkie! 
Człowiek dobry, ieft zawsze uspokoiony, 
ma zawsze, co. chce , bo chce, co ma, 
Odmiana go nie mieni, bo się na mocney 
wspiera rzeczy. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
zemuś fmutna duszo moja? a czemu mię 
trwożyrz ? Psal; 42. v. 6, 

Rzekł iey: nie płacz: Luc: 7. ve 16. 


Bracia moi weselcie się w Panu. Philip: 
E WYM doły 

Smuci się kto z was, miech sie niodli. 
Jaci 5. Var 3, 


NA 


17% 


NA PIATEK 
TRZECI PO WIELKIEYNOCY 
USWA GEA 


O fmutku i o prześladowaniw, które, 
ponoszą ludzie dobrzy. 


PUNKT HL 


Boi dobrzy prześladuią cię? pora» 

chuy się. Zli ludzie trapią cię? ciesz 
się. Jeżeli cię dobrzy trapią, masz się 
czego obawiać, czy nie iefteś złym. Jes 
żeli się zli zle ztobą obchodzą, wie- 
rzyć, możesz , żę iefteś dobrym. Nir 
podobna się BOGU i' ludziom- podobać, 
nie podobna , aby kogo zli i dobrzy ko- 
chali, Jeżli się podobaw ludziom , nie po< 
dobam się Chryfłusowi. Jeżli mię zli 


nienawidzą , miłuie mię. Chryftys. 
PUNKT Ik 


INispodcwa sie nam prześladowanie, 


ale nam ieft pożyteczne i potrzebne. 
Pę- 
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Pędzi nas ku Niebu, gdy się bawiemy na 
ziemi, Odrywa nas od ftworzenia , któ- 
te nam jeft przeszkodą do miłosci Bo- 
fkiey. Utrzymywa nas w powinności na- 
szey. Czyści nas od wyftępkow. W ko- 
rzenia w nas iï umacnia cnoty, Obtzy- 
dza ham życie teraźnieysze. Wznieca 
w nas pragnienie śmierci. Broni nam, a- 
byśmy się nie wylewali powierzchownie, 
ale raczey w sobie samych przebywali. 


P'UN KAIT. II. 


C należałżebyś był do BOGA ; gdy= 

by. cię świat był: miłował 2 Czy po- 
wrociłżebyś był do BOGA, gdyby cię 
świat nie był od siebie oddalił + On to 
ieft Oycem miłosierdzia. który dał sło- 
wo ftworzeniow fwoim, On toiefi, któ 
ry. im nie pozwala, żebyć . pobłażały , 


który im - rofkaz daie , aby cię do niego 


odsyłały, aby się z tobą zle obchodziły, 
aby 


376 


aby się tyłem do ciebie obracały , aby: 
tobą gardz ły. Świat cały uzbraia przes 
ciwko tobie , abyś się do twoiey powin- 
mości wrocił. Zasiewa ziemię cierniem, 
aby ci przeszkodą było do spoczynku na. 
niey, Chcieć grzechu nie może, ale 
chce fkutku grzechu. Nienawidzi prze% 
śladowce, ale prześladowanie kocha, 


O moy BOŻE! iak to cudowna Two- | 
ia mądrosć, a rząd. Twoy dobroci pee | 


łen! Gdyby mi świat był, podchlebiał » 
nie pależałbym. do Ciebie, gdyby niebyt 
przeciwko mnie, iabym był przeciwko, 
Tobie. O iskom wiele winien. nienawi- 
ści ego! o iakom. obowiązany bydź po< 
winien miłości Twoiey! o iak byłeś mi~ 
łosiernie na mnie surowy !o. iakoś. mnie 


przyiemnie i' miłośnie prześladował. 


Daa 
SŁO. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Napetniy twarzy ich fromotą: i faikać bę- 
ba Imienia Twego Panie. Psali 28 v. 17, 


"Panie w ucifku Jzukali Cię. Tsai: 20. v, 16. 


Oto ia zągrodzę droge twoie cierniem, a 
zagrodzę ią parkanem, i ścieszek fwych 
nie znaydzie, i poydzie za  miłośniki 
Jwemi, a nie dogoni<ich, i szukać ich 
będzie, a nie znaydzie. I rzećze: pog- 
dę i wroce sie do meża mego pierw [ze - 
go, bo mi lepicy było na, ów czas, 
niżli teraz. Olez: a. v, 6. & 7. 


Będziecie nienawidzeni od, wszech narodow 
dla lmienia mego. Matt: 24. v. 9. 


Błogosławieni , którzy cierpią prześladowa- 
nie dla Jfprawiedliwości. Matt: 5. v. 10. 


iesA (=> 


NA 


NA/SOROTĘ 
TRZECIĄ PO WIELKIEYNOCY 
U.W AX'G vA 


Pieśń duchowna duszy wracaiący sie do 
BOGA przez przesladow anie. 


PUNKT E 


W sena w tym pokładam chwałę mo- 

ię, żeby mną dla Ciebie gardzono. 
Wszelkie w tym pokładam bogaćtwa mo- 
je, żebym nic nie miał cylko Ciebie. 
Wszelką w tym pokładam . uciechę moię, 
abym wiełe dla Ciebie cierpiał, Zyię 
ia, iuż nię żyię, czy ieftem ieszcze so. 
bą samym ? nie, iuż więcey tym nie ie- 
ftem; czym byłem. BOG moy i ia ie- 
dną iefłeśmy duszą, iednym ` sercem, 
iedoym duchem, 

PUNKT M 


W szyfika wola moiá ieft zepsowana, 


Wszyfłkie madzieie moie zginęły. 
Wszy- 


f pieć co 
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Wszyfikie pragnienia moie zgasły. Wszy- 
fiko ieftefiwo moie, o moy BOŻE zsi- 
szczało. Już nie żyię tylko przez Cie» 


| bie. Już nie pracuię tylko dla Ciebie, 


Jeż niczego nie pragne, tylko Ciebie, 


| Już nie utrzymywam się, tylko. w Tobie. 


FUN KR 


HE we mnie, a ja w Tobie, Ty-ze: 
mną, a ia z Tobą; Ty dla mnie, 
a ia dla Ciebie, Ty do mnie, a ia do 
Ciebie. Jef to pień ofłubienicy , i oblu» 
bieńca, Bydź tam gdzie chcesz ; ‘chcieć 
tego , Go chcesz; czynić cą chcesz, cier- 
chcesz, jeft to, co. czyni czło- 
wieka. i szczęśliwym, i dofkonałym. 


SŁOWA. PISMĄ ŚWIĘTEGO. 


Wszyftkiegom pofradat, i mam Sobie zą 
Smy s, abym Chryfusa zyfkat. Philip: 
3. V. % 

Z Chryfusem ieffem przybity dą Krzyża, 
A Żyję, iuż nie ia, ale żyie swa mnie 


Chryfłus, Gal: a. y. I9 & 40: 
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Aby wszyscy: byli iedno; iako Ty Oyczt 
te mnie, a ia w Tobie: cby + oni wj c; 
nas tedno byli: joan: 17. V. 21. > 

Cóż ia mam w Niebie, albo czegom chcial b 
na ziemi oprocz Ciebie, Psal: 72, V. 25 pr 


Albowiemeście umarli: i żywot wasz fir Z 
ty ‘ief z Chryfłusem w BOGU. Coli % 


ORO „MUR M ca 
W nim żyjemy, i ruszamy sie, i iejleśmy 
Ad: 17. w. 28. K 
f os 
LALAGAGUAGNYGARLGNYUM ni 
NA NIEDZIELĘ $L 
CZWARTĄ PO  WIELKIEYNOCY D 
i A € 
TEXT SWIĘTEY EWANGELII f 4; 
i Maiący bydź rozebrany do rospamiętywanii | Ż 
] przez dni tygodnia. m 
E 


A teraz i0e Oo tego, który mię pol __ 

stat: a żaden z was nie pyt 
mię 0oką0 iðziesz ? Ale iżem wam 
powiedział, smutek napelnit serci 
wasze. Aleć ia prawdę powiadam 
wam: pożyteczno wam abym ia od: 
szedl. Bo ieźli nie o0ey0g, pocieszy” 


ciel 


ycze 
I w 


ciał) 
25) 

krys 

zoli 


img 


szy 


| 
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ciel nie przyydzie ðo was: a ieżli 
odey0e poślę go do was. A on g3y 
przyydzie, będzie karat. świat z grze- 
chu i z fprawieOliwości i z fądu. 
Z grzechu mówię: iż mie wierzą we 
mnie: a z Jprawieoliwości, iż 00 Oy- 
ca i0g, a iuż mię hie uyźrzycie. A 
z Są0u, iż Xiążę tego świata iuż iest 
osądzone. Jeszcze. wam wiele mam 
mówić: ale teraz znieść nie możecie, 
Lecz gdy przyydzie On. Duch pra- 
wdy, nauczy was wszelkiey prawdy: 
Bo nie sam o0 siebie mówić będzie, 
ale cokolwiek usłyszy mówić będzie: 
i co przyyść ma oznaymi wam. On 
mnie uwielbi: bowiem z mego, we- 
zmie, a wam opowie, u. jana Sgo 
w Roz: XVL w ó A 


DAW PGM 


Na Ewangelia, 


PSY NK BOL 


Ra wam iefł pożyteczna , abym ia od- 


szedł: bo ieżeli ia nie odzydy ; Wy- 
nie 
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nie odbierzeie Ducha pocieszycięla, 1. By 
ła to rzecz putrzebna , aby Pan nasz do 
Nieba wfłąpit , na zesłanie nam Ducha 
Świętego : bo wyłanie' ie fkutkiem peł: 
ności, Chryfłus nie miał ieszcze na zie: 
mi pełności $wey chwały, bo Ciało je + 
go nie było na mieyscu tym, na którymi 
było powinno bydź , dla czego nie. mogl 
ieszcze wylewać swych dobfodzieyftwi 
i uaywiększeso ze wsżyfłkich, to jeli, 
swego Przenayświętszego Ducha. 2, Ka! 
żdy daiący iet wyższy, niż odbieraiącyj 
i który się węjewa,- powinien bydź wyż: 
szym niż ten, który iego odbiera dobrai 
taki Syn BOŻY, powinien był bydź nadi 
wszyftkie fitworzenia , aby darami {wemi 
wszyftkie napełnł rzeczy, 3. Była rzeci| 
potrzebna: aby ludzie byli upewnienij, 
że Pan nasz do Nieba wftąpił,  Zoftałi| 
© tym zupełnie upewnieni, gdy im Du- 
cha Śgo zesłał , bo obiecał Go zesłać, fko*| 


roby w Niebie fangt, 
PUNKT 
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PUNKT I. 


Ao poty nie mogli odebrać 

Ducha Świętego , poki Chryftus z nie- 
mi zofławał ną ziemi; bo Go uprzeymą, 
i znakomitą kochali miłością , i że się 
nie mogli odważyć na obecności Jego 
ftrarę. Ah cóż za sposob , żeby ten Duch 
Boki mogł sfiąpić na duszę, nieczyfte- 
mi myślami pokalaną ; i chęcią do ze- 
Szpeconych, i  zepsowanych  ftworzeń 
Przywiązaną 2 Jeżeli ferce Apoftołow nie 
byio dosyć czyfte na odebranie tego Du- 
cha czyftości, iakże będzie. mogł mię- 
szkać w duszy, którą ciało w miewoli 
trzyma, i brzydkim hołduie namiętno- 
Sciom ? duch moy, mówi BOG: nie prze- 


mieszka . w człowieku , bo ciałem ief, 


PUNKT III. 


PoE tedy „było, aby się” Syn Bofki 


oddalił od towarzyftwa Apoftołow, 
aby 
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aby ich godnemi przyięcia Ducha Święs 
tego uczyni, I nam też arcy pożyte» 
czna, aby od nas oddalił pod czas oczy* 
wifłą obecność swoię, i aby nas zofiawił 
w ciemnościach , i oschłościach, na dos 
świadczenie wiary naszey, na natężenie 
nadziei naszey, na oczyszczenie miłości 
naszey , na utrzymanie nas w pokorze, | 
na pokazanie nam nedzy i słabości na» 
szey, i ma przysposobienie nas do przy* 
ięcia Ducha Jego, który mięszkać nie 
może spokoynie w duszy przywiązaney do 
iakiey uciechy zmysłow. Ah! fkądże te= 
dy pochodzi, że w pomięszahiu i tros 
fkach zofłaiemy , gdy się nam to przy” 
trafia? Skądże pochodzi, że rozumiemy; 
iż się BOG na nas gniewa? Czy gnie* 
wałże się Chryfłus na Uczniow swoich; 
kiedy ich opuszczał, Odbierzeszże Duel 
cha Świętego , ieżeli masz serce przy” 
wiązace dò jakiego ftworzenia ? Pomięe 


Sza” 


© 
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szànie twoie , i utrapienie twoie ; znać 
Oczywiście daią, że iefteś przywiązany 
do pociech zewnętrznych. 


O moy BOŻE! oczyść serce moie, 
aby było Kościołem Ducha Twego. Od- 
dal odemnie wszyftko to, co mi ieft na 
przeszkodzie , abym był Twoim. Odė 
bierz odemnie wolność moię, pamięć 
moię, rozum moy i wolą moię. Wszy- 
fikom wziął od Ciebie, wszyfikoć oda 
dnie. Day mi tylko Ducha Twego Swie- 
tegos, a o nie więcey nie proszę, Będe 
«spokoiony, i nazbyt bógaty, i nie b> 
ślę miał czego więcey pragnąć. 


Slowa, Pisma Swietego są na końcu ng 


nafłzpiiącey uwagi. 


NA 


a36 


NA PONIEDZIAŁER 
CZWARTY PO WIELKIEYNOCY 


U W A GA 

O teyże rzeczy. 

PUNK? 1Ł 
Cokolwiek BOG' czyni , wszyftko to nam 
iet. arcy pożyteczne i potrzebne. Być 
ubogiemi, zofławać w utrapieniu ,- ciere 
pieć prześladowanie, bydź upokorzonemi, 
bydź choremi, .i wielom podlegać słas 


bościom, iefł tó rzecz dla nas arcy dos 


bra, Serce nasze zofłaie w fmutku, gdy! 


w utrapieniu zoftaie. 'Ale JEZUS nam 
powiada, iż to nam rzecz „pożyteczna; 


i potrzebna do zbawienia, 


PUNKT I+ 


i 
i 


O iak to rzecz potrzebna byłay aby | 


się “fta? człowiek kiem „ aby się naro- | 


dził w fayni, sby żył w rzemieślniczym 
do» 


| 
| 
| 
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domu , aby na Krzyż umzrł; aby Zmar- 
twychwftał, aby do Nieba wftąpił , i Du- 
cha nam Świętego zesłał, O co to za 
Szczęście dla nas, że na ziemi w Nay- 
świętszym Sakramencie zoftał! „O iak to 
nam rzecz pożyteczna i potrzebna, aby 
sie nam udzielał częfio, aby nas nawie- 
dzał, aby nas cieszył, aby nas karmił, 
aby nas leczył, i aby nas- umacniał prze- 
ciwko pokusom wszelkim, Proś Go, a- 
być zesłał Ducha {wego Świetego, po- 
nieważ On teraz w Niebie zoltaie, È 
odiętoć rzeczywiftą obecność Jego. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Kkry shapi , tenże it, . ktory tu w[łą- 
pił nad ie Niebiosa; aby na- 
pełnił Eph v. ł0 

Aby on mówił. opuscil mię Pam: a Pan 


tapomniat 


Isai 40 
Tali może 


ownieć nipp 
y się nie 
fwego? a 


tą. 
ta niemowlę- 
towała, nad 
y ona Zó- 
ta nie zapomne cie= 
Ta 


agi i 


NA WTOREK 
CZWARTY PO WIELKIEYNOCY 


UW. AGOA 
O Ofadzeñiu | świata, 


PUNKT OL 
Gy przyydzie. ten Duch Święty, bę- | 


dzie karał Świat z grzechu, i z fpra- 
wiedliwości i z sądu. jeft zaifte co'fą- 
dzić na świecie. Popełniaią na nim grze= 
chow bez końca, Nie czynią uczynkow 
dobrych , zoftaią na nim pod panowaniem 
Czarta, ktory ieft Xiążęciem iego, i któ- 
fy iuż ieft osądzony i potępiony, ` O iak 
wiele. na świecie gtzechow! nie ftoi 
Świat + tylko na złym, i przez złe. To, 
co Mlada świat, ief pożądliwość ciała, | 
pożądliwość oczu, i pycha żywota. 
Wszyfikie iego mniemania są błędami. f 
Wszyfikie iego uftawyy są kacerftwem- | 
Wszyfikie iego zwyczaie , są niezbożno< 

ścią: 


189 


ścią, Wszyfkie iego prawa , są piespra» 
wiedliwością. . Wśzyftkie iego pragnienia, 
są zbrodniami, Wszyfłkie iego fprawy, 
są zgorszenięm, A ty świat ten kochasz? 
a ty chcesz bydź ztego świata ? 


PUNKT H. 


N. czynią nic dobrego na świecie ; czci 
powinney nie wyrządzają BOGU. Nie 
mówią o nim chyba Go blużniąc ; gar- 
dzą słowem Jego > nie fzanuią Kościo= 
łow Jego, ubogich, coby wspomagać mieli, 
ucilkaią ; na nikogo nie maią względu i 
uwagi, tylko na bogatych., nie martwią 
ciała {wego , ńie ścierają śię z namiętno= 
ściami swemi; pokuty nie czynią ; nicze= 
go nie szukają, tylko ucićchy, Wiarę za 
zabobony, Ewangelią za fzaleńfiwo , niee 
winność za gfspftwo , miłosierdzie za nie 
kczemność maią.  Wszyftkie. wywołuią 
cnoty, wyftępki zatrzymwią, a ty świat 
ten 


ten kochasz 2 i chcesz bydź' z tego 
świata ê 
PUNKT m. 


da: iet osądzony i potepiony , bo 

Lucyper ieft Xiążęciem iẹgo, który 
iefi osądzony i odrzucony. JEZUS świat 
przeklął uftami swemi, oddzielił go od 
Kościoła swego, nie dając mu Żadney cżą- 
ftki z modlitw iego , oświadczył się z 
tym, że iet nie nieprzyiacielem iego, 


$TOzi tym, którzy za nim idą śmiercią 


nagłą i karą wieczną. A ty z tym wszy. 
fikim świat kochać będziesz? A ty ze- 
chcesz bydź z świata 2 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Biada światłu dla . zgorszenia, Math: 


18: v. p. 
Teraz ief 


qd światła, joan: ją, y, Br, 

Nie za swiatem proszę. Joan: 
kło miłuie swi š 

Qytow/kiey miłości. 1. Jo 


tego 


ine 


29: 


á przyiacielem tego 


Htobykolwiek chciał byd: 
nieprzyjacielem Bo- 


świata , awa sig 
żym. Jaci 4. v 


d popp e ee e E 

NA SRZODĘ 

CZWARTĄ PO WIELKIEYNOCY 
Uw AGA 


Q myślach pożytecznych na oderwanie 
się od świata. 


PUNKT È 


Keg mię ftworzył.na świat? Dla ia» 

kiegoż końca przyszedłem na świat £ 
Cóż czynię na święcie ? Cóż za spoczy- 
nek mieć można na tym świecie ? Kie- 
dyż przyydzie czas, abym wyszedł z'te- 
go. świata ? 


PUNKT M 
C, godzi się; abym się potępił dla 
dobr i uciech świata tego? Jeżeli 


duszę firacę , nacoż mi- się przyda, choć- 


bym 
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bym świat cały pozyfkał ? A przecię nie 
o niczym "nie myślę, tylko o tym świe= 
e: die pracuię , tylko dla_świata tegoz 
niczego nie szukam, tylko uciech i pro- 
żności świata tego , wszyfiko przeciwne. 
czynię temu, co BOG rofkazał , abyna 
czynił na tym świecie, 
PUNKT fr. 

O moy BOŻE, albo mię weź z tega 

świata, albo mię oderwiy od tego 
świata, albo niech świat umrze we'mnie; 
albo niech ja UMIĘ światu, albo odłącz 
duszę moię od ciała, albo oderwiy ig 


od ‘milości świata. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 


t 
Cóż pomoże- człowiekowi choćhy ieSzyfiejk 
swiat zyfkał, a na du y feey szkode. | 
podiął. Math: 16. v. 26, 
yście z tgo, ćwiała, a iam nie tefl z tes 
go . świata, Joan: 8. y. zż, | 
Nie iefeieie z dego swiata. loan: 1ga 


NA 


o mn B 
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NA CZWARTEK 


CZWARTY PO WELKIEYNOCY 


U W:A G A 
O nienawiści grzechu. 
PUNKT, | 


A On gdy przyydzie, będzie świat ka- 

rał z grzechu, Duch Święty karze 
ludzi z grzechu, który popełnisią ; Jego 
to ieft powinność karać , dla tego, że nam 
dany jeft nieiako za Miftrza i Nauczya 
ciela, i że ieft Święty z natury swoiey, 
ca niefkończoną. w nim obrzydliwość grze» 
chu sprawnie, i że ieft Duchem prawdy, 
który ńie może przez szpary patrzeć na 
nierządy nasze, i że ieft Duchem miło- 
ści, z którey pochodzą wszyftkie ukara- 
nia., które nam za nie wtym życiu czy- 
ni, Skądże tedy pochodzi, że narzekaszą 
fkądże pochodzi, że szemrzesz, kiedy cię 
chłoszcze £ 

PUNKT 
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PUNKT Ir. 


Jad popełnił iaki grzech śmiertelny 

w życia twoim ? Duch Święty karze 
cię z nięwiadomości, z miesprawiedliwo- 
ści, 2 niewdzięczności, z zdrady, z py“ 


chy ù złości: czyż mie ma *przyczyny 


karać 2 Cóżeś uczynił grzesząc ? Obrazi- 


łeś Maieftat niefkończony. Zelżyłeś BO= 
GA , którego dofkonałości są niefkończa+ 


ne. Chciałeś zniszczyć dobroć niefkoń<! 


czoną. Popełniłeś niesprawiędliwość i nie- 
wdzięczność niefkończoną, Uczyniłeś ta- 
kie dzieło , którego złość ieft niefkończo* 
na. Zarobiłeś wiec na karę niefkończo= 
ną, az tym wszyftkim śŚmieiesz się tylko 


z tego!  Narzekasz na lekkie karania, 


któremi cię: BOG - chłoszczć: Nie czy- d 


nisz pokuty za tak wielką liczbę grze- 
chow, któreś popełnił? Nie wchodzisz 
w siebie samego, ani mowisz, a eożem 


to uczynił £ 
PUNKT 


zo” 
lko | 
ja , 
zy- 
ze” | 


„1sZ 
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PUNKT I. 


Boc nienawidzi grzechu, iak tylko go 

niemawidzić może. Tak. go niena- 
widzi, iako kocha Syna fwego. Tak go 
nienawidzi, iako kocha siebie famego. 
Nienawidzi go tedy niefkończenie. Nie- 
nawidzi go Koniecznie.. Nienawidzi go 
iftotnie. Nienawidzi, go iedynie.  Nie- 
nawidzić go będzie wiecznie. A ty grzech 
kochasz. A ty nic nie kochasz , tylko 
grzech! Kochasz go bardziey niż BOGA, 
Kochasz. go niefkończenie. Kochasz go 
odważnie, Kochasz go iedynie, i chciał- 
byś go kochać wiecznie 2 

O moy BOŻE zmiłuy się nademną: 
bo poznaię grzech moy, poznaię złość 
iego, któreym nie poznawał przedtym. 
Poznaię krzywdę tę, którą mi uczynił, 
nienawiść , którą Ty masz przeciw. nie- 
a mu, karę, na którą zasługuję , i szkodę, 

któ- 
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którą mi czyni. Ah mnie nędznemo? 
cożem uczynił ? Nie zawisło na mnie, 
aby BOGA więcey nie było na świecie, 
bom: czynił pco iedno -mogłem; aby BO- 
GA zepsować, i wyniszczyć, | ezemuż 
moy BOŻE ieszcze mię na świecie cier 


tie pochodzi, że mnie pie wy. 


pisz? fk 
niszezasz ? „Trzeba dobroci i cierpliwa 
ści niefkończoney , aby scierpieć grze 
sznika tak złośliwego , i niewdzięcznegoj 
iako ia ieftera. 

Ey chcę odmienić życie, chcę-po= 
kutować za grzech (moy. Niena widzió 
go odtąd będe, iakom go. nienawidzić 
powinien. Nienawidzić go będę tak, ia= 
kom powinien famego siebie kochać: 
Nienawidzić go będę tak, iakom kosą 
chać powinien BOGA. Nienawidzić go 
więc będę iedynie , nienawidzić go bę- 
de niefkończenie, nienawidżić go będę 
koniecznie , nienawidzić so będę  ftatee | 
cznie , nięnawidzić go będę wiecznie, 

SŁO- 


mo! 
niey 
ciej 
3 Q- 
mui, 
rers 
wy” 


wo” 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Naywyższy nienawidzi złośnikow , i ntezbo- 
żnym odda. pomfłe. Ecc: IŁ. V. 7- 

Boże ae miłości mnie grzeszneśńiu. 
Luc: ESTE 

Dusza która z hardości co yczynila , 
choćby był obywatel, chociaż gość ('po- 
nieważ przeciwko Panu 'fprzeciwny u) 
zginie z ludu swego. Num: 15: V-.30. 

BOG nienawidzi bezbożnika , i bezbożność 
tego. Sapi I4: 9. 

Kió, ie na on czas pożytek mieli z 0- 
nych rzeczy, za które się| teraz wfły= 
dzie? -bo koniec onych. ieft śmierć. 
Rom: 6. vi 21. 


a aO a m a a a a 
NA.PIĄTEK 
CZWARTY PO WIELKIEYNOCY 
U ' WA G'A 


O złości grzesznika. 


PUNKT 1. 


| CZE , Duch Święty gromi cię-o 
10, że obrażasz BOGA Qyca twe- 
80, 
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go, któryć dał ieffefwo , któryć go us 
trzymuie , który cię nosi w nętrznościach 
swoich , który cię wyprowadził na świat 
dla uszczęsiiwienia ciebie , który cię tak 
serdecznie ukochał, że ci dał Syna fwe« 
go , i dla ciebie na śmierć posłał. O4 
brażasz tego BOGA Wszechmogącego; 
tego OQyca miłosnego bez przyczyny i 
słuszności. Pokazuiesz się ' nieprzyiacie» 
lem tego, który cię niefkończenie kocha. 
Zażywasz ‘dobr Jego, abyś z nilm prowa» 
dził woynę. Przekładasz nad niego czar- 
ta nieprzylaciela Jego i twego. ©Obierasz 
okrutnika tego za krója swego „i Za nim 
się udaiesz , tego Samego czasu, które- 


goć daie i zachowuie życie , którego cię 


wsżelkiemi nadaie łałkami, i którego cię | 


z niefkończoną znosi cierpliwością, 


HNS 


PUNKT 


E A 


w ASE 


> us 
iach 
wiat 
tak 
wes 


O: 
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PUNKT II. 


Gaja) Duch Święty cię. gromi, 

że JEZUSA BOGA twego, Króla 
twego , Zbawiciela twego zabiiasz. Boć 
grzech twoy śmierć mu zadał ;, na zgła- 
dzenie to iego tak wiele cierpiał bole- 
ści i zelżywości, Uuiarłby ieszcze raz 
na zniesienie iego, gdyby tego potrzeba 
była, Ile razy grzech popełniasz, Krzy= 
żuiesz Go>aa nowo w {ercu twoim, od= 
nawiasz obelgi i męki Jego, znieważasz 
Go, i trapisz nierownie bardziey, a 
niżeli „utrapili żydzi, którzy Go nie znali 
tak; iako ty, ani odebrali od niego dọ- 
brodzieyftw, któreć wyświadczył, z ocho. 
tą ożycie swoie doczesne za zbawienie 
Bvoie na Krzyżu tracił , ale firacić nie 
chce życia duchownego, które ma w 
sercu twoim, Przekładą go nad życię 
ciala (wego; a ty mu go odbierasz? za 


Eró- 
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Króla Go nie uznaiesz ? na nowo Krzye 
żuiesz? Cóż to czynisz Kaimie 2 Able 
brata twego zabiiasz 2 


PUNKT iL 


Gini Duċh Święty cię gromi, 

że obelgę Bofkiey Jego Osobie czy: 
nisz, że Go. zasmucasz i tłumisz w fers 
cu twoim, bo On jeft w duszy twoiey 
przez. łafkę fwoię , iako w Kościele, w 
którym mięszka. A ty Go z niey wypęć 
dzasz przez grzech ftwoy, fzpecisz ten 
Kościoł, który -mu ieft poświęcony przeł 
Cbhrzeft, ftawiasz bałwan na ołtarzu fer 
ca twego, któremu się kłaniasz. Łączy 
sie z duszą twoią przez łafkę , iako oblu* 
bieniec z oblubienicą, A ty gwałcise! 
prawo małżeńftwa., czynisz z nim rozwody 
abyś się wydał czartu, i obrzydhwym 
fiworzenioin ? Źyie przez łafke w duszy 
twoiey, i łączy się z nią, iako się ons 

z Twym 


dł « va 


"2ye 
bla 


eeror 301 
z Twym łączy ciałem. A ty ten związ 
zek Bolki przez grzech twoy targasz ? 
Zycie mu to , które miał w sercu twoim 
odbierasz ? obelge temu Duchowi łafki 
Wyrządzasz? Tego Ducha miłości: gnies 
wasz 2 Tego Ducha żywota tłumisz ? 


Słowa Pisma Swietego są ra końcu, 
nafępuiąccy woagi. 
ANY NAPY OE a 
NA SOBOTĘ 


CZWARTĄ PO WIELKIEYNOCY 


U W A GA 
"0 teyże” rzeczy, 
PONRI R 


Gres, Duch Święty cię gromi o 


niesprawiedliwość przeciwko samemu 
fobie, ponieważ sam sobie więcey czynisz 
złego, niżelić wszyscy na świecie ludzie, 
1 wszyscy piekielni duchowie uczynić mo- 


Cześć II, Uwag U 6% 


goi 


gą; bo tracisż BOGA , który był two 
im; wpadasz u niego w nienawiść, i nie- 
łafkę ; -iuż nie zoftaiesz pod Jego obroną 
jakoś zoftawał przedtym ,* wszelkie cię 
nienawidzą ftworzenia , | ledwo cię znieść 
i służyć ci mogą ;: zabiiasz duszę swo- 
ię , odbierasz. iey. życie swoie y które 
miałą przez łafkę ; odzierasz ią ze wszy= 
fikich dobr, i ze wszyftkich zasług, i 
do offatniego ią  przywodzisz uboftwa, 
Z Syna Bofkiego ftaiesz się synem czar” 
towikim , z dziedzica Nieba dziedzicem | 


piekła. O iska odmiana ! o iaka frata? 


PUNKT IL 


na , Duch Swięty cię gromi o! 

to, że w Obecności Befkiey popełniasz 
grzech „ który zawsze przed oczyma mieć, 
i mm się po wszyftkie wieki brzydzić bę- 
dziesz, choć ci odpuszczony będzie. Po- 


pełnias: grzech, /o ktorym nigdy upe- 
wnio- 


wnionym nie będziesz, czyli ci ieft odpu= 
szczony , poty poki żyć bedziesz, chóć- 
byś, nie wiem iaką zań czynił pokutę 
Popełniasz grzech , który na cię sprowa- 
dza niefkończoną liczbę złego cielefnego 
i duchownego , i który podohńg oltarni 
będzie y co go popełnisz. 


UNIĘ M. ML. 


O Duchu Bofki dziękuięć , żę mie o 

grzech moy. gromisz , i że mi złość 
iego pokazuiesz! Ah nie wierzyłem, że 
tyle ieft złego w popełnieniu iego! O moy 
BOŻE! cóżem to uczynił. A iakoż po- 
trafie nadgrodzić, com uczynił? Jeden mi 
tylko zofiaie sposob , to ieft pokuta. O 
chcę wiec pokutować przez cały czas ży- 
cia mego |! Chcę splokać łożko more łza- 
mi memiş, chcę zrzucić czartówfke ja- 
rzmo, i prowadzić woynę' z vamiętpo= 


ścianii memi , które mie uczyniły nie= 


Uz wols 
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wolnikiem swoim. ' Wspornoż mię BOŻE 
móy: bo Ty znasz słabość moię. Wya 
rwiy mię z błota tego; w którymem us 
wiązł, poszarp pęta, któremi fkrępowa- | 
ny ieftem , abym Ci poświęcił ofiarę chwa- 
ły i wdzięczności; w czasie i w wies 


czności, Amen. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Rioby zakon  Moyżeszow wzgardzit.: bez 
wszelkiego miłosierdzia , za świądeliwem 
dwoch albo trzech umiera. Jakut mnie- 

i ze zasłużył koraniay 

y 0 podeptał , t krew 
tefłameniu , przez którą był poświęcony, 
pok a bydź rozumiał, i Ducha tajki | 
zelżyt 

Wfłane: i poydę do Oyca mego, i rzekę mu, 
Oycze z grzeszyłem przecho Niebu, $ 
przed Tobą. Luc: 15: v. z$e 

Niepr awości wasze rozdzieliły między wa= 
mi, a między Bogiem waszym was, a grze” 
chy wasze zakryły (0) Jego 5d wasy 
aby onie wysłuchał. Isai; 

Ci, którzy czynią grzich i nieprawośćy SĘ | 
nieprzysaciele duszy swoicy. Tob: 13: 


Ujła, 


59. Vs 2. 


es 
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Ufa, które kłamaią , zabilaią dusze 
Sap: 1. w. II; 

Zmituy się nademną BOZE : wedlug wielkie» 
go miłosierdzia swego.. A według mno- 
flea litości Twoich , zgładź nieprawość 
moig, Albowiem ia z nieprawość moe 
ię, i grzech moy jeft zawzdy przeciwka 
mnie. Psal: ga. y. 1. te & 4. 


NA NIEDZIELĘ 
PIĄTĄ PO WIELKIEYNOCY 
TEXT SWIĘTEY EWANGELII 


Maiący bydź rozebrany do rospamiętywania 
przez dni tygodnia. 


PA zaprawóę powiadam 

wam: Jeżli o co prosić. będzie 
cie Qyca w Imie mole ,| da wam, 
Dotychczas oniceście nie prosili w 
Imie moie. Proście, a weżmiecie: a 
by radość wasza była pelna. Tom 
wam. powiadat przez przypowieści: 
Przychodzi godzina gdy iuż nie przez 
przypowieści mówić wam bęóg, ale 
iawnie o Oycu oznaymię wam. W on 

dzień 


fi w Imie. moie "prosić. będziecie: 
i nie mówię wain, iż ia będę Oyca 
prosil za wami. Albowiem sam Oy- 
ciec miluie was, żeście wy mnie u- 
miłowali i uwierzyiiście , żem ia od 
Boga wyszedl.  Wyszedlem 00 Oyca, 
a przyszedlem na świat: zaś opu- 
szczam świat, a'iaę do Oyca. Rze- 
kli Mu uczniowie Jego: Oto teraz 
iawnie mówisz, a zżadney przypo- 
wieści nie powińdasz.. Teraz wiemy, 
że wszystko wiesz, a nić potrzebać, 
żeby Cię kto 'pytal. , Dlatego wierze- 
my, żeś 00 BOGA wysze0l. u Jana 
Świętego w Roz. XVI. wi 23. 


EDEN aa aa A a a Sa N a a 


DYW AGEA 


0 « modlitwie, 


PUNKT i 


D. czesoż trzeba czynić modlitwy ? a* 


byśmy czcili Maieftat BOŻY „i od- 
dali daninę niefkończoney wielkości. je- 


+ go 
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go ; abyśmy wyznali Opatrzność Jego nad, 
całym światem, a osobliwie nad potrze= 
bami ludzi , abysmy mu się oświadczyli 
z poddańftwem naszym, abyśmy Go po- 
budzili do, czynienia nam dobrze , abyś- 
my się poftanówili w Ranie p i w przy* 
sposobieniu do przyjęcia Jego ; abyśmy 
rozprzefirzenili serce nasze przez pra- 
gnienie , które w sobie wzbudza , i abyś 
my Go uczynili godnym. łafk, które mu 
BOG chce uczynić. Jeżeli iefteś ubogi, 
dzieie się to dlatego i że się nie modliszy 


albo, że-się nie modlisz, iako należy. 


PUNKT It. 


M oiia laczy z Bogiem , który 

ieft początkiem dobr wszelkich. Przye 

tula nas do jego Bofkich piersi abyśmy 

z nich wycisneli mleko łafki , Bogaci nas 

fkarbem dobroci jego. Przybywa na po- 

moc we wśszyfikich potrzebach naszych; 
inse 


808 monnen aza 


i napełnia wszyftkie niedoftatki nasze; 
Czyni nas wszechmocnemi nakształt BO 
GA. jedna nam zwycięfiwo nad samym 
Bogiem. Ciąło, które nie oddycha , u- 
marie jeft. Dusza, która się nie modli, 
ieft umarła, 


PUNKT m. 


Mosina przenika Niebiosa, doftepu= 
ie wszyfikieso, czego żąda. BOG 
iey nic odmówić nie może. Jako z ifo- 


ty, swey jeft szczerą dobrócią , tak ni- 


czego nie żąda , tylko aby się z nią wy- f 


lewał. Jef jako mamka, która ma wie- 
le mleka, 2 chce go pozbyć, jeft iaka 


Źrzodło , które ma. wiele wódy, a chce 


ią wylewać. Jet jako Słońce, które iefk 
samym światłem , i ebce nas oświecać. 
BOG szuka koniecznie prożnego serca, 
aby go dobrami sweihi napełnił, Modlie 
twa wyprożnia nas samych przez wyzna- 


nie 


sze, 
30- 


iym | 


us 


dli, 
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nie uboftwa naszego. JEZUS dał słowo 
swoie: Że wszyfiko otrzymamy, © co- 
kolwiek w Imię Jego prosić będziem è 
Dał uam Ducha: swego , który się mo- 
dli was i za nami. Przeniósł na nas 
zasługi swoie „-i zdał nam ich.fzafowa= 
| nie zupełne, a czegoż nie możemy o= 
trzymać u BOGA przez zasługi Syna Je= 
go, które Mu ofiaruiem ? 


| Skądże tedy pochodzi (mowisz ) że 
| nic nie otrzymulie u BOGA. „Podobno 


*| że prosisz o złe rzeczy „, albo ieżeli o 


dobre, prosisz podobno w złym będąc 
fianie; albo prosisz 6 mie bez pokory; 
| albo prosisz o nie bez uwagi; albo pro- 


sisz bez nabożeńftwa , albo prosisz bez 
nadziei, albo prosisz bez fateczności, 


Słowa Pima Swięłga są na końcu nae 
fpuiącty ‘uwagi, 


NA 
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NA PONIEDZIAŁEK 
PIĄTY PO WIELKIEYNOCY 


UWA GAA 


Q rozerwaniach i oschłościach. 


PUNKT LE 


Skądże pochodzą rozerwania moie ? pod 

chodzą od czarta „ który usiłuje, a* 
byś się zmordował „ abyś sobie sprzy* 
krzył, i obrzydził modlitwę, Pochodzą 
od twoiey imaginacyi , która ieft lekka 
i niefłateczna. Pochodzą od ciała'twe* 
go, które obciąża, „ducha. Pochodzą af 
małego ftarania , które masz około do- 
fkonałości swoiey. Pochodzą z nikcze:| 
mności i niewierności twoiey. Póchodząj 
od rozumu twego, który się. przez dzień | 
próźnemi bawi rzeczami. Na koniec po-| 
chodzą z serca twego, które ieft przy- | 
wiązane do ftworzenia, które tam leci, | 

gdzie 


| 
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gdzie ieft fkarb iego , które obevie z tym, 
co kocha , i któremu nie miło z Bo- 
giem, dla tego, że ku niemu miłości 
nie ma. 


PUNKT II. 


Susie to pochodzi , że pociechy nie 

mam w modlitwie ? oto fiąd , że nie 
masz utrapienia, i że zbytnie szukasz u- 
ciech zmysłow. Ogień modlitwy nie za- 
pala się , ani utrzymuie , tylko drzewem 
Krzyża, i umartwienia. Podobno ieszcze 
fiąd, że iey z wielkim pragniesz natę- 
żeniem, że się zbytecznie zabawiasz 
ftworzeniem, i znim rozrywasz. Dzieie 
się to na uniżenie pychy twoley, i na 
utrzymanie ciebie 'w pokorze, na pozna- 
nie famego siebie, i na uczucie słabo- 
ści twoiey ; na. ukaranie niedbalftwa twe- 
go, i na otrzeżwienie gnusności twoiey. 
Na wbudzenie ciebie do modlitwy, i 


pro- 


31a momen 


proszenia o to, coć ieft potrzebnego. za 
Na ćwiczenie cierpliwości twoiey. Na A 
pomnożenie zasługi twoiey. 4 
ce 

PUNKT IM dz 

dc 


Ode to pochodzi, że mi BOG fwoich/ 

odmawia pociech? oto ftad, żeby cię ło 
odciągnął od zmysłow, i życie ducho-| s; 
wne w tobie wzbudził. Żeby cię Uufiano= 
wił w wierze, utwierdził w nadziei , i 
oczyścił miłość - twoię. Żeby doświad:| ie 


czył wierności twoiey. Żeby cię uczy e 
nił człowiekiem duchownym, i podniosł| le 
nad zmysły twoie, Żeby cię popudził | ki 
do szacowania łafki swoiey, przez ts że 
że odięcie; do, pragnienia iey, w tenj P 


czas gdy iey nie masz, do zachowania | 
iey, gdyś ią otrzymał; do odzyfkania iey, | T 
gdy ią zgubisz. Żeby w ciebie wmowił f " 
iey potrzebę. Żebyś umiarkował gorą- ź 
«ość tyyoię. ‘Żebyś umiał chodzić około k 
zdro- f 


:g0, 
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zdrowia twegę, sposobić się do zasłuże- 
nia tych łafk, które BOG mą wolą zlać 


na dusżę twoię, i żebyś przyprawił fer- 
ce twoie do przyjęcia wielkiego dobro= 
dzieyftwa, które gotuie, Na koniec pos. 
dobno , żeby cię przeprowadził gd pracy 
na odpoczynek; od rozważania do umi- 
łowania, òd rozmyślenia , do złączenia 
pio: $ 

O moy BOZE ! nie dziwuię sig, że tak 
i rozerwany w modlitwie moiey 
iefem | Obiawiłeś mi wszyftkie tego przy- 
czyny. O iakom przewinił! żem tak wie- 
le razy opuśćił modlitwę dla ciężkości; 
którą na niey/ czułem. Ah rozumiałem; 
Żeś się gniewał, kiedy sobie tym zemną 
pe 
ię, że to iet fkutek miłości i' dobroci 


>osobem , ale teraz pozūa- 


uiesz 


Twoiey. Odpuść mi BOZE moy niewier< 


ié moię dla upewnienia , ktoreć dzie, 
Że więcey w tym błądzić nie chcę, W ia+ 


kimkolwiek ftanie będe , pokorzyć šie bę- 
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dę w uboftwie moim; czekać będe nae 
wiedzenia wego .w cierpliwości , prosić 
o nie będę z gorącoscią + znosić będę | 
wszelkie przygody, oschłości , i niesma* 


ki moie iednakim duchem; nie będę wię- 


cey fzukał pociechy moiey, ale Twoiey. | 


Ta będzie uciecha moia, Tobie się podo« 
bać; ta zasługa, służyć Tobie ; ta go. 
dnóść, bez przykładu zofławać w obe- 
cności Twoiey; to Niebo, bydź z Toby 
cieszyć się z Tobą, Ciebie mowiącego 
słyszeć, i z Tobą rozmawiać. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


O cobyśmy prosić mieli, iako potrzeba nie- 
swiemy ; ale Jam Duch prosi za nami 
wzdychaniem niewymownym. Rom: 5. 
w. 26. 


Bez przęfłanku się modlcie. We wszyfikim 
dziękuycie. Thes:-5< v, 13. 


Proicie, a będzie wam dano; Jaukaycie a 
naydziecicz kołaęzcie, a będzie wam o- 
dworzono, Math: 7. v, 7. 
A Duch 


0a 
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Duch ief BOG, m ci którzy Go chwalą, 
potrzęba : aby Go chwalili w Duchu i 
w prawdzie: Joan: 4: v. z4: 

Prosicie a nie bierzecie: przeto iż zle pro- 


sicie. jac 4: V. 3. 
Modlitwa moia do nadra mego sie nawroci. 


Psal: 34. V. 13: i 
Będą się podobać wymowy uft moich, ś ro- 
zmyślenie strea- mego przed - oblicznością 
Twoią Zawsze. Psal: 18, V. 15. Š 


PO PPEPITTTETTTTETTETE T i ai adiit a 


NA WTOREK 
PIĄTY PO WIELKIEYNOCY 


U WA GRA: 
O mocy Modlitwy. 
PUNKT L 


Uaz; proszą bogatych , a ludzie aoi 

bogaci, ani ubodzy, nie proszą BO- 

GA. A iednak wielka ieft rożnica mię- 

dzy Bogiem.i ludzmi, względem ubogich, 

Ludzie są miedoftatni, a BOG iet nie- 
fkon- 
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fkofńczenie bogaty, Ludzie o naszey nies) ta 
wiedzą nędzy: BOG zna wszyftkie pos sa 
trzeby nasze. Ludzie śą twardzi i nie. Się 
łitościwi ; BOG je niefkończenie miło: CZ) 
sierny i szczodry. Ludzie nie maig fłądj siej 
pociechy „kiedy ich o co proszą ; BOGU Go 
wielką ma fyd rofkosz , kiedy Go o cop Mo 
proszą. Modlitwa ieft ofiarą chwały, ij me 
wonią cnot wszytkich, które ona BOGUJ bo 
ofiruie, Wiara, nadzieja , miłość, pos] zę 
kora,, cierpliwość , ftateczność , zdanie mo 
się na BOGA, i zgadzanie się z woląf Św 
Jego, pobożność, gorącość Ducha i pos 
słuszeńftwo , czynią balsam modlitwą pos 
święcony, 


Maiima iet wszechmocna u -Serca 
Bofkiego, bo się łączy z dobrocią, 


PUNKT m. [S 
| 
| 


Sze 
która. bedze niefko czenie bogatą iplo- 2 
dną , nie pragnie, iedno żeby się rozle- | al 
wać; bo zamyka w sobie nadzieję , któ- |. 


ra 
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ra czyni człowieka wszechmocnym. ł4- 
cząc go zwszechmocnością BOGA ; bô 
się zasadza na obietnicy, którą nam u- 
czynił Chryfłus, i którą stwierdził przy- 
sięgą, że nam wyświadczy wszyftko, o co 
Go prosić będziemy; co modlitwie wszech- 
mocną daie siłę; bo zażywa zasług sa- 
mego Zbawiciela, które są niefkoficzoneż 
bo- ofiaruie BOGU wszyftkich cnot ofia- 
rę, która Mu ieft niefkończenie przyie- 
mną; bo nakoniec pochodzi z Ducha 
Świętego , który się modli w nasi przez 


nas, z wzdychaniem niewysłąwionym, 
PUNKT HL 


O kądże pochodzi: że się tak rzadko, 
z taką oziębłością i nieufnością modle- 
my oto że nie pozaaiemy nedzy na» 
szey; albo że się .w niey kochamy; albe 
że nie wiemy: do za. moc modlitwyg 
albo że ieftcśmy pysznemi, i przed Bo- 
Część II. Uwag w giem 
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'giem korzyć się nie chcemy ; że iefteśż 
my niecierpliwemi, i nie chcemy cze- 
kać; że nie ufamy mądrości Jego, albo 
mocy Jego, albo dobroci Jego; że dla 
iakiegoś letargu nie czuiemy nędzy na- 
szych ; że się bardziey prawdziwych enot 
boiemy, niż się w nich kochamy; dla 
czego © nie BOGA nie prosiemy; Że na» 
koniec nie mamy ani wiary, ani nadziej 
ani miłości, ani pokory, ani cierpliwo* 


ści, ani pobożności, ani fłateczności. 


© moy BOŻE, iako Ty kochasi 
ubogich, kiórzy są pokorni! ale o iako 
nienawidzisz ubogich pysznych! Nie 


dziwuię się: że nic nie otrzymywam od 


dobroci Twoiey; nie znani nędzy moiejy | 


i znać iey nie chcę, Nie-chcę się: koe | 


szyć przed "Tobą; wfłydzę się Ciebie 
prosić,ozA ieżeli to czynię , to czynię £ 
oboiętnościg ,, z oziębłoscią, z wzgardąą 


SA" 


X ; 
Pye 
fdlitw. 
Niebc 
wftęp 
jmow. 
Bai « 
aToznii 
Tanie 
mitosi 
moiey 
ie I 
fPokor 
[która 
liwiad, 


Jieszez 


moi 
Yi 
błyc. 


not 


doi 


3:9 


pychą, z niechęcią i ze fmutkiem. Mo- 
litwa moia nie ief wonią not, która 


albo Niebo napeinia , ale czaroą mgłą, którą 
dia fwftępuie w gorę, na przysposobienie gro- 
na: |mow. Nie ieft to, cześć, która poe aga 
cnot faki twoie, ale wzgarda gorszącą 


, która 
dla sroznieca Ogień gniewu Twego, i-na ka- 
'na* Kanie zasługuie. © Panie, uczyń ze mną 
zieh Miłosierdzie; i mie odrzucay modlitwy 
iwo* |moiey ; bo na niey zawisło zbawienie mo: 
fi fie. Prosi Cię odtąd będe , cześciey ! 

|pokoraiey., i fłateczniey, dla nadziei, 
hast [która mam, Że mi wszyftko zawsze wy- 
iako Jwiadczysz, o «o Cię prosić będę, albo 
Nie |iEizcze co lepszego nad ‘to, o cobym 
od Kię prosił. 


AIC SŁOWA: PISMA SWIĘTEGO. 

koe 

ebie fgraede s zaprawdę p wam » 
BŚ eżii oco prosić będź a w Imię 

nę 


i moit, da wam. Joan: "16. V..:3., 
rdąy | wsi o miceście m. „prońili 16 Imie 

more. Proscie , a weźmięcie » by ra» 
| dość wasza była pełna, lbid; X, 24. 
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0 cobyśmy prosić mieli , tako potrzeba: „il 
wiemy: ale sam Duch prosi za nani 
wzdychaniem niewymownym. Rom: 8. v.26 

O-niewiaflo wielka teft wiara twoia ; niże) 
chay ci się łanie, iako. chcesz, Math: 
15. V. 28. j 

Panie naucz nas modlić sig, iako i JA 
nauczyt Ucznie Jwe. Luc Ir. v. T 

A któryż 2 was, Dyca prosi o chleby izol 
mu da kamień? albo ieźliby „prosił ! 
iaie , izali mu poda niedzwiadka ? Lut 
11. 2. Iż: 

Jeźliż tedy wy bedac złemi : umiecie: dor) 
wać dobre datki dzieciom waszym ; iako! 
daleko wigcey Oyciec wasz z Nieba s| 
Ducha dobrego tym , którzy Go prosz] 
lbid: V. 13. | 

SDD ScD] 

NA SRZODĘ 


TO 1EST WIGILIĄ w NIEBOYSTĄPIENIA| 
U W-Ą GA 


Na słowa Ewangelii tego dnia, i Nie 
przysztey: 


gaiek 


PUNKT L | 
| 

Jezus podniost/zy oczy w Niebo rzek 
Qycze przyszła godzina y wstaw Syna m] 
ga 4 


prosze: 


>DU | 
imi 


Nadziei 


| 
HEN 
) rzek) 
ma M 


aa gr 


go, aby Cię Syn Twoy wsławił. Joan: 17. 


| JEZUS prosi Oyca swego, o uwielbienie 
| Ciała swego, azaż mu to słusznie nie 


„| należało 2 azaż tego nie zasłużył 2 Czy 


mogłże mu to odmowić Qyciec ? A cze- 


| muż go o to prosi? oto dla tego, że 
| BOG nic ludziom , a nawet i Synowi 
| swoiemu wyświadczyć nie chce , iedna 
| za modlitwą. Onać to ieft to źrzodło, 
| przez które spływają wszyftkie łafki Jego- 


Proś Synu moy (mówi) o wszyfikie na- 
Tody ziemi, a ia ci ie dam w dziedzi- 
dwo, JEZUS zasłużył Pańftwo całego 


Świata; a przecię go nie otrzymał wprzod, 


| niż o nie prosił. A ia, ktory wszyfłkiego 


pottzebuię , i nic nie zasługuię ,. o nie 


„ prosić, o nie nalegać nie chcę. 


PUNKT IL 
W 
yszedłem od Oyca, a przyszedłem na 
świat: zaś opuszczam wiał, a idę da 


dy= 
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Qych. Joan: 16: JEZUS wyszedł od Oyi 
<a swego przychodząc na świat „ nie 0 
puszezaiąc jednak zgoła łona Oyca swej 
go; i odchedzi ze świata „ aby się wrój 
cit dọ Qyca swego , nie opuszezaiąc it 
dnak zgoła świata. «Miłość Qyca Jegi 
chciała Go mieć w Niebie, miłość. ludi 
chciała Go mieć. na ziemi; pierwsza cią! 
gnęła Go w górę , druga ciągneta Go nii 
dół.  Dogodził obiema wlłępuiąc do Nie 
ba, i mieszkając na ziemi. © mądrościj 
Bofka iako iefieś cudowna! ©: miło 
JEZUSA iako iefteś dowcipna! | 


PUNKT, HT 


Sata ludzie dobrzy, którzy prf | 

Śmierci mowić będą mogli iako Chsy"| 
fłus:- Wyszedłem od BOGA Qyca me” 

go przez fiworzenie , i przyszedłem p 
świat, abym Go chwalił, ezcił, i Jemu 

fłużył= Wypełniłem obowiązek na AZ | 
wlos 


od Oy 
nie of 
a swej 
> wrot 
ąc ij 
1. Jeg 
sludi 
a ciyf 
Go mi 
o Nied 
drościj 
niłości| 

| 


| 
ca 
Chry} 
, mef 
n n8| 
Jemu] 


Ai | 
ła 
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włożony; dochowałem przykazania Je- 
go; spełniłem wszelką wolą Jego; opo* 
wiadałem Imię Jego ludziom ; wielbiłem 
Go na ziemi, teraz opuszczam świat ten 
nieszczęśliwy z wszyfikiemi krzyżami iego, 
prześladowaniem, ubaftwem i nędzą iego, 
a z niego do Oyca mego powracam , 
który: mię czeka. w Niebie , aby mi nad- 
grodził wszyftkie prace , i usługi moie. 


Nieszczęśliwi. bezboźni, którzy przy 
śmierci mowić będą: Wyszedłem od 
BOGA, Oyca mego przez ftworzenie, a 
przyszedłem na świat, abym mu służył, 
i iego wielbił, Ale ah! wszyftkom prze- 
ciwnie czynił w życiu moim, nie fzuka- 
łem jedno chwały moiey , uciechy mo= 
iey, i vpodobania mego; nte myśliłem 
o niczyńm, iedno iakby naywięcey Na- 
zbierać doftatkowz zywałciłem przykaza- 
nia Jego; wzgardżiłem rosporządzenierm 


Jego; zaniedbałem powiamości człowie- 
ka 
d 
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ka, Chrześcianina, Zakonnika ; opuszczam, 
ten świat, którym tak wielce kochał) 
idę przed obecność Bofką , abym odebrał 
za grzechy moie karanie. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


dam wsławił ciebie ua ziemi: wykońae| 
tem sprawę, któraś mi zlecił. ones . 0- 
znaymiłem imie twe ludziom, któreś mi 
dał z świała. joan: t7. v. 5. X 6. 

Cóż to. słysze o tobie? odday liczbę woe 
darfhwa twego. Luc: 16.'v. 2. 

Niepożytecznego siugę wrzućcie do ciemno= 
ści zewnętrzney. Tam będzie płacz £ 
zgrzytanie zebow, Maitb: 25. v. 30. 


NA w NIEBO 
WSTĄPIENIE PAŃSKIE 


UW AGA 


O tey Taiemnicy. 
PUNK Tet 


C; lefiże dla nas radością Tsiemnicz 
Wniębowfłąpienia Pańfiiego ? Czyż mo+ 


zézam| 
ochał z! 
debrał 


Gi, 
i mi 
p 


lemno- 
202 


nnicz 


: 
| 
-| 
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gą się cieszyć owce, widząc się bydź 
epuszczonemi od pafłerza swego ? dzieci 
od Oyca swego? żołnierze od Hetma- 
na swego 2 Jeżeli kochamy Chryfłusa , 
cieszyć się powinniśmy , że idzie do Oye 
ea swego, aby odebrał nadgrodę za pra= 
ce swoie. Jeżeli siebie samych kocha- 
my, cieszyć się powinniśmy, bo On 
idzie otwierać Niebo zamknięte, więcey 
niż od lat czterech tysięcy, idzie, aby 
nam nagotował mieysce; idzie,. aby pro= 
Sił za nami, i aby przyiął urząd obrońs 
cy u Qyca swego ; idzie, aby nas nae 
pełnił darami. swemi, i aby mam przy- 
słał Ducha” więtego, któryby nie był 
sfiąpił z Nieba, gdyby JEZUS do niego 
nie; był wfłąpił i uwielbiony nie był. 


PUNKT I 
Jeże kochanku moy ; porzuć tę nie- 
wdzięczną ziemię , na którey się z To- 


bą tək zle obchodzona. Ciało oraz 
tel- 
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telne, iakie ieft Twoie, nie powinno zo» 
ftawać w Kraiu śmierci, Ciało nieciet> 
pietliwe , iakie ieft Twoię/, nie powin» 
no zofławać na mieyscu męki i utrapie- 
mia. Nayczyftsze ze wszyfłkich Ciało:, 
powinno bydź wyniesione nad  wszyfłkie 
fiwórzenia. Ponieważeś się zniżył, aż” do 
wfłąpienia do piekła, potrzeba, abyś pode 
wyższony byt, aż na naywyższe Niebo. 


PUNKT M. 


HPA Wielki zwyciężco, wfłępuy do 

Nieba, któregoś nabył. przez męftwo 
Twoie. Weź dzjedzittwo Króleftwa te= 
go, które do Ciebie wielkim należy pra- 
wem. Prowadź z sobą tych sławnych 
więźniow ,'i te zwycięfkie. z śmierci puł» 
ki, oa uczczenie ttyumfu Twego. Nie 
zatrzymuy się,- aż gdy w naywyższym 
ftaniesz Niebie. Usiądź na Tronie- BO- 
GA. Qyca Twego. Słuszna rzecz ief 


abyś po tak wielkich odpoczął pracach, 
Słu- 


w 
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Słuszna rzecz ieft: abyś był uwieńczony 
chwałą, bywszy uwieńczonym zelżywo» 
ścią i hańbą. 


ldźże Arko Pańfka, odpoczniy na 
naywyższych  Acmenii gorach, wytrzy»= 
mawszy przez tak długi czas burze -i 
nawałności., Wftań Panie , wftąp na miey- 
sce odpoczynku. Twego , Ty i Arko po- 
święcenia Twego. Potrzafkałeś piekielne 
bramy; idźże nam otworz bramy Nie- 
biefkie, które Adam zamknął. ldźże nam 
nagotuy mieyscę ;-idź, ftaw się przed 
Qycem Twoim, a pokaż Mu rany swo- 
ie. Idź, abyś był obrońcą naszym ,¿ i po- 
śrzednikiem naszym, Idź, abyś nam ze- 
słał Ducha Twego Świetego ; któryby nas 
nauczył , cieszył, bronił, i nami na miey- 
scu Twoim rządził: 

O JEZU! odtąd iako Ty zofłaiesz 
w Niebie, ia iui nie znaydnię posiechy 


na 


BS 


Pw Ry e) 


are 


FZ 
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na ziemi, Serce moie ieft tam, gdzie 
ieft fkarb iego. Dusza moia chce opu- 
ścić ciało ; aby dopomogła tryumfu Twe- 
go, aby widziała chwałę Króleftwa. Twe- 
go, i aby zażywała obecności Twey. 
Bofkiey, Kiedyż wyydę z wygnania tego, 
w którym od tak długiego omdlewam czą- 
su ? Kiedyż fkończę bieg życia. mego £ 
Kiedyż powrocę do miłey Oyczyzny mo- 
iey, do. którey wzdycham wé. dnie i 
w nocy? 

O 'JEZU nmadzieio” dusz opuszczoe 
nych, i pociecho firapionych !' Obieca» 
łeś , iż wszyfłko do siebie przyciągniesz, 
gdy będziesz podwyższony od ziemi, O- 
to teraz w naywyższym zofłaiesz Niebie, 
ipełniyże więc obietnicę swoię. Pocią- 
gniy mię iak. nayprędzey z tego świata, 
óderwiy mię od miłości wszelkiego ftwo- 
rzenia. Ciągoiy mię mocno , bo' się po- 
zęźnie trzymam zięmi; ciągniy mię pręde 

ko 
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ko, bo mi się uprzykrzyło życie. Umie- 
ram i mdleię od miłości! O jakie. ży- 
cie! o iaka śmierć! o życie. me kocha- 
ne day mi śmierć! Niech przynaympiey 
sobie famemu umrę,” abym Tobie żył 


wiecznie. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Pan JEZUS potym iakó do nich mowił, 
wzięty ift do Nieba, i siedzi na pra- 
wicy  Boźcy. Marc: 16, v. 19. 

Wfłapiwszy -na wysokość swiodł , więzienie 
poymane , dał dary ludziom. Ephes: 4. 
A) 

Niech się nie trwoży. serce wasze. .- aval 
bowiem ide wam gotować micyste. s.» 
przyydę zasie, i wezme was Bo mnie 
samego: iżbyście; gdziem ia ict, wy by- 
Ii. joan: 14. v. 1. Śr 3. 

Ja, ieźli bedę podwyższen od ziemi, po- 
ciągnę wszy[iko do siebie. joan: 12. 


W. 32. 
Peri 


NA 
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NA PIĄTEK 
PO w NIEBOVSTĄPIENIU PAŃSKIM 


WEW ZACACCA 
O Niebie, 
PUNKT 1 


Nio iet domem BOGA, i Króle- 

ftwem Chryftusa. To ieft/ Pałacem 
chwały Jego, Kościołem świątobiiwości 
Jego; Tronem wielkości i wspaniałości 
Jego. Niebo jef ziemią żyjących, wy- 
miarem spoczynku naszego , celém po» 
ruszenia serca naszego ; końcem wszyft= 
kich nędzy naszych. Niebo ief morzem 
dobr wszelakich, bez przymięszania wszel- 
kiego złego. ‘Jet (karbem wszyftkich bo- 
galtw, bez boiaźni uboftwa. Jeft źrzoe 
dłem wszyftkich uciech , bez wszelkiego 
poczucia żalu. Jeft zebraniem wszelkich 
pociech „ bez wszelkiego przedziału 
smutku. 


PUNKT 
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PUNKT IF 


"Fu widzieć , kochać, posiadać, za- 

żywać i mieć będziemy wszyftko, cze- 
gó pragniemy, i nic z tego mieć nie bg- 
dziem , czego się obawiamy. Tam bee 


dzie dobro bez złego , uciecha bez bo- 


leści, obfitosć bez niedoftatku, zdrowie 
bez choroby, życie bez śmierci , pokóy 
bez woyny, bez* zamięszania, i niepo 


koiu. 
PUNKT HL 


O iaka pociecha widzieć nie tylko wszy- 

fiko „ eo: ieft pięknego, -ale i fazę 
piękność ; kochać -nie tylko wszyfiko te, 
<o-ieft dobrego, ale i famą dobroć ; ko- 


sztować nie tylko te, co ieft słodkiego, 


ale i famę dycz4 rozważać naypier- 


wszą prawd. łączyć się z naypierwszą 


pięknością; €dziczyć naywyższe dobro 
zażywać uciechy nmiefkończoney „ widzieć 


wszy 
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wszyfłko to na zawsze, co się nam pos 
dobać może ; niewidziec nigdy tego, | 
co się nam niepodobać może. | 


O BOŻE mocy, iako Twoy Pałać 
ieft wielki, i iako Twe przybytki są mie 
łe! Dusza moia mdleie od pragienia , | 
aby tam weszła, i aby tam mięszkała. of 
iak mi się nie podoba ziemia, gdy o- i 
czy podnoszę do Nieba! O iakem nę- 


fe 
dzny- w tym wygnaniu , w którym zofa- | 


ię! O iak będę uspokoiony, gdy się wi“ 


kochaney moiey obaczę Oyczyźnie ! | 


Słowa Pisma Świętego są na końcu Uwagi 
nafłepwiącey, 


LO 


NA 


Te 
AA 


za 


1 pos NA SOBOTĘ 
egor i -nó w NIEBOWSTĄPIENIU  PANSKIM 


U WA GA 


Pataé j Q przyprawowaniu fie potrzebnym do 
Ł mie a fłdpienia! Nieba. 

enia „ | PUNKT i 

a. 


| Ay bydź. uwielbionym - z JEZUSEM , 


trzebą się upokorzyć z JEZUSEM. 


Ten który wiłąpit , ieft tenże sam , któż 
ty sfłąpił; (mówi Paweł Św 


za JEZU. 


2a nim w Jego potyczkach. Wiłąpił 


„| do Nieba, z gory oliwney , gdzie się pocił 


krwią i wodą , `tam 


ślady: nog 


| swych wyryte, aby nam naznaczył drogę 
| chwały, 
|| PUNKT m 


JI kochasz dobra doc 
wieczne z 


ne, utracisz 
ieżeli masz pocieche na zie- 
| mi 


» biepowinieneś iey czekać w 


à Część 1]. Uwag. x 


ebie. 


Przez 


$ 
£ 
ø 


li 
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przez krzyże; potyczki , i utrapienia, 
«chedzą do Króleftwa Chryltusowego. (O | 
JEZU błogosławiony! niechże umrę iak | 
nayprędzey , abym Cię widział, poniewa 
Cię widzieć nie mogę, poki nie umrę | 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. | 


Bedziem napełnićni dobrami domu Twego. | 
Psał: 64. V+ 5. 


Nasycon bede, gdy sie okaże chwała, Twos! 
ia. Psal; t6. V. 15. 


Będą upoieni choynością domu Twego : i 
“firumieniem rojkoszy Twoich rapena [2 
Psal: 35. V. 9. 

Otrze BOG wszelką ke z oczu ich, 6 
śmierci daley nie, będzie , ans. smutku + 
ani krzyku, Apoc: 21. V. 4i 

Oko nie widzialo, i ucho nie słyszała, i 
w serce człowiecze: mie wfłąpiło , co. na- 
gotował BOG tym, którzy Go kochaige 
«a, CUN 2. VW. 9e 


Hal 


NA 


jenia , 
zo. "O | 
ę iak | 
iewaź | 
rę | | 


10. | 


go: i 
nisz ie. 


h, 6 
nutku s 


ało, 4 
co. na” 


chaiąa | 


NA NIEDZIELĘ 
SZOSTĄ PO WIELKIEYNOCY 
TEXT SWIĘTEY EWANGELII 


bydź rozebrany do rospamiętywania 
przez dni tygodnia. 


A 


cha prawdy, który 00 Oyca pocho- 


&?y przyydzie Pocieszyciel , "któ 
rego ia wam poślę-od Qyca, Du- 


On: o' mnie świadelłwo dawać 
je, £ wy świadelłtwo wydawać 
iecie : bo zemną 00 początku ie- 
sieście Tom wam powiedział, aby- 
ście się mie gorszyli.|. Wylącz. 
z bóźnic, Ale idzie godzina, że w/zel- 
ki, który WAS AE mniemać bg- 
zie, że czyni posługę Bogu. A to 
wam jnią,siż nie znaią Qyca ; 
ani mnie. Alem to: wc 
abyście gOy godżina przyydzie, wspo- 
li na to, żem ia wam powie- 
Sział. u Jana S. w Roz: XV, w. 26. 


, 


Foi 
X: UWA- 


U WAGA 


0 świadeliwie, które oddąć powinniśmy 
Ghryfłusowi z Duchem Świętym , i 
Apoftałami: 


PUNKT L 


Ds Święty dał- świadeftwo Chryftus 

sowi, że ieft Synem BOGA żyiące= 
go, Zbawicielem wszyftkich ludzi , Sę= 
dzią żywych i umarlych, Zawiłydził pys 
„chę mędrcow świata, którzy nie chcieli 
wierzyć, że człowiek ukrzyżowany był 
Bogiem. Odniósł zwycięftwo nad mocą 
okrutnikow , którzy się sprzeciwiali. o= 
głaszaniu Ewangelii Jego. Oświecili świa 
"Qem. prawdy ludzi ślepych i niewiado- 
mych.  Zapalił ogniem miłości swoięy luz 
dzi złych, i wyfiepnych. Napełnił oda 
wagą i mocą męszczyzny, białogłowy; 
żliwe, Nauczył ich 


i dzieci słabe i boi 
gardzić śmiercią , i. nżywiększemi męka* 


mi nátury. ‘O Duchu Bofki sRąp .w ser- 
> ce, 


my 


ce moie, napełniy mię jako tych świa- 


tłem, mocą i miłością, 
PUNKT. 


Wyn Bofki chciał, aby mu Apoftołowie 

Jego dali świadectwo z Duchem Świę- 
tym 4 daiąc znać ludziom a mocy i Bo- 
fiwie Jego. Gdyby, był zażył ludzi do» 
brych i sposobnych na ogłaszanie Ewan- 
gelii swoiey , przyczytanoby nawrocenie 
świata ich dowcipowi ; gdyby mocnych, ich 
mężności; gdyby bogatych, ich szczodro- 
bliwości ; gdyby wielkich mowcow , ich 
wymowie į. gdyby ludzi zacnych , przy” 
czytanoby ich powadze i wierności. Ale 
zażył dwunaftu rybakow grubych , mie- 
umieietnych , proftych , nieuczonych, ue 
bogich i niemaiących żadney pomocy , 
i przychylności ludzkiey , aby ultanowie- 
nia Patwa Jego, nie przypisano niko- 
mu, iedpo mądrości i wszechmocności 

Bo- 
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Bofkiey. I takci każdego czasu zażywa 
narzędzia naysłabszego , na dokazanie 
naywiększych rzeczy, Czego się tedy le- | 
kasz? czemu nie ufasz siłom swoim ĝl 


PUNKT HH. | 
Bare Apoftołowie obrani, aby dali 
świadectwo Synowi Bofkiemu, wypeł-| 
milito wiernie i mężnie , co im zleco-| 
no. Opowiadali Ewangelią po całym) 
świecie, bez względu na fprzeciwiania 
się wszelkie ludzi i ezartow. Stąwali 
śmiało przed Królmi i Xiążetami świe 
ta. Trzymali sprawę Chryftusa i zawitye 
dzali nieprzyiacioł Jego. Znieszli wszy” 
fikie fłacodawne i zaftarzałe zabobon j« 
Krvszyli bałwany, i wywracali Kośció* 
dy fałszywych Bogow. Wykorzeniali bate 
wochwajfiwo ze świata , i wszyfikie z nie” | 
go wyfłępki wypedzali, i wszyfikie w nim 
saczepili cnoty. Na koniec przelali krew 


i SWOa | 


zażywa 
lazanie | 
sdy lę- 


woim 7 


y- dali 
wypet-f 
zleco=| 
całym 
fwianża 
Stąwali 
swis- 
zawitye 
wszy” 
obony: 
ośció* 
ili bal- 
z nie” 
w nina 
L krew | 


Woa 


twoie dla obrony JEZUSA, idla dania 
prawdzie świadedtwa. jak wielka dla 
mich chwała ! iak wielki” dla nas przy” 
kład! 

Wszyscy iefteśmy powołani do. tych 
powinności Apoftollkich. Obrał nas JE- 
ZUS, abyśmy dali świa adeftwo” Ewangelii 
Jego, przez nasze rozmowy , przeż na= 
sze sprawy, przez dobre przykłady na- 
sże. A czyniemyż to a nie wftydzie- 
myż się Ewangelii ? a nie obawiamyż się 
złych naśmiewania ? a nieporzucamiyż 
ftrony Chryftusa , abyśmy się przyłączyli; 
də nieprzyiacioł jego? O iak wiele raw 
ży paliłeś kadzidło tym bałwanom świa“ 
ta na ofiarę , któreś był powinien kru- 
szyć! Jak- wiele razy wzgląd na ludzi 
i boiaźń tego, (cóż o mnie „rzeką £) 
przywiodła cię do zaprzemia się wiary? 
© fałszywy świadku! o niewierny Apo- 
ftole o odftępco wiary! Zaprze się ciee 


bie przed Qycem swoim Chsyftus, iakośń 
ią 
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ty Go' gie zaparł przed ludzmi; jeżeli 
się boisz razów ięzyka , iakoż zniesiesa | 
razy włoczni dla obrony wiary, | 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 


Gdy przyydzie on Duch prawdy ,, nauczy 
was. wszelkiey prawdy, joan: 16. y. 13.| 

Duch ie; który świadczy , iż Ghryflus ief 
prawda. i. joan: SFe 71 


Przypatrzcie e brącia waszemu powołąe 
niu, iż nie wiele mądrych wedle ciała, 
nie wielę możnych , nie > wiele zacnych, 
ale wybrał BOG glupfłwa świata + ab 
zawfydzit mądre:'a mdłe świata BOG 
wybral , aby zawfłydził mocne 'i podłe 
Swiata , i wzgardzóne wybrał BCG, $ 
łe, „których nie y yl "te, 
które są y- sig. żadne cidlo przed 
oczyma nie chlubsło, 1., Cor r. 

Rio 

i. Rom: s. v, 16. 

Mówie wam : wszelki, który mie wyzna 

| „Przed ludzmi , i Syn człowieczy wyzna 

80 przed Anioly Bożemi. I który sie mie 
| zaprze ) przed > ludzmi. będzie 'zaparty 
przed Anioly Bożemi, Luc. 134,Y, 38. 8 ge 
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ieżeli NA PONIEDZIAŁEK 


esiesz | SZOSTY ` PO WIELKIEYNOCY 
| U W'A G'A 
owe Trzeba cierpieć wirapienia i prześlae 
| owania, 
nuczy | Ktokolwiek was zabiinć” bę mać będzie: 


V. I2» že BOGU prz 

Sieft PUNKT I 
Nica. zbawienia bez Krzyża; zasłu- 

wolne A 

ciała, gi bez cierpienia ; zwycieftwa bez 

nych, || potyczki; cnoty bez prześladowania. Wos 

aby i z, A re ZONE 

BOG da fłoiąca psuie się, mięso bez soli gni 


podłe | ie , żelazo bez zażywania rdzewieie, koń 
zi bez oftrogi nie pofiepuie, ani pospiesza: 
KRZ: £ 

rzed 
CE PUNKT mM. 


„16. O iakeś nędzny , ieżeli niemasz Krzy. 


yzna | ża? Jakoż będziesz Męczennikiem, 
zna | ieżeli niemasz nad sobą okrutnika ? Jas 
mie á j $ > 
ariy koż będziesz Uczniem JEZUSOWYM, 
kge | U ie- 


zza 


| ieżeli nie cierpisz prześladowania ? Jake| | 
i śe poydziesz do Nieba, jeżeli nie’ čier! , 
f pisz utrapienia ? Ludzie cię do niego 1 
i wzbiiaią przez, prześladowania fwoie ; Bóg 7 
przez choroby ; czart przez pokusy; świśśj | 
przez niesprawiedliwości, zdrady i szkał 
łowania swoie. 
| PUNKT NY. | 
J szosa zli nienawidzieli , a ty chceszą | 
aby cię kochali 2 JEZUSA presładzoj ` 
wali ludzie , a ty chcesz, aby się z tobf 
pieścili > JEZUSEM świat pogardzał, 4 
PI ty chcesz, aby ci cześć wyrządzał i 


SZYC 


Trzeba bydź albo męczennikiem, ali 


okrutnikiem , albo prześladowcą, ało 


prześladowanym : wybierayże: sobie , cof 
| 


chcesz. | 
Q JEZU bądź zemnż ,. & niech: swiat 
eały będzie przeciwkó mnie ;, Wolę złych 


-mp2 


nienawiść , a niżeli ich: przyiaźń.. Prze“ 
klas 
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1% Jake] uładam' prześladowanie ich, nad ich pié- 
ie! cietf gzezoty. Nie chce się tym podobać, któ- 
o sieo rzy się niepodobaią Tobe; Wielka to 
le „ Bóg dla mnie pociecha, niepodobać się tym, 
ya Świafj którym się Ty niepodobasz, 
r i szka 

Ponieważ przesładowanie cierpie, znak 


to iefi: że ieem przeznaczony, Ponie- 
waż mam okrutnikow , którzy mię męczą, 
rchceszjj mam nadzieię, że będę z liczby męczens 
eśladzoj Dikow. Ponieważ mną pogardzaią, i nie 
ję z tobi ludzko się zemną obchodzą zh, ey toć 


dzał, zaczynam bydź z liczby dobrych, 


SŁOWA. PISMA SWIĘTEGO. 


1, alb] Przez wiele ucifkow trzeba nam wniyść dø 

bie , c0 Króleftwa Bożego. Ad: r9. v. zi 

Choć co-cierpicie dla' sprawiedliwości, bloe 
gosławieni, 1, Petr: 3. V. ag- 


ZG 

che Świe] 39 relcie sie uczefinikami bedad  Ciryfluso- 
lę złyć wych ucifkow naśladowcami, abyście si 

„ Prze” se obiawienie chwały Jego raduiąc weste 
tias | kli 1. Petri 4, V. 13. 


Wizy 
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| Wszysty , którzy chea pobożnię żyć w Cheng 
fusie JEZUSIE, prześladowanie bedah . 
cierpiec. 2. Tim: 3, V. Iz, ke 
f sz 
| ooo OWOCE! FA 


NA WTOREK fo 
SZOSTY PÓ WIELKIEYNOCY || 


nii 

UW AGOA ny 
O \ pobudkach do cierpliwości. pa 
B( 


PUNKT 1. 


Curie Duszo Cbrześciańfka , zle się| be, 
Z tobą obchodzących, krzywdzących cię? 
Podnieś oczy/do Nieba.,. do którego JE 7 
ZUS wftąpił, gdzie ciebie czeka ; gdzieć K 
gotuie Tron i koronę. , Tam w odpoczyń: 
ku będziesz.. Fara nic więcey 'cierpieć 
jk nie będziesz, Chceszżę darmo to miećr| +, 
co Chryftusa., Nayświętżą Matkę Jego| za 
Apostołow i wszyfikich Swietych Jego tač | 4, 
wiele kosztowało 2 


, Chry 
] bedal 


| 
EEH 
i 


ś 
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Noś ten Krzyż , który BÓG na two- 


ie włożył ramiona: Nie znaydziesz in- 


szego „ którybyci był właściwsży i poży= 
tecznieyszy iako.ten. Jeżeli się go chros 
nić będziesz , znaydziesz daleko ciężlzy, 
i ftracisz na nim, zamiatł tego, ço? na 


nim miał zyfkać. Krzyż ieft wszczópio- 


zie się tak łatwo na 
pałacach, iako i w klasztorach, Jako 
BOG chce zbawić wszyltkich ludzi; tak 
ich wszyftkich opatrzył Krzyżem; gdyż 
bez Krzyża zbawionym bzdź nie można. 


PUNKT H. 


Kay: przedziwne owoce fodżi. Od- 

rywa nas od przywiązanią do ftwo» 
rzenia ; obrzydza nam życie „ i' wzbudza 
w nas pragnienie śmierci , czyni zadófyć 
za grzęchy nasze, sprawuie w nas obrzy- 
dzenie ich przez ci 


ość , którą nam 
dla nich zadaie ; psuie zie nałogi nasze: 


cty- 


czyni nas podobnemi Chzyłłusowi; dsie 
nam pić z kielicha Jego, i sposobi nas 
do odpocznienia na łonie Jego. Niemasżł 
nic chwalebnieyszego iako cierpieć. Nied 
masz nic zbawiennieyfzego jako cierpieć 
Niemasz mic potrzebnieyszego iako cier 
piec. 

PUNKT II. | 


O co to za godność bydź ukrzyżowsł 

nym z Chryfiusem ! bydź tak przy! 
ięcym i ważonym iako ieden z członkoń 
Jego! wfłępować na Jego Tron Króle 
wfki! nosić berło i koronę Jego! dol 
kończyć dzieła odkupienia Jego! dopeł: 
niać co nie doftaie do męki jego ! wy: 
obrażenia i podobieńftwo Jego! dokony: 
wać ofiarę Jego! fłać się uczeftnikiem 
boleści Jego! pomagać mu Krzyża no“ 
sić !-ftać się ofiarą iaka On! męczenolej 
kiem iako On! prześladowanym i ofi" 
rowanym iako On! | 


Ssza- 
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dsiejł Szacuię' sobie męki iako Sakramen- 
sobi uj ta. Szacuię sobie człowieka ftrapionego „ 
Niemasj pako JEZU 


eć. Nie] nie JEZDS, który w nim cierpi? wy- 


Ukrzyżowanego. Azaż to 


sierpieś daie się. na nim pofłać i' podobieńftwo 
ko cieti) ezłowieka nędznego : ale JEZUS go po- 
krzepia: JEZUS go utrzymuie , JEZUS 
go cieszy. Jeżeli z nim cierpieć nie bę< 


zyżows dziem, nie będziem znim i -królować, 


ik przy 5 > 5 4 
P Slowa Pisma Świętego są na końcu ua 
złonkońł PORZE przedzaji 
agi  poprzedzającey: 
| Króle 
h SEE EEE APE aakit kii 
0 | 


NA SRZODĘ 
o! wf SZOSTĄ PO WIELKIEYNOCY 


dokonj* U W A G A 
| O inych. pobudkach do cierpliwości. 
sczennie BUNKT*1I. 


i ofis Boc chłoszcze tych wszyfikich, któ- 
sych kocha, ani żałuie rozgi na dzie« 


sza- ai 
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ei swoie. Jeżeli mie nie karze , nie kos 
cha mię , nie ieftem dziecięciem Jego; nie 
ieftem przeznaczony. Nigdy się bardziey | 
nie gniewa BOG na człowieka, iako 8d] | 
się cale na niegó nie gniewa. _Nigdy| 
człowiek dobry w większey nie zofłaie 
pociesze., iako gdy widzi, że mu BOG 
nic nie przepuści, jeżełi go 'chłoszcze 
$ w czasie, czyni to, aby go w wieczno* 
ści ochronił. Wszyftkie życia tego.chło* 
fiy , są znakiem dobroci i' sprawiedliwo* 
ści Jego. Nawiedza zawsze przez łalkę 
swoię tych, których nawiedza przez ka. 
ranie.. Ponieważ łafka jet owocem Krzy* 
$a., trzeba nań wftąpić , abyś ią zebrał. 
Nigdy «i nie bedzie schodzić na łasce; 
foki ci nie będzie schodzić na Krzyżu. 


Ni PUNKT 1. | 


Nisaa cnoty bez Krzyża, niemasz | 


zaślugi -bez cierpienia,  Odēvmiy 
ii Krzyż 


w pm 


r 
€ 


ie kos 
O; Me 
rdziey 
co gdy 
Nigdy | 
onard 
BOG] 
szcze 
czno* 
chło* 
dliwo* 
łafkę 
z kae 
Krzy* 
ebrał, 
asce, 


gyi 
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Krzyż od miłości , a anie się przyrodzo= 
ną i ludzką, Odeymiy Krzyż od oadziei, 
a nie podniesie się od ziemi. Odeymiy 
Krzyż od pokory, a səma się  zofłaie 
prożność.| Odeymiy Krzyż od meftwa, 
a fama się zolłanie /słabość, Nie idzie 
moneta , ieżeli nie” jeft bita na ftepel 
Króla. Rany, że tak rzekę, którę iey 
zadawaią, -daig iey szacynek. Jeżeli ran 
mieć nie będziesz, cnoty twe bez zasłu: 
gi będą. Złoto twoie nie poydzić w Nies 
bie, ieżeli nie ieft cechowane Krzyżem, 
który ie fieglem Krói 


tetyfkim. 


PUNKT NI. 


Cie cierpliwy, -iet człowiek dos 

fkonały. Wszyftkie iego cnoty są 
bohatyrfkie i Niebiefkie. Wierzy: że ga 
BOG kocha, gdy go trapi, i że go gła« 
szcze, gdy go uderza? O co to zawias 
za! Ma nadzicię przeciwko wszelkiey nas 


Częjc_1l. Uwag Y dziei, 


ARLEN 


| 
A 
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dziei, trwaiąc spokoynym we wszyftkich 
przypadkach , niezmordowanym we wszys 
fikich pracach, nieporuszonym, i nieprze* 
firsszonym w własney swoiey zpubie. O 
co to za nadzieia! kochać BOGA bez 
powabu , który mu się zdaie bydź suro= 


oyuy 


odr ć ; | 
któremi go chłoszcze , i rękę, którą go | 


uderza! O co to za miłość! Dopuszcza: 
żeby go ofiarowano , iako Izaaka posłu- 
sznego, sądzi się bydź godnym wszelkie« 
go złego, i żadnych dobr niegodnym ! 
O coto za pokora ! O co za posłuszeń* 
ftwo! 

BOG ieft mądry , mówi sobie, czy” 
mi więc dobrze wszylłko, cokolwiek czy* 
mi, dobry iet, nic mizłego życzyć nie 
może, Wszedzie ieftz widzi, to, co po” 
noszę, Możny ieft, więc mie- uwolnić 
może. Bogaty iefi, więc mie może wspo= 
moc. Sprawiedliwy ief, czesnuż tedy mam 


par 


nieprzebłaganym ; całuie rozgi, | 


y ftkich 


„wszys 


eprze= | 
ie. Of 


A bez | 


suro- | 


rozgiy 


órą go 


jszcza: || 


posłu= 
jelkie= 
aymi 


uszeńe 


| czym 
k czy* 


é mie 
so po” 
„olnić 
wspo= 
| mam 


ir 
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narzekać ? Milościwy ieff, czemuż tedy 
mam. rospaczać ? Cierpliwy iet, czy 
ntepowinieaemże Go nasladować ? Kró- 
lem moim ieft, czy mi niema władzy 
rofkazywać ? Sędzią moim ieft, czyż nie- 
ma władzy mię karać? Qycem moim 
ieft, czyź Go kochać nie winienem 2 


Pafterzem moim ieft, czyż nie ma mną 
rządzić. 
Slowa Pisma Swietego są na końcu nas 
Jępuiącey uwagi, 
GOGOL SNONUN 
NE CZWARTEK 
SZOSTY PO WIELKIEYNOCY 


UWAG A 
O ~ innych pobudkach do cierpliwości. 
PUNKT £ 
Cc. za pociecha odpoczywać na Krzyżu 
z JEZUSEM ukrzyżowanym! Gdzie: 
kolwiek znaydziesz Krzyż 


, zobaczysz dọ 
Ya niee 
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niego JEZUSA przybitego. „On się z toż 
ba łączy przez mękę, a ty się z nim 
łączysz przez cierpliwość. Na. tym zies 
dnoczeniu wszelkie życia tego zawisło 
szczęście. Łączy się z Świętemi w Nie- 
bie przez pociechy, łączy się z ludzmi 
na ziemi przez boleści. BOG świat na- 
prawił iaszym sposobem , iako go ftivoe 
rzjł. Stworzył go czyniąc, a naprawił 
go cierpiąc, On iet powszechnym spra- 
wcą, i działania, i cierpienia wszyfikie= 
go, przykłada się do wszyfikich spraw 
każdty rzeczy. Działa iako BOG. ze 
wszyftkiemi ftworzeniami  czyniącemi ; 
cierpi iako człowiek ze wśzyfikiemi cier- 
piącemi ludzmi, A nie iefłże to bydź 
dwa razy szczęśliwym , łączyć się i czy 
mieniem , i cierpieniem z Człowiekiem 
Bogiem ? 


Det 


| 
| 


| 
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PUNKT IL , 


Ne iefteś Chrześcianinem tylko przez 
Krzyż, i mówić można', że iuż nim 


nie iefleś, gdy „się, brzydzisz Krzyż 
albo, żyjesz bez- Krzyża. Wyrzec się 
krzyżykow , ieft się wyrzec wiary, bo 
Krzyż znaki iey, i charakter wyrażą, 
Będzieszli miał cząftkę ralkoszy JEZUSA, 
kiedy niemasz cząftki bolesci Jego ? Be- 
dzicszli towarzyszem chwały Jego, kiee 
dy Go opuszczasz w mękach i zelżywoa 
ściach Jego ? Będzieszli z nim królo« 
wał, kiedy z nim nie cierpisz £ Kto chce 
bydź korónowanym, ` trzeba; aby wale 
czył , kto chce bydź zbawionym, potrze» 
ba: aby cierpiał. Ponieważ człowiek zgi- 
nął przez rofkosz, potrzeba aby był zbae 
wiony prżez boleść. Czyż to. nię słu- 


szna £ 


PUNKT 
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PUNKT m, Z | 

l 

Ja są zamysły twoie duszo Chrze= | 
ściańfka , i coż daley czynić będziesz? 
Poydzieszże do Nieba inszą drogą , nie | 
tą, którey się trzymał JEZUS 2 Czy | 

| chciałżebyś tego, gdyby to było w moe 


cy twoiey ? Czemuż tedy narzekasz na 
krzyż 


ém 


twoy £ Czemuż tedy masz za ñe- | 
Szczęśliwego i Przeklęteso tego, który 
ieft przykuty do Krzyża swego 2 To zdat 
nie wybaczyć można Żydom „ Jecz nie 
Chrześcianom, Cóż? JEZUS żył w ba- 
lesci, a ty chcesz Żyć w rofkoszy ? Nie: 


H wiunego' chłoftano , a winny chce bydź 
| ©chconiony 2 Syna uwie. 


ficzono cierniem, 
a niewolnik 


chce nosić koronę ze złota, 
Ë drogich kamieni 2 Sprawiedliwy na 
Krzyżu, a zły chce bydź. na tronie f 

j Co za niesprawiedliwość | co za zuchwae | 
ht łość | 


PUNKF 


Chrze= 
dziesz? 
a, nie 
2 Czy 
w mos 
SZ na 
za es 
który: 
o zda. 
z nie 
w bae 
Nie- 
bydź 
emy 
złotay 
na 
nie ? 


hwae 
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PUNKT W: 


2 
[Missa większego krzyża dla czło- 

wieka dobrego » iako żyć bez krzy- 
ża. Zli, więcey cierpią., aby się potępili, 
aniżeli sprawiedliwi , aby zbawieni byli. 
Krzyż grzesznika nieposłusznego , I +0ie- 
cierpliwego, ieft krzyżem łotra ` złego, 
który umiera w rospaczy, który złorze- 
czy narzędziu karania swego , który nie 


ma ani pociechy , ani zasługi w mękach 
P Yi 5 


swoich. Krzyż Chrześcianina pokornego» 
i na BOGA się spuszczaiącego, teft Krzy- 
żem JEZUSOWYM , który iet pełny 
najnaszczenia Bofkiego, i nosi tego, CO 
go też nosi. 

Czciymyż tedy Krzyż nasz, iako. 
pozoftałą czhfikę drogą Krzyża JEZU- 
SOWEGO. Nośmy nasz Krzyż, przy? 
pominając sobie, że to Krzyż: JEZU- 
SOW. Kechaymy Krzyż. nasz, iako 


własny Krzyż JEZUSA. Krzyż iet die 
chos 
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chowną  drabiną Jakoba; iet Tronem 
BOGA Człowieka, i Perłem Króleftwa 


ego; ieft. Stolicą "mądrości |ego : 
824 3 4 B 


; iest 


znakiem -zbawienia naszego ,.iest cho. 
rągwią wiary naszey; iest pieczęcią: nae 
szego przeznaczenia; ieft- źrzodłem i 
początkiem łafki , iest korzeniem i 'fune 
damentem chwały. 


Nie cierpieć, a narzekać, iest znae 
kiem zranionego ducha, Cierpieć, a nae 
Tzekać , jest znakiem słabego ducha, 
Cierpieć „a nie. narzekać , jest znakiem 
meżnego ducha. Narzekać, że SIĘ nie 
cierpi , iest znakiem wspaniałego ducha, 
Cieszyć się , że się cierpi, iest znakiem 
dofkonałego ducha, 


O Krzyżu Święty! ó droga oblubies 
nico Zbawiciela mego! Szanuię Cię, cax 
fuig i ścifksm z całey duszy moiey, Od- 
daięć ciało i ducha mego, aby były do 
Cie» 


ai: 7a 3 


14 a E 


a 


A 357 


Ciebie przykute. O raczże nosić sługę 
tego, któregoś na fobie nosił Pana! Nie 
zbraniay dzwigać winhego potym, gdyś 
iuż dzwigst Świętego Swietych , ani nosić 
człowieka potym, iakeś niosł BOGA. 


O Święty Krzyżu! mni "to natet 
Żysz nie JEZUSOWI, który ieft Swię- 
tym i bez grzechu. ` Ty ielieś cząfiką człoe 
wieka, Ty iefteś dziedzictwem ` grzesznie 
ka, Ty iefteś własnością Chrześcianina: 
Ty więc dla mnie iefieś zrobiony. Podź- 
że tedy, odpoczniy na ramionach moe 
ich, albo raczey pozwol, abym ia od- 
poczywał na Twoich. Zaslubiłem się To» 
bie przy: Chrzcie Świętym: związek mał- 
Żeńitwa naszego ieft nierozerwany. Niech 
nas tedy nie nie rozdzieli nigdy. O Tro- 
nię łafki i miłosierdzia! Jak mię raz z 
ziemi podniesiesz, pociągne wszyfiko za 
sobą. Zbawię duszę mocię , i inszych z 


nią wiele. Zbawionym będę „i ftanę się 
Zbawicielem, 


358 E T AE | 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Tedy JEZUS rzekł Uczniom swoim: ite 
źli kto chee za.mną isć, niech się [am 
siebie zaprze,i weżmie Krzyż swoy , 0 
naśladuie mig. Matt: 10. V, 24. 


Słowo Krzyża tym, którzą giną, ief 
gtuphwem, lecz iym, którzy zbawienia 
dofłepuią to ifi nam, ifi mocą Bożą, 

1:, Cor, 15» I 

Raduie się w uirapieniach za waspi wy 
pelniom toy’ czego nie dofława utrapie ba 
niom Chryfłusowym, w ciele moim - 20 


| ciało igo, które ift Kościoł. Col: u | *b 
| v- tą. ce 
f ia, nicday Boże! abym się chlubić miał, | y 

i iedno w Krz Pana naszego JEZUSA s 
f Chryfłusa. Gal: 6. V. 14. sie 
f un 


ii Rozgniewał Pana grzesznik, według wide 
kości gniewu swego. nie będzie szukał. do 
Psal; 9. V. 15. 


eE 


O. 


m i idm 
się fam 
zy „U 


„ ie 
aw ienit 
| Boże 


vi wy 
użrapie 
oim - 20 
Dol: t 


é mjah 
SZ USA 


z. wiał 
ukał. 
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NA PIĄTEK 
SZOSTY PO WIELKIEYNOCY 
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O mikzeniu na przygotowanie się do 
odebrania Ducha Świętego. 


PUNKT L 


Di. Święty wftępuie w poftaci ięzyka, 

a dla otrzymania tego ięzyka z Nie» 
ba , trzeba związany mieć ten ziemfkit 
aby mówić iako BOG, nie trzeba wię= 
tey mowić jako człowiek. © iak to pię» 
kna umiejętność umieć mowić! Nigdy 
siĘ tego iie nauczysz, ieżeli nie będziesz 
umial milczeć! Mówić wiele, a mówić 
dobrze , są to dwie rzeczy prawie mie- 
doświadczone, Cały świat uczy się mô- 
wić , mało się uczy milczeć, a z tym 


wszyfikim naypierwsza umiejętność iefty 


umieć milczeć , i przefirzegać mulezenia. 


PUNKT 
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PUNKT I. 


N: wiele tam, rozumu, gdzie słoń 

wiele, Człowiek mądry mało mówi 
to się boi , aby zle nie mowił, mor 
dlugo do samego Siebie , niżeli mowi d» 
drugich. * Nie rozumny „mówi zawsze, nit 
ma innego końca, tylko aby mówić 
Wszyfiek: się jwylewa na wierzch, nie mo 
gge się utrzymać w sobie.  Jeft "to ik 
ow prożny fłatek, có się odzywa, byle 
go dotknął. BOG chował milczenie przeł 
całą wieczność , nie odezwał się do w 
dzi aż wten czas, gdyich trzeba było 
uczyć i zbawić. 


PUNKT M, 


Cissy milczenie iako BOG: nie mó 

iedao z potrzeby. Dusza naąpełniont 
Bogiem, nie umie więcey mowić z ludzmy 
kto wiele mówi z ludzmi, wydaie się, 


de BOGA w sobie niema, Nie można | 
prs- I 


że 


ie sloni 
> mówi 
+ mow 
1owi di 
sze, LU 
mówić 
nie mó* 
"to jek 
byle 
e przeł 
do dw 
a było 


a 
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prędzey dofłąpić dofkonałości!, iako wiele 
mówiąc z Bogiem; a mało `z ludzmi. 
Kto ieft Panem ięzyka, ieft panem na- 
miętności. © Osobność j milczeńie, są 
dwie szkoły cnoty. Tam się BOG daie 
poznać Duszy, tam oświeca rozum; i 
do ferca mówi. 
Stowa Pisma Świętego sa. na końcu 
nafłepuiącey uw agi. 


(BOO ZO DONALD A OLDLOD OO ODP 24 


NA SOBOTĘ 
SZOSTĄ PO. WIELKIEYNOCY 


UWAGA 


O pożytku: z milczenta.: 


PUNKT 'L 


4 
Mirsesic sprawuje modlitwę, a mo* 
dlitwa fprawnie "milczenie. Jak Moy- 
żesz z Bogiem mówił / nie mogł więccy 
mowić zludzmi, Kto się wylewa, i 'cie= 


Sty 


| 
| | 


O 


T 
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szy powierzchownie, nie znayduie pof i 
Dach Święty piłuie 
| muiiczenie ; głos Jego iako‘ wiatrek pog 
l łudniowy , którego słyszeć me możnąjj W 


<iechy wewnętrznie. 


rzeto że naymnieyszy ze wszyftkich czy: 
P y Jay: y 


ni szelest. Slowo. nie sftapilo na ziemięj 


iedno o północy, 


1 w głebokim milcze* 
niu. 


W taki też czas wniydzie do serc 
z: 
twego. 


nz 

PUNKT M, ki 

M ć 

ów mało, i nigdy milczenia nie o 6 

puszczay jedno dla rzeczy jakiej 4 

| lepszey. Nie można dobrze mówić bet k 
f łafki, a tey możeszli sę spodziewać, c 
H mowiąc w ten czas: sdy BOG mówić R 


; zabrania ? Każdy o tym mówi: co koe 
i cha, ięzyk ief tłomaczem 
i świat kocha, 

| BOGA kocha 


mówić ; 


serca. Kto k 
mówi rad o świccie; kto 
+ temu się podoba o BOGU 
człowiek daie się poznać prze£ } 


ięzyk, $ 


nie 0* 
iakiej 
ié bet 
iewać 
mówić 
co koe 
a. Kto 
; kto 
BOGU 
prze£ 
yk, 


język , i sądzony od BOGA będzie przez 
iezyk. I ktoż się tedy nie będzie oba- 
wiał mówić 2 wiele mówić? i zle mo» 
wić 2 
PUNKT HL 

M., BOZE! day mi miłość Twoię, 

abym ufiawicznie o Tobie mówił; 
Ześliy mi Ducha Twego Świetego, i fpuść 
na mnie ieden z tych ięzykow. ogniftych, 


które spadły na: Uczniow Twoich. Niech 


o Tobie mówie; niech nie mówię iedno 
z l 


o Tobie; niech będę niemy i bez mô- 
wy, gdy zechcę mówić o inszey rzeczy 
A pie o Tobie. Ab! nie dziwuię się, że 
Ciebie nie słyszę mówiącego" na moódli- 
twie, bo przefławam zawse z ludzmi ; bo 
nie slucham iedno rozmowy  Świeckiey; 
kto częfto przeftaie z ludzmi, nie ieft 
zdolny do obcowania z Bogiem: kto wie- 
| le mówi z ludzmi, mało ief zdolny do 
Tozmowy z Bogiem. 
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Duszo Chrześciańlka, ieżeli chcesz| Ni 
odebrać i zachować Ducha Świętego, 
mowże mało ; mów pokornie ; mow bezi Gd 
namiętności , mów rozumnie ; nie moj | 

"> 


iedno w potrzebie ; nie mow, nigdy prze 
ciwko miłosci; mow łagodnie; mow 
Szczerze ; mow po proftu; mow bez przy: 
sady; mow bez pośpiechu ; mow beż 
proźności; mow kiedy mowić trzeba; 


<howay milczenie, gdy chować trzeba. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 


Jęźli kto w słowie nie upada ; ift mąż 
dofkonały, Jac: 3. V. 1. 


J: 


kto mniema , że ief nabożnym nita 


powsciągaiąc izzyka swego, tego, nabos 
żeńftwo prożne i Jac: 1. v. 26 
Qdkądeś przemowit do sługi twego, Rałem 


ni 


e posobnieyszego s nierychleyszego 
ięzyka. Exod: 4, V. io. 

Wuściech ich serca ich, a w sercu mge 
arych ufa ich, Eceli 41, Ve 29- 

Niech 


mmg 865 


cheesz f Niech wszelki | cztowiek będzie prędki ku 
słuchaniu, a lenicy ku mowitnu. Jac: 

stego pi Ti Foris 

>w bezii Gdzie słow wiele , tam <zęfło niedofłatek. 

| Prov 14, v. 23. 


= \ a a a YN DE 
AZ NA NIEDZIELĘ 

O ZESŁANIA DUCHA ŚWIĘTEGO 
zd TEXT SWIĘTEY. EWANGELII 
w e: 


Maiący bydź rozebrany do Tospamiętywania 
rzeba 4 przez dni tygodnia. 
5 A gy się spelnily Oni PięOziesiąt, 
woj byli wszyscy wespol na tymże 
mieyscu. 1 stal się spreðka z Nieba 
szum, iakoby przypadającego wia- 
tru gwaltownego: i napelnil wszy- 
m nite | stek dóm gózie siedzieli. 1 ukazały 
nabos | im się rozOzielone igzyki iakoby 0- 
6. gień, i usia0l na każdym z nich zo- 
halm | Sobna. 1 napelnieni byli wszyscy 
yszego Duchem Swiętym : i poczęli mówić 
| *ozmaitemi igzykami, tako im Duch 
„u mąz | Swięty wymawiać ĝawat. w Dzie: 
| Apost: w Roz: Il. w. z, 


ch | Część Ia. Uwag. z NA 


t maż 


UW. "XG. "A 


O Sfłąpieniu Ducha Świętego. 


PUNKT L f 


Dea JEZUSA, ieft Duchem żywotłj 

który nas ożywia. Jeft Duchem ła: 
fhi, który nas ‘poświęca. Jet Duchem mg 
drości, który nas naucza.” Jet Duchem 
miłości, ktory. nas łączy. 


PUNKT IL 


Da Święty iet Duchem pokoju, któ 

ry uspokais nasze namiętności, jet 
Duchem czyfłości, ktory nas Oczyszcii 
Jet Duchem wolności, który naš wyba* 
wia, Jet Duchem radości," który nań 
cieszy. ` Jet, Duchem pokory , który w nas 
sprawuie nikkie o sobie zdanie, Jef Due 
chem posłuszeńftwa , który nas sobie pode| 
biia. left Duchem miłości i miłosierdzi? | 
który nas miękczy. Nie iefteśmy człow | 

pas 


| 
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kami JEZUSA, ieżeli nić żyiemy Du- 


chem ' jego, 
(= iefłżeś ożywiony tym Duchem ? czy 
żyiesz tym Duchem 2 czy czyniszże 
wszytko przez tego Ducha ? jeft trzech 
duchow przeciwnych Duchowi JEZUSA, 
Duch świata, duch ciała, i duch cżarta, 


Duch świata wzbudza w nas próżność, 


PUNKT 1. 


duch ciała wzbudza pragnienie wygody 
duch 'czarta wzbudza śmutekę gniew ʻi 
zemfę. Ałe Duch Bofki. nie wzbudza w 
nas tylko pokorę, 'unartwienie zmy= 
słow, miłość bliźniego , łafkawość *i cier- 
Pliwość, Patrz co za Duch .tobą rządzi, 
czy Bofki, czyli czartowfki, czy JEZU- 
SOW, czyli świata i ciała. 


Słowa Pisma Świętego są na końcu 
Poprzedzaiącey uwagi, 


Zz” NĄ 


I 
H| 


SAO A Era 


w 


ae rome ae ae. 
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NA PONIEDZIAŁEK 
ŚWIĄTECZNY 


UW A GA | 
O jkutkach zesłania Ducha Świętego. 


PUNKT L 


D.s JEZUSA czyni nas z ludzi Bo | 

gami, zgrzesnikow sprawiedliwemij 
z słabych mocnemi; 2 smutnych wesołe: 
mi; z oziębłych gorącemi ; z gniewliwych 
łagodnemi ; ż nieumieiętnych mądremi ;, * 
pysznych pokornemi , z boiaźliwych ode 
«ważnemi. Masz tego przykład na Apo“ 
folach’? i Męczennikach, 


PUNKT Ħ. 


Da JEZUSA nie sfiępuie na pysznych 
ani na tych, co mai} ducha świata. | 


Nie odpoczywa w sercach niespokoy* | 
Qych. Brzydzi się duszami nieczyftemk | 


Qd- 


ych 


iata» | 


koy* 
emi 


f 
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Odchodzi od duchow "prożnych i / due 
mnych. Uftawiczną z ciałem prowadzi 
woyneę. Nie może ścierpieć naymniey= 
szego do czego przywiązania, nawet i do 
czułey obecności JEZUSA, którą trzeba 
było umknąć dla tego Apofłołom. 


PUNKP HL 


Bi JEZUSA żyje w nas przez łaa 

fke, mieszka w nas przez miłość p 
króluie w nas przez kochanie ; odpoczya 
wa w nas przez pokoy. Zasmucamy Go 
przez grzech powszedni; tłumiemy przez 
Śmiertelny: gubiemy przez miłość świa 
ta; wypędzamy przez nienawiść ku bli- 
Źniemu ; krzyźuiemy przez zofkoszy i ua 
<iechy ciała. 


Słowa Pisma Świętego 1ą na końcu aa 
saflzpuigcey uwagi. 


NA 
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N A- WTOREK 
ÉWEATECZNY 


U W A G'A 


O: rożności Ducha Swietego: od. ducha 
czartowjkiego, 


PUNKT IL 


B; JEZUSOW ieft łagodny , - fkroż 
may, spokoyny.„ czyfty, miłosny, por 
korny i posłuszny, Duch czartowfki ief 


to duch-gniewliwy, przykry , niecierpli* | 


wy „: niespokoyny, niefkramny , fkalany; 
brzydki.» pyszny , swawolny „ twardy 6 
mieużyty. Duch Święty napełnił cały domę 
t napełnia: całe lerce , i wszyfłkie siły 
prawdziwych. JEZUSA. Uczniow. Duch 
szartowfki napełnia także w tych. czasiech 
sały dom tych, w których mieszka, om 
miemi władnie, posiada: ich., męczy. ichyi 
psuić ich, sprawuie w nich nadzwyczay* 
ne wybuchnienie gniewu, aby się sprze” 


ciwiali Duchowi Bofkiemu, 


PUNKT -IE 


Bx JEZUSOW ieft to serce Oyca 
i Syna. Zaczym dał nam BOG fer= 
ce swoie , daiąc nam Ducha swego. Czy 
odmowiszże mu twego? Czy daieszża 
mu tylko połowę ? O co za porówna» 
nie Serca. Bofkiego z twoim? O BOZE 
Zbawicielu moy, iak łagodny ief Duch 
Twoy, a iako moy ief surowy! O iak 
Tw.y Duch ieft Święty, o iak moy _ zło- 
śliwy ! O iak Twoy Duch ieft pokorny! 
O iak Twoy Duch ieft spokoyny !,0 iak 
moy niespokoyny! O. iak Twoy Duch 
ief czyfty! oœ iak moy zeszpecony ! iak 
cielesny , iak wygody zmysłow pragnący. 


PUNKT II. 
O Duchu Święty! OQycze ubogich , Poe 


cieszycielu utrapiońych, przyydź', 8 
wfiąp na pas, Oświeć nas świątłem Twos 
Mię 


| 
| 
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im, rządź nas mądrością Twoją; pol 
święć nas miłością Twoią; ożywiay nal 
łafką Twoią , wftrzymuy nas mocą Twod 
ią; przenikniy nas namazaniem Twoim 
przysposob nas kochaniem Twoim > uspof 
koy nas obecnością Twoją ; poświęć nail 
miłością Twoią; ożywiay nas łafką Two] 
ią; wiitrzymuy nas mocą Twoiąż przej 
nikniy nas namazaniem Twoim; przy! 
sposob nas kochaniem Twoim; uspokof 
nas obecnością Twoją ;.zbaw nas przej 
miłosierdzie Twoie,i podnieś nas ol 
ziemi do Nieba, abyśmy Cię chwali, bło* 
gosławili, i kochali przez całą wieczność: 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Duch iefl który ożywia. joan: 6. v. 6%.) 
Nogełnieni p wszyscy Ducha Świętego: 

AR: 2. 

Jeżli kto Duna Chryfusowego nie ma , 1% 

me ef iego, Rom: 8. v. 

Jeżeli żyiewy Duchem , Duchem i Pe | 
Puymy: Gal: 5. ve 25. MA 


2 a e R EE rawie 04. 


s odj 
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NA SRZODĘ 
PO SWIĄTKACH 


U W AGA 
© miłości BOGA. 
PUNKT hL 


Do mam iet Duch Święty, abyśmy 
kochali BOGA.  Złączony ief z 
mami przez miłość. Cóż to za miłość £ i 
Je to fkarb zasługi, która nas zboga- 
ca; ieft to fkarb łafki, która sas poe 
iwięca ; ieft to fkarb świątobliwości, któ- 
Ta nas dofkowałemi czyni; ief to fkarb 
pokoiu, który nas  szczęśliwemi czyni. 
Miłość gładzi wszyfikie grzechy zukraca 
namiętności; wzbudza wszyfikie cnoty, 
słodzi wszelkie) trudności, czyni nas pos 
dobnemi BOGU; przemienia nas nieiako 
w BOGA ; sprawuie to, że BOG ief 
wszyfłek nasz, i my wzsiemnie ieiteśmy 
Bofkiemi. 
$ PUNKT 


37€ 
PUNKT m 


Kuce są własności miłości ? Nie szu- 


ka siebie samey, kocha iedynie, aby | 


kochała. Sama sobie ief uciechą, sama 
naderodą» Pokorna ieft, cierpliwa, tae 
fkawa i wdzięczna; Nie smuci się , nie 
pyszni* sie, nie iet wyniosła, nikim nie 
gardzi, nie zazdrości mikomu , wierzy 


wszyftko ; spodziewa się wszyftkiego:, cier“ 


pi wszyftka, odpuszcza wszyfiko.. Osądź | 


Z tych=fkutkow :. czyli masz miłosć 2 
PUNKT M. 


RSS ieft obowiązek miłości ? Naye 

większy ; naymocnieyszy „ i od któs 
rego wolnym bydź nader trudno. Trze» 
ba. kochać -BOGA z całey myśli swo» 
iey, z calego, serca swego , z całey. siły 
śwoiey , i z.całey. duszy. swoiey,. Z cas 
lep mysli, fwoiey. nie myśląc iedno © 
Nim; z calego ferca swego, nie, praę 
„gnąć 


|| 


je szu- 
e, aby 
sama 
|, tae 
j 9, Nie 
m nie 
ierzy 
ciers 
Jsądź 


swo” 

siły 
TU 
10 © 
prze 
zć 
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gnąć iedno Jego ; z całey siły swoiey, nie 
pracuiąc iedno dla Niego; z caley du- 
szy swoiey , nie Żyjąc ani tcbnąc iedno 
Nim. 

O BOŻE i Panie moy ! fkądże to: 
że mi się kochać każesz 2 Czyż może 
bydź większe na świecie -dobro iak Cie- 
bie kochać ? Czyż może bydź większe 
złe iak Ciebie nie kochać 2 Możeszli wię- 
kszey mię rabawić nędzy , iako żebym 
Cię niekochał 2 Jakaż można nie kochać 
BOGA, niefkończenie dobrego ? BOGA, 
który nas niefkończenie kocha 2 BOGA, 
który. nas od całey „kocha wieczności ? 
BOGA , który mas kocha z łafki?* BO- 
GA, który nas kocha uprzeymie? BO- 
GA, który nas kocha ftatecznie ? BOGA, 
który ieft niefkończenie Święty? BOGA, 
który jeft, pełen dofkonałości niefkończo= 
nych? BOGA, który nam wyświadczył 
dobrodzieytwa niefkończone? BOGA, 


któż 
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który nas chce uczynić Świętemi jakol 
On? Biogosławionemi iako On? i nief 
iako Bogami iako On? | 


PUNKT iV: 


Z tym wszyfikiw nie kocham Cię BO: 

ZE dobroci. Niemasz w sercu moiñ 
ifkierki iedney miłosci. Jeftem cały o 
gniem dla ftworzenia, a cały dla Ciebie 
lodem, |efitem pyszny , niecierpliwy, pot 
mięszany , gniewliwy , zazdrosny , szka* 
luiący , cielesny i łakomy. Nie wier: 
niczemu, nie spodziewam się niczego, 
nic nie cierpię , nic nie odpuszczam. Ab! 
iakże będę zbawiomym nie maige miłości! 


O moy BOŹE , iaka wemnie żałość, 
žem, fłworzenia nędzne więcey niż. Cie* 
bie ważył! O nierychłom Cię ukochał 
piękności tak dawna i tak nowa! . O iak- 
Żem Cię czefto obrażał dobroci zawsze 


miła, a zawsze wzgardzona! Nie przes | 
fang 


ko 
si 


p 0 — 877 


Rane: Cię odtąd chwalić, błogosławić, i 
kochać miłości BOGA mego, i poprzy* 
sięgam: iż sobie prędzey Życie wydrę, 
niż Cię przefłanę kochać. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Będziesz miłował Pana BOG A twego ze 
wszyfikiego serca twego, i ze wszylłkicy 
duszy twoiey, i ze wszyfłkiey mysli 
twoiey. Math: 22. w. 37: 

Koniec przykazania deft miłość z czy fłego 
serca, i fumnienia dobrego, £ wiary nie 
obłudney. 1. Tim:'1, v. 5. 


Miłość zakrywa wielkoić—grzechow. 1. 
Petri: 4. V. 8- 

Ddpuszczaią się iey wiele grzechow , iż wiel- 
ce umiłowała, Luc: 7. V. 47» 

BOG ift miłość, a kto mieszka w miłości: 
w BOGU mieszka, a BOG w nim.: i, 
Joan. 4: v. 16. 

Ta ieft miłość BOŻA, abyśmy przykazań 
Jego firaegli, 1. Joan: 5. V 3. 


NA 
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Nk CZWARTEK 
PIERWSZY PO ŚWIĄTKACH 


U WAGA SN 


O gorącości i oziębłości. 


PUNKT E 


Dis Święty sfiąpiwszy na Uczniow, 

uczynił ich- z oziębłych gorącemi, 4 
z boiazliwych odważnemi. Dusza napel 
niona Duchem Świętym , nie trudnego 
w służbie Bożey nie znayduie.  Bieży, 


leci, spiewa, pracuie, nawet niepodo* 


bnych się chwyta rzeczy, muiemaiąc ; 49 
nic nad iey siłę bydź nie może, Wszel 
ka iey rofkosz , albo wiele czynić dla BÓ* 
GA, albo wiele cierpieć dla B O GA: 
Duch Święty nie może proźnować, i beź 
działania zofławać w duszy ; albo pobu- 
dza ią do czynienia, albo się od niey | 
oddala. - Zycie zawisło na czynieniu , du* 


sza 
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K sra więc gdy zofłaie bez ruszania się i dzia- 
dania; iet umarła , i Duch Święty iey nie 
óżywia, 
PUNKT II. y 
O iak jeft nędzna dusza oziebła! ftra- 
ciła upodobanie w BOGU; nie do- 
vzbaie pociech Jego , zbłądkiła z drogi O- 


CZNIOW PLO 
RE patrznosci jego „, grzeszy bez boiaźni i 

t zgryzoty ; wylewa się zawsze powierz- 
: p chownie , ani śmie wnisć. w siebie fame; 
wał choruie , 'a nie czuie choroby fwóiey , zła 
PA ieft, a nie poznaie grzechow fwoich, w 
isc; ła niewoli zoftaie,a rozumie, że wolna ; 
Jozi na: złe wszelkich zażywa  śrzodkow, od- 

rzuca wszelkie natchnienia, nie czuie || 

la BO- 


*żadoego poruszenia łafki , nie czci cnoty, 


zaniedbywa nabożeńftwa , gorszy bliźnie- 


) GA: 


, i beź a 
go ,przykrzy się Zgromadzeniu , zasmu- Ą 


pobu” 4 5 

j siej ca Ducha Świętego ,. trapi serce Pana 
Ad naszego , pobudza ie do wymiotu, przy< | 
t musza ie, aby ią precz wyrzucił gwał+ 

za temi 


330 


tem ; a kiedy z niego wyrzucona bedziej Pia 
mgdy prawie do niego nie powroci, iako| aby 


nie pożywamy pokarmu , którysmy, rail bie 
wyrzucili. Nic 


ob 
PUNKT mM. P 


C, nie ieftem w tym fianie? Czyj ki 

ieftżem ciepły, czyli zimny?  Czj| pel 

i iefiżem gorący , czyli oziębły £ Czy nw | ro: 
lezęż cały do BOGA + €zyli tylko przeć Był 
połowę ? Czy nie wyrzuciłże mię z serti ife, 
swego? Czy nie ieliże iuż gotów mię 
wyrzucić? „O iakom opieszały w służbie 
Bofkiey! O'iakom nedbały w wypelnie* 
niu powinności moich! O jak wiele roze 
£arsnienia miewam na modlitwie! O iak | tra 
<zęfio nieprzyjemny ieftem w modlitwie Cię 
moiey ! O ziiaką ią odprawiam ciężkością! bie 
O iak mi się czas długi na niey zdsie! 


nie 

© iak mało z niey. odbieram pożytku! rzy 

1i Nie czynię więcey pokuty, i umartwie” c 
| 3 


edziej 
iako 
ra! 


O 
OE 


Czyj 

Czj 
y nie 
przeć 
 serch 
y mię 
łużbie 
elnie* 
 roże 
O iak 
itwie 
ścią ! 
zdsie! 


tku! | 


twie* 
a 
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mia się wzdrygam : Nie szukam < iedno 
aby się ucieszyć i rozerwać; Biorę so- 
bie wolność do mówienia i żartowania, 
Nic prawie nie przeftrzegam milczenia. 
pobłażam sobie famemu , i wszelkie so* 
bie opatrnię wygody. Nie chciałbym cie- 
żkich popełniać grzechow, ale lekkie po- 
pełni 


+ Za nic to. sobie maiąc. Jefiem 
Tozwiozły, a nie rozumiem tego o sobie. 
Byłem gorący, ale iuż więcey nie ie- 
flem. Mam się tedy słusznie obawiać, 
żebym nie był oziębłym, i aby mię Chry- 
ft 


us wkrotce z UR swoich nie wyrzucił. 


O. Zbawicielu moy! iak dawno Cię 
trapię, i ciężę Ci na fereu! Ah proszę 
Cię! nie wyrzucay mię odtąd; nie od- 
bieray odemnie Ducha Twego Świętego; 
Ble pozbawiay mię miłości "Twoiey, od: 
tzuć mię, ieżeli chcesz od Nieba, ale 


Część II, Uwag AA mię 


A 
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mię nie wyrzucay z serca Twego Święe 
tego. Odbierz* wszyftkie dobra duszy 
moiey , ale iey nie odbieray łafki miło- 
ści Twoiey. Ach ieszczem zupełnie nie 
oriąbł, boć zda mi się, że się bardziej 
nienawiści Twoiey lękam , niż wszyftkich 
mąk piekielnych, mam przedsiewzięcie 
pracować wszelkim sposobem około do” 


fkonałości moiey. 


Duszo moia przypomniy sobie fm 
ten, z któregoś wypadła, chwyć się prze” 
szłey gorącości twoiey ; ieżeli tego czym* 


prędzey nie uczynisz , wzruszą świecznik 


twoy, i poftawią inny na mieyscu iegó* | 


Wyrzuci cię Ghtyftus z serca swego; * 


bydź może, że nigdy więcey do niego 


nie powrocisz. Czyń więc pokutę za cza | 


przeszły, a pracuy z większą gorącoś 


oko- 


oki 


nai 


a cza$ 
jcością 


o- 
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około” otrzymania dofkonałości. Odnow 
nabożeńftwo twoie, a firzeż się: abyś go 
nigdy nie opuściła odtąd. 
Słowa Pisma Swietego są na końcu 
uwagi Soboty przyszicy. 
WRON TAONOLORONOROKO TNO (OLD 


NA PIĄTEK 
PIERWSZY "PO ŚWIĄTKACH 


U WZA GOA 


O opuszczeniu sie w służbie Bożcy. 


PUNKT L 


N. trzeba się opuszczać w służbie Bo- 

żey, bo nie, dla. czego innego na 
świecie zoftaiemy ; tylko avyśmy BOGA 
kochali ,i;iemu służyli, i ta iedyna po- 
Wwinność nasza. > Przyczyny , które nas 0- 
bowięzuią , abyśmy mu służyli dnia ie= 
dnego , obowięzuią nas, abyśmy mu słu- 


AA 2 żyli 
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żyli po wszyfikie dni życia naszego. Coż? 
azaż mniey od BOGA zawisteś dzisiayy 
aniżeli wczoray ? Frzeftałżeś bydź ftwor| 
rzeniem Jego? Czy jefłżes uwolniony, 
abyś Go mie czcił , nie prosił, nie ko 
chał, i hołdu Mu swego nie oddawał? 
Czy odkupiłże cię Chryftus na jeden czs 
tylko? Niechceszli Go więcey znać zł 
Zbawiciela i Odkupiciela swego ? Skąd: 
de tedy pochodzi: -że ftygniesz w milo 
ści Jego? i że się opuszczasz w służbie 
Jego ? 
PUNKT M. 

du daley poftępuiesz w lata, tym wię” 

cey obowiązany lefteś służyć BOGU, 
bo dobrodzieyftwa Jego wzraftaią z laty 
twemi. Jeżeli Mu obowiązany iefteś 18 
Życie , któreć dał, iako daleko bardziej 
za to, że ci ie przez tak długi czas za* 


cho- 


eha 
świ: 
zofł 
któ! 
któ! 
któ 
iefte 
płac 
dzi 


wię 


Coż? 
isiayy 
ftwo* 
ony 
e ko 
wal? 
| cz8i 
ać Zi 
Skąd: 
miło* 


użbie 


wig” 
GU, 
laty 
s za 
ziey 


pzas 
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chował. Policz wszyfikie łafki , któreć wy= 
świadczył przez ten'czas iak na świecie 
zofłajesz , wszyftkie niebespieczeńftwa z 
których cię wybawił, wszelkie złe, od 
którego cię zachował, wszyfłkie dobra, 
któremi cię nadał, a przyznasz sam: że 
iefteś dłużnikiem , nigdy się godnie wys 
płacić biemogącym. Skądże tedy pocho= 
dzi: żeś się opuścił, iakbyś BOGU mie 
więcey nie był winien ê 


PUNKT M. 


Iu daley pofiępuiesz w lata, tym się 

bardziey zbliżasz do śmierci i wie- 
<zności. Trzeba tedy pracować z większą 
sorącością. A ktoż myślić bardziey pas 
winien o rachunku, ieżeli nie ten, co 
go wkrotce ma oddać 2 Wszyfłkie cia» 


ła w dwoynasob natężaią ruszenia fwoie, 


gdy 
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gdy się zbliżaią do kresu swego , a duch 
twoy czyż niepowiniea w dwoynasob nij 
tężać gorącości. twoiey, gdy śię zbliń 
do końca. swego? Co za żal będzieś 
miał przy ślmiertci , żeś więcey nie př 
cował nad to, coś uczynił! Będzief 
prosił o czas, a mieć go więcey nie b 
dziesz ; będziesz chciał dobrze czyni 


a miebedziesz mogł. 


Pracuymy tedy poki czas mamy; %0 
imy BOGU, poki żyiemy , bo podobi 
wkrotce umrzemy. © Duszo moia bi” 
gosław Pana twego!.-a nigdy nie- prze 
fiaway Mu służyć , gdyż On nigdy ©" 
przefłaie dobrze ei czynić, Kocha œ 
od wiekow, kochay Go ty przez eil 
Życie twoie.. Niemasz momentu teg" 
w którymby ci dobrze nie czynił; nied) 


SE 
też nie będzie momentu tego, w RJ 
js | 


£ 


1 


od obt? 
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byś się z wdzięcznością ku Niemu nie 
oświadczała. JEZUS ieft tym dzisiay, 
którym był wezoray , bądźże ty iednako- 
wa każdego. czasu. BOG nie podlega 


odmianie , bądźże nie odmienną iak On. 
Słowa Pisma Swiętego są na końcu 
nafiępuiąccy uwagi. 
anian iaaa naan 
NA SOBOTĘ 
PIERWSZĄ PO ŚWIĄTKACH 


U „We AGGA 


O przyczynach naszego opuszczenia się 
w służbie Bofkiey. 


PUNKT L 


| <ABBR przyczyna ieft zepsowanie na- 


tury , która poczynaiąc się od grze- 
chu, ma zawsze wielką do złego fons 
ność. Jet to iak waga zegaru ; która za- 


w(ze 
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wsze idzie na doł, i zawsze ią pociggal 
w gorę trzeba, Jeft to jak drzewo: kij 
re ma swe korzenie w.ziemi, i któr 
zawsze odrafła, choćby . się naybardziej 


| 
ftarano o odcięcie iego. 


D 


żaią fkłonność , którą ma natura do złe 


PUNKT w 


rugą Są nałogi grzechowe , któreśmi 


zabrali, te niefkończenie pomni 


80: Czuł Dawid ten ciężar, i nań się u 
fkarżał przed Bogiem mówiąc: Moy Bo 
że, grzechy moie są iako ciężar wielki, 
który dzwigam na ramionach, chodzę nat 
chylony ku ziemi, ledwo podnieść mo* 
gę głowę ku Niebu! Nie czuieszże J| 
tego ciężaru? Moy BOŽE , nieprawości 


Š 3 > 
moie są iako rzeki, które mię zabieraią: 


Już lat osimnaście , jak mię czart związa: 


ne- 


n 


=" = s 


m w 


veiga 
o: któj 
„| 
któr 


zrdziej 


resm 
omni’ 
lo złe 
się uf 
y Bo 
vielki 
ę na 
mo 


że tj 


wości | 
oraig! | 
iqza: 
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nego trzyma, iako owę w Ewangelii nie- 
wiaftę. O Zbawicielu ! poszarp te prze- 
klęte pęta, które mię czynią niewolni- 
kiem grzechu, abym Ci poświęcił ofiarę 
chwały! 


PUNKT II. 


kz przyczyną ieft czart: który nas 

kusi każdego czasu, i na każdym 
mieyscu. , Wyfławia płoty, aby nam przey- 
Ścia zabronił, a wzbudza na rozumie cie* 
mności , w sercu tęfknicę , w namiętno= 
ściach burzenie się ich, We wszyftkich 
siłach naszych słabości i mdłości, Dopu- 
szcza BOG, aby nas kusił, chcąc doe 
Świadczyć wierności naszey ,. poprawić 
przeszłych błędow naszych, pomnożyć 
zasługę naszą, okazać słabości nasze, i 
zniewolić nas, abyśmy się do Niego us 


cies 


O Panie! iużeś mię doświadczył, 


dobrze , iefteś świadkiem 


; nędzy moiey, zmiłuy się nademną. 


PUNKT Iv. 


vart} przyczyną ieft taiemne; a zby- 
tnie o sobie famych rozumienie „ i 
fałszywe upewnienie o zbawieniu naszym 


z tego pozoru , że 'iuż nie wpadamy w 


żkie grzechy, mniemamy: żeśmy iuż 
| dosyć pracowali, i fktadamy broń po: 
kuty , iakobyśmy iey iuż więcey nie por 
trzebowali. Nieiefiże to przyczyną opi 


szc 


nia się twego? Nie należyszże do 
tych, którzy mawiałąy iużem dosyć pra* 
cował, nic mi nie zofłaie , tyłko abym 
sobie odpoczął. Ktoż ci powiedział, żeś 
i ieft w łasce Bożey ? Coż masz za pe- 

wność , że w niey wytrwasz aż do śmiere 


ci? 


adczył, 
idkiem 


t zby» 
ie, i 
aszym 
ny w 
y iu 
á po” 
e po” 
opie 
e do 


prze 


abym 
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ci? O iak wielu (iako mówi Pisho Świę- 
te ) osadzili gniazdo swoie na obłokach, 
a spadli dla pychy swoiey w przepaści ! 
Nie wieszże , że nie pofłępować,, ieft u- 
fiępować , iż nie ftawać się lepszym, ieft 
fiawać sie gorszym + Prawdziwie umare 
łym iefłeś, ieżeli, mniemasz: iź nie cho- 
ruiesż | zgubiony iefteś, ieżełi się nie 
boisz, abyś się nie zgubił. 


PUNKT y> 


| OM przyczyna naszego opuszczenia 

się , ieft wielka niefłateczność rozu- 
mu, uftawiczne rozerwanie ferca., ko- 
chanie się w życiu fwobodnym , i obrzy- 
dzenie tego wszyfłkiego, co niewygodę 
naturze czyni. Dlatego ludzie opuszcza- 
ią zwolna dobre przedsięwzięcia i ćwi- 


czenia się w pobożności, nie czynią iuż wię- 


cey pokuty, i porzuczią cale zażywanie 
modlitwy, 
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Czy nie iefteś w tym fłanie? czyź | 


nie prawda, że byłeś przedtym goretfzy 


miżit teraz? Skądże pochodzi : że się iung 
nie martwisz tak iako przedtym ? Życie 
to ( mówisz ) ieft nazbyt uprzykrzone i 
tęfkiiwe. Toć Syn Bofki zszukat nas, gdy 
nam powiedział : że iarzmo Jego. ieft sto- 
dkie , a brzemię Jego Jekkie. Biada due 
szy tey, ktora oddzliwszy się od BOGA, 
mniema: ze znaydzie odpoczynek w fiwo» 


szeniach. O Panie! nigdym go nie znae 

az? , i dla tego Cię nigdy więcey od sie: 

bie nie oddaje! 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Napominam cię, abyś wzniecał lafkę Bożą, 
która ieł w tobie: przez włożenie rąk 

moich, 2. Tim. r. v. 6. 

Mam przeciw tobie , żeś miłość twoię piere 
wsią opuścił. Apoc, a. v. 4, 

Zaden , który reke 3wa praylożyt do plue 
ga, a ogląda się nazad, nie iejt sposo- 
bny do Królefwa Bożego, Luc: 9, v, 61. 

Błogosławieni , którzy lakną i pragną spra- 
wiedliwości: albowiem oni będą nasyceni. 
Math. 5, v. 6. 

Gdy człowiek Jkończy , dopiero pocznie. 
Eccl, 18. v, 6, UWA- 


czyź | 
tfzy 
e iuf 
ycie 
je i 
gdy 
slo- 


UWAGI 
POS. P-O.2L5P AE E 


NIE NALEŻĄCE DO EJ ANGELI 
ROCZNYCH, 


UWAGA:Ł 
O Pokoiu serca. 


PUNKT L 


1336: ieft pokoy ; ieden prawdziwy, 

a drugi fałszywy : Prawdziwy, ief wy- 
pogodzeniem Ducha, i spokoynością fer- 
ca , wolny od zamieszania i namietno- 
Ści. „Fałszywy ieft zaślepieniem Ducha, 
i uciszeniem serca w miękkim i rospu- 
Szczonym Życiu, Prawdziwy, ieft Duszy 
w Bogu pokoiem bez boiaźni i żądzy ; 
Fałszywy , iefi Duszy w grzechu pokò- 
iem , bez zgryzoty fumnienia. Prawdzi- 


wy, samym ieft porządkiem i uspoko- 
ieniem. 
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ieniem. Fałszywy samym ieft, nieporzą” 
dkiem i zamieszaniem. Roftrząś iaki twoj 


iefi pokoy, 
PUNKT. Il. 


P>, prawdziwy ieft fkarbem Duszy:| 

nie trzeba go nigdy porzucać , tylko 
dla iukiey rzeczy lepszey, Nic zaś nie* 
masz, „coby się z nim w szacunku zro* 
wnałó , i coby mogło naprawić ftratę iee 
go. Chwała i pokoy ielt szczęściem lu: 
dzi w Niebie; łalka 1 pokoy ief szczę: 
ściem ludzi na ziemi. A tak grzech i 
zamięszanie są naywiększym złem żŻyciaj 


grzech , bo nam odbiera łafkę; zamie* 


szanie ;-bo nam wydziera pokoy. 
PUNKT IIL 


Pi.; iet do dofłąpienia dofkonałości 
naykrotszą drogą. Usmierza Duszy 


pa- 


r 
t 


porzą« 
i twoy. 


Duszy: 
tylko, 
jś. nie* 
] zro* 
atę ie- 
m lus 
szczę" 
ech í 
Życia 


zamie* 


jałości 
Duszy 


a- 
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namiętności: czyni ją sposobną do ode- 
brania od- BOGA oświecenia. Wyraża 
w niey obraz iego dofiatecznie , iako ci- 
cha woda obraz wyraża słońca, Spra- 
wuie , że słowa iego w uciszeniu namię- 
tności słucha. Stawia ią w fłanie przyy= 
mowania działania iego, bo on nie dżia« 
ła tylko na Duszy spokoyney i uciszo- 
ney. Pań(mówi Dawid) mocy ludowi swe- 
mu doda : Pan błogosławić będzie, ludowi 
iwemu w pokoiw. Zofławay tedy w poko» 
iu, abyś odebrał Błogosławieńftwo Bofkie. 
PUNKT Iv. 
R A z 
Doc nie ieft w zamięszaniu i rozruchu, 
Nie dał się uczuć Fliaszowi w TRS 
wielkiego wiatru. Jet Duchem cichyń, i 
spokoynym, spoczywaiącym na Duszach po» 
kornych i spokoynych. Mądrości Chrze« 


ści- 
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ściańfkiey koniec ieft, mieć zawsze Du- 
cha. uspokoionego, i ferce wesołe. Po- 
dobnym bydź BOGU ,nie ieftże to bydź 
dofkonałym? Coż iefit BOG? iet Du- 
chem nieodmiennym , zamieszania > nie- 
znającym, i celem niewzruszonym poko« 
iu. Im się więcey do Niego zbliża Du- 
sza, tym mniey ma poruszenia, On w 
pokoiu mieszka: łączemy się z Bogiem, 


gdy w pokoju zofłaiemy, 


Duszo moia szukay pokoju, i nie 
przeftaway go szukać, aż go znaydziesze 
Błogosławieni pokoy czyniący : albowiem na» 
zwani będą Synami Bożemi, Nieszczę* 
śliwi Duchowie zamieszanie czyniący $ 
podobni są fzatanowi Oycu swemu nigdy 
w pokoiu nie zofłaiącemu, i innym w nim 
nie dopuszczaiącemu zofławać, Moy Bo* 


Że , day mi łafkę Twoią i pokoy Twoj, 
a ni* 


soy, 
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| a niczego więcey nie będę na Świecie 


pragnął. Uczyń mię pokornym i spokoy- 


nym, aby Duch Twoy na mnie fpoczął. 


UWAGA IL 
O sposobaih nabycia pokoiu. 
PU DK T a 


Av zoftawać w pokoiu,. trzeba bydź 

w łasce. Niemasz pokofu niczbożnym, 
mówi Pan. Możnaż 'zofławać w pokoiu, 
tocząc z mocnieyszym nad siebie nieprzy- 
iacielem woynę 2 Wõiuiesz z Wszechmo- 
Sicym, iakoż możesz zoftawać w poko» 
iu? Ten co mu się sprzeciwia , nigdy go 
nie będzie zażywał: bo się sprzeciwia 
Wyższey mocy, niemogącey dać spocząć 
dieprzyiaciełowi swemu. Trudno ief (mó- 
sie BOGU. Grzech 
ieft trucizną duszy , ieft mieyscem czy- 


wi Medrzec ) oprz 


niącym ią niewolnicą : ieft nieporządkiem 


Część LI. Uwag BR wpra- 
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wprawuiącym ją w zamieszanie, ieft poru: 

szeniem odrywaiącym ią od śwego celu. 

Jakoż może bydź w pokoiu gdy zofłaie 
2 


w grzechu ? Złych fumnienie > ieft pies 


kłem , fumnienie dobrych, iet Niebem. 
PUNKT "E 


Ås zofławać w pokoiu , trzeba bydź 


pokornym, Rzecz będąca w swoim 
celu zofłaie spokoyną, Cel człowieka ie 
nic, z którego go BOG wyprowadził: 
nie iefteftwa , łafki, mądrości, mocy i 
Nigdy pyszni nie zofłaią 
w pokoju: - mówi Duch Święty, Wszyfłe 


świątobliwości. 


kie zamieszania nasze z pychy pochodzą: 
Rozumiemy że dobro, którego nie mamy 
nam się należy, a złe które znosiemj, 
nam się nie należy. Toć ieft co w nas 
sprawuie smutki , niesmaki , i fzemrania, 
Uczeń odemnie -(mówi Chtyftus) żem 
ie e i pokornego serca; 
odpoczynek duszom waszym, 


a naydzitie 


im 
ieft 
ił : 


aią 


my 


yas 
ia, 
em 
cig 
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PUNKT tm. 


A zofławać w pokoiu, trzeba bydź 

bez żądzy. Żądze nasze są okrutnie 
kami, czyniącemi nas Męczęńnikami py- 
by i łakomftwa. Skądże walki i zwady 
|wędzy wami? izali nie fad? z pożądli- 
wości waszych, które woluią w członkach 
waszych ? mówi Jakob Swięty, Żądze są 
jFiatrem wieiącym w duszy naszey, wznie- 
Caiącym. burze, i mięszaiącym iey spo- 
koyność, Ządze są czartami z domu na- 


[zego czyniącemi piekło. Żądże sĄ roba- 


| 7 A YE 
kami nas Źczącemi i roftaczaiącemi: żę- 


Nra dobrego , dobra ieft: ale kiedy ief 
Matężona zła się fłaie, Bardzo mało żą- 
lam, (mówił ieden Święty ) a mało któ. 
"o żądam, bardzo go malo żądam, 
ak żądąy a ftaniesz się Świętym. Nie 
(play tylko Boga, a będziesz zoftawał 
` pokoiu. 


Bra UWA- , 


UWAGA Hi À 
4 4, r 4 A +, P t 
O innych sposobach nabycia pokoju 

PUNKT 1. 


Ås zofławać w pokoiu, trzeba m 
wielką w BOGU ufuość 


si fpu 
się na Opatrzność Jego. Rzecz ieft W 
ła, kcóra się na niewzruszónym wspitl 
gruncie. Kto się na ftworzeniach wsp 
ra, nigdy mie ieft w pokoiu, bo ÑW 


rzenia w ufławicznym zofłaią poruszei 


Kto się na niewzruszoney wspiera T! 


czy, iaką iet BOG: zawsze ief spok "P9! 


ny; w Pokois (mówi Dawid) będę spalą tet 
odpoczywał, Coż nas może mięszać, | 


f 
żeli nie boiażń złego, i żądza dobre’ 


czegoż się może lekać ten s który z0% 
ie pod obroną Wszechmocneso? Cte] 
89ż może żądać ten, który posiada 
gà» i który się zdał na miłość Je 


Maiącego 


w Panu, milosieri 
ogarnie. 


1 PUNKT l. 


od Ae zoftawać w pokoiu , trzeba się we 
wszyftkim ftosowsć do weli Bofkiey. 

To czyni ludzi dobrych spokoynemi i 

a m niepomięszanemi. Pokoy famą ieft spoe 
fowe] | )noscią, a porządek wyciąga; ażeby 
ieft fil niższe było podległe wyższemu swemu, 


wspietl i tworzenie BOGU swemu. Skądże po= 


ho wspej 


ON 


chodzą zamieszania nasze, ieżeli nie Z 
sprzeciwiania się naszego woli Jego 2? Wo- 
uszeńĄ la się Bofka wypełni dobrowolnie , albo 
ra ne] Poniewolnie. Jeżeli się iey uniżysz , U= 


spokoj spokoi cię; li się iey sprzeciwiszy 

„ palił Zetrze cię: 

zać, Ie] A 
PUNKT I 

obreg” N 

y zolis? a koniec, aby zofiawać w pokoiu ; 

2 Cie] trzeba pięć rzeczy wykonać, któ» 


ada B?) rych naucza Xięga o naśladowaniu Chry- 

Jes") fłasowym. 1. Staray się raczey czynić 
srerdo Wolą innych, niż twoię. a. Żąday ra- 
czej 


402 


czey mało mięć "niż wiele. 3. Szukaj 
we wszyltkim i wszędy oftatniego miej 
sca. 4. Chciey raczey być posłusznym niż 
rofkazywać. 5. Pragniy aby, we wszyftkim 
wola Bofka wykonywana była, Otoż spo 


sob zofławania w| pokoju, 


O moy BOZE, nie dziwuię się, iè 


żeli nędzne prowadzę życie, i ieżeli ni| 


gdy nie iefiem spokoyny. Jeftem złym 


P)szoym , zazdrosnym: Pragnę nienaśj* 


cenie Dobr i uciech życia. Ufławicznić 
się sprzeciwiam woli Twoiey, i nie chcę 
się. pod pósłuszeńltwo poddać. `Ah! nie 
żądam tylko pokoju, a tam go fzukańy 


gdzie wiem, że go nie znayde Ponie* 


waż Ty tylko sam, o moy Boże, dać 
m) go możesz, nie chcę nic więcey ko- 
chać tylko Ciebie. Spuszczam-się zupeł- 
nie na Opatrzność Twoię. Chce zacho- 
wać przykazania Twoie, i bydź posłu* 


sznym woli Twoiey. Q iak WRZ 
rze- 


p a. Cha 


4 


493 


frzegą Prawa Twego, zażywaią wielkie- 
go pokoin. 


UWAGA IV. 


O Swiątobliwości Chrześci, 


PUNKT. IL 


Oda powinien bydź Świętym, 

aby zadosyć uczynił imieniowi fwe- 
enasj*| mu, aby powinność swoię wypełnił , i 
sicznić | Żył według wyznawania swego. Lud 
+ chcę |  Chrześciańfki , mówi Kiążę Apofiollki , 
,! mie | ieft ludem Swiętym, który Chryfłus zy- 
akam, fkał i obmył we krwi fwoiey. 


zonig, BOG “wezwał nas do służby Syna 
„a 4 Swego, abyśmy byli Swiętemi, mowi Pa- 
KE wet Święty w te słowa: Błogosławiony 


upeł | 206 i Qyciec Pana naszego JEZUSA Chry= 
acho= | fiusa, który nas błogosławił wszelakim bto- 
gostawieńfiwem duchownym w Niebjefkich 
w Chryflusie ; iako nas wybrał w godna 


ga- 


osłu* 
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założeniem świała., abyśmy byli Świętemi 
i niepokalanemi przed oczyma iego w mi. 
tofe, Obrał nas tedy BOG i wyłączył 
z liczby niewiernych, abyśmy byli Swięe 
temi. Przeto tenże Apoftoł zawsze Chrze* 
ściany , do których pisał, Świętemi z0* 


wie ; 
PUNKT 11. 


K 
Niedy cię chrzczono , wy 


cechę świątobliwości, która nigdy nie 


yto na tobie 


będzie zinazana. Zofłaleś poświęconym 
według obrządkow Kościelnych, a prawo 
mówi, że wszyfłko to co ieft poświęcone 
Panu , ief Święte. To poświęcenie na tym 
zależy , żeś ieft naznaczony na służbę Bo- 
fką, iako Kościoły w których on mieszka, 
Dla tegoć przy chrzcie tylko pomaszczee 


ma i wyklinania zażywaią. 4 zaś mite 


e, (mówi S. Pawel:)śż członki wasze 

olem Ducha Świętego, który w was 

ift, którego macie od Boga, a nie iefeście 
DZ 
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Jeżliś jelt Chrześcianin , nie 
ale Bofki 
dziedziĝwem, Jego, przez pt 


ftates się maiętnością 


chrztem: Kosciołem iefteś Ducha 


, a żatym Swiętym i już więcęy nic 


w nim nie wolno czynić, czymby się mogł 
zeszpecić: a coż dopiero mazać go 0” 


brzydłemi nieczy ftościami. 
PUNKT IM, 


Ka, cię chrzczono, wyrażono na to- 


bie Troycy Nayświętszey obra 


Imie którey ochrzczony zoftałeś 
naznaczony iey znakiem, iako rzec 


ca. Tym znakiem iei I 


niey nałeż 
Swięty , który się na 
ził, iako pieczęć na wo 
poftać swoię , którą ielt świątobliwość ies 
go. Dla tego go Paweł Swiet 
znakiem Boftwa, Jeźlis tedy ief Chrze- 


szy twey wyTa- 


s isktór 


y ńazywa 


ścianinem ; powinieneś bydź Świętym. 


PUNKT Iv. 


Jas nim, Duszo wyniosła, k jra tak 


bardzo Szukasz c 


zci i godności ziemfkich, 
którycheś się przy chrzcie wyrzekła ? Jeft- 
Żeś nim bogaty łakomcze , który iefteś 
bałwochwalcą złota j srebra twego, i 


któryś tak ieft nieuży 


dla ubogich , któ- 


hryftusowemi ? Jefiżeś 
nim człowiecze zmyślaości 


rzy są członkami Ch 


służący , 
o ftek sprosności i nje- 
czyftości czynisz, który Kościoł Ducha 
obrzydłemi Plugaftwy szpecisz, 
i fworzeniu ofiarviesz 
ne BOGU2 


który z Ciała tweg 


S więtego 


s Serce poświęca: 


O msy BOŻE! wyznaję, żem ieszcze 
nie począł bydź Chrześcianinem, Imię 
noszę Chrześcianina 


+, ale Dueha nie mam 


Przysiązłem na chrzcie 


Prawo Twoie, a odłąd ia- 
kom ieft na świecie , 


Chrześciańfkiego, 


że zachowam 


za iedne wziąłem 


ucia- 


tak 


cmm 497 


uciechę bić na nie, i gwałcić ie. Obłu- 
dnyw ieem zwodzcą i gorszącym Chrze- 
Ścianinem. O iakom Cię znieważył Pa- 
nie moy; i Boże moy! Ab! już nie mam 
Żadnego znaku oblicza Twego na Duszy 
moiey! Złamałem pieczęć sw.ątosci Two- 
iey, którąs mię był uczcił. Już mi pra- 
wie nic nie zofłare z piątna tego Swię- 
tego , któreś na mnie był wyrył. Poftać 
noszę szatana, a nie Syna Twego JEZU- 
SA. Naznaczony ieftem znakiem iego, i 
piątnem beftyi , iako niewolnik należący 
do niego. 

Duszo móia , chceszże odftąpić wia- 
ry Twoiey i Religii ? żalże ci, żeś się 
ochrzciła f  Wyrzekłaś się była świata, 
abyś się oddała JEZUSOWI, chceszli 
teraz wyrzeć się Chryfłusa, abyś się świa- 
tu oddała? jakoż się odważysz fławić 
przed Królem twoim, któregoś tak nie- 
godziwie zdradziła , abyś służyła nieprzy- 


13- 
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O Panie, 
frzedz Twego 
przez całe życie moie.  Obrałem Cię za 
Pana niego i Króla mego, 


iacielowi iego 2 przysiągłem i 


przedsiewziatem , Prawa 


żadnego ni» 


gdy nie dẹ miał innego. W yrzekam 
się śwista, i ckazałości jego, i ednas 
wiam !adczenie przed Tobą uczynio» 
ne, pie służyć 


uigdy innemu Pany, tyl- 
ko Tobie, 


UWAGA V. 


O obowiązkach Chrześę anina. 


PUNKT rt 


Gui przez chrzeft ieft złączó. 

ny z Chryftusem, i fisie się iednym 
członkiem z Członkow Jego. Ma bydź 
tedy ożywisny Duchem Jego , 


który ieft 
Święty : bo gł 


owa i członki iednegoż Du. 
cha, który ie ożywia, 


maią. [ na tym 


Bofkie, Ktorzy- 
Pawel) Duchem P, 


zależy przysposobienie 


kolwiek (mówi S. 
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rządzeni sa, ci są Synami Bożemi, Skąd 
wnosi, że ten który nie ma Ducha Chry- 
ftusowego, nie iet Chryfiusow. Człowiek 
ieft' człowiekiem, bo go ożywia Duch 
rozumny ; a ieft Chrzescianinem , gdy go 
Duch Boży ożywia. Przez wlanie tego 
Ducha Swiętego odnawia się i odradza, 
i fłaie się ( iako mówi Swięty Paweł) 
nowe fłworzenie. Jakiż cie duch ożywia? 
czyli Bofki, czyli światowy ? ieżeli Bo- 
fi, czemuż masz fame myśli wyniosłe, 
fame pragnienia cielesne, i fame przy- 


wiązania do ziemfkich rzeczy ? Jefiże to 


bydź prawdziwie Chrześciavinem j co Żyć 


Duchem światowym, 


PUNKT I. 


Jax ieft Chrześcianinem , winieneś ze- 
wlec z siebie farego człowieka , a o=“ 
lec się w nowego, iakim iet Chryfłus: 
mie żyiąc więcey tylko Duchem Jego. 


Wi- 


410 menea 


Winieneś się przyoblec i przybrać w cno- 
ty Jego, iako ciało- ief przybrane w fza- 
ty swoje, tak: żeby ten co cię widzi y 
rozumiał że Cbrylłusa widzi, boś ieft os 
żywiony Duchem Jego , i przyobleczony 
w enoty Jego ; bo tak iak On, mówist, 
modlisz się, iak On, chodzisz i obcu- 
iesz, iak On. Zuwłeczcie (mówi Swięty 
Paweł) z siebie fłarego cztowieka z uczyn= 
kami jego, a obleczcie nowego. Przyo» 
blokłżeś się w Chryfłusa 2 Ah! iak od 


dawna zwlokłeś go z siebie, abyś się os 


blokł w uczynki i fkłonnosci ftarego czło» 
wieka. 
PUNKT IM 

oi, Przyczyny, które się ściąe 

gaia do ukształtowania Chrześcianina, 
obowięzuią cię, abyś byt Swiętym. Przy- 
czyna , która mu jelłteftwo daje którą ie 
BOG, wyciąga tego, bo fyn powinien być 
podobien Oycu swemu, Bądźcie Swiętea 


mi, 


| 
| 
i 
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mi, (mówi ) bom ia Swiety, Przyczyna 
przykład mu i wzor daiąca , ieft Chry- 
fus a ten jeft bezgrzeszny oddalony od 
grzesznych, Swięty i z Panny Świętey 
zrodzony, Przyczyna: która mu kształt 
daie, iet Duch Swięty i 


lafka“ poświęca= 
iąca , i 


Duch, odrywa nas od zien:lkich 


rzeczy , i duchownemi czyni ile Swięty. 
Jr ) cy 


Wiaściwa Jemu sprawa ieft dusze poświę- * 


cać, Przyczyna, z którey On im e Chrze- 
Ścianina bierze , ieft Prawo Bofkie ; a nad 


to czyż ieft co miększego ? znos 


wa- 
dg iaką ? nie przepisuież enot wszyfikich? 
Przyczyna, która ieft końcem iego, ieft 
Niebo , a tam nic nie wnidzie, ieżeli czy- 


fte i Swięte mie ieft. 


Wroć się do Kościoła Duszo Chrze. 
Ściańfka , obacz Chrzcielnice , przy któ- 
Tey ochrzczoną zoftałaś. Przypomniy fo- 


z 


le;@ co cię.pytano i coś odpowiedzia- 


da; coć mowiono i coś uczyniła.  Wy- 
Ize- 


rzekłaś się ezarta i wszyftkich spraw ie= 


go Wyrzekłas się pompy świata, nie- 
3 ) $ pompy , 


prawych żądz iego, i uciech niegodziwych, 
dalaş słowo, nie. ludziom, ale BOGU 
w przytomnosci 


niołow Jego. Wyzna= 
Jeg ) 


wiary napisane ieft w Xiędze 


jeżeli sitowa twego nie dos 
trzymasz, oley Święty, ktorym nama 
Szczona byłas, gromnica, którąć w rękę 
dano , 


, Kapłan, który cię ochrzcił, Świę* 


(zata biała, w którą cie obleczo* 


ty, którego imię nosisz, Aniołowie i 


powftaną przeciw tobie , i fkarżyć 


ą, iako na odftępcę i wiaro* 


Wa 


chownie' obrządki chrztu twego., Uczyń 


w samego siebie, odnow due 


oświadczenie nowe , iakobyś był przy Ko- 


ścielney Chrzcie y, bez zmazy zacho” 


wania szaty białey , w którą cię obleczo= 


mo ; ficzeże bez naruszenia Prawa Pa- 


'na 
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na naszego JEZUSA Chryfłusa ; wyzna. 
nia iawnego służby Jego, i wiecznego 
woiowania z nieprzyiaciołmi Jego, czartemi, 
światem i ciałem, Poprzysiągłem i pofła- 
nowitem , nienaruszenie Jłrzedz Prawa: BO- 


GA mego. 
UWAGA VI 


Na czym zależy Swiątobliwość Chrześcia+ 


nina. 


PUNKT L 


Shire człowiek maiący -wiarę ieft 

Chrześcianinem, iednakże nie ieft do» 
fionałym  Chrześcianinem beż miłości. 
Dwoiaka ieft Swiątobliwość : jedna należy 
na oddaleniu się od grzechu: Druga na 
dziedziczeniu cnot, i ćwiczeniu się w do 
brych uczyakach. Chrześciania tym dwo- 


lakim sposobem powinien bydź Swięty. 


Winiea bydź wolny od grzechu: bo 
winien bydź podobien Chryfłusowi , któ= 
Cześć 11. Uwag Cc ry 


414 zę 


ry nigdy się grzechu nie dopuścił , ani się 
go mogł dopuścić, i na to iedynie na 
świat przyszedł, aby grzechy zgładził. 
Chryflus (mówi Pawel Swięty) umiłował ko= 
ścioł , i famtgo siebie wydał zań, aby go 
poświęcił , oczyściwszy go obmyciem wor 
dy w słowie żywota, aby sam sobie wyfławił 
Kościot chwalebny , niemaiący amazy , albo 
zmarfku , albo czego takowego: ale iżbybył 
Święty i niepokalany. Ephes. 5, Toż mó* 
wi we wszyftkich swych liftach, Jeżeli te- 
dy ieftes iakim grzechem zmazahy, znie* 
ważasz Kościoł Święty, i nie iefteś pra- 
wdziwym Chrześcianinem, 


PUNKT Ir 


N. tylko Chrześcianin winien bydź bez 

grzechu : ale ieszcze powinien się 0- 
derwać miłością od wszyftkiego ftworze* 
nia : bo Świętobliwość zależy na czyfłości, 
a nazywa się to czyfie, co się nie wiąże 


zin- 


J 


ti 


ani się 
ie 04 
ładził, 
vat kos 
iby go 
n -1w00% 
yflawit 
, albo 
żbybył 
Ż mó* 
eli tee 
znie* 


| pra* 
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z inengo rodzaiu Ciałem, Serce tedy nie 
iet czyfie, które z Bogiem iakie ftwo- 
rzenie kocha. Nie fłałżeś się przez chrzeft 
Członkiem Syna Bofkiego, i Kościołem 
Ducha Jego? Nie byłżeś poświęcony przez 
namaszczenie Swięte 2 Nie nakazuież 
prawo, aby co co ieft poświęcone, z dziedzi- 
wa ludzkiego przechodziło do Bofkievo? 
aby było wyłączone z brzydkich fpołeczno- 
ści, aby na fame tylko rzeczy Święte .u- 
żywane było? Chrześcianin tedy powi- 
nien .bydź odłączonym od Swiata, któ. 


Tego się wyrzekł, powinien famego BO- 


‘GA tylko kochać, i żadnego przywią- 


zania nie mieć do ftworzenia, JVybrat 
nas przed założeniem świata , abyśmy byli 
Świętemi i niepokalanemi ...... Wedlug 


pofłanow inia woli swoiey. 


eftżeś Swięty? Jeftżeś Chrześcianin? 
cty. 
Jeftżeś bez grzechu ? oderwaneż ieft serce 


twoje od ftworzenia ? Kochaszżę same« 
Cc 2 go 


416 Pozwana may 


go tylko Boga? Gotowżeś raczey utra 
cić część twoię , dobra twoie, i wszy« 
fiko eo masz, życie nawet, niżeli Go 
obrazić ? Jakżebyś łożył życie twoie za 
Niego, ty który się Go dla małey wy: 
Trzekasz rzeczy? Jakżebys poniosł śmierć 
za Niego, ty który się wolisz zgubić, 
niżeli uszczypliwe zniesć słowo 2 Ty któ: 
ry Go zdradzasz i porzucasz w ten cza4 
gdy z Nim iść na Kalwatyą crzeba. 


N 


ie ief to dosyć dla Chrześcianina wol- 


nym bydź od grzechu. Trzeba ie* 


PUNKT UL 


szcze bydź ozdobionym wszyftkiemi cno* 
tami. Nie ieft dosyc nie czynić złego 
ale trzeba się ćwiczyć w dobrych uczyń” 
kach. Bo Chrześciąnin ielt Synem Bofkim 
przysposobionym na chrzcie ; przez wlanie 
Ducha Swiętego iemu danego. Powinien 
tedy bydź podobien BOGU QOyeu"swe* 
mu 


t 


417 


mu; nie tylko w czyfłości, ktorż grzechu 
nie cietpi: ale ieszcze w Swiątobliwości, 
która ieft wyrażeniem 'wszyftkich Swię= 
tych dofkonałości lego; nadewszyfiko po= 
winien żyć Duchem iego , mowić wedle 
Ducha iego : tak, iżby mogł mówić z JE- 
ZUSEM, Sam z siebie nic nie czynie; ale 
Gdy- 


iako mię nauczył Qyciec to mowia: 
żem ia z siebie samego nie mowił: ale Oy- 


ciec , który mig posłał, ten mi dał rozkaa 
zanie cobym mówić + powiadać miał, joan. 
b&n. 


Także ty mówisz? Czy z Ducha Bo- 
fkiego działasz ? - Cóż ieft za, początek. 
spraw twoich £ Czyli namiętność ? Żyiesz 
tedy po zwierzecu. „Czyli rozum? Żyiesz 
tedy po ludzku.. Czyli Duch Święty 2 
żyiesz tedy po Chrześciańfku. Ale czyliź 
to Duch Bofki czyni cię tak nagłym w 
twych zamysłach, tak natężonym w twych 
żądzach, tak popędliwym w twych namię= 
tmo- 
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tnościach, tak niepomiarkowanym w twych 
słowach, tak niefkromnym i bezrządnym 
w twych sprawach ? * Mniemam (mówi Pa: 
wel Święty)że ia mam Ducha Bo/kiego, 
A ia mniemam, że go nie mam, imieniem 
tylko ieftem, a nie rzeczą Chrześciani: 
nem, Nie działąm „tylko za poruszeniem 
przyrodzonym , a nie za poruszeniem ła: 


fki, 
O Boże moy;, ftwierdzam teraz zwią: 


zek uczyniony z Tobą, w ten czas gdym 
ieszcze nie był wolny, ani przy “zażywa. 
niu rozumu, Wyrzekam się świata, czar 
ta 1 ciała, i na słożbę Twoię na zawsze 
się oflaruie, Ab! nie dopuszczay , ażee 
bym znowu wpadł w odftępftwo , w które 
tyle razy wpadłem, i abym wiary niedo- 
trzymał, którąm Tobie w oczach Kościo* 


ła i przy Oltarzu poprzysiągł. „ Przysią” 


glem na to, j ieszcze Poprzysięgam, że 
będę firzegł Prawa BOGA mego na wieki. 


UWA- 


UWAGA yE 


ządnym O wewnętrznym Człowieku. 
ówi Pa. 


w twych 


PUNKT L 


o/kiego. W I 
nieniem inniśmy oddać BOGU cześć wewnę« 
e ściani* trzną i zewnętrzną , bo iefteśmy złg= 
zeniem | żeni z Duszy i ciała, i iefteśmy człon= 
em làs kami Kościoła : co nas obowięzuie do ze- 


wnętrznego wyznania wiary naszey , i do 
z zwią: dnia dobrego przykładu bliźniemu nasze= | 
gdym mu: ale winniśmy szczególnie pracować | 
ażywa* około wewnętrzności naszey. 


, Czafe i 5 | 
1, Bo BOG iet Duchem, którego t 


awsze ZEŃ k i 
tai Winni czcić w Duchu, | 
które 2. Żafka idzie za naturą: natura zań j 
siod pierwey robi około wewnętrzności ciała, 
ia g niżeli zewnętrzności; zewnętrzność. iey 
B prawdziwym ieft wyrażeniem iey wewnę- 
8 trzności. A ty duszo obłudna , pod po 
, 


spi | krywką pobożności kryiesz „duszę złą i 
s 4] zepsowana. 
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3. Uczynki dobre zewnętrzne są põ- 
spolite złym i dobrym ; prawdżiwym słu» 
gom Bofkim i obłudnikom , 


fama ich tyle 
ko wewnętrzność różni, 

4. Lampa bez olein prędko gaśnie; 
cnota zewnętrzna, którey pobożność wee 
wnętrzną nie utrzymuje 


s trwać długo mie 
może, 


5. Sprawa dobra winna pochodzić 
z wewnętrznego oświecenia odkrywaiąces 


go dobro: z roftropności ukazuiącey oko- 


liczności: z łafki oświecaiącey nam rozum 


i wzruszaiącey ferce nasze: i z woli ze” 
zwalaiącey na nię; to wWszyfłko nie iefiże 
wewnętrzne £ 


D 
a: rawdzi 


2 wyfłępkiem zgodzić, zewnętrzność 
zaś człowieka czeftokroć fałszywą i złą 
bywa, 


PUNKT II 


wa cnota nigdy się nie może 


Nie na zewnętrzneści tedy zale 
ży. 


są pór 
m słu- 
ch tyl 


gaśnie; 
ŚĆ wea 


go nie 


1odzić 
aiące* 
' eko= 
ozun 
li ze- 
jefiże 
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ży. Na koniec każdy Chrześciańin ciącnąć 
winien do dofkonałości, która zawisła na 
zachowaniu Praw Bofkich, i na nieprze- 
fłannym pracowaniu około sprawy zba- 
wienia swego. Gdyby zaś potrzeba było 
do dofkónałości dawać, wielkie iałmużny, 
cożby się z ubosiemi fiało Gdyby po- 
trzeba było pościć , cożby się z choremi 
ftało ? Gdyby potrzeba było długie mo- 
dły czynić , cożby się z rzemieśnikami fta- 
ło, i większą częścią ludzi, którzy oko- 
ło powinności urzędow swoich, i potrzeb 
Życia chodzą? Nie na zewnetrzności 
tedy zależy dofkonałość, ale wewnętrzno- 
ści, chociażby w działaniu oboie zawsze 
miało się zgadzać , i iedno od drugiego 


nigdy się nie roziączać. 
PUNKT "III. 


O moy BO ŻE! jak mie te prawdy 
cieszą, į jak dobrze znać daiesz, że 


pra- 
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pragnieśż zbawienia ‘naszego, Rozumia« 
łem, iż przetó aby bydź Świętym i dos 
fkonałym , potrzebą czynić znaczne ue 
czynki powierzchownie i ćwiczyć się w 
wielkich ofirościach, Jakąż wymowkę mieć 
mogę, ieźlin nie ieft dolkonały, Nie 
mamli serca do/ kochania BOGA? Nie 
mogęźli pragnąć kochać Go, i wszyfłkie 
czynić sprawy, abym Mu się podobał £ 
Wszyfika chwała tey Córki Królew/kicy 
wewnatrz, Psal: 44. Prawda, iż jel u 


brana w szatę złotą, rożnemi kwiatami 
wyszywaną 4 ale nie ta zewnetrzność ief 
iey chwałą, lecz wewuiętrziność, Patrzy 
BOG, wprzod na Abla, a potym na dary 
iego. Nie zaniedbywąy zewnętrzności due 
Szy twoley , ale osobliwie pracuy około 
wewnętrzności, Miey nabożeńftwo gtębo- 
kie a wewnętrzne , intencye cżyfte i po- 
dniesione : gorącą miłość BOGA, podłe 
*rzymanie o famym sobie, Nadewszyfika 


nie 


>zumia» | 
l i dos | 


zne uf 


się w 


kę mieć 


Nie | 


? Nie 
zyfłkie 
łobał 2 
sw fRicy 
left" u- 
iatami 
ŚĆ ief 
Patrzy 
a dary 
ci du- 
około 
tębo= 
i po- 
podłe 
yko 


= 
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nigdy się zewnątrz nie wyleway , a oży- 
wiay wszyfłkie uczynki twoie duchem na- 
boźnym, Świętym i fzczęrym. Ten ieft 
sposob zbawienia się, i dofłąpienia do- 


fkonałości. 


UWAGA VI 
O wewnętrznym Chrześciarinie, 


PUNKT IL 


W any Chrześcianin zawisł oso- 

bliwie ma piąciu rzeczach. 1. Na 
chodzeniu zawsze w obecności. Bofkicy, 
i nigdy iey z oka niespuszczaniu. Co Bło- 
gosławionych zoftaiących w Niebie różni 
od potępionych będących w piekle, tamci 
zawsze widzą BOGA, ci Go nigdy nie 
zobaczą. Co także Świętych żyjących na 
ziemi różni od złych i niedofkonałych, 


bo Święci zawsze o BOGU myślą , a zli 


prawie nigdy, Chodź przedemią (mówi 
BOG do Abrahama ) a bądź. do/konały, 
Je- 


wee mg 


L A eo pemg è 


4:4 


Jeżeli nie iefteśmy Swietemi *i dofkovae 
łemi, to dla tego, iż 


ię nie zebralismy, 


i przed Bogiem nie chodziemy, 


W 


szcze bydź pełnym BOGA. . Nabo- 


PUNKT m. 


ewnętrzny Chrześciatin powiniem ie” 


żeńfiwo nasze iefi uczeftnitwem i Wyrae 
żeniem miłości Bofkiey ; celem i pobudkę 
iego ieft taź' miłosć. BOG zaś ieft Swię* 
tym i szczęsliwym, bo ieft pełnym fame- 


go siebie : rozum iego i 4 


a zawsze się 
bawi około swych niefkończonych dofko- 
nałości; gdyby się przefłał poznawać i 
kochać , przeftałby bydź Bogiem. Chcesze 
že bydź dofkonałym i Świętym 2 Bądź 
zawsze napełniony BOGIEM: niech On 
jedyną zabawką rozumu twego i woli 
będzie , -a ieżeli potrzeba , abyś się wy” 
dał zewnątrz, wylanie twoie niech po* 
chodzi z pełności twoiey. Ah! zawsze 


iefteś 


konse 


ismy, 


m ie» 
abo- 
jyrae 
udką 
$ więe 


ames 


defteś napełniony sobą samym; nie my- 
ślisz tylko o sobie; nie kochasz tylko siee 
bie. Nabożeńftwo twoie iefł ciałem bez du- 
szy; mie Duch Bofki ieft spraw twoich 
początkiem ; ale natura, ale: miłosć wia- 
sna, ale pycha, ale prożność , ale ro- 
fkosz i pożytek. 


PUNKT MI. 


W 
ewnętrzny Crześcianin zależy na do- 


fkonałym ftosowaniu woli swoiey z 


wolą Bofką. Jako poznawanie iego 
prawidłem zdań naszych, tak wola iego 
powinna bydź prawidłem chęci naszych. 
Sądzić isko BOG dądzi, iefi bydź mą- 
drym; a chcieć to co BOG chce, ief 


bydź Świętym. Cóż ieft słusznieyszego 


i łatwieyszego ? a czemuż tedy niejefieś- 


znie 


my dokonalemi? Nie moge pości 


mogę czynić pokut, nie mogę wiele roz- 


myślać , ale czyliż nie mogę kochać Bo- 


b 
; 
s) 
| 
£ 


go zasługi. ]Jałmużna dana z prożności, 
zasługuie na karanie ; taż sama dana z 
miłości zasługuie na nadgrodę, lntencya 
tedy zdobi sprawy nasze, | 


myślasz ? Dla kogo pracuiesz 2 Gdyby 
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ga, i fłosować się we wszyftkich rze« 
czach do woli Jego? Więcey nie potrze= 
ba do zoftania Świętym. Wola Boża , 
sefł poświęcenie wasze. 1, Thes, 4, 


UWAGA IX. 


Frane. Chrześcianina własności, 
PUNKT 1 


tj POR Chrześcianin zależy na 

szlachetney , czyftey i prawey in- 
tencyi: bo koniec daie kształt sprawom 
naszym : ieżeli ieft Święty i czyfły ; wy- 
raża na fprawach naszych cechę czyfto- 


ści i świątobliwości , co ieft gruntem je- 


Gdzie idziesz? Co czynisz 2 Co za- 


to 
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to było dla upodobania BOGA ; dla po- 
słuszeńfiwa woli iego, dla pokazania mi~ 
łosci twoiey , i dla nabycia iemu chwa 
ły, byłbys podobno wielkim Świętym , 
nie czyniąc więcey tego co czynisz: ale 
iż pracuiesz dla świata; i dla dosyć u- 
czynienia namiętnościom twoim, wiele 
sie.esz , a nic nie zbierasz , jefteś za- 


wsze nędznym i sniedofkonałym. 


W 


śladowaniu Cbryftusa , który ieft Gło- 


PUNR T: | TR, 


ewnetrzny Chrześcianin zależy na na- 


wą naszą , Nauczycielem naszym, przy- 
kladem naszym i wzorem naszym. Wszy- 
fika zaś świętobliwość Syne Bofkiego by- 


ła wewnątrz iego, a zewnątrz się wyda- 


wała przez uczynki dobre, które czynił, 
Był zawsze złączony z Bogiem Oycem 
swoim, i nie-działał tylko za poruszeniem 


Boftwa, którego Swięte Człowiecześfiwo 
łego było mieiakim naczyniem. 
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PUNKT II, 


N. ten wzor pracuy, abyś był Świę* 

tym. Zawsze bądź złączony z Bo= 
giem, nie działay tylko z Ducha Jego. 
Wyraz w twey pamięci te cztery radyy 
które Ignacy Swięty dawał Synom zgro= 
madzenia swego, 1, Jle bydź może miey 
zawszę serce w Bogu, i Boga w sercu, 
o Nim nie przelłannie myśląc £ 2, Woe 
la jego niech będzie celem wszyftkich 
żądz twoich, i wszyfłkich poruszeń two* 
ich. 3. Nigdy go nie spuszczay z oczu, 
na którymbyskolwiek był wmieyscu, czy 
na publicznym, czy na osobnym. 4, Żya 
cie | 


SO WB, niech ci będzie wzorem, 
i w serću twoim głęboko wyryy Obraz 


Jego. 


OKA | 


Świę* 
z Bo- 
Jego. 
radyy 
zgro* 
z miey 
SETCUy 
Wo” 
,fikich 
two” 
OCZU, 
, szy 
. Żya 
orem, 
Obraz 


UWAGA x, 


Czemu BOG na nas przepuszcza 'iie- 
dofkonatości. 


PUNKT W 


Peit każdy rzemieślnik chce, 


aby 
dzieło iegó dofkonate było; czemuż 
BÓG przepuszcza na nas niedofkonało 
ści? Można wprawdzie mó ; że to 
iet wina nasza; bo On chce, abyśmy 
Pracowali i żebyśmy się dofkonałemi ftali, 
ftworzył nas i odkupił bez naś, mówi Au. 
guftyn Święty; ale nas nie zbawi bez nas 
i nie uczyni dofkonałemi, Wszytko czy- 
ni zfłrony swoiey, ale my z naszey nic 
nie czyniemy. Jeżeli ile możesz robisz 
dla poprawy niektórych hiedofkonałości, 
A iednak nie przychodzisz do końca, BOG 


ie na cię dla troiakiey ssyła przyczyny, 
Pierwsza, aby ci dał poznać miłość 
śwoię i cierpliwość w znoszeniu ciebie, 


ć II, Uwag. Do i aby 
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i aby cie pobudził. do kochania siebie, | ws 
Niemasz nic przez co bym lepiey pozna: | po 
wał dobroć Borą , iako widzieć, iż z w | zn: 
ką cierpliwością znosi osobę, która sama 
siebie.nie może znosić. On ieft obrażo* 


hy, iam ieft co go obrażam. Złością s3- 


mą ieftem, on ieft Świątobliwością fam} 


Chociaż ze wsżyfłkim złym ieftem, ie* 
dnak nie mogę znosić siebie. BÓG cho: 
eiaż ze wszylłtkim Świętym ieft, cierpli< 


wie mię znosi, Tracę serce widząc nie* 


atose ; BOC 
dofkonałosci moie ; BOG na nie patrzy; pod 


a iednak nie przeĥaie mię kochać, O 


zen 
moy Boże! nie masz nic, coby mi lepief fley 
fey, 
dawało pozaawsć wielkość dobroci TWS [wag 
iey , iako wielkość złości moich.  Brzy” |pię, 


dzę się sobą samym , gdy na siebie spo)“ łby 


rzę, ie widze , żebyś sie mną brzydzi 


Szer 


em im gorszy ieem, tym więcef foni 


dsiesz 


w iawnieyszych dobroć 
ow iawnieyszych d ło | 


wsze mówiłem, i przek)g i 
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Wszyftek bieg życia mego mówić będę: 
potrzeba cierpliwości Bofkiey do” mnie 


znoszenia, bo sam siebie znieść nie mogę. 


PUNKT Ir. 


Dz Przyczyna obowięzuiąca BOGA, 

do przepuszczania na nas niedofko. 
nałości ieft, abyśmy cierpliwie niedofko- 
nałości bliźniego znosili: bo On ieft Bo- 
giem pokoiu i miłości: Króleftwo Jego 
ieft Króleftwo pokoiu , chce aby wszyscy 
poddani jego w pokoiu żyli, i byli ra- 
zem złączeni ogniwami miłości dofkona- 
tey, Niepodobna zaś jeft miłość zacho- 
wać bez cierpliwości, bo Wszysczy maią 
Diedofkonałosci swoie , i nieinasz nie, co- 
by nas bardziey obowięzywało do zno- 
szenia innych, iako Poznawanie ,że taż 
©ni maig co od nas znosić, Jeden drugięa 


X brzemiona noście (mówi Paweł Swięty) 


A lak wypelnicie zakon Chryfłusow, Za- 
Do 2 kon 


ą 
ł 
i 
; 
È 
2 


E o peoe m 


z 


kon Chryfłusow ieft prawo miłości, 4 


miłość ieft- bardzo przyrodzona , kocha: 


iąca osobe, wktórey nic niemasz, cobj Š 
niebyło miłości godne. Daiemy poznać, | ia 
że miłość święta ieft i nadprzyrodzona, A 
gdy kochamy dla Boga'tego, od które” | j; 
go wfłręt czuiemy , i gdy łafkawie zno* | ke 
siemy tego, którego niedofkonałości przy” : 
kre i ie są cierpliwości naszey. p 

m 


PUNKT NI. 


w 
Jo iet nie sprawiedliwym i nie 10| co 


nanym ! Wszyscy od ciebie cierp 


a ty od nikogo cierpieć nie chceśt| 


Chcesz aby inni nosili brzemię twoie!| 


jon 


a ty nie chcesz nosić innych brzem 
Wszyscy cierpią od twey złey natur)” 


przywodzisz do narzekania załe Zgrom* 


znoó* 


dzenie, k 


żdy ma sobie za z 


sić niedofkonałości twoie., któr 


uf 


wielkie; a ty nie chcesz znosić Pi 


fko- 


fkonałości braci „twoich , które. są bardzo. 
małe. Obchodź się z innemi tak, iak się 


2 tobą obchodzą: czyń to innym, coć czy- 


ni wymawiąy innych iak cię wymawia< 


ią; znoś innych, iak cię znoszą. To 


miło rofkazuie Mati: 18. jeżeli tego 
nie czynisz, obeydą się tak z tobą , ia- 


ko zowym złym sługą, któremu Pan ie- 


go darował tysiecy Talentow, a 


on nie chciał darować fto groszy iedne- 


mu z swych tow 


ow. Był oddany 


w ręce katówfkie , pokiby  wszyftkiego 


co był winien nie wypłacił. 


UWAGA--XIE. 


dzie Bofkim i naszym. 


0 R 


PUNK-T '£ 


Boe na nas miedofkonałości przópu 

szcza ; aby okazał iak potrzebuieimy » 

uftawnie pomocy Jego, aby nas przywiodł 
da 


zza! aa = 
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do siebie, aby cnoty nasze ukrył przed 


bliźnim , któryby nas wiele poważał i 
, p ' 


przeł nami sa 


remt, bobyśmy wpadli v 


proźność , i rzeklibyśmy o Faryzeusi 


nie iefiem iake inni 


ludzie, Dlategoć 
Pan 


nasz nie chciał. wybawić: Pawła Swit- 
tego od pokusy przykrey it upokarzaije 


<ey. Wzięty był do trzecieso Niebi, 


niebespieczno było , aby wielkość obis 


wienia iego ferca nie nadela, | nie yp 
wila go w wielkie o sobie famym rozu* 
mienie; dlatego dany. mu był bodziec ciało 
tego Aniol fzatanow , aby go policzkował: 
a gdy prosił aby od niego był wolny: 


odpowiedział ma Pan, Dos 
tafe moiey : albowiem moc w słabości do- | 
Jkonalsza sie fawa. Rad się tedy (mówi 4 


on kończąc ) przechwalać bzdę w krewko* 
ściach 


ły masz nå 


moich, aby we mnie. mięszkata mat 
Chryfusowa. 2, Cor. 12. 
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PUNKT "HI. 


Mi: niedofkonałości ? czyli ich nie 


masz? ieżeli nie masz niedofkonalszego 


człowieka, nad tego, który się sądzi 
dofkonałym. Poznawasz, mowisz, ńiedo- 
fkonałości twoie , ale pracuieszże , abyś 
się w nich poprawił? Nie iefiżeś zo- 
wych pysznych i hardych światoszkow, 
którzy na Boga niedofkonałości swoie 
zwalaią, i Opatrzności Jego przypisują? 
Bóg, mówisz: dopuszcza na mnie te 
niedofkonałości, abym się ftąd upokorzył. 
Mylisz się, bo on chce ażebyś się w nich 
poprawił. 
PUNKT III. 


Core: dla tego uczynił ? „wylałżeś łez 

wiele £. Modliłżes się długo , abyś od 
nich był oswobodzony è Czyniszże po- 
kuty ? Wyciągaszże zemfły za niedo- 
fkonałości twoie, i karzeszże się suro- 


wo, 
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wo, gdy w niedofkonałość iaką wpadniesz? 


Nie podchlebwieszże sobie ? Brzydziszże 
się bardzo sobą samym ? Jeżeli czynist 
z firony twoiey to co możesz; nie trać 
serca: ale rozumiey, że BOG przepu* 


szcza na cię te 


lości , ażeby 


ci dał znak dobroci Swoley , ażebyś się 


dziwował cierpliwości iego , aby cie 02 
bówiązał do znoszenia bliźniego twego 


aby cię ukrył oczom ludzkim , aby pu» 


gnębił pychę twoię, aby cię zawsze trzy. 


mał w pokorze i w podległości sobie. 


Jednak: potrze zawsze się modlić, czue 


wać zawsze, spotykać się zawsze, i 


nigdy nie mieć się za bespiecznego, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Które mogą służyć za Akty Strzeliste duszom 
pragnącym kochać Boga. 


Mity moy mnie, a ia iemu, Cant; 
2. v. 16. A 
Nalaztam tego którego kocha ðu- 
sza moia. Cant: 3. v. 4. 
Poprzysięgam was Córki Jero- 
zolimsk . abyście niebuOzily, 
ani ocucić Qawaly miiey moiey. 
CIER2 CY: 
Ja spię a serce me ozuie. Cónt: 
5. V. . 
Przyloż. mię iako pie 3o ser- 
ca twego, iako pieczęć ĝo ramie- 
nia twego: bo mocna iest iako 
śmierć miłość. Cant: 8. v. 6. 
Niech mię pocatuie pocalowaniem 
ust swoich, Cant: 1, v. 1. 

7 Pod cieniem iego któregom pra 
gnela, sieGzialam, - Cant. 2. V. 3 


5. Dusza moia rostopilą się, gdy 
mówił. Cant. 5. v. 6, 


9. 


40. Bo cóż ia 


at. Usialo ciało moie i 


16 


9. Szukałam ,'a nie znalazłam ga» 
wolałam a nie opowiedział mi, 
Cant: 5. v. 6. 

mam w Niebie, albo 

czegoni chcial na ziemi oprocz 

ciebie. Ps: 72, v. 


serce moie. 
B: yerca mego, i części: moia 
Boże, na wieki. Jo::v. 26, 

Tobie rzekło serce moie, szukało 
cię oblicze moie: oblicza Twego 
Panie szukać będę. Ps: 26. v. 8- 


Rr em Panu: Tyś iest' moim: 
albowiem obr moich nie potrze- 
buiesz. Ps. 15 v. 1 


L 


Pari cząstka Oziedzićłtwa mego, t 
Kielicha mego: Tyś iest który mi 


przywrocisz dziedzictwo moie. 
Ib. v. 5. 
Tobie rzekło serce moie.... Nie 


odwracay oblicza Twego odemnie: 
mie odstępuy w gniewie 00 sługi 
Twego. "Ps; 26. v. 8. & 9. 
Panie, przed Tobą wszelka żądość « 
moia. Ps, 37... 10- 

47- 


. Polożył ciemność tayni 
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Bystrość rzeki rozwesela Miasto 
Boże: poświęcił przybytek ywoy 
naywyżizy BOG w pośrzodku. 
tego, nie bęOzie poruszone: ratuie 
go BOG rano na świtamiu. Ps: 
45. V. G. ŚŁ ó. 


. Pan zastępow z nami: BOG Ja- 


kóbow Obrońcą naszym. lb* v. 12. 
W pokoiu pospołu będe spał, i 
oðpoczywat. Ps. 4. V 9 


. To oOpocznienie moie na wieki 


wiekow: tu mięszkać będę, bom 
ie obrał. Ps: 131. v. 


m fwo- 
im, około niego namiot ięgo. 
PSSIZV- 12, 


„Gdy Ja milym swym spanie, o to 


OzieOzilłwo Pańskie, Ps. 126. V 3. 


. DTwoyciem ia, zbawże mię. Psalt 
118. V. 94. 

« Pokoy wielki tym, ktorzy zakon 
łwoy miluią. Ibid: v, 165, 

. Zbaw lud twoy Panie ,-a blogo- 
slaw Qziedzifwu Twoiemu, Ps: 


28. v. g. 


26. 
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26. Nawroć się Burzo moi 


a. do 00po- 
zenia twe 


: albowiem ci Pan 


Dobrze 


nil, Ps. 114. v. 7, 


7: 
27. Zagrzalo się serce moie we mni 


a w rozmyślaniu moim rospalit 
ię ogł Ps,-38. v..4. 
'zekałąc czekalem Panż, i sklo- 


nił'się ku mnie. Ps 
Bede słuchał co we 
mowił Pan BOG: 

wit po 


39+V. I 
mnie będ: 


bo będzie mó- 

oy nað ludem swoim. 

Pssl: 48. v. 9. 

eli Pan nie bęOzie strzegł Mia- 

sia, prożno czuje który go.trze- 
że. Psalm. 126. v, 3. 

34. Modlitwa moia 2o nadra mega 
się nawroci. Ps: 34, v, 13. 
32. Ale mnie Dobrze iest trwać przy 

BOGU : pokla0Sać w Panu BOGU 
nadzicię morg: ps: 74 V. 29. 
Ku tobie podniostem oczy moie: 
który mieszkasz w N. ediesiech, 
Oto iako oczy slug w rękach Pa- 


8 
now swoich: Jako oczy służebni= 
ce wrękach Pani swoiey: tak o 
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19- 
a czy nasze do Pana BOGA naszeg 
aż się zmiluie naĝ nami. Ps: I 
ę E e E 
ie; 
lit > as 
zumienie. 12F 
foa 35. Chotbym x też chodził w pośrzod 
cienia śmierci, nie będe się bat zle- 
go: bowiemeś ty iest ze mną. Ps: 
ie o Ź 
22. V. 4. | 
serca mego i części moia | 
Boże, na, wieki.. Ps. 72. V. 26. || 


ciach usłatem dlożko 


q- 37: W ciemno. 
e- moie. Job: 17. v. 13. 
Ani mię ogląda wzrok człowie- 
a czy. Job* 7. v.. 8. 
39. Nie w wietrze Pan.... Nie w zru- 
y szeniu Pan. 2. Reg: 10. V. 11. 
JI 40. Oto BOG Zbawiciel moy, śmiele | 
$ czynić. beðe, a nie zlęknę,się, bo 


moc moia, i chwala moia Pan, 
ż stał mi się zbawieniem. Isa: 


| iest między nami Panie, a 
dz Imienia Twego wzywano nad na- 
mi: nieopuszczayże'nas. Jet: 14. 
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42. Niech milczy wszelkie cialo 00 
oblicza Pańskiego. Zach: 2; y, 13. 

43. Malom pracował, a Jostalem so. 
bie wielkiego odpocznienia Ecel: 
Bi. V. 35. , 

44. W tym wszystkim szukałam 00. 
poczynku i w dziedzictwie Pańskim 
mięszkać bedę. Eccl: 24. v. 11t 

45. Ktoby stracit duszę swoię, Əla 
mnie naydzie ią. Matt: 16. v. 25. 

46. Duch. Swięty zstąpi na cię, a moc 
Naywyższego zaćmi tobie. Luc: 
I. V. 35. 

47. Pan moy i BOG moy. Jo: 20. v. 29, 

4). Pokoy wam: Jam iest nie boycie 
sig. Luc: 24. v. 36. 


49. Pokoy moy Jaię wam, Joan: 14. 


v, 27. 

50. Oto Oblubieniec idzie, Matt: 25, 
v. ó. 

5t, Które byty gotowe, weszły znim 
na goð; 


Y. , i zamknione są drzwi. 
lbid: v. 10. 


52. Pan iest, Joan: 


v. 
53- Czemu boiaż 


liwi iesteście, matey 
wia- 


wiary ? tedy wstawszy rozkazał 
wiatrom i morzu, i stało sig u- 
ciszenie wielkie. Matt: $. v. 26. 

54. Mięszkaycie we mnie a ia w was 
Joan: 15. v. 

55, Podobni luðziom czekaiącym na 
Pana swego, kiedyby się z goa 
nawrocit, aby Oy przyydzie i za- 
kołacze, natychmiast niw otwor zy- 
Ji. EE Y PE Ae T 

56. BOG moy niechay napelni wszel- 
kie żądanie wasze wedlug. bo- 
gałiw swoich w chwale w Chry- 
stusie Jezusie, Philip: 4. v. 19. 


57. Do niego przyydziemy, a mięszka- 
nie u niego uczyniemy. Jóan: 1 
v. 23 
50. Piotr obrociwszy się. uyrzał one- 
go ucznia, którego milował Je- 
zus, pozað idącego: który też po- 
tożyl się byt przy wieczerzy ną 
piersiach iego,. Joan: 24. v. 20. 
59. Albowiemeście umarli: i żywot 
wasz skryty iest z Chrystusem w 
G. z 
BOGU, 3u*V: 3, 


60. 
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6o. Albowiem om iest pokoiem na- 
Szym. 

6x. Albowiem w nim żyiemy i rusza- 
my się i iesteśmy. Na: 17. v. 28, 

62. Blogostawieni umarli, którzy w 
Panu umieratą. Odtąd iuż mówi 
Duch, aby odpoczneli o0 prac 
swoich, albowiem uczynki ich za 
niemi żóą. Apoc: 14. v. 13. 


Eph: 2, v, 14, 


Słowa miłości wyięte z Xiąg ʻo naśla. 
dowaniu Chrystusa. 


Dla Dusz pragnących złączenia, 


+. Szczęśliwy, którego prawda przez 
sie Uczy, nie przez figury i glosy 
przemiiaiące. Xięgi 1. z Roz: 3. 
2. Z ieOnego słowa wszystko, iie- 
Onoż mówią wszystkie rzeczy, 
Xię: r. z.Koz* 3 
3. Komu wszystkie rzeczy za iedno 
są, i który w szystko ku jednemu. 
i wszystko wiednym wi- 
stalego byðź serca, i w 
gu spokoynie przemięszkiwać. 
Mię: 1. z Roz: 3. 4: 


szad- 
2$. 
| 20 
ówi 
rac 

za 


šla- 
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niech zamilknąę wszelkie stworze - 
mia przed - oblicznością moią: ty 
sam mow ĝo mnie. Rię: 1. z Roz: LA 


7. Królestwo Boże w cię przychodzą- 
ce, iest bowiem Królestwo Boże, 
pokoy i wesele w Duchu Swiętym, 
Mię: 2. z Roz: 1. 

8. Góy Chrystusa bedziesz mial, bo- 
gatym iesteś: a dosyć ci na tym: 
Xię:.2. z Roz: r. 

9. O JEZU iasności wieczney chwa- 
ty, pociecho pielgrzymuiącey ðu- 
Szy: u ciebie są usta moie bez glo- 
sü, i milczenie moie tobie mowi. 
Xię: 3, z Roz: 21 
Czytay ten Rozdział jest wielkiey 

wagi, i własny ku pocieszeniu Duszy 

opuszczaney, 


Część II, Uwag Ez 10, 


, 


RO" 
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4o. Będe słuchał co wemnie moui = 
będzie Pan BOG, Blogostawiom 
Dusza, która Pana w sobie mail 
cego słucha, a z ust iego stow) + 
pocieszenia bierze. X'ę: 3. z Roz: 
x1, Mów Panie, bo stucha stuga Two 
Slugać ia Twoy testem, daymi M 
zumienie. Kię: z Roz: 2. 
+2. To mówi mily Twoy: Zbawici 
lem twoim ia iestem, pokoie| 
| twoim i żywotem twoim. Xięga! 
e z Roz: 1. 
+3. Mów mi ku iakieykolwiek Dusi 
moiey pociesze, i ku wszystkiej| 


żywota mego poprawie: a Tobi| $ 

ku chwale i sławie, i.czci ul 

kuistey. ię: 3. z Roz; 2, | 
14. Niech mi nie mówi Moyżesz, a p b 


który z Prorokow; ale Ty raczť 
mow Panie Bawco natchnienia 
oświecenia wszystkich Prorokoiw 
Xię: 3. z Roz: 2. 
z5. Ey Panie Boże , milośniku Swiętl 
moy! kiedy Ty przyydziesz w set 
ce moie, beda się raJowały wsi 
rzności moie. Xięga % 


mowil z6. Ta iest chwala moia i radość ser- 


'awionl ca mego, ta iest nadzieia moia 
e mail ucieczka moia. Xię: 3. z Roz: 5. 
o stol 77: Boże moy! milości moia,- Tyś 
z Rozi! wszystek moy i ia wszystek twoy. 
z Twoj Xię: 3. z Roz: 5. 


x). Tyś prawóziwym pokoiem serca, 
Tyś samym oOpocznieniem , mimo 
Cię, twarde są wszystkie rzeczy i 


pokoieił niespokoyne. W tym pokoiu po- 
Xięga | spolu, toiest w tobie ieonym nay- 
t | wyższym i wiecznym dobru, bg- 


+ Dus Ryt i oOpoczywał. Kięga 3. 
dh z Roz: 15. 

AE *9. Nad to wszystko i we wszystkim, 
odpoczniesz zawsze Duszo moia w 
Panu , iż on Świętych iest wie- 
cznym oOpocznieniem. X.3.z R. 25. 

20, O kiedyż zupełnie mi Oopuszczo- 

no będzie, odpoczywać i patrzać 

° iak stoðki Panie Boże moy iesteś ! 

kiedy zupelnie zbiore się w Cig 

abym przez milość Twoię nie czuł 
siebie, ale Ciebie tylko naQ wsze- 
tki zmysł i sposob w sposobienie, 

wszystkim znaiomym ? Xięga. 3. 

z Roz: 21. Ez 2 2. 


ci wit 


zienia * 
roko 


Swiet 
w se 
y w szy! 
ięga di 


48% 


Y 
Czytay Rozdział 48. Xięgi trzeciey, | 

który est pełny , słodkości i wielkiej 

pociechy, 

aa. Synu, ile sam możesz z siebie wy- 
niść , tyle we mnie możesz wnijć, $ 7y. 
Jako nie pożądać nic zwierzchne: 
89, wnętrzny pokoy sprawuiej 24 
tak samego siebie wewnątrz opu- | 


ścić, z Bogiem iednoczy...... Na: | 
śladuy mię, tam iest droga, pra: | 
i wda i życie. Xię: 3. z Roz: gó. 


22. Panie, cóż iest ufanie moie, któ 
re wtym żywocie mam? albo 
która większa uciecha moia, ze 
wszech zy widomych pod Nie 
bem è Azaż nie Ty Panie Boże moy, 
którego milosierOziu niemasz li- 
czby? A gdzież mi było dobrze bez | 
Ciebie ? Albo kiedy mi zle mogła | 

| 
| 


bydź przy Tobie? KXię: 3. z Roz. 59: 
23. Wolę ubogim byOź Ola Ciebie, niż 
bogatym bez Ciebie. Obieram so 
bie raczey z Tobą na ziemi piel: 
grzymować , niż nez Ciebie Niebo Ą 

| 


otrzymać. Gdzieś Ty iest, tam Nite 
bo, 


AB 
Cie} | 
elkiey 


e wy 
yniść, 
chne: f 
wuie; 
opu- | 
Naig 


d 
MOY 
z li 
e beż 


ogło | 
"A 
| 
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ho, ałam'zasię piekło i śmierć, 
gdzie Ciebie nie masz. Xięga 3. 
z Roz: 59., 

Wszystek ten czytay Rozdział, któ- 


ry iest ostatnim Xięgi trzeciey, a znay- 


dziesz w nim wiele pociechy. 


24. Któż mi da Panie, abym znalazł 


Ciebie samego, i otworzył Tobie 
wszystko serce moie? i żebym 
Cię zażywał samego. iako żąda 
Qusza moia: i żaden mną iuż niech 


niegarOzi, ani mnie żadne stwo- 


rzenie niech nie wzrusza, albo na 
mnie. oczu obrata, ale Ty sam 
mów do mnie, a ia Oo Ciebie : i 
ko zwyki mity ðo milego mówić, 
a przyiaciel z przyiacielem się rav 
czyć. Kię: 4. z Roz: 13. 


25. Ah! Panie Boże, kiedyż bę0ę z 


Tobą wszystek zieOnoczony i w 
Tobie zatopiony samego siebie zu. 
pełnie zapomniawszy? Xięga 4. 
z Roz: 13. 


26. Ty bądź we mnie, a ia w Tobie: 


à tak spolecznie niech 'z Tobą w 
iedno-. 


5 WBA 


G 


spe 
i 


72 


; 
iednofci mięszkam. Zaprawóę Ty 
iesteś kochany moy, z żysiąca wi 
brany, w którym upodobało się 
durzy moiey mięszkać po wszyd 


stkie Oni życia mego. Xięga 4 


z-Roz: 13. 

27. Zaprawógi Ty pokoiem moimyj 
w którym iest naywyższe życie | 
odpocznienie prawóziwe, a kromi 
którego iest praca i nieskończona | 
ngOza. XNię: 4. z Roż: 13. 

zł. Zaprawðgś Ty iest BOG zakry 
ty; a rada Twoia nie iest, z nit | 
zbożnemi, ale z pokornemi a zpro 
stemi mowa Fwoia. Ki. 4. z Ro: 14 | 

29. O iako slodki iest. Panie Duch 
Twoy, który chcąc stodkość Two 
ię synom Twoim ukazać , chle 
bem nayiloszym z Nieba stepi 
iącym raczysz ie posilać. Kię: 4: 
z Roz: 13. 

30. Zaprawdę niemasz inszego 
narodu tak znacznego, któryby 


wc 


mial Bogi przybliżaiące się sobih ł 


iako Ty Boże nasziesteś, przy wszyć 
sikich 


> Ne 


we Ty] 
ca wy: 
alo sip 

wszy” 


ięga ki 


moim 
życie Í 
; krom 
ńczonć 


zakrý 
t z nie 
z zpró 
Ro: 13 
Duch 
ć Two 
, ehle 
step 
Kię: at 


nszeg 
tóryby 
sobi ł 
wszy” 
rich 
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stkich wiernych Twoich. Xię: 4 
z Roz: `13. 

340 JEZU! iasmości wieczney 
chwaty, pociecho pielgrzymuią- 
cey Duszy! u Ciebie są usta mo- 
ie bez glosu, i milczenie moie 
Tobie mówi. Xię: 3. z Roz: 21. 


Słowa te wyięte z Xiąg o naśla- 
dowaniu Chrystusa, mogą miło i po- 


Żytecznie duszę na modlitwie i po 
Kommunii zabawiać: 


Ad 


BE: 


RE GARGS FER 
UWAG CHRZEŚCIAŃSKICH, 
CZĘŚCI DR UGIET. 


O Pokucie powierzchowney io umdrtwite 


niuciała, = = Ps & r 
O tyż samej rzeczy - - 4: 
O Zacnośi umartwienia ~ - 6, 


O obowiązku rozmyślania Męki Chryfłu- 


E s Ż = D 
le Pierwszą Pofłu W islkiego 

ietey Ewangelii. ~ I4 

pokus. - - Ebe 
USA Chryfiusa w powszs- 

chnaśzi, - - - I9 

O tyże samey rzeczy „ - = sa 


O smutku Boga yna w Oyroycu. 34% 
O Krwawym pocie. - ~ -= 20, 
O modlitwie Zbawicielowey w Ogrodzie 30. 
O boleściach Nayświętszey Panny. = gge 
Na Niedzielę II. Pofłu Text Swigtey 
Ewangelii. ETa N A 
Uwaga z Ewangelii na ten dzień, która 


fÈ o Przemienieniu. v - 3h 


R 
(ICH; 


RE GE S TR. 


O zdradzie Judasza. - = 4% 
O odwadze Żvrzusa po modlitwie. 46. 
JEZUS idzie na Aj Cs WJ 
swoim. 73e 
O policzku który WAŻ: Chryftus w obe- 
cności naywyższego Kapłana. - 52 
O zelżywościach, które Pan nasz Z 
w domu Kayfasza. 56. 
Modlitwa do Ghryftura Pana, i na słtdmiu 
Stacyach męki Jego. . - 59. 
Na Niedzielę III, Pofu Text Święłey 
Ewangelii, 3 - - = 65- 
Owracaniu do grzechu. a - 67. 
O upadku Piotra Swietego. < I 


O Pokucie Piotra S. i o rospaczy Judasza 76. 
O przyczynie pokuty Swięteso Piotra. 78 
JEZUS ofkarżony przed Piłatem. 81. 
O wzgardzie , którą uczynił Herod Chry= 


Jłusowi, i 22 SZ SE He- 
rodowi, - 25. 


JEZUS wyznaie, że jeff Królem. 88. 


Na Niedzielę IV. Postu shines Text 
Swigtey Ewangelii, 92- 


Uwaga O iatmużnie, - . 94: 
Na Tenże dzień. - a e 96. 


ya CY Barabasza znad 
JEZUSA - - 1004 


RE -G-E STUR 

O biczowaniu Para JEZUSA. 101. 
O Cierniowym. Koronowaniu. - 105. 
O Afektach żalu i politowania. 
Wyrok smierci dany na JEZUSA: HII. 
JEZUS ift oddany pod moc nicprzyjacioł 116 
Na Niedzicię V. Postu Wielk 


Swiętey Ewangelii, . - 120, 
Uwaga z Ewangeli na tenże dzień, 122, 
Na tenże sam dzień, - 115, 
JEZUS dzwiga Krzyż swóy. = 127. 
JEZUS na Krzyżu. - 131. 
JEZUS modli się z nieprzyiacioł 

Swoich. --. - 135 
O pokucie dobrego łotra, i nie pokucie 

złego. - LŚ 138. 


O boleści Nayświętrzey Panny i o pole- 
ceniu Jey Jana Swietego. = Iph 
O tychże boleściach Nayświętszey Panny, 1442 
Na Niedzielę Kwietnia Text Świętey 
Ewangelii o święceniu Palm. - 148. 
Q śmierci JEZUSA, - - 149a 


O opu- 


ZJ 


REGES TR: 


O opuszczeniu JEZUSA na Krzyżu: 153. 
O pragnieniu Pana JEZUSA. - 157» 
O Jzofłym- Słowie JEZUSA na Krzy- 


żu , wykonało się. z 161. 
O ofatnim Słowie JEZ U-S A na 

Krzyżu. - - - 165. 
0 Smierci JEZUSA. - - 16. 


O Pogrzekie Pana naszego JEZUSA. 172. 
Na Niedzielę Wielkanocrą Text Swię= 


tey Ewangelii. - - 177% 
O Zmartwychwftaniw Pana naszego 
JEZUSA. Was ALE 178» 


O złych fkutkach fmutku. = = 183. 
O pokoiu Duszy. = - - 145: 
Q. pociesze Duszney. - - 188. 


0 tyże rzeczy. - 152. 
O fłanie Duszy dofkonale zmartwych- 

wfłałey. - E 5 195. 
O weselu które odniosła Swieta Panna, 
widząc Syna  fwego zmariwych- 

wfiałego. > Ó 198: 
Na 


REGESTR. 
Na Niedzielę I. po Wielkicynocy Text 


Świętey Ewangelii, - 103, 
O Ranach Chryfiusa Pana. - 104, 
O Duszy, która znalazła pokoy: 209. 
O osobliwości, - - 213, 
Jak dobra iel. zofławać pod rządem 
Bofkim. - - =\v ab 
Jako zla rzecz iefi, oddałąć sig od drogi 
Bofkiey. - - 220, 
O teyże rzeczy. - - 222, 
O pokorze i Jkromności Nayświętszey 
MARTI Panny. - - 116, 
Na Niedzielę H, po Wielkicynocy Text 
Świętey Ewangelii - - 231, 
Z Ewangelii o dobrym Pafłer zu, 232, 
O owcach JEZUSA; Chryfłusa, 137. 
O teyże rzeczy, - - 240. 
O oddaleniu sie od bliźniego, < 24a 
O tyże rzeczy, - - 245. 
O n 


śladowaniu JEZUSA Chyzfiusa 248. 
© Cholach JEZUSOW YCH naszym 
wyhlepkom przeciwnych, Ó 2 504 


| 
| 


RE FG ET SOTER 
Na Niedzielę III. po Wielkieynocy Text 


Święty Ewangelii, z 253. 
Uwaga nad Ewangelią, - 255. 
O teyże rzeczy. = 259. 
O przyczynach smutku. - 263. 
O lekarfłwach na smutek. - 266. 
O teyże rzeczy. - 269. 
O smutku i o prześladowaniu, które po- 

noszą ludzie dobrzy. - 274, 


Pieśń duchowna duszy wracaiacey się 
do BOGA przez prześladowanie. — 278. 
Na Niedziele IV, po.Wielkitynocy Text 


Święty Ewangelii. - 280. 
Na Ewangelią. - - 281. 
O teyżey rzeczy. - 286, 
O Osądzeniu świata. = - 238. 


O myślach pożyłecznych na oderwanie 


się od iwiatą. s =" AOS 
o nienawisci grzechu» a 293» 
O złości grzesznika. c 297. 
O tyże rzeczy, - 301. 


Na Niedzielę V. po Wielkieynocy Text 
Świętey Ewangelii, c, 397 


RE GE ST R. 


O Modlitwie. - - - 306. 
O rozerwaniach i oschłościach, 310. 
O mocy Modlitwy. = 315. 
Na słowa Ewangelii tego dnia, i Nie- 
dzieli przysztey, "M 320. 
O ty Taiemnicy, - - 324. 
O` Niebie. - - - > 330. 
O przyprawowaniu się potrzebnym do 
dofłąpienia Nieba, - 333. 


Na Niedzielę PI, po Wiclkieynocy Text 
Świętey - Ewangelii R „ark U JAR: 


O ‘wiadeãwic , które oddać powinniśmy 


Chryfłurowi z Duchem Świętym, i 


Apoftotami. - - 336. 
Trzeba cierpieć utrapienia i prześla- 
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